
TREŚĆ NUMERU:
Preiydent Rzeczypospolitej Polskiej Bolesław Bierut •  fm 

dach narodowych
Ustawa o terenowych organach jednolitej władzy państwo­

wej — rewolucyjny krok ku dalszej demokratyzacji
Polski Ludowej — Przemówienie P rem iera Józefa Cy­
rankiewicza,, wygłoszone w Sejm ie 7 marca 1950 r. 

Tekst ustawy o terenowych organach jednolitej władzy 
państwowej

Z debaty sejmowej nad uchwaleniem ustawy o terenowych 
organach jednolitej władzy państwowej 

Doniosła reforma
Ustawa o przejęciu przez Państwo dóbr martwej ręki, po­

ręczeniu proboszczom posiadania gospodarstw rolnych 
1 utworzeniu funduszu kościelnego 

A. Hebrowskl — Jak wykonywać budżet 
Co. Rybicki — Rola gm innych rad. narodowych w skupi« 

aboża
#t. Zakrzewski — Czym jest przedsiębiorstwo remontowo- 

budowlane
T. Hattowski — Prace wojewódzkich rad narodowych 

w  drug im  półroczu 1949 r.
T. Sadowski — Jaik rady narodowe w ykonu ją  zalecenia 

okó ln ików  Rady Państwa 
A. Maszczyk — O jakość ko n tro li
A. Kapulkin — K ontro la  — bronią w  walce o obniżeni© 

kosztów p rodukc ji przedsiębiorstw kom unalnych
3. Szulc — K ontro la  działalności rad narodowych 
F. Łagosz — Usprawnienie działalności urzędów gminnych 
M. Jakimiak —  Konferencja inspektorów  rad narodowych
B. Łojek — Uwagi inspektora o pracy rad  narodowych 
Nowe wydawnictwa
Z życia rad narodowych 
Przegląd ustawodawstwa 
Redakcja rozmawia z Czytelnikami

WIADOMOŚCI URZĘDOWE 
Okólnik nr 13 w  spraw ie wiosennej 
a k c ji siewnej. Okólnik nr 14 w  spraw ie 
pokryw an ia  w ydatków  rzeczowych w  szko­
łach rozwojowych i  pełnych 11-letnich.
O kó ln ik  nr 15 w  spraw ie rea lizacji p la ­
nu rem ontów kap ita lnych w  gospodarce 
mieszkaniowej. O kó in ik  nr 16 w sprawie 
lik w id a c ji zaległości w  kosztach leczenia.
Okóinik nr 17 w  spraw ie upraw y łu o in u  

pastewnego

Xf tym  numerze w kładka 
PORADY PRAWNE





MAR OD OWA
D W Ę J T Y G O n t ł / I K

N r 6 —7 (167 — 168) W a rs za w a , 15 m arca  — 1 kw ie tn ia  1950 roku Rok VJI

*  -Ii-

M e trzeba zapominać, trzeba stale o tym pamiętać, że jest jeden 
niezawodny środek podniesienia autorytetu każdego organu społecznego, 
a więc i rady narodowej, a mianowicie codzienny, ścisły, jak najbliższy 
związek z masami pracującymi, z ludem pracującym, z organizacjami 
społecznymi. Tego związku nie należy zatracać, bo tu leży główne 
źródło siły i autorytetu rady.

Z (przemówienia Prezydenta K ra jow e j Rady Narodowej 
na Konferencji Przewodniczących W oj. R. N. w  dniu 

27 listopada 1945 r.

Ogromne możliwości dalszej demokratyzacji Polski Ludowej są 
założone w procesie rozwojowym rad narodowych, w rozszerzaniu 
zakresu działania związków zawodowych jako szkoły rządzenia, w dal­
szym rozwoju form kontroli społecznej oraz w udziale czynnika społecz­
nego w państwowych organach kontroli produkcji, w  wymiarze spra­
wiedliwości itp.

Z przemówienia Prezydenta R. P. na Kongresie Z jed­
noczeniowym, w  dn. 15.XII. 1948 r.

Dopiero włączywszy się w planową gospodarkę ogólno-państwową 
rady narodowe staną się tym, czym być powinny, ale czym dotąd jeszcze 
nie są — szkolą rządzenia i jedną z form rządzenia, doniosłym torem 
rzeczywistej, coraz głębszej demokratyzacji Państwa Ludowego, wyra­
zicielami demokratycznej władzy ludowej, oparciem dla tej władzy 
ludowej.

Z przemówienia Prezydenta R. P. na Konferencji Pre­
zydiów Wojewódzkich Rad Narodowych i  Wojewiodów 

w  dn. 29.1. 1949 r.
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U staw a
o ierenow ych o rg an ach  jednolitej w ła d zy  państw ow ej — rew olucyjny k ro k

ku dalszej dem okratyzacji Polski Ludowej
Przem ów ienie Prem iera Józefa C y ra n k ie w ic za  wygłoszone w  Sejm ie 7 m arca  1950 roku

P rzeds taw ia jąc  w  d n iu  4 lu te g o  ,p la n y  R ządu na n a j­
b liższy  okres, zapow iedz ia łem  im ie n ie m  R ządu w n ie ­
sienie w  n a jb liż s z y m  czasie na S e jm  p ro je k tu  re fo rm y  
a d m in is tra c ji pa ń s tw o w e j w  k ie ru n k u  je j  da lsze j de­
m o k ra tyza c ji.

Obecnie p rzedk ładam  u ch w a lo n y  p rzez R adę Państw a 
i  Radę M in is tró w  p ro je k t  u s ta w y  o te re n o w ych  o rg a ­
nach je d n o lite j w ła d z y  p a ń s tw o w e j. ,

R e fo rm a  ta  będzie  s tanow ić  w a żn y  etap w  budow ie  
u s tro jo w y c h  fu n d a m e n tó w  so c ja lizm u  w  Polsce, p ro ­
je k t  te j re fo rm y  s łuszn ie  zbiega się z rozpoczęciem  re a ­
liz a c ji P la n u  6-le tn iego .

Ł ą czy  się z ty m  p ro je k t  us taw y , z m ie n ia ją cy  w  o d ­
p o w ie d n ich  p u n k ta ch  U staw ę  K o n s ty tu c y jn ą  z dn ia  19 
lutego' 1947 r. o u s tro ju  i  zakres ie  'dz ia łan ia  n a jw y ż ­
szych o rganów  R zeczypospo lite j P o lsk ie j.

Ja k  ok re ś lić  n a jb a rd z ie j ogó ln ie  sens p roponow ane j 
re fo rm y?  I

Sens je j  polega na ko n se kw en tn e j re a liz a c ji lu d o - 
w ła d z tw a , na p o g łę b ia n iu  d e m o k ra ty z a c ji naszego 
u s tro ju , na w c ie la n iu  d e m o k ra c ji wyższego typ u .

Sens te j re fo rm y  polega na opa rc iu  w ła d z y  te re n o w e j 
n ie  na  czyn n iku  m ia n o w a n ym  p rzez W ładzę ce n tra lną , 
lecz na  p rze d s ta w ic ie ls tw ie , w y ło n io n y m  w  d rodze w y ­
b o ró w  p rzez m asy, na  p rze d s ta w ic ie ls tw ie , p o d trz y m u ­
ją cym  z  m asam i n ieus tanny, ż y w y  k o n ta k t i  p ra c u ją ­
cym  pod  k o n tro lą  ty c h  mas.

Sens te j re fo rm y  polega na z g ra n iu  k o le jn y c h  szczebli 
w ła d z y  te re n o w e j i  w ła d z y  ce n tra ln e j.

Sens te j re fo rm y  po lega w reszc ie  na l ik w id a c j i  p rz e ­
s ta rza łe j i  zaw adzające j ju ż  d w u to ro w o śc i, na l i k w i ­
d a c ji d u a lizm u  a d m in is tra c ji rządow e j i  sam orządow e j.

S ko s tn ia ły  w  sw e j tra d y c y jn e j postac i sam orząd  m ie j­
s k i i  te ry to r ia ln y , k tó r y  w  d a w n ych  okresach h is to ry c z ­
nych , n a w e t w  sw ych  w ąsk ich  fo rm ach , -m ia ł cechy 
postępowe, d o p ó k i to ro w a ł d rogę n o w y m  s iło m  spo­
łecznym  i je ż e li n ie  w y w o ły w a ł re fo rm is ty c z n y c h  z łu ­
dzeń —  d z is ia j w  -ustro ju  d e m o k ra c ji lu d o w e j n ie  m a 
ju ż  żadnego uzasadnien ia . P rzec iw n ie , s ta je  s ię zawadą, 
przeszkadza k s z ta łto w a n iu  s ię  n o w y c h  fo rm  w ła d z y  
lu d o w e j, przeszkadza u je d n o lice n iu  i  upow szechn ien iu  
się w ła d z y  lu d o w e j. D op ie ro  sku p ie n ie  p e łn e j w ła d ży  
w  radach  n a ro d o w ych  czyni samorządną całą władzę 
terenową, a n ie  ty lk o  je j w yc in e k , ja k  d a w n ie j i  to  
b y n a jm n ie j n ie  n a jw a żn ie jszy  w yc in e k .

D op ie ro  zw yc ię s tw o  d e m o k ra c ji 1 lu d o w e j w  Polsce 
i  konsekw en tna  je j  re a liza c ja  n a p e łn ia  now ą  treśc ią

o rgany  w ła d z y  te re n o w e j, c zyn i z n ic h  o rg a n y  służące 
lu d o w i i  p rzez lu d  k ie ro w a n e , pozw a la  p rzeksz ta łc ić  
ra d y  na rodow e  w  te re n o w e  o rg a n y  je d n o lite j w ła d z y  
pańs tw ow e j, a w ięc  w  pods taw ow y o rgan  P aństw a D e ­
m o k ra c ji L u d o w e j —  będącej fo rm ą  d y k ta tu ry  p ro le ­
ta r ia tu .

R A D Y  N A R O D O W E  S Z K O Ł Ą  R Z Ą D Z E N IA  
S ZE R O K IE G O  A K T Y W U  LU D O W E G O

Zaszczytna je s t przeszość ra d  na rodow ych . R o d z iły  
s ię one w  w a lce  z  okupac ją  h itle ro w s k ą . W y ro s ły  
i  k rz e p ły  w  w a lce  mas lu d o w y c h  z faszyzm em  o w o l­
ność n a rodow ą  i  w yzw o le n ie  społeczne.

B y ły  zaczą tk iem  przysz łego  a p a ra tu  państw ow ego' mas 
ludow ych ', k tó re g o  u ko ro n o w a n e m i b y ła  K ra jo w a  Rada 
N arodow a, w o k ó ł k tó re j s k u p iło  się w  na rodz ie  p o lsk im  
w szystko, co szczerze w a lc z y ło  z faszyzm em  o p raw idz i- 
w ą  n iepodległość.

U m a cn ia ły  s ię ra d y  na rodow e  w  okres ie  m in ionego  
5-lec ia  —  w  okresie  odbudow y P o lsk i, w  okresie  w a lk i 
z re a k c ją  m iko ła jczyko w ską , z podziem iem , ze speku ­
lac ją , z  w s z e lk im i fo rm a m i d y w e rs ji p rz e c iw  Polsce 
L u d o w e j.

R ady na rodow e  p rz y  w szys tk ich  trudnośc iach  p ie rw ­
szego o k resu  s ta ły  się bezsporn ie  szko łą  rządzen ia  —  
szko łą  szerokiego ludow ego  a k ty w u  —  s ta ły  s ię jedną  
z fo rm  p rzysposob ien ia  mas do rządzen ia  P aństw em .

N A  N O W Y M  E T A P IE

W ie lk i do robek ra d  n a rodow ych , dośw iadczenie d z ia ­
ła n ia  ra d  na rodow ych , o g ro m n y  w z ro s t św iadom ości 
mas —  o to  są e lem en ty , k tó re  składają się na ten nowy 
jakościowo, stojący przed nami etap rozwoju rad na­
rodowych —  ja k o  o rganów  je d n o lite j W ładzy pa ń s tw o ­
w e j w  te ren ie , k tó ry c h  zadan iem  będzie  w  n o w ych  fo r ­
m ach, w  w ię kszym  n iż  dotychczas s topn iu , m aksym a ln ie  
przeciągać m asy p ra cu ją ce  do u d z ia łu  w  rządzen iu  
P aństw em , b u d u ją cym  fu n d a m e n ty  soc ja lizm u , do 
u trw a le n ia  i  pog łęb ie n ia  so juszu robo tn iczo -ch łopsk iego , 
k tó ry c h  ro lą  będzie  sku teczn ie  spe łn iać zadan ia  p a ń ­
s tw a  d e m o k ra c ji lu d o w e j.

T a k  w ię c  p rzyszed ł czas, aby ra d y  na rodow e s ta ły  
się te re n o w y m i o rganam i je d n o lite j w ła d z y  pańs tw o ­
w e j w  gm inach , W  m ias tach  i  dz ie ln icach  w iększych  
m iast, w  p o w ia tach  i  w o jew ódz tw ach . N a ty m  po lega 
sens zam ierzone j re fo rm y .

Z n ie s io n y  zostanie do tychczasow y d u a lizm : p o d z ia ł na 
a d m in is tra c ję  rządow ą  i na sam orząd. N astąp i zespole­
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nie  w  ty m  te renow ym  organie je d n o lite j w ła d zy  pań­
s tw ow e j i  ta k ich  urzędów , k tó re  dotychczas w  ram ach 
a d m in is tra c ji rządow ej d z ia ła ły  ja k o  o rgany niezespo- 
lone, ( ja k  np. K u ra to r ia , Izb y  Skarbow e, In sp e k to ra ty  

P racy  itd .).

Ten te renow y organ je d n o lite j w ła d zy  państw ow ej, 
ja k im  będą ra d y  narodow e, jes t organem  w yb ie ra n ym  
przez ludność. O rdynac ja  w yborcza będzie przedm io tem  
odrębne j ustaw y. Ludność n ie  ty lk o  będzie w yb ie rać  
ra d y  narodowe, a le  będzie także m ia ła  p raw o  o d w o ły ­
w ać członków  rad  narodow ych. I  te  także sp raw y 
o k re ś li odrębna ustawa, t. j.  o rdynac ja  w yborcza. Cho­
d z i o tak ie  zw iązanie  organów  w ła d zy  państw ow ej 
z ludem , by masy bezpośrednio b ra ły  udz ia ł w  zarzą­
dzie Państwem . D la tego n iezależnie od in nych  fo rm  tego 
w spółrządzenia p ro je k t us taw y nakłada na ra d y  naro ­
dow e obow iązek u trzym a n ia  s ta łe j w ię z i z m asam i p ra ­
cu jącym i, w  szczególności przez odbyw an ie  pub licznych 
posiedzeń, sk ładanie  pub licznych  spraw ozdań ze swej 
dzia ła lności, p rzyciąganie  o b yw a te li do w spó łp rac^ 
w  kom is jach rad  narodow ych i  do udz ia łu  w  m asowych 
akcjach  społecznych przez ro zp a tryw a n ie  postu la tów , 
życzeń i  zażaleń ludności oraz przez wszechstronne 
w yko rzys tyw a n ie  in ic ja ty w y  mas pracu jących.

O P E Ł N Ą  JEDNOŚĆ K IE R O W N IC T W A  Z  M A S A M I

Realizacja ty ch  postu la tów  wobec ra d  narodow ych, 
a m ianow ic ie  u trzym yw a n ie  w  różnych fo rm ach  ja k  
n a jba rdz ie j ścisłego, p łodnego k o n ta k tu  z m asam i —  
w in n a  dać w  p ra k tyce  pełną jedność k ie ro w n ic tw a  
z masami, jedność mas z k ie ro w n ic tw e m . T ak  o te j 
jedności m ó w ił w  ro k u  1937 Józef S ta lin :

„M y  k ie ro w n ic y  w id z im y  rzeczy, z jaw iska  i  łu d z i 
ty lk o  z jedne j s trony, ja  b ym  pow iedz ia ł —  z góry. 
Nasze pole w idzen ia  jes t w ięc m n ie j lu b  w ięce j og ra ­
niczone. M asy o d w ro tn ie  —  w idzą  rzeczy, z jaw iska  
i  lu d z i z d ru g ie j s tro n y  —  ja  b y m  pow iedz ia ł —  z do­

łu , ich  po le  w idzen ia  jes t w ięc także ograniczone. 
A żeby o trzym ać p ra w id ło w e  rozw iązan ie  zagadnienia, 
trzeba powiązać oba doświadczenia. T y lk o  w  ty m  
p rzyp a d ku  k ie ro w n ic tw o  będzie p ra w id ło w e “ .
Dążyć do tak iego  p raw id łow ego  k ie ro w n ic tw a  na 

w szys tk ich  szczeblach —  oto podstaw owe zadania na­
szych rad  narodow ych w  ich  now ych  funkc jach .

N O W E K O M P E T E N C JE  R A D

R ady narodowe w  m yśl zam ierzonej re fo rm y  o trz y ­
m a ją  bardzo szerokie kom petencje. Rady narodow e k ie ­
row ać będą na sw o im  te ren ie  dzia ła lnością  gospodarczą, 
społeczną i  k u ltu ra ln ą . Realizować będą to k ie ro w n ic ­
tw o  poprzez sw oje uchw a ły , poprzez p rezyd ium  i  w y ­
d z ia ły  p rezyd ium  ja k o  sw oje o rgany w ykonawcze, 
poprzez ko n tro lę  w ykonan ia  za pośredn ictw em  sw oich 
k o m is ji i poprzez ro zp a tryw a n ie  spraw ozdań sw oich 
organów  w ykonaw czych.

R ady narodow e obowiązane są czuwać nad ochroną 
porządku  publicznego i  nad przestrzeganiem  p ra w o ­
rządności dem okra tyczne j, ochraniać w łasność społeczną 
i  p raw o  obyw a te li, w spó łdzia łać w  um acn ian iu  obron­
ności Państwa.

R ady narodow e w ydaw ać będą przep isy p raw ne  w  ra ­
mach u p raw n ień  nadanych przez ustaw y, a w ięc d o ty ­
czące swojego te renu oraz stanow ić w  ram ach ustaw o­
w ych  up ra w n ie ń  o te renow ych  daninach, opła tach 
i  świadczeniach.

W reszcie podstawowe p ra w o  ra d  narodow ych —1 
uchw a lan ie  w  ram ach narodowego p lanu  gospodarczego 
i  v / ram ach jedno litego  budżetu państw owego tereno­
w ych  p lanów  gospodarczych i  te renow ych budżetów , 
a po uchw a len iu  ra d y  narodow e będą nadzorować ich  
w ykonan ie .

Rady narodow e w ykonyw ać  będą ko n tro lę  społeczną 
nad dzia ła lnością urzędów, zakładów  i in s ty tu c ji.

R ady narodow e n ie  będą trac ić  ciągłości sw o je j p ra ­
cy w  szczególności w  dziedzin ie nadzoru w ykonaw stw a  
i  k o n tro li  społecznej, poniew aż dzia łać będą stale po ­
w o ływ ane  przez ra d y  narodow e kom is je  w ykonu jące  
z ram ien ia  ra d y  nadzór nad dzia ła lnością  o rganów  rady , 
p rzygo tow u jące  p ro je k ty  w ażnie jszych u ch w a ł rady , 
spraw ujące ko n tro lę  społeczną, u trzym u jące  sta łą  i ści­
słą w ięź z m asam i p racu jącym i, m ob ilizu jące  p rz y  w y ­
k o n yw a n iu  sw oich zadań in ic ja ty w ę  mas pracu jących  
i  p rzyciąga jące je  do w spó łudz ia łu  w  pracach rad  i  je j 
organów.

W szystkie  fu n kc je  w ykonaw cze ra d y  narodow e j ja k o  
organu je d n o lite j w ła d zy  państw ow ej spraw ow ać będą 
w yb ie rane  przez radę narodow ą, p rezyd ia  ra d  narodo­
w ych  —  składające się z przewodniczącego p rezyd ium , 
zastępców, sekretarza i  członków  p rezyd ium  ra d y  na­
rodow ej.

P R E Z Y D IA  R A D  N AR O D O W Y C H  
O R G A N A M I W Y K O N A W C Z Y M I W Ł A D Z Y  

TER ENO W EJ

Is to tną  cechą s ty lu  p ra cy  tego organu w ykonaw czeg ł 
ra d y  na rodow e j je s t kolegialność, p rzy  zachow aniu za­
sady podz ia łu  p ra cy  pom iędzy osoby wchodzące w  skład 
tego organu wykonawczego.

P re zyd iu m  ra d y  narodow ej ja k o  je j o rgan w ykonaw ­
czy w yko n u je  u ch w a ły  rady , rea lizu je  k ie ro w n ic tw o  
dzia ła lnością gospodarczą, społeczną i  k u ltu ra ln ą , k ie ­
ru je  dzia ła lnością przedsięb iorstw , zakładów  i in s ty tu ­
c j i  pod leg łych  radzie  narodow ej, opracow uje  p ro je k t 
terenowego budżetu i  terenowego p lanu  gospodarczego, 
w spó łdzia ła  z ko m is ja m i rady, rozpa tru je  spraw ozdania 
przewodniczącego i  in n ych  cz łonków  prezyd ium , usta la  
w ytyczne  d la  p racy  w yd z ia łó w  prezyd ium , ro zp a tru je  
spraw ozdania urzędów, p rzedsięb iorstw , zakładów  i  in ­
s ty tu c ji, i  je s t obow iązane składać ze sw o je j dz ia ła1 
ności spraw ozdania  na posiedzeniach rady.

m



4 RADA NARODOWA

M am y w ięc  ścisłe pow iązanie  p rezyd ium  ra d y  n a ro ­
dow ej ze sw o ją  radą  narodow ą, k tó re j ono je s t organem  
w ykonaw czym  i  zarządzającym .

Jest to  zasadniczy k ie ru n e k  re fo rm y : m ianow ic ie  ścisłe 
pow iązanie  p rezyd ium  ra d y  narodow ej ze sw o ją  radą 
narodową.

Jest to  pow iązanie, ja k ie  n ie  is tn ia ło  i  n ie  m ogło  is t­
nieć dotąd w  te j fo rm ie  ani ze s tro n y  w ładz  a d m in is tra ­
c j i  ogólnej, an i ty m  bardz ie j ze s tro n y  urzędów  do tych­
czas niezespolonych, an i naw et ze s tro n y  samorządu.

W ty m  ścisłym  pow iązan iu  o rganu  w ykonaw czego 
z radą narodow ą, w  s tw ie rdzen iu , że te n  organ w y k o ­
naw czy w y ło n io n y  przez radę narodow ą, zakres sw oich 
kom pe tenc ji czerpie z zasadniczych u p ra w n ie ń  sw o je j 
ra d y  narodow ej, że podlega je j nadzorow i i  k o n tro li, 
że w yko n u je  je j uchw a ły , —  m ieści się is to tn y  sens da l­
szej dem okra tyzac ji zarządu Państwem , k tó ry  jes t cechą 
zam ierzonej re fo rm y.

Z b liża jąc  w ięc ja k  na jbardz ie j ra d y  narodow e do lu d ­
ności i ludność do rad  narodow ych, a w iążąc ró w n o ­
cześnie ściśle o rgan  w ykonaw czy  ra d y  narodow e j ze 
sw o ją  radą, zb liżam y ty m  sam ym  do ludności, do mas 
p racu jących  o rgany w ykonaw cze ty c h  ra d  narodow ych, 
co jest n iezbędnym  w a ru n k ie m  dalszej i  skutecznie jszej 
n iż  dotąd w a lk i z b iu rok ra tyzm em , z bezdusznym fo r ­
m alizm em , z dygn ita rs tw em , ze w szelk iego rodza ju  
p rze jaw am i od ryw an ia  się od mas, od ich  potrzeb, ich 
bolączek i  ich  in ic ja ty w y .

T ak ie  w ięc je s t w  sw e j istocie znaczenie tego, że 
w  m iejsce dotychczas is tn ie jących  urzędów  ja k o  organ 
je d n o lite j w ła d zy  państw ow ej w chodzi rada narodowa, 
k tó ra  następnie w yb ie ra  sw ó j organ w ykonaw czy, t j .  
p rezyd ium  ra d y  narodow ej.

S T R U K T U R A  SYSTEM U  R A D  N AR O D O W Y C H

Oprócz tego pow iązania w  l in i i  poziom ej p rezyd ium  
ra d y  narodow ej ze sw o ją  radą narodow ą i poziom ej za­
leżności w  stosunku do sw o je j ra d y  narodow ej, zasad­
n icze j zależności, stanow iącej cechę dem okra tyzac ji w ła ­
dzy, p ro je k t us taw y p rzew idu je  d la p rezyd iów  rad  na ­
rodow ych  pow iązania p ionow e w  stosunku do p rezy­
d ió w  rad  narodow ych  wyższego stopnia. U staw a m ia ­
now ic ie  m ów i, że p rezyd ium  ra d y  narodow ej, dz ia ła jąc 
z jednej s tro n y  stosownie do uchw a ł sw o je j rady, z d ru ­
g ie j s tro n y  dzia ła zgodnie z w y tyczn ym i i  in s tru k c ja m i 
p rezyd ium  ra d y  narodow ej wyższego stopnia, a p re zy ­
d iu m  w o jew ódzk ie j ra d y  narodow e j dz ia ła  stosownie 
do uchw a l sw o je j ra d y  narodow e j oraz zgodnie z w y ­
tyczn ym i i  in s tru k c ja m i R ady M in is tró w  oraz w ła śc i­
w ych  ze w zględu na rodza j sp ra w y  m in is tró w .

Ta p ionow a zależność p rezyd iów  ra d  narodow ych  od 
w ytycznych  i  in s tru k c ji p re zyd iów  rad  narodow ych 
wyższego stopnia, czy wreszcie od w y tyczn ych  i  in s tru k ­
c j i  R ady M in is tró w  dope łn ia  dem okra tyzac ji w ładzy
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państw ow e j, gdyż p rezyd ia  ra d  na rodow ych  wyższego 
stopnia są z ko le i o rganam i w yko n a w czym i sw oich ra d  
narodow ych, a w ięc ra d  na rodow ych  ró w n ie ż  wyższego 
stopnia.

P rezyd ium  ra d y  na rodow e j, ja k  ju ż  pow iedzie liśm y^ 
dzia ła ko leg ia ln ie . P ro je k t u s ta w y  u w y p u k la  ro lę  p rze* 
wodniczącego p re zyd iu m  ra d y  na rodow e j, k tó r y  k ie ru ją  
pracam i p rezyd ium , je s t odpow iedz ia lny  za w yko n a n ia  
u chw a ł p rezyd ium , p rzyg o to w u je  posiedzenia p rezyd ium , 
k ie ru je  dz ia ła lnością  w yd z ia łó w  p re zyd iu m  i  czuwa nad  
na leży tym  w ykonan iem  u chw a ł ra d y  i  w y tyczn ych  w ładz  
zw ierzchn ich .

Chodzi m ianow ic ie  o to , a b y  p rz y  zachow aniu  zasady 
ko leg ia lności us ta lić  in d y w id u a ln ą  odpow iedzia lność za* 
ró w n o  za ko leg ia lną  pracę P rezyd ium , ja k  i  za opera»« 
ty w n e  k ie ro w n ic tw o . ;

O pera tyw ne w yko n a w stw o  w  dz iedz in ie  spraw , n a * 
leżących do w łaściw ości ra d  narodow ych, należeć tę d z ią  
do w yd z ia łó w  p re zyd iu m  ra d y  narodow e j. W ydzia ły; 
p rezyd ium  ra d y  na rodow e j są w  sw o je j dz ia ła lnośc i 
podporządkow ane radz ie  na rodow e j i  je j prezyd ium .' 
P rzy  w ydz ia łach  pow ta rza  się także is tn ie jące  p rz y  p re ­
zyd iach ra d  narodow ych  p ionow e podporządkow an ie  
w yd z ia łó w  odpow iedn im  w yd z ia ło m  p re zyd iu m  ra d y  
narodow e j wyższego stopnia.

P rzew idu jem y, że rów nocześnie z rea lizac ją  re fo rm y  
u s ta lim y  je d n o litą  nazw ę w y d z ia łó w  p re zyd iu m  ra d y  
narodow ej d la  w szystk ich , różn ie  się dotychczas nazy* 
w a jących  organów  zarządu Państw em , np. K u ra to rjó W * 
Inspekto ra tów , Izb  itp .

P ro je k t us taw y p rzew idu je , że zw ie rzch n i nadzór nad  
radam i n a rodow ym i spraw ow ać będzie Rada Państwa* 
w  szczególności: zarządzając w y b o ry  do ra d  narodow ych* 
ro zp a tru jąc  spraw ozdania w o jew ódzk ich  ra d  narodou 
w ych, udzie la jąc radom  na rodow ym  w y tyczn ych  i  in ­
s tru k c ji, nadając k ie ru n e k  dzia ła lności radom  narodo* 
w y m  w  dziedz in ie  k o n tro li  społecznej, ro zp a tru ją c  sp ra ­
w y, zw iązane z fu n kc jo n o w a n ie m  ra d  narodow ych  i  ic h  
organów  i  m ając p ra w o  uchy len ia  u ch w a ły  ra d y  naro-> 
dowej lu b  je j p rezyd ium , je że li uchw ała  je s t sprzeczna 
z p raw em  lu b  niezgodna z zasadniczą l in ią  p o l ity k i 
Państwa.

R E O R G A N IZ A C JA  A P A R A T U  A D M IN IS T R A C J I 
R ZĄ D O W E J I  S A M O R ZĄ D U

R eform a w ym agać będzie oczyw iście zasadniczej re o r*  
gan izac ji dotychczas istn ie jącego zespolonego i  niezespot#' 
lonego apa ra tu  a d m in is tra c ji rządow e j, a także  samo* 
rządu.

I  ta k  zniesione zostaną stanow iska w o jew ody, w ice ­
w o jew ody, s ta rosty, w icestarosty, p rezyden ta  i  w ice p re " 
zydenta m iasta, b u rm is trza , w ice b u rm is trza  oraz w ó jta  
i  podw ójciego. Zniesione zostaną w y d z ia ły  w o jew ódzk ie  
i  pow ia tow e  oraz ko leg ia  zarządów  m ie jsk ich , zniesione 
zostaną u rzędy  w o jew ódzk ie , s tarostw a, za rządy gm inne



N r 6 —  7 (168 —  169) R A D A  N A R O D O W A 5

ł  za rządy m ie jsk ie . Zn iesione zostaną w szys tk ie  tereno­
w e  organa a d m in is tracy jne , pod leg łe  dotychczas M in i­
s tro m : F inansów, O św iaty, P ra cy  i  O p iek i Społecznej, 
¡jak rów n ież  P.K.P.G .

C a ły  dotychczasow y zakres w łaściw ości tych  zniesio­
n y c h  o rganów  p rze ję ty  zostanie przez ra d y  narodow e 
¡oraz ich  organa.

P racow n icy  pańs tw ow i i sam orządow i, za tru d n ie n i 
W  ty c h  zniesionych organach, p rze jdą  do s łużby w  od­
p o w iedn ich  w ydz ia łach  p re zyd ió w  rad  narodow ych.

D la  całości te j re fo rm y  i przekszta łcen ia  dotychczas 
is tn ie ją cych  organów  p rze w id u je m y  pew ien okres p rz e j­
śc iow y, w  zasadzie n ie d łu g i —  jedno  lu b  d w u -m ie - 
Sięczny, w  czasie k tó rego  Rada M in is tró w  regu low ać 
będzie rea lizow an ie  te j u s ta w y  na poszczególnych od­
c inkach.

P rze w id u je m y  rów nież, że w  okresie —  dopók i ra d y  
na rodow e  n ie  będą posiadać usta lonych  dochodów, do­
sta tecznych d la  p o k ryc ia  w szys tk ich  ich  potrzeb —  
yv budżecie pańs tw ow ym  przew idz iane  będą sum y n ie ­
zbędne d la  zrów now ażen ia  budżetów  te renow ych.

P odz ia łu  tych  sum  dokonyw ać będzie pow o łany 
¡w drodze us taw y Fundusz W yrów naw czy  d la  budżetów  
te renow ych , k tó ry  zastąpi dotychczas is tn ie ją cy  Samo­
rzą d o w y  Fundusz W yrów naw czy.

T a k  w yg ląda  w  skróc ie  treść zam ierzonej re fo rm y  od 
(strony przede w szys tk im  organ izacy jne j.

P O L IT Y C Z N A  TRESC R EFO R M Y

Rzecz jasna, że ta  strona o rgan izacyjna  re fo rm y  sp la ­
ta  się bardzo ściśle z je j treścią po lityczną  i  jes t je j 
konsekw encją .

Cóż w ięc je s t zasadniczą treśc ią  po lityczną  te j rew o­
lu c y jn e j re fo rm y?

P o p ie rw sze —  ra d y  narodow e, s ta jąc się te re n o w ym i 
¡organam i je d n o lite j w ła d zy  państw ow e j, będą fo rm ą  
•jeszcze pełnie jszego n iż  dotychczas w yko n yw a n ia  w ła - 
jdzy przez m asy ludow e, będą środk iem  m ob ilizow an ia  
In ic ja ty w y , en e rg ii i  tw ó rcze j zdolności mas —  będą 
ło rm ą  p rzyc iągan ia  m ilio n o w ych  mas lu d z i p ra cy  do 
bezpośredniego u d z ia łu  w  rządzen iu  Państwem .

P o d rug ie  —  skup ien ie  w ła d zy  w  rę k u  ra d  narodo­
w y c h  oznacza zniesienie sprzecznego z is to tą  Państw a 
Ludow ego  podz ia łu  na a d m in is tra c ję  rządow ą i  samo­
rządow ą, stanow iącego pozostałość obalonego u s tro ju  
kap ita lis tycznego .

Poprzez ra d y  narodow e, ja k o  o rgany  je d n o lite j w ła ­
d z y  państw ow ej, rea lizow ać się będzie dem okratyczna 
.władza mas lu d o w ych  u k lasą robotn iczą  na czele, s ta ­
now iąca  cechę Państw a D e m o kra c ji Lu d o w e j

Poprzez ra d y  narodow e, ja k o  o rgany  je d n o lite j w ła ­
dzy państw ow e j, rosnąć będzie u d z ia ł mas pracu jących 
w  rządzen iu  P aństw em

D obrze 'funkcjonu jące, doskonalące na p ra k tyce  swą 
dzia ła lność ra d y  narodow e staną się czynn ik iem  dalsze­
go ożyw ien ia  życia gospodarczego j  ku ltu ra ln e g o  w  te ­
renie, staną się po tężnym  czynn ik iem  w zros tu  św iado­
m ości najszerszych mas.

Dobrze funkc jonu jące  ra d y  narodow e w zm ocnią  i roz­
w in ą  w s z y itk ie  fo rm y  k o n tro li społecznej, p rzyczyn ia ­
ją c  się ty m  sam ym  do podniesienia poziom u p racy we 
w szys tk ich  dziedzinach.

Debrze funkc jonu jące  ra d y  narodow e staną się n a j­
bardz ie j skutecznym  orężem mas pracu jących w  w alce 
z b iu ro k ra tyzm e m  n ie k tó rych  ogn iw  aparatu państw o­
wego, w  walce mas p racu jących  o pełną dem okra ty ­
zacją zarządu Państwem.

Dobrze funkc jonu jące  ra d y  narodowe, położą kres 
w sze lk im  szkod liw ym  p rze jaw om  b iu rokra tycznego  cen­
tra liz m u  i  fu n kc io n a lizm u  w  n ie k tó rych  dziedzinach 
zarządu Państwem , strzegąc natom iast zasady centra­
lizm u  demokratycznego.

N IE Z B Ę D N Y  C Z Y N N IK  BU D O W Y  F U N D A M E N T Ó W  
S O C JA L IZ M U  W  POLSCE

Na Kongresie  Z jednoczen iow ym  pow iedz ia ł P rezydent 
B ie ru t:

„O grom ne m ożliw ości dalszej dem okra tyzac ji P o l­
sk i Ludow e j są zało-zone w  procesie ro zw o jo w ym  rad 
narodow ych, w  rozszerzaniu zakresu dzia łan ia  zw iąz­
ków  za%vodowych ja ko  szko ły  rządzenia, w  dalszym  
ro zw o ju  fo rm  k o n tro li społecznej, oraz w  udziale 
czynn ika  społecznego w  państw ow ych organach ko n ­
t r o l i  p ro d u kc ji, w  w ym ia rze  sp raw ied liw ośc i i tp .“  

P rzedstaw iony dzis ia j S e jm ow i przez Radą Państw a 
i  Radę M in is tró w  p ro je k t ustaw y o te renow ych  orga­
nach je d n o lite j w ła d zy  państw ow ej jes t don iosłym , re ­
w o lu c y jn y m  k ro k ie m  w  k ie ru n k u  pogłębienia tw órczych, 
re w o lu cy jn ych  przeobrażeń i  dalszej dem okra tyzac ji 
P o lsk i Ludow e j.

Jesteśm y przekonani, że ta zam ierzona re fo rm a  jes t 
n iezbędnym  i  don ios łym  czynn ik iem  budow y funda ­
m en tów  soc ja lizm u w  Polsce.

Od konsekw entne j re a liza c ji te j re fo rm y , od zrozu­
m ien ia  je j sensu przez w szystk ich  zależy, czy stanie się 
ona w  przyszłości ta k im  przełom em  w  dziedzin ie demo­
k ra ty z a c ji w ładzy, ja k im  b y ły  dla pe rspektyw  rozw o­
jo w y c h  naszego narodu  w  k ie ru n k u  socja lizm u —  re ­
fo rm a  ro ln a  i  nac jona lizacja  przem ysłu .

Zadaniem rad narodowych jest zachowanie nieustannej, ścisłej
więzi z ludźmi pracy miast i wsi
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Ustawa z dnia: 20 m arca 1950 r. o terenowych organach
jedno lite ] w ła d z y  p a ń s tw o w e j

W  celu dalszego pog łęb ien ia  dem okra tyzac ji P o lsk i 
L u d o w e j przez jeszcze pe łn ie jszy  udz ia ł mas p ra c u ją ­
cych w  rządzen iu  Państw em  i  skup ien ie  w  radach na­
rodow ych  p e łn i w ła d zy  ludow e j w  te ren ie  —  w  ce lt 
dalszego w zm ocn ien ia  Państw a Ludow ego i  p rzyśp ie  
szenia budow y soc ja lizm u w  Polsce —  s ta n o w i się* co 
następuje :

R ozdzia ł 1.

P rzep isy ogólne.

A r t .  1.

R ady narodow e są te re n o w ym i o rganam i je d n o lite j 
w ła d zy  państw ow e j w  gm inach, m iastach i  dzielnicach 
w iększych m iast, w  pow ia tach  i .  w o jew ództw ach.

A r t .  2.

1. R ady narodow e są w yb ie rane  przez ludność.
2. Czynne i  b ie rne  p ra w o  wyborcze, t r y b  w yb ie ra n ia  

1 liczbę cz łonków  ra d  na rodow ych  oraz czas trw a n ia  
ka denc ji ra d  na rodow ych  o k re ś li osobna ustawa.

A r t .  3.

1. C złonkow ie  rad  narodow ych  mogą być odw o ływ an i 
przez w yborców .

2. Ustaw a, p rzew idz iana  w  a rt. 2 ust. 2, o k re ś li .try b  
odw o ływ a n ia  członków  ra d  na rodow ych  przez w y b o r­
ców.

A r t .  4.

R ady narodow e u trz y m u ją  s ta łą  w ięź  z m asam i p ra ­
cu jącym i i  wszechstronnie w y k o rz y s tu ją  ich  in ic ja tyw ę , 
w  szczególności przez rozp a tryw a n ie  postu la tów , życzeń 
i  zażaleń ludności, przez p rzyciągan ie  o b yw a te li do 
w spó łp racy  w  kom is jach  i do udz ia łu  w  masowych 
akcjach społecznych, przez odbyw an ie  pub licznych  po ­
siedzeń i  przez składanie  pub licznych  sprawozdań z dz ia­
ła lnośc i ra d  narodow ych.

A r t .  5.

R ady narodow e dz ia ła ją  na podstaw ie up ra w n ie ń  usta ­
w ow ych  oraz zgodnie z w y ty c z n y m i i in s tru k c ja m i Rady 
Państw a, R ady M in is tró w  oraz w łaśc iw ych  m in is tró w .

Rozdzia ł 2.

Zakres i  t r y b  dz ia łan ia  rad  narodow ych.

A r t .  6.

Jako te renow e o rgany je d n o lite j w ła d zy  państw ow e j 
ra d y  narodow e:

1) k ie ru ją  na sw o im  te ren ie  dz ia ła lnością  gospodar­
czą, społeczną i  k u ltu ra ln ą ,

2) zapew nia ją  ochronę porządku  publicznego i czu­
w a ją  nad przestrzeganiem  praw orządności demo­
k ra tyczn e j,

3) och ran ia ją  w łasność społeczną i  p ra w a  o b yw a te li,
4) w spó łdz ia ła ją  w  um ocn ien iu  obronności Państwa,
5) w yd a ją  p rzep isy p raw ne w  ram ach u p ra w n ie ń  

nadanych im  przez ustaw y,
6) w y b ie ra ją  i  odw o łu j,; p rezyd ium  ra d y  narodow e j 

o raz p o w o łu ją  kom is je  ra d y  narodow ej,
7) k ie ru ją  dz ia ła lnością  sw oich o rganów  i  ro zp a tru ją  

ich spraw ozdania,
8) uchw a la ją  w  ram ach narodow ego p la n u  gospodar­

czego te renow e p la n y  gospodarcze i  nadzoru ją  ich 
w ykonanie ,

9) uchw a la ją  w  ram ach jedno litego  budżetu państw o­
wego terenow e budżety i  nadzoru ją  ich  w y k o ­
nanie,

10) s tanow ią  o te renow ych  daninach, op ła tach i  św iad­
czeniach w  ram ach u p ra w n ie ń  nadanych im  przez 
ustaw y,

11) w y k o n u ją  k o n tro lę  społeczną dzia ła lności u rzę­
dów, p rzedsięb iorstw , zakładów  i  in s ty tu c ji.

A r t .  7.

1. T ry b  u k ła d an ia  p ro je k tó w  budżetów  te renow ych , 
ja k o  m a te ria łu  do p ro je k tu  jedno litego  budżetu  pań­
stwowego, określa  Rada M in is tró w .

2. W ojew ódzkie  ra d y  narodow e uchw a la ją  budżet po 
uchw a len iu  jedno litego  budżetu  państw owego i w  ra ­
mach tego budżetu; inne  ra d y  narodow e uchw a la ją  
budżet po uchw a len iu  terenowego budżetu wyższego 
stopn ia  i  w  ram ach tego budżetu.

3. Rada Państw a us ta li t r y b  ro zp a tryw a n ia  te reno­
w ych  budżetów  pod w zględem  ich  zgodności z budże­
ta m i “wyższego stopnia, p rzep isam i p raw a  i  zasadniczą 
l in ią  p o lity k i Państwa.

A r t .  8.

1. Zakres spraw , ob ję tych  te re n o w ym i p lanam i gos­
podarczym i oraz try b  uk ładan ia  p ro je k tó w  tych  p lanów  
w  ram ach w y tyczn ych  narodow ego p lanu  gospodarczego, 
określa  Rada M in is tró w .

2. Postanow ien ia  a rt. 7 ust. 2 i  3 stosują się odpo­
w iedn io  do te renow ych  p lanów  gospodarczych.

A r t .  9.

1. R ady narodow e ob radu ją  na sesjach.
2. Sesje odbyw ają  się:

1) w o jew ódzk ich  rad  na rodow ych  —  co n a jm n ie j 
raz na k w a rta ł,

2) pow ia tow ych  rad  na rodow ych  —  co n a jm n ie j 
raz  na dw a miesiące,

3) innych  rad narodow ych  —  co n a jm n ie j raz na 
miesiąc.

3. Rady narodow e w y b ie ra ją  na każdej sesji p rzew od­
niczącego i  sekretarza obrad.

A r t !  10,

1. R ady narodow e ob radu ją  zgodnie z uchw a lonym  
przez siebie regu lam inem .

2. Rada Państw a usta la  ram ow e re g u la m in y  obrad 
rad  narodow ych.
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A r t .  11.

1. R ady narodow e pow o łu ją  dla poszczególnych dzie­
dz in  sw o je j dzia ła lności stałe kom is je , k tó re  z ram ien ia  
ra d y  w yko n u ją  nadzór nad dzia ła lnością je j organów, 
p rzyg o to w u ją  p ro je k ty  w ażnie jszych uchw a ł rady, spra­
w u ją  ko n tro lę  społeczną, u trz y m u ją  s ta łą  i  ścisłą w ięź 
z masam i p racu jącym i.

2. W ykonu jąc sw oje zadania, kom is je  w spó łdzia ła ją  
• z p rezyd ium  i  jego o rganam i oraz m o b ilizu ją  in ic ja tyw ę

mas p racu jących i  p rzyciąga ją  je  do w spó łudz ia łu  w  p ra ­
cach ra d y  i  je j organów.

3. P rezyd ium  ra d y  narodow ej i  jego o rgany są obo­
w iązane udzie lać ko m is jo m  wszechstronnej pomocy 
w  w yko n yw a n iu  ich zadań.

4. Rady narodow e mogą ponadto pow o ływ ać kom is je  
n iesta łe  dla określonych zadań doraźnych.

5. Raca Państw a usta la w ytyczne  dla pow o ływ an ia  
k o m is ji, a w  szczególności określa  kom is je  stałe, k tó re  
p o w in n y  być pow ołane przez każdą radę narodow ą od­
pow iedniego stopnia, oraz usta la  ram ow e re gu lam iny  
dzia ła lności k o m is ji.

Rozdzia ł 3.

Organa w ykonaw cze rad  narodow ych.

A r t .  12.

1. P rezyd ium  ra d y  narodow e j je s t je j organem w y ­
konaw czym  i  zarządzającym .

2. P rezyd ium  ra d y  narodow ej dzia ła ko leg ia ln ie .

A r t .  13.

1. Rada narodow a w yb ie ra  przewodniczącego p rezy­
d iu m  ra d y  narodow ej, jego zastępców oraz sekretarza 
i  członków  prezyd ium .

2. W  m nie jszych  gm inach p rezyd ium  gm inne j rady 
narodow ej składa się z przewodniczącego, jego zastępcy 
i  sekretarza.

3. Rada M in is tró w  za zgodą R ady Państw a w yda  
szczegółowe p rzep isy  o liczb o w ym  składzie p rezyd iów  
ra d  narodow ych.

4. Rada narodow a może odw ołać p rezyd ium  lu b  posz­
czególne osoby, wchodzące w  jego  sk ład  i  dokonać no­
wego w yboru .

A r t .  14.

1. Posiedzenia p rezyd ium  ra d y  odbyw a ją  s.ię co n a j­
m n ie j raz w  tygodn iu .

2. Rada M in is tró w  u s ta li zasady podz ia łu  p racy  p re ­
zyd ium  oraz tr y b  pode jm ow ania  uchw ał.

A r t .  15.

1. P rezyd ium  ra d y  narodow e j dzia ła stosow nie do 
u chw a ł sw ej ra d y  oraz zgodnie z w y tyczn ym i i  in s tru k ­
c ja m i p rezyd ium  ra d y  na rodow e j wyższego stopnia.

2. P rezyd ium  w o jew ódzk ie j ra d y  narodow ej działa 
stosownie do uchw a ł w o jew ódzk ie j ra d y  narodow ej oraz 
zgodnie z w y ty c z n y m i i  in s tru k c ja m i R ady M in is tró w , 
oraz w łaśc iw ych  m in is tró w .

A r t .  16.

1. P rezyd ium  ra d y  narodow ej sp ra w u je  na podleg­
ły m  sobie te ren ie  w szystk ie  fu n kc je  w ykonaw cze w ła ­
dzy państw ow ej w  ram ach obow iązu jących przepisów .

2. W  szczególności p rezyd ium  ra d y  na rodow e j:
1) w yko n u je  u ch w a ły  ra d y  oraz zarządzenia i  po­

lecenia w ładz  zw ierzchn ich ,

2) rea lizu je  k ie ro w n ic tw o  dzia ła lnością gospodarczą, 
społeczną i ku ltu ra ln ą , o raz inne up raw n ien ia  
rady, określone w  a rt. 6 p k t. 2 —  5,

3) k ie ru je  dzia ła lnością  przedsięb iorstw , zakładów  
i  in s ty tu c ji pod leg łych  radzie narodow ej,

- 4) p rzygo tow u je  i zw o łu je  sesje ra d y  oraz układa 
p ro je k t porządku dziennego je j obrad,

5) w spó łdzia ła  z ko m is ja m i ra d y  i  przedkłada im  
określone sp ra w y  do 'rozpa trzen ia ,

6) opracow uje  p ro je k t terenowego budżetu i  te re ­
nowego p lanu  gospodarczego,

7) usta la w ytyczne  d la p racy  w yd z ia łó w  p re zy ­
d ium ,

8) ro zp a tru je  spraw ozdania przewodniczącego i in ­
nych członków  prezyd ium ,

9) ro zp a tru je  spraw ozdania urzędów, przedsię­
b io rs tw , zakładów  i  in s ty tu c ji,

10) składa ze swej dzia ła lności spraw ozdania na po­
siedzeniach ra d y  oraz przedstaw ia  okresowe spra­
wozdania ze sw ej dz ia ła lności p rezyd ium  rady  
wyższego stopnia.

A r t .  17.

Przew odniczący p rezyd ium  ra d y  na rodow e j:
1) czuwa nad na leży tym  w ykonan iem  u chw a ł rady 

i  w y tycznych  w ładz  zw ierzchn ich ,
2) k ie ru je  p racam i p rezyd ium  i je s t odpow iedzia lny 

za w ykonan ie  uchw a ł p rezyd ium ,
3) p rzygo tow u je  i  zw o łu je  posiedzenia p rezyd ium  ra ­

dy oraz usta la  porządek dzienny jego obrad,
4) k ie ru je  dzia ła lnością w yd z ia łó w  p rezyd ium  i  kon ­

tro lu je  ich pracę.

A r t .  18.

Poszczególnym i dziedzinam i spraw , należących d<ł 
w łaściwości ra d  narodow ych, zarządzają w yd z ia ły  p re ­
zyd ium .

A r t .  19.

1. W yd z ia ły  p rezyd ium  ra d y  narodow ej są w  sw ej 
dzia ła lności podporządkowane radz ie  narodow ej i  je j 
p rezyd ium  oraz rzeczowo w łaśc iw em u w yd z ia ło w i p re ­
zyd ium  ra d y  narodow ej wyższego stopnia.

2. W yd z ia ły  p rezyd ium  w o jew ódzk ie j ra d y  narodow ej 
są w  sw ej dzia ła lności podporządkowane w o jew ódzk ie j 
radzie  narodow ej i  je j p rezyd ium  oraz Radzie M n i-  
s trów  i  w ła śc iw ym  m in is tro m .

A r t .  20.

1. Rada M in is tró w  usta li, ja k ie  w y d z ia ły  p rezyd iów  
w o jew ódzk ich , pow ia tow ych , m ie jsk ich , dzie ln icow ych 
i  gm innych  rad  narodow ych  będą lu b  mogą być u tw o ­
rzone.

2. O rganizację  w ew nętrzną i  szczegółowy zakres 
dzia łan ia  w yd z ia łó w  określa p rezyd ium  ra d y  narodow ej 
zgodnie z w y tyczn ym i i  in s tru k c ja m i R ady M in is tró w .

A r t .  21.

Rada M in is tró w  usta la w ytyczne  i  w yd a je  in s tru kc je , 
dotyczące k ie ro w a n ia  pracą w yd z ia łó w  przez p re ­
zyd ium .

A r t .  22.

Postanow ien ia  n in ie jsze j u s ta w y  o w ydz ia łach  p re ­
zyd ium  stosuje się odpow iednio do w o jew ódzk ich  i  po­
w ia to w ych  k o m is ji p lanow an ia  gospodarczego p rzy  p re ­
zydiach ra d  narodow ych.
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A r t .  23.
Rada M in is tró w  może postanow ić, że dla zarządza­

n ia  n ie k tó ry m i dz iedzinam i spraw  tw orzone  będą p rz y  
prezyd iach rad narodow ych zam iast w ydz ia łów  urzędy, 
oddzia ły  lu b  re fe ra ty  oraz określić, w  ja k im  zakresie 
postanow ien ia  n in ie jsze j ustaw y, dotyczące w ydz ia łów , 
stosuje się do tych  urzędów , oddzia łów  łu b  re fe ra tów .

A r t.  24.
1. Rada M in is tró w  za zgodą R ady Państw a o k re ś li 

p raw a  i obow iązki przewodniczących, zastępców prze­
wodniczącego, sekre ta rzy  i członków  p rezyd iów  rad  
narodow ych z ty tu łu  w yko n yw a n e j przez n ich pracy.

2. Rada M in is tró w  okreś li zasady m ianow an.a 
i  zw a ln ian ia  p racow n ików , za trudn ionych  w  organach 
rad  narodow ych.

Rozdział 4.

N adzór nad radam i na rodow ym i i  ich  organam i.

A r t ,  25.
Z w ie rzch n i nadzór nad radam i na rodow ym i sp raw u je  

Rada Państwa.
A r t .  26.

W  zakresie zwderzcnniego nadzoru nad radam i na ­
ro d o w ym i Rada Państw a:

1) zarządza w yb o ry  do rad narodow ych,
2) rozpa tru je  spraw ozdania w o jew ódzk ich  rad  na ro ­

dow ych,
3) udziela radom  na rodow ym  w y tycznych  i in s tru k c ji,
4) nadaje k ie ru n e k  dzia ła lności radom  na rodow ym  

w  dziedzin ie k o n tro li społecznej,
5) rozpa tru je  spraw y, związane z funkc jonow an iem  

rad narodow ych i ich organów,
6) decyduje  w innych  przypadkach, p rzew idz ianych  

w  n in ie jsze j ustaw ie.

A r t .  27.
Rada Państwa może rozw iązać ladę  narodow ą i za­

rządzić nowe w yb o ry , jeże li rada narodow a sw oja dz ia ­
ła lnością  narusza przep isy praw a lu b  zasadniczą lin ię  
p o lity k i Państwa, albo n ie  w ykonu je  sw oich zadań.

A r t ,  28.
Rada Państwa może uchy lić  uchw ałę  ra d y  narodow e j 

lu b  i ej  p rezyd ium , je że li uchw ała jes t sprzeczna z p ra ­
w em  lu b  niezgodna z zasadniczą lin ią  p o lity k i Państwa.

A r t .  29.
Rada narodow a wyższego stopnia może uchy lić  

uchw a lę  r i  dy  narodow e j niższego stopnia  lub  je j p re ­
zyd ium  z przyczyn, p rzew idz ianych  w  a rt. 28.

A r t.  30.
1. P rezyd ium  rady  narodow e j wyższego stopn ia  m o­

że zawiesić w ykonan ie  uch w a ły  ra d y  narodow ej niższe­
go stopnia  i  p rzedstaw ić spraw ę do rozstrzygn ięc ia  na 
na jb liższym  posiedzeniu sw o je j ra d y  narodow ej.

2. Rada M in is tró w  może zawiesić w ykonan ie  uchw a­
ły  w o jew ódzk ie j ra d y  narodow e j i  p rzedłożyć spraw ę 
do rozstrzygn ięc ia  Radzie Państwa.

A r t.  31.
1. P rezyd ium  rady  narodow ej wyższego stopnia m o­

że uchy lić  uchw alę p rezyd ium  ra d y  rarodo>vej niższego 
stopn ia  z przyczyn, p rzew idz ianych  w  a rt. 28.

2. Radą M in is tró w  może z tych  samych p rzyczyn  
u c h y lić  uchw ale  p re zyd iu m  w o jew ódzk ie j ra d y  naro­
dow ej,

R ozdzia ł 5.

F rzep isy prze jściow e i  końcowe.

A r t .  32.

1. Znosi się zw iązk i sam orządu te ry to ria ln eg o .
2. M a ją tek  dotychczasowych zw iązków  sam orządu te­

ry to ria ln e g o  z m ocy p raw a  s ta je  się m a ją tk ie m  
Państwa.

A r t .  33.

Znosi się stanow isika: w o jew ody, w icew o jew ody, s ta ­
rosty , w icestarosty, p rezydenta i  w iceprezydenta  m ia ­
sta, bu rm is trza , w ice b u rm is trza  oraz w ó jta  i  pod- 
w ójciegu.

A r t .  34.

Znosi się w yd z ia ły  w o jew ódzk ie  i  pow ia tow e  oraz za 
rządy  m ie s k ie  i  zarządy gm inne.

A r i.  35.

Znosi się urzędy w o jew ódzk ie  i  starostw a.

A r t .  36.

1. Znosi się w szystk ie  te renow e w ładze p ie rw sze j 
i  d ru g ie j in s tanc ji, podlegle dotychczas M in is tro m : F i­
nansów, O św ia ty oraz P racy i O p iek i Społecznej, ja k  
rów n ież  P aństw ow ej K o m is ji PJanowarJa Gospo­
darczego,

2. Przepis ust. 1 nie do tyczy a d m in is tra c ji ceł i  ochro­
ny skarbow ej.

3. Rada M in is tró w  może w  drodze rozporządzenia 
znieść rów n ież  inne —  oprócz w ym ien ionych  w  ust. 1 — 
w ładze terenowe.

Ą rt, 37.

R ady narodow e oraz ich organa p rze jm u ją  d o tych ­
czasowy zakres . w łaściw ości zn iesionych organów  od­
pow iedniego stopnia.

A r t.  38.

1. P rzepisy n in ie jsze j ustaw y, dotyczące pow ia tow ych  
rad narodow ych j ich organów , stosuje się odpow iedn io  
do rad narodow ych i  ich organów  w  m iastach, s tano­
w iących  p o w ia ty  m ie jsk ie .

2. Przepisy n in ie jsze j ustaw y, dotyczące w o jew ódz­
k ich  rad narodow ych : ich organów, stosuje się odpo­
w iedn io  do rad narodow ych i  ich organów  w  m, st. 
W arszaw ie i w m. Łodzi.

3. Rada M in is tró w  za zgodą Rady Państwa u s ta li 
zasady podziału w iększych m iast na dzie ln ice  (art. 1) 
oraz zakres dzia łan ia  dz ie ln icow ych  rad  na rodow ych  
i  ich organów.

A r t .  39,

P racow n icy  państw ow i i  sam orządow i, za tru d n ie n i 
w  organach zniesionych, przechodzą do s łużby w  odpo­
w iedn ich  w ydz ia łach  p rezyd iów  rad  na rodow ych  w  cha­
rak te rze  pracow ników ' państw ow ych.

A r t  40.

1. W  okresie p rze jśc iow ym , dopóki ra d y  narodow e nie 
będą pusiadać usta lonych dochodów, dostatecznych dla 
pok ryc ia  w szystk ich  ich  potrzeb, w  budżecie państw o­
w y m  p izew idz iane  będą sum y niezbędne dla z ró w n o ­
ważenia budżetów  te renow ych.
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2. P odz ia łu  sum, o  k tó ry c h  m ow a w  ust. 1, dokony­
w ać będzie pow o łany  w  drodze u s ta w y  Fundusz W y ­
rów naw czy  d la  budżetów  te renow ych  —  ja ko  organ 
pod leg ły  Prezesow i R ady M in is tró w .

3. W ytyczne podz ia łu  sum, o k tó ry c h  m ow a w  ust. 1, 
u s ta li Rada M in is tró w  za zgodą R ady Państwa.

4. Z chw ilą  pow o łan ia  Funduszu W yrów naw czego 
d la  budżetów  te renow ych  —  znosi się Sam orządow y 
Fundusz W yrónaw czy; t r y b  jego l ik w id a c j i  u s ta li R a­
da M in is tró w  za zgodą R ady Państwa.

A r t .  41.

1. Rada M in is tró w  za zgodą R ady Państw a w yda 
szczegółowe p rzep isy  uzgadniające, prze jśc iow e i  w y k o  
nawcze, k tó re  okażą się niezbędne d la  w prow adzen ia  
w  życie p rzew idz iane j w  n in ie jsze j ustaw ie  now ej o r ­
gan izac ji te renow ych  organów  je d n o lite j w ła d zy  pań ­
s tw ow e j.

2. W  szczególności p rzep isy  te  u re g u lu ją :

1) t r y b  i  te rm in y  prze jęc ia  przez p rezyd ia  rad  na­
rodow ych  odpow iedniego stopnia  i  ich  wydzia^ 
ły  —  zakresu w łaściw ości organów  zniesionych,

2) p raw a  i  obow iązk i, w yn ika ją ce  z dotychczaso­
wego s tosunku p ra cy  p ra co w n ikó w  organów  
zniesionych,

3) sp raw y  zw iązków  m iędzykom una lnych , is tn ie ­
jących w  d n iu  w e jśc ia  w  życie n in ie jsze j ustaw y,

4) spraw y, zw iązane z p rze jśc iem  na Państw o m a­
ją tk u  zw iązków  sam orządu te ry to ria lnego ,

5) try b  w yd a w a n ia  i  ogłaszania przep isów  p ra w ­
nych  (art. 6 p k t. 5).

3. S praw y, zw iązane z fu n kc jo n o w a n ie m  p rezyd iów  
rad  narodow ych  i  ich  w yd z ia łó w , należące do zakresu 
d z ia ła ń !. R ady M in is tró w , p row adz i P re zyd iu m  Rady 
M in is tró w .

A r t .  42.
Rada M in is tró w  o k re ś li zasady i  tr y b  przekazyw an ia  

radom  na rodow ym  n ie k tó ry c h  przeds ięb io rs tw , zak ła ­
dów  i  in s ty tu c ji spośród pod leg łych  do tąd  m in is tro m  
i  in n y m  urzędom  cen tra lnym .

A r t .  43.
Do czasu w e jśc ia  w  życie  ustaw y, o k tó re j m ow a 

w  a rt. 2 ust. 2, pozostają w  m ocy dotychczasowe p rze­
p isy  o tw o rzen iu , sk ładzie  i  zm ianach sk ładu  rad  na ­
rodow ych.

A r t .  44.
1. Dotychczasowe p rzep isy o grom adach i  organach 

grom adzk ich  zachow ują moc do czasu odrębnego u re ­
gu low an ia  ustawowego.

2. Rada M in is tró w  może w ydaw ać p rzep isy  uzgad­
niające, p rze jśc iow e i  w ykonaw cze w  celu dostosowa­
n ia  przepisów , w ym ie n io n ych  w  ust. 1, do now ej o rga­
n iza c ji je d n o lite j w ła d zy  państw ow e j w  gm in ie .

A r t .  45.
W ykonan ie  us taw y porucza się Radzie Państwa, P re ­

zesowi R ady M in is tró w  i w szys tk im  m in is tro m .

A r t .  46.
1. U staw a w chodzi w  życie z dn iem  ogłoszenia.
2. T e rm in  w ejśc ia  w  życie a rt. 35 ust. 1 w  stosunku 

do poszczególnych k a te g o rii w ładz, w ym ie n io n ych  
w  ty m  przepisie, określą  przep isy, w ydane na podsta­
w ie  a rt. 41 ust. 2 p k t. 1.

Z debaty sejmowej nad uchw aleniem  ustaw y  
o terenowych organach jednolitej w ładzy  państwowej

D n ia  22 m arca 1950 r. Se jm  w ys łucha ł łącznego spra­
w ozdania  K o m is ji A d m im s tra c ji Rządowej i Sam orzą­
dow ej oraz P raw n icze j i  R egu lam inow e j o uchw a lonym  
na posiedzeniu R ady Państw a w  d n iu  2 m arca b r. i  na 
posiedzeniu R ady M in is tró w  w  d n iu  3 m arca b r. p ro ­
je kc ie  U s taw y  K o n s ty tu c y jn e j o  u s tro ju  i  zakresie  dz ia­
ła n ia  na jw yższych  organów  R. P. oraz o uchw a lonym  
na posiedzeniu R ady P aństw a w  d n iu  2 m arca b r. i  na 
posiedzeniu R ady M in is tró w  w  d n iu  3 m arca b r. p ro ­
je kc ie  us taw y o te renow ych  organach je d n o lite j w ła ­
dzy  państw ow e j.

P R Z E M Ó W IE N IE  P O S ŁA  W . D Z IE W IC Z A

P ro je k t U s ta w y  re fe ro w a ł ob. poseł W . K łos iew icz  
(PZPR).

M ów ca na w stęp ie  swego p rzem ów ien ia  pod­
k re ś l i ł  w ie lk ie  znaczenie ja k ie  z p u n k tu  w idzen ia  
dalszej d e m okra tyzac ji u s tro ju  P o lsk i L u d o w e j będzie 
m ia ło  uchw a len ie  i  w prow adzen ie  je j w  życie.

....Potrzeba dokonania.... zm ian w  U staw ie  K o n s ty tu ­
c y jn e j je s t . konieczna wobec w n ies ien ia  pod ob rady  
S e jm u przez Radę Państw a i  Radę M in is tró w  p ro je k tu  
u s ta w y  o te renow ych  organach je d n o lite j w ła d zy  pań ­
s tw ow e j.

P ro je k to w an a  now a s tru k tu ra  te renow ych  organów  
je d n o lite j w ła d zy  państw ow ej znosi dotychczasowa 
zw ią zk i sam orządu te ry to ria ln eg o .

K o m is je  A d m in is tra c ji Rządowej i  Sam orządowej 
oraz P raw n icza  i R egu lam inow a n ie  w n io s ły  żadnych 
pop raw ek do p ro je k tu  u s ta w y  ł  re fe re n t w  ich  im ie n iu  
wnosi o uchw alen ie  powyższego p ro je k tu  ustaw y.

P ro je k t us taw y o te renow ych  organach je d n o lite j 
w ła d zy  państw ow e j odpow iada ro zw o jo w i naszego u -  
s tro ju  dem okrac ji ludow e j, k tó rego  zasadniczą tenden­
c ją  je !s t dążenie do coraz w iększego w ciągania  m il io ­
now ych  mas pracu jących do w spółrządzenia  Państw em  
i  coraz szerszego w iązan ia  państw a dem okrac ji lu d o ­
w e j z po trzebam i tych  mas. Ogrom ne zaś m ożliw ości 
dalszej dem okra tyzac ji P o lsk i L u d o w e j ¿.ałożone są 
w  procesie ro zw o jo w ym  rad  narodow ych. S ta ry  sy ­
stem  a d m in is tra c y jn y  (odgórnego m ianow an ia  i  za­
tw ie rd za n ia  w ładz) s ta ł się ham ulcem  w  m arszu do 
socja lizm u.

P ro je k t us taw y przekszta łca obecne ra d y  narodow a 
w  te renow e o rgany je d n o lite j w ła d zy  państw ow e j k la ­
sy robo tn icze j i mas p racu jących, łączy w ładzę w y k o ­
nawczą i  uchw ałodaw czą w  je d n ym  organie w ła d zy  —  
w  radach narodow ych , w prow adza jąc zaś W ybór i m oż­
ność odW ołania w ybranego  przez ra d y  o rganu w yko *
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nawczego i zarządzającego stw arza  w a ru n k i d la ca łko ­
w ite j dem okra tyzac ji w ładzy  w  Polsce Ludow e j, (Od­
dzie lan ie  przez u s tro je  kap ita lis tyczne  w ładzy  uchw a­
łodawczej od w ykonaw czej s łuży ło  odsuw aniu mas 
pracu jących od w szelkiego w p ły w u  na sposób rządze­
nia).

P ro je k t us taw y znosi zw iązk i samorządu te ry to r ia l­
nego, k tó re  na obecnym etapie ro zw o jo w ym  P o lsk i L u ­
dowej sta ły  siq zupe łnym  anachronizm em . G dy w ładza 
państw owa należy do ludu, p rob lem  gospodarki samo­
rządow ej, polepszenie kom una lnych  w a ru n kó w  b y tu  mas 
pracu jących przestaje być zagadnieniem  lo ka ln ym , po­
zostaw ionym  m ie jscow ym  czynnikom . S taje się na to ­
m iast p rob lem em  ogó lno-państw ow ym , w ym aga jącym  
objęcia ogólno-naroclowym  planem  gospodarczym i ze­
spolenia w  sektorze gospodarki socja listycznej oraz 
cen tra lne j dyspozycji —  p rzy  pozostaw ien iu  bezpo­
średniego k ie ro w n ic tw a  i  k o n tro li w ładzom  te renow ym  
ja k im i są ra d y  narodowe. Znosząc s ta ry  samorząd daje 
p ro je k t us taw y radom  narodow ym , ja ko  now ym  orga­
nom  je d n o lite j w ładzy  państw ow ej, o w ie le  szersze 
i  nowe up raw n ien ia  w  porów nan iu  z daw nym i u p ra w ­
n ien iam i samorządów. U praw n ien ia  te obejm ą cało­
ksz ta łt k ie ro w n ic tw a  budow n ic tw em  gospodarczym, 
społecznym i  k u ltu ra ln y m  na danym  terenie, p lano ­
w anie i  decydowanie o dzia ła lności gospodarczej terenu, 
uchw alan ie  budżetów , w ydaw an ie  przep isów  p raw nych 
w  ram ach up raw n ień  ustaw ow ych, ochronę porządku 
publicznego, w łasności społecznej, p ra w  o b yw a te li 
i  inne.

Is to tn ym  elem entem  pow iązania  mas pracu jących 
z w ładzą państw ow ą poprzez ra d y  narodow e jest bez­
pośrednia obiera lność w ładz w szystk ich  ins tanc ji, od 
gm innych do w o jew ódzk ich  rad  narodow ych oraz obie­
ralność w szystk ich  ich  organów  w ykonaw czych  i  za­
rządzających przez same rady  narodowe. P raw u  ob ie­
ra lności tow arzyszyć będzie p raw o  odw o ływ an ia  tych  
członków  rady, k tó rz y  zaw ied li zaufanie mas p ra cu ją ­
cych i  n ie w y w ią z a li się ze sw ych zadań.

P ro je k t us taw y p rzew idu je  rów n ież d ia rad  narodo­
w ych  i  ich  członków  obowiązek odbyw ania pu b licz ­
nych  zebrań sprawozdawczych o dzia ła lności rad  i  ich  
członków, obow iązek zapoznawania się rad  z zażale­
n iam i i życzeniam i mas p racu jących na pub licznych 
zebraniach. W  ten sposób pow stan ie  głęboka w ięź no ­
w ych  organów  w ładzy  ludow e j —  rad  narodow ych 
z m ilio n o w ym i masam i m iast i w si. W łączając do bez­
pośredniego rządzenia dz ies ią tk i tysięcy, a p rzyc iąga ­
jąc  do w spó łdzia łan ia  se tk i tys ięcy ro b o tn ikó w  i ch ło ­
pów, ra d y  narodow e staną się areną codziennej m ocnej 
i  trw a łe j w spó łpracy b ra te rsk ie j ro b o tn ikó w  i chłopów, 
pogłębią sojusz robotn iczo-ch łopski, będący podstawą 
W ładzy ludow e j i gw aranc ją  zwycięskiego budow n ic tw a  
w  naszym k ra ju .

Należy rów nież podkreślić, że p ro je k t us taw y p rze w i­
du je  w zrost samodzielności now ych  rad narodow ych, 
ja ko  organów  je d n o lite j w ładzy  państw ow ej w  terenie. 
Jest to rezu lta tem  znacznego okrzepn ięcia  i  d o jrza ­
łości po lityczne j i o rgan izacyjne j rad  narodow ych oraz 
w yrazem  w zro s tu  jedności, zw artości i świadomości po ­
lity czn e j szerokich mas w  walce o socjalizm .

W  dalszym  ciągu m ówca om aw ia znaczenie i ro lę  
p rezyd iów  rad  narodow ych, k tó re  są ich organem  w y ­
konaw czym  i  zarządzającym . Zakres ich  . up raw n ień

je s t w iększy  n iż  dotychczasowych w o jew odów , s ta ro ­
stów, w ó jtó w : rep rezen tu ją  one w ładzę rad  narodow ych 
i  organów  adm in is tracy jnych  oraz k o n tro lu ją  d z ia ła l­
ność w szystk ich  organ izac ji, in s ty tu c ji i  p rzedsięb iorstw . 
W zrostow i zakresu dzia łan ia  p rezyd iów  tow arzyszy 
w zrost ich  sam odzielności: p rezyd ia  są pow o ływ ane  
i  zw a ln iane  ty lk o  przez w łasne ra d y  narodow e.

W iększe pow iązanie  rad  z m asam i polega na tym , 
że dz ia ła ją  one ko leg ia ln ie , pochodzą z w ybo ru , mogą 
być w  całości odw ołane lu b  też ty lk o  poszczególni 
członkow ie, op ie ra ją  się na p racy k o m is ji (a k tyw u  spo­
łecznego), że przekszta łca ją  masy pracu jące z rządzo­
nych  w  rządzących,

U staw a zabezpiecza i  w zm acnia  jedno litość i  sprę­
żystość dz ia łan ia  rad  przez ustanow ien ie  zw ierzchniego 
nadzoru Rady Państw a nad radam i, a R ady M in is tó w  
nad ich  p rezyd iam i, z jednoczesnym  podporządkow a­
niem  prezyd iów  rad  n iższych s topn i —  wyższym , a p re ­
zyd iów  w o jew ódzk ich  rad  narodow ych —  Radzie M in i-  
n is trów .

W yd z ia ły  p rezyd iów  rad, pow ołane do zarządzania 
poszczególnym i dziedzinam i spraw , podporządkow ane 
będą w łasnym  radom , ich  prezyd iom  oraz w ydz ia łom  
prezyd iów  wyższych rad, a na szczeblu cen tra lnym  —  
reso rtow ym  m in is trom .

Taka organizacja  te renow ych  w ładz państw ow ych 
lik w id u je  dw utorow ość w ładzy  państw ow ej i  sam orzą­
dow ej, s tw arza jąc terenow e organy je d n o lite j w ładzy 
państw ow ej w  postaci rad narodow ych  i  s tanow i po­
tężny k ro k  naprzód w  pog łęb ian iu  u s tro ju  dem o kra c ji 
ludow e j i  w k ła d  w  b u d o w n ic tw o  podstaw  soc ja lizm u 
w  Polsce.

Kończąc, sprawozdawca w nosi o uchw alen ie  pow yż­
szego p ro je k tu  us taw y z po p ra w ka m i K o m is ji.

W  d ysku s ji zab ie ra li głos p rzedstaw ic ie le  K lu b ó w  
Poselskich.

P R Z E M Ó W IE N IE  POS. S O B O LA  (SD)

Jako p ie rw szy  w  dyskus ji nad p ro je k ta m i ustaw  za­
b ra ł głos poseł Sobol. M ówca s tw ie rd z ił, że ustawa 
l ik w id u je  ka p ita lis tyczne  p rzeży tk i, w  postaci ustana­
w ianych  w  drodze m ianow an ia  organów  a d m in is tra c ji 
rządow ej M ówca s tw ierdza, że danie masom p raw a  
rządzenia państw em  w p ływ a  ko rzys tn ie  na ksz ta łto w a ­
n ie  się nowego, świadomego obyw ate la .

Poseł Sobol s tw ie rdza  w  zakończeniu, że K lu b  Po­
selski S tro n n ic tw a  D em okratycznego g łosow ał będzie 
za p rzy jęc iem  obu ustaw.

P R Z E M Ó W IE N IE  POS. B A N A C H A  (ZSL)

Poseł Banach podkreśla  fa k t, że p ro jek tow ane  
ustaw y w zm acn ia ją  dem okrację  ludow ą  i  da ją  —  po­
przez ra d y  —  w  ręce mas p racu jących  p ra w o  rządzenia 
państwem .

M ów ca s tw ie rdza , że danie radom  na rodow ym  p raw a  
udz ia łu  w  p lanow an iu  w p ły n ie  dodatn io na szybkość 
i dokładność w ykonan ia  p lanów  gospodarczych.

Poseł Banach oświadcza, że nadszedł w ła śc iw y  m o­
m ent do oddania radom  ca łko w ite j w ładzy  w  te ren ie . 
Poseł Banach s tw ie rdza  następnie, że proponow ana 
ustawa zw iąże pracę ra d  narodow ych z m asam i m ało 
i  ś redn io ro lnych  ch łopów  i p rzyczyn i się do ubo jow ien ia  
ich  p racy  nad przebudow ą społeczno-gospodarczą w si.
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W  zakończeniu p rzem ów ien ia  poseł Banach d e k la ru je  
ze s tro n y  k lu b u  poselskiego Z-SL ca łkow ite  poparcie  
d la  obu ustaw.

P R Z E M Ó W IE N IE  POS. U R B A Ń S K IE G O  (SP)

Poseł U rbańsk i oświadcza, że jego s tro n n ic tw o  w i­
dzi w  p ro jekc ie  u s ta w y  konsekw entną rea lizac ję  w y ż ­
szego stopnia  u s tro ju  dem okrac ji.

Podkreśla  da le j znaczenie, ja k ie  d la p racy rad  m ieć 
będzie w ciąganie  m ilio n o w ych  mas ludow ych  —  drogą 
dem okra tycznych w yb o ró w  —  do k ie ro w a n ia  państw em .

D ek la ru ją c  w  zakończeniu pe łne  poparcie d la  no ­
w ych  zadań w ła d zy  a d m in is tra cy jn e j poseł U rb a ń sk i 
oświadcza, że k lu b  poselski S tro n n ic tw a  P racy  głosować 
będzie za p rzy ję c ie m  ustaw y.

Jako osta tn i z d ysku ta n tó w  im ien iem  K lu b u  Posel­
skiego PZPR  zabiera głos ob. poseł K . M ija ł.

P R Z E M Ó W IE N IE  OB. P O S ŁA  K . M IJ A Ł A

W ysoka Izbo!

Przedłożona S e jm ow i ustaw a o organach je d n o lite j 
w ła d zy  państw ow e j w  te ren ie  s tanow i konsekw entne 
rozw in ię c ie  i  dalszą rea lizac ję  założeń ideow ych i  p o ­
lity czn ych  w ie lk ic h  a k tó w  ustaw odawczych, leżących 
u  podstaw  u s tro ju  P o lsk i Lud o w e j, a m ianow ic ie  D e­
k la ra c ji Ideow e j K ra jo w e j R ady N arodow e j, s ta tu tu  
tym czasowego ra d  narodow ych, a przede w szystk im  
M a n ifes tu  L ipcowego.

Ja k  w y n ik a  z p rzed łożonej us taw y, ra d y  narodow e 
zosta ły  przekszta łcone w  te renow e organa je d n o lite j 
w ła d zy  państw ow ej, sk łada jące j się z w yb ie ra n ych  przez 
m ieszkańców te renu  radnych , k tó rz y  mogą być  przez 
tychże  w yborców  także o d w o ływ a n i, je ś li n ie  będą 
spe łn iać na łożonych na n ich  zadań. W  ten  spo­
sób poprzez ra d y  narodow e, is tn ie jące  w  Polsce od 
1 stycznia. 19-44 r. rea lizow ana jes t dalsza d e m o kra ty ­
zacja w ładzy  lu d o w e j, w  ten  sposób zn ika  p rzestarza ły 
ju ż  dziś i  ham u jący  tw órczą  in ic ja ty w ę  mas lu dow ych  
podz ia ł na adm in is tra c ję  państw ow a i samorządową.

Dlaczego tę w ie lką  re fo rm ę  u s tro jo w ą  w iążem y w ła ­
śnie z - radam i na rodow ym i?

Czy dotychczasowa działalność rad  narodow ych  daje 
gw arancję , że sprosta ją  one ty m  ogrom nym , sto jącym  
przed n im i zadaniom?

C zy ra d y  narodow e, re a lizu ją  pos tu la t w ysu n ię ty  
przez P rezydenta R. P., k tó ry  ja k o  przew odniczący 
p ierwszego h is torycznego posiedzenia K ra jo w e j Rady 
N arodow e j w  noc sy lw e s tro w ą  1943 r. s tw ie rd z ił, że 
„dem okra tyczne  zasady us tro jow e , w  k tó ry c h  za in te ­
resow any jest lu d , mogą być rea lizow ane ty lk o  w y ­
s iłk ie m  samych mas ludow ych"?

A b y  dać cdpow iedź na te  p y ta n ia  trzeba p rzyp o ­
m nieć, że ra d y  narodow e, od p ie rw szych  c h w il swego 
is tn ie n ia , ro z w ija ły  się i  k rz e p ły  w  ostre j walce.
W  okresie  o ku p a c ji h it le ro w s k ie j ra d y  narodow e b y ły  
poważną s iłą  m o b ilizu ją cą  naród  do wTa lk i z okupan­
tem . Coraz to ba rdz ie j rozszerzające się sieć ra d  na ­
ro d o w ych  w szystk ich  s topn i s ta n o w iła  oparc ie  d la  dz ia­
ła ją cych  w  te ren ie  oddz ia łów  pa rtyzanck ich . A rm ia  L u ­
dow a pod k ie ro w n ic tw e m  K ra jo w e j R ady N arodow ej, 
toczy ła  n ieubłaganą, śm ie rte lną  w a lkę  z faszystow sk im  
najeźdźcą. W  te j walce z najeźdźcą pad ło  w ie le  o fia r.

P rzem aw ia jąc tu  w  im ie n iu  K lu b u  Poselskiego P o l­
sk ie j Z jednoczonej P a r t i i  R obotn icze j z dum ą w spom i­
nam  ten  boha te rsk i i bardzo tru d n y  okres, w  k tó rym  
Polska P a rtia  Robotnicza, in ic ja to rska , w spó łtw órcza  
i  k ie row n icza  s iła  K ra jo w e j R ady N arodow e j, sp rzy­
m ie rzona  z le w ic o w y m i soc ja lis tam i i  S tro n n ic tw e m  
L udow ym , odegrała ta k  poważną ro lę . R ady narodowe 
rep rezen tow a ły  p rog ram  re fo rm  społecznych i  p o litycz - 
nych, p ro g ra m  zasadniczych p rzem ian  u s tro jow ych . Ra­
d y  narodow e pod k ie ro w n ic tw e m  K ra jo w e j R ady N a ­
rodow e j .m ob ilizow a ły  na ród  do w a lk i z okupantem , 
okazu jąc skuteczną pomoc A rm ii R adzieckie j w  je j 
w a lce  o w yzw o len ie  św iata  spod uc isku  faszystow skie­
go. R ady narodow e pod k ie ro w n ic tw e m  K ra jo w e j Rady 
N arodow e j p rzyg o to w yw a ły  się do przeprow adzenia  
g łębok ich  re fo rm  społecznych w  oparc iu  o masy lu d u  
polskiego i  w ieczny b ra te rsk i- sojusz i  pomoc k ra ju  
zw ycięskiego socja lizm u. Rola K ra jo w e j Rady N a ro ­
dow ej w  walce o w yzw o len ie  spod okupac ji h it le ro w ­
sk ie j i o społeczne przekszta łcen ie  P o lsk i znalazła ca ł­
ko w ite  zrozum ien ie  w  ko łach  postępowej em ig rac ji 
po lsk ie j, k tó ra  znalazła schron ien ie  na gościnnej z iem i 
radz ieck ie j i tam  zorganizowana w  Z w iązku  P a trio tó w  
P o lsk ich  tw o rz y ła  po lskie  s i ły  zbro jne , k tó re  później, 
podporządkow ane K ra jo w e j Radzie N arodow e j p rzy  bo­
ku  zw yc ięsk ie j, w yzw oleńcze j A rm ii R adzieckie j b ra ły  
udz ia ł w  oswobodzeniu k ra ju .

W  okresie okupac ji u tw orzone zosta ły konsp iracyjne  
ra a y  w o jew ódzkie , d z ia ła ły  dz ies ią tk i rad  pow ia tow ych  
i  m ie jsk ich , o rgan izow a ły  się i  rozpoczyna ły działać 
ra d y  narodow e w  gm inach. R ów noleg le  o rgan izow a ły  się 
i  p ro w a d z iły  dzia ła lność oddz ia ły  partyzanck ie , g rupy  
d yw e rsy jn o  - sabotażowe i ga rn izony A rm ii L u dow e j. 
D z ię k i ta k  rozbudow ane j sieci rad  narodow ych, dz ięk i 
is tn ie n iu  w  te ren ie  zalążka władzy., dz ięk i obecności, 
pod leg łych  K ra jo w e j Radzie N arodow e j, zahartow anych 
w  b o ju  i  oddanych sp raw ie  dem okrac ji, zb ro jnych  od­
dzia łów , na każdym  sk ra w ku  z iem i po lsk ie j w yzw a lane j 
przez A rm ię  Radziecką na tychm ias t pow staw a ły  o rga­
ny  te renow e j w ła d zy  lu d o w e j, podporządkow ane P o l­
skiem u K o m ite to w i W yzw o len ia  Narodowego.

M an ifes t L ip co w y  g ło s ił: ..Polski K o m ite t W yzw o len ia  
N arodowego sp raw u je  w ładzę za pośredn ictw em  rad  
na rodow ych". Dotychczas jednak ra d y  narodow e n ie  
b y ły  je d y n y m i o rganam i w ła d zy  ludow e j. B y ły  one 
natom iast, n iem al od początku sw e j dzia ła lności —  
ja k  to  s fo rm u ło w a ł P rezyden t R zeczypospolite j —  »pod­
s taw ow ym  czynn ik iem  rzeczyw is te j dem okra tyzac ji 
w ła d zy  p ańs tw ow e j".

W  ciągu 5 la t, dzie lących nas od c h w ili w yzw o len ia , 
n ie  b y ło  an i jednego zagadnienia państwowego, k tó re b y  
rozw iązano bez udz ia łu  rad  narodow ych. P rzeprow adze­
n ie  re fo rm y  ro ln e j i  unarodow ien ie  przem ysłu , zasie­
d len ie  Z iem  Odzyskanych, odbudowa k ra ju , w a lka  
o uspołeczniony handel, zw alczanie speku lac ji, sabota­
ży  i  nadużyć, akc je  s iewne i  żn iw ne, l ik w id a c ja  ugo­
ró w  i  n ieuży tków , akcja  w ym ie rzan ia  i ściągania po­
datków , tw o rze n ie  ośrodków  m aszynow ych, zw ycięskie  
przeprow adzen ie  g łosow ania  ludow ego i  w yb o ró w  —  
w e  w szys tk ich  ty ch  w ie lk ic h  akcjach czynnie, uczest­
n ic z y ły  te renow e ra d y  narodow e w szys tk ich  szczebli. 
W  ty c h  akcjach działacze rad na rodow ych  u czy li się 
gospodarzyć, u c z y li się p lanow an ia  i  k o n tro li,  poznaw a li 
m echan izm  dzia łan ia  apara tu  . państwowego, n a b ie ra li 
dośw iadczenia w  sp ra w o w a n iu  w ła d zy  —  u c z y li się 
rządzić. .
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W szystk ie  te  akc je  prow adzone b y ły  w  ostre j w alce 
k lasow e j, k tó ra  pociągnęła za sobą n ie jedną  o fia rę  —  
pada li na po s te ru n ku  rów n ież  cz łonkow ie  rad  narodo­
w ych . P ie rw sze  la ta  dz ia ła lnośc i rad  na rodow ych  w  od ­
rodzone j Polsce, to  la ta  w a lk i z ja w n y m i i  u k ry ty m i 
agen tu ram i w roga, z jego le g a ln ym i i  n ie le g a ln ym i 
ekspozytu ram i. W  ty m  okresie zostaje zdemaskowane 
i  rozb ite  m ik o ła j czykow skie  P o lsk ie  S tro n n ic tw o  L u ­
dowe, w  ty m  okres ie  toczą się w a lk i z podziem iem , 
z d yw e rsy jn ą  rozk ładow ą  dzia ła lnością  W RN. Okres 
dalszy, to  w a lka  z w rog iem , p rzyb ie ra ją cym  coraz to 
nowe, ba rdz ie j p e rfid n e  i  tru d n e  do zdem askowania 
m etody dz ia łan ia . Ten okres, to  w a lka  w  obron ie  b ied ­
nego i  średn ioro lnego chłopa przed w yzysk iem  ku łaka , 
to  obrona mas p racu jących  m iasta  przed p róbą  w y g ło ­
dzenia przez speku lan tów . N acisk obcej ideo log ii na 
nasze szeregi zm usił do stoczenia w a lk i z n a c jo n a li­
s tycznym  i  p ra w ic o w y m  odchylen iem . We w szys tk ich  
ty c h  w a lkach  um acn ia ł się sojusz naszej P a r t i i  z ra ­
d y k a ln y m  ruchem ' lu d o w ym .

W  tych  w a lka ch  pog łęb ia  się i  u trw a la  sojusz ro ­
bo tn iczo  - ch łopski, w  ty c h  w a lkach  w yra s ta  i  k s z ta ł­
tu je  się stopn iow o n o w y  ty p  radnego. Działacze rad  
na rodow ych  rosną w  p ra cy  i  h a r tu ją  się w  walce. W y ­
ra b ia ją  w  sobie czujność klasow ą, poznają p e rfidne  
m e tody  w roga, k tó ry  um ie  się przedostać w  szeregi 
p a r t i i  dem okra tycznych  —  w  ty m  i  do naszej P a rti i.  
W  walce i p ra cy  lu d z ie  uczą się poznawać lu d z i, roz­
różn iać w roga  od sojusznika. W  codziennej p racy, p rzy  
re a liza c ji ko n k re tn ych  zadań u ja w n ia  się p raw dz iw e  
oblicze cz łow ieka, uw idaczn ia  się jego  postaw a klasowa. 
Coraz t, częściej zostają dem askow ani w rogow ie , k tó ­
rz y  n ie je d n o k ro tn ie  z u k ryc ia , pod m aską ,,działacza 
dem okra tycznego“  d z ia ła li na szkodę w ła d zy  lu dow e j.

M om entem  p rze łom ow ym  w  ro zw o ju  ra d  narodo­
w ych  b y ło  zjednoczenie po lsk iego ruchu  robotn iczego. 
K o rzys ta jąc  z re w o lu cy jn ych  doświadczeń naszej P a r­
t i i ,  ra d y  narodow e ze wzm ożoną czujnością dokona ły  
p rzeg lądu sw ych szeregów, oczyszczając je  w  poważnej 
m ierze  w  m ieście z e lem entów  kap ita lis tycznych , a na 
w s i od bogaczy w ie jsk ich . W  to ku  te j a k c ji popraw iono, 
pozostaw iającą w ie le  do życzenia, s tru k tu rę  k lasow ą rad  
narodow ych , zw iększając w  n ich  p rzeds taw ic ie ls tw o  ro ­
b o tn ikó w  oraz m ało i  ś redn io ro lnych  chłopów . O g ło ­
szenie w y n ik ó w  I I I  P lenum  K o m ite tu  C entra lnego na­
szej P a r t i i s tanow iło  dalsze pog łęb ien ie  procesu zapo­
czątkow anego przez Kongres Z jednoczen iow y. Za p rz y ­
k ładem  naszej P a r ii zaczyna się stosować w  codziennej 
i  p rak tyczne j dz ia ła lności rad  coraz szerzej i  skutecz- 
n ie j k ry ty k ę  i  sam okry tykę . W  atm osferze wzm ożonej 
czujności re w o lu cy jn e j postępuje dalsze w yp ie ra n ie  
e lem entów  ka p ita lis tycznych  z rad  narodow ych, na ­
p ra w ia n ie  ich  s tru k tu ry  k lasow e j i w zrost św iadom o­
ści k lasow e j radnych. Równocześnie następuje  z w ro t 
k u  m ocnie jszem u niż dotąd pow iązan iu  rad  z masam i. 
O dbyw a ją  się pub liczne  posiedzenia rad  na w siach, 
w  fa b ryka ch  itd ., a k ty w iz u ją  się kom isje .

B y ło b y  p rze jaw em  beztrosk i a naw e t ś lepo ty  p o li­
tyczne j, tw ie rdzen ie , że sk ład  persona lny ra d  na rodo ­
w ych  odpowiada ju ż  in te resom  szerokich mas lu d o ­
w ych , że ra d y  narodow e s tanow ią  ju ż  w  p e łn i re p re ­
zentację  ro b o tn ik ó w  oraz m a ło  i  ś redn io ro lnych  ch ło ­
pów . T ak  jeszcze n ie  je s t: św iadczą o ty m  m. in . w y ­
n ik ; p rzeprow adzone j przez K a n ce la rię  R ady Państw a 
s ta ty s ty k i sk ładu  personalnego rad  narodow ych . N ie ­

m n ie j jednak w o ln o  nam  tw ie rd z ić , że k ie ru n e k  rozwcw 
jo w y  rad na rodow ych  je s t słuszny.

Na podstaw ie tego, co tu  pow iedzia łem , na podstaw ią  
k ry ty c z n e j ana lizy  p rzeby te j przez ra d y  d ro g i rozw o jo»  
w e j, można założyć, że sprosta ją  one ogrom nym  za» 
daniom , k tó re  staną przed n im i w  zw iązku  z re form ą: 
us tro jow ą .

R ady narodow e są —  ja k  pow iedz ia ł P rezyden t Rze­
czypospo lite j na I I I - e j  K o n fe re n c ji P rzew odniczących 
W o jew ódzk ich  Rad N arodow ych  w  p aźdz ie rn iku  
1946 r. —  „ . . . fo rm ą  rzeczyw istego w spó łudz ia łu  w  ży t 
ciu  państw ow ym  i  sam orządow ym  najszerszych ogniw; 
do łow ych  o rgan izac ji społecznych, są p rze to  podstaw o* 
w y m  czynn ik iem  rzeczyw is te j d e m okra tyzac ji w ładzy] 
pa ń s tw o w e j“ . I  da le j c y tu ję  s łowa O byw ate la  P rezy* 
denta : „N ie  ma in n e j, b a rdz ie j w szechstronnej i  bar« 
dz ie j s ięgającej w  g łąb  w  m asy ludow e, ba rdz ie j po­
w iązanej z codziennym i p ra k tyczn ym i po trzebam i 
różnych  w a rs tw  i  g ru p  o b yw a te li, fo rm y  o rgan izacy jne­
go i sam orządowego u rzeczyw is tn ien ia  d e m o kra c ji lu ­
dow ej, od te j fo rm y , ja ką  rep rezentu je  system  ra d  
na rodow ych “ . Jeś li do tych  s łów  ja k o  ilu s tra c ję  do­
dam y liczbę 95.064 cz łonków  ; ad, b io rących  u d z ia ł 
w  życ iu  rad  narodow ych, to  zna jdz iem y jasną i  p rze ­
ko n yw u jącą  odpowiedź na pytan ie , dlaczego w ie lk a  re ­
fo rm a  us tro jow a , stanow iąca pow ażny k ro k  naprzód  
w  budow ie  podstaw  soc ja lizm u w  Polsce, została po­
w iązana w łaśn ie  z radam i n a rodow ym i.

Dotychczasowa s tru k tu ra  w ładz  państw ow ych  ham o­
w a ła  ju ż  dalszy ro zw ó j rad  na rodow ych . W ie ło to row ość 
organów  w ła d zy  państw ow e j w  te ren ie , równoczesne 
w spó łis tn ien ie  rad  i  p re zyd iów  rad , w yd z ia łó w  w o je ­
w ódzk ich  i  p ow ia tow ych , a d m in is tra c ji i  u rzędów  n ie - 
zespolonych, p rz y  b ra k u  ścisłego rozgran iczen ia  ko m ­
pe tenc ji i  zasięgu dzia łan ia , os łab ia ło  aktyw ność re p re ­
zentow anych przez ra d y  mas ludow ych , ham ow ało  ro z ­
w ó j ra d  na rodow ych  i  u tru d n ia ło  im  odegranie te j ro l i ,  
ja ką  w yznaczy ł im  M a n ife s t L ip co w y . Dziś d o jrz a ły  

■już w a ru n k i do tego, aby podnieść ra d y  narodow e na 
w yższy szczebel i  skup ić  w  n ich  te renow ą w ładzę  pań­
stw ow ą. Polska Zjednoczona P a rtia  Robotn icza p rz y ­
w iązu je  do us taw y o te renow ych  organach je d n o lite j 
w ła d zy  państw ow e j w ie lk ą  wagę. Przez uchw a len ie  bo­
w ie m  te j us taw y  i rea lizac ję  je j  w  te ren ie  z lik w id u je  
się. ham ującą da lszy rozw ó j dw uto row ość w  naszej 
s tru k tu rz e  u s tro jo w e j, po legającej na is tn ie n iu  obok sie­
b ie  dwóch ró w n o le g łych  p ionów , p ionu  rad  narodo­
w ych  i  p ionu  scen tra lizow ane j, n ie  podlegające j do* 
tychczas radom  a ty lk o  ko n tro lo w a n e j przez n ie, ad* 
m in is tra c ji państw ow e j. Przez uchw a len ie  te j u s ta w y  
tw o rz y  s ię rea lne  w a ru n k i d la  w ciągn ięc ia  szerokich’ 
mas lu d o w ych  do udz ia łu  w  rządzen iu  państw em  —- 
dokona się ogrom nego k ro k u  naprzód na drodze do 
pe łne j d em okra tyzac ji apa ra tu  państw owego. O p iera­
jąc  w ładzę państw ow ą o pochodzącą z w y b o ru  re p re ­
zentację mas p racu jących  —  ra d y  narodow e —  będzie­
m y  m ógł; ze znacznie w iększą n iż  dotychczas skutecz­
nością w a lczyć z p rze ja w a m i b iu ro k ra tyzm u , m a rn o ­
tra w s tw a  i  bezduszności w  aparacie państw ow ym , bę­
dziem y sku teczn ie j n iż  dotychczas w a lczyć z w sze lk im i 
na lec ia łośc iam i i  e lem entam i burżuazy jnego  ro z k ła d u  
i  z g n ilizn y  w  ty m  aparacie. R ady narodow e, dz ięk i na­
danym  im  przez ustaw ę kom petenc jom  na jw yższych  te *  
re n  ow ych organów  w ła d z y  państw ow e j, będą narzę­
dziem, poprzez k tó re  m asy pracu jące n ie  ty lk o  będą sw ą
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w o lę  u ja w n ia ć  ale i  w c ie lać  w  życie, będą n ie  ty lk o  
Uchwalać, ale poprzez swe o rgany w yko n yw a ć  swe 
U chw ały. U p ra w n ie n ia  ra d  zaw arte  w  rozdz. 2 a rt. 6 
przed łożonej tu  u s ta w y  są bardzo szerokie. W yn ika  
z n ich, że w  ręce ra d  zosta ł ca łkow ic ie  óddany zarząd 
sp raw am i ośw ia ty , zd row ia , gospodark i kom una lne j, 
d róg , ro ln ic tw a , porządku  publicznego, p lanow an ia  go­
spodarczego, i  w ie lom a  in n y m i sp raw am i, m ieszczący­
m i się w  s fo rm u ło w a n iu  a rt. 6-go i  w  ram ach obow ią ­
zu jących  przepisów .

U staw a o te renow ych  ogn iw ach je d n o lite j w ładzy  
państw ow e j, chcąc s tw orzyć  najlepsze w a ru n k i d la  
re a liz a c ji postaw ionych  przed ra d a m i zadań, zwraca 
łspecjalną uw agę na konieczność stosowania fo rm  ko le ­
g ia ln e j pracy. W yrazem  te j te ndenc ji jes t stw ierdzen ie , 
że ra d y  będą w yko n yw a ć  swe up ra w n ie n ia  w  p ie rw ­
szym  rzędzie na sw ych sesjach, na sesjach odbyw ających  
Się n ie  rzadzie j n iż  raz na k w a r ta ł —  je ś li chodzi o rady  
W ojewódzkie, raz na dwa m iesiące —  pow ia tow e, 
w zg lędn ie  raz na m iesiąc —  gm inne ra d y  narodow e 
będą w y s łu c h iw a ły  spraw ozdań sw oich  organów  w y ­
konaw czych p re zyd ió w  ra d  i  u d z ie la ły  im  w y ty c z ­
nych , na sesjach będą pode jm ow a ły  u ch w a ły  o tereno­
w ych  p lanach gospodarczych w  ram ach narodowego 
p la n u  gospodarczego oraz o te renow ych  budżetach 
,w ram ach jedno litego  budżetu  państw owego, na sesjach 
będą s ta n o w iły , w  ram ach u p ra w n ie ń  nadanych im  
■przez ustaw y, o m ie jscow ych  daninach, o m ie jscow ych 
op ła tach  i św iadczeniach a także będą u ch w a la ły  
W ty c h . ram ach p rzep isy  p raw ne, na sesjach wreszcie 
pędą w  m ia rę  po trzeby, w y s łu c h iw a ły  spraw ozdań 
ko n tro lo w a n ych  przez s ieb ie  urzędów , przeds ięb io rs tw , 
zak ładów  i  in s ty tu c ji.

f W  okresie  m iędzy  sesjam i, ra d y  będą w y k o n y w a ły  
sw e u p ra w n ie n ia  poprzez prezyd ia , będące o rganam i 
w yko n a w czym i i  zarządza jącym i rad, przez n ie  w y ­
b ie ra n y m i i  przez n ie  o d w o ływ a n ym i. N iep rze rw an ie  
rów n ież, a n ie  ty lk o  w  czasie sesji, będą p ra cow a ły  ko ­
m is je , pow o ływ ane  przez ra d y  d la  poszczególnych 
'dziedzin  dzia ła lności, w ykonu jące  z ram ien ia  rady  
nadzór nad dzia ła lnością  je j organów , spraw ujące ko n ­
tro lę  społeczną, m ob ilizu jące  in ic ja ty w ę  mas p ra cu ją ­
cych  i  p rzyciąga jące je  do w spó łudz ia łu  w  pracach 
ra d y  i  je j organów .

f Zadania stojące przed radam i są o lb rzym ie  i trudne . 
P b e jm u ją  one w szys tk ie  n iem a l dz iedziny życia  pań­
stw ow ego. I

I J a k i m a być  s ty l p ra cy  rad, aby sp ros ta ły  ty m  zada- 
piom ?

! Chcem y przede w szys tk im  —  i  to  je s t w a runek  
n ieodzow ny —  aby  zachow yw a ły  one n ieustanną, ścisłą 
;!^ ię ź  z lu d źm i p racy  m iast i  w s i —  z m asam i p racu ­
ją c y m i,  k tó re  rep rezen tu ją . Chcemy, aby p rzys łu ch iw a ły  
s ię  głosom tych  mas, ich  k ry ty c e  i  ich  życzeniom , aby 
¡dążyły do m aksym alnego ro zw o ju  ich  in ic ja ty w y  
I  ak tyw nośc i. W in n y  one przyciągać o b yw a te li do w sp ó ł­

p ra c y  w  kom is jach, do udz ia łu  w  m asowych akcjach 
społecznych. Muszą one w n ik l iw ie  i z najg łębszą troską  
ro zp a tryw a ć  p o s tu la ty  i  życzenia ludności, reagować na 
^k a rg i i  zażalenia. Muszą składać pub liczne  spraw ozda­

n i a  ze sw e j dzia ła lności. A r t .  4 przed łożonej tu  ustaw y, 
[p ra w ią c y  o konieczności u trzym a n ia  w ię z i z m asam i 
Określa naw e t fo rm ę  te j w spó łp racy.

O p ie ra jąc  się na  s ta łe j pom ocy mas p racu jących , 
pobudzając ich  in ic ja ty w ę , stosując w  sw ej p ra cy  w y - 

, p róbow aną b roń  k r y ty k i  i s a m o k ry ty k i, w iążąc w y k o ­
nan ie  zadań ogó lnopaństw ow ych  z zaspakajaniem  spe­
cy ficznych  m ie jscow ych  potrzeb —  ra d y  narodow e coraz 
le p ie j będą m o b ilizo w a ły  m asy pracu jące do w ykonan ia  
coraz to now ych  zadań, w zm acn ia jących  a u to ry te t i s iłę  
w ła d z y  państw ow e j w  te ren ie  oraz operatyw ność 
organów  w ykonaw czych . W  tych  w a runkach  ra d y  n ie ­
w ą tp liw ie  w niosą sw ó j w k ła d  w  w ykonan ie  p lanu 
6-letn iego, p lanu  budow y fundam entów  socja lizm u 
w  Polsce.

Szybkość, z ja k ą  ra d y  narodow e w drożą się w  w y k o ­
nan ie  now ych , postaw ionych przed n im i roz leg łych  
i  szczytnych zadań, tem po przekszta łcen ia  się w  pe łno- 
k rw is te , pu lsu jące życiem  o rgany w ła d zy  lu d o w e j 
w  te ren ie , zależy przede w szys tk im  od aktyw nośc i mas 
pracu jących, od ak tyw nośc i p rzodu jące j k lasy  narodu  —  
k lasy  robo tn icze j.

U poran ie  się z trudnośc iam i ja k ie  nastręczy no­
w y  zakres dzia łania, p rzysw o jen ie  sobie now ych  fo rm  
i  m etod p racy, będzie w ym aga ło  n ie w ą tp liw ie  n iem ałego 
w y s iłk u  ze s tro n y  terenow ego a k tyw u , w y s iłk u  sk ie ro ­
wanego na łam an ie  różnych „ t ra d y c j i “ , zaskorup ia łych 
n aw yków , to row an ie  now ych  dróg i  w ciągan ie  nowych 
ludz i. Taka jes t log ika , tak ie  są p raw a  rozw o ju , że ta - 
co nowe, to ru je  sobie drogę w  walce ze s ta rym .

K lasa  robotn icza  i  prow adzone przez n ią  masy p ra ­
cujące, w yku w a ją ce  w  upo rczyw e j w a lce  swe nowe, 
szczęśliwe ju tro , n ie  u lękną  się ch w ilo w ych  trudności 
na odc inku  w a lk i o now ą fo rm ę  w ła d zy  państw ow e j 
w  Polsce i  n ie w ą tp liw ie  z te j w a lk i w y jd ą  zwycięsko, 
p rzyg o to w u ją c  ty m  sam ym  g ru n t pod dalszy k ro k  na­
przód, k tó ry m  będzie przeprow adzen ie  w yb o ró w  do rad.

W  ten  sposób ch lubna k a rta  ra d  na rodow ych  z okresu 
okupac ji, dorobek rad  na rodow ych  w  Polsce w yzw o lone j 
i  w a lka  o w yzw o len ie  k ra ju  spod w ła d zy  okupanta, 
a następnie w a lka  o zw yc ięs tw o  i  u trw a le n ie  w ładzy  
lu d o w e j w e jdz ie  w  nową, wyższą fazę, k tó ra  pozw oli 
radom  wnieść sw ó j w k ła d  do w ykonan ia  p lanu  6- 
le tn iego.

R ozpa tru jąc  przedłożoną W ysokie j Izb ie  ustaw ę w a rto  
p rzypom nieć słow a S ta lina  w ypow iedz iane  w  1947 ro k u :

„S łuszn ie  k ie row ać —  m ó w i S ta lin  —  to  znaczy: 
po pierwsze, znaleźć słuszne rozw iązan ie  zagadnie­
n ia , a słusznego rozw iązan ia  zagadnienia n ie m oż­
na znaleźć bez uw zg lędn ien ia  doświadczenia mas, 
k tó re  na sw o je j skórze dośw iadczają w y n ik ó w  na­
szego k ie ro w n ic tw a ;

po  w tó re , o rganizow ać w ykonan ie  słusznego roz­
w iązan ia , czego znów  n ie  można dokonać bez bez­
pośredn ie j pom ocy ze s tro n y  mas;

po trzecie , organizow ać k o n tro lę  w ykonan ia  tego 
rozw iązania,czego znów  n ie  można dokonać bez
bezpośrednie j pom ocy ze s tro n y  mas.“

K lu b  Poselski PZPR  będzie g łosow ał za p rzy jęc iem  
p ro je k tu  ustaw y.

K lu b  nasz będzie g łosow ał za p rzy jęc iem  us taw y, gdyż 
stw arza  ona podstaw ę pod zbudow anie now ych, w  p e łn i 
dem okra tycznych  fo rm  w ładzy , czyniąc zadość po trze ­
bom  naszego k ra ju , zm ierzającego do socja lizm u.
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Doniosła reforma

A żeby należycie ocenić doniosłość zm ian, w p ro w a ­
dzonych w  organizacją  apara tu  państw ow ego P o lsk i 
L u d o w e j przez ustaw ę o organach je d n o lite j w ładzy 
państw ow e j w  teren ie ,, w a rto  spojrzeć wstecz i  uśw ia ­
dom ić sobie, ja k  ta spraw a p rzedstaw ia ła  się u  nas 
w  przeszłości.

I.

A  w ięc  naprzód Polska przedw rześniow a. B y ło  to 
państw o burżuazy jne , z is to ty  Swojego zasadniczego 
u s tro ju  należące do w ręcz przeciw nego typu , an iże li 
Po lska obecna o 'u s tro ju  d em okrac ji 1udow ej, k tó ra 1 na­
leży  do ty p u  państw  socja lis tycznych. Faktyczną  w ładzę 
państw ow ą spraw ow a ła  burżuaz ja  m iast i  w si, k tó ra  
p rzy  pom ocy n ie raz bardzo m is te rn ie  pochowanych 
n ic i k ie ro w a ła  w szys tk im i zm ien ia jącym i się rządam i. 
Rząd w y k o n y w a ł fu n k c je  rządzenia g łów n ie  za pośred­
n ic tw e m  organów  zawodowo - b iu ro k ra tycznych . Z aw o­

dowa b iu ro k ra c ja , do k tó re j za liczyć trzeba rów n ież  po­
lic ję , s tanow iła  w raz  z zaw odow ym  w o jsk ie m  g łów ną 
podporę i ostoję d y k ta tu ry  bu rżuaz ji.

Do celów, potrzeb i  in te resów  bu rżuaz ji, ja k o  klasy 
panu jące j, dostosowana by ła  s tru k tu ra  apara tu  pań­
stwowego. W  te ren ie  p rzedstaw ia ła  się ona ja ko  
rozbudow any system t. zw. „o rganów  a d m in is tra c ji 
rządow e j“ , częściowo zespolonych pod k ie row n ic tw em  
w o jew odów  i  s tarostów  (w ładze „a d m in is tra c ji ogó l­
n e j“ ), częściowo niezespolonych. Sieć tych  organów 
uzupe łn ia ła  organizacja  p o lic ji państw ow e j, urzędów 
p ro ku ra to rsk ich  i  w ięzień. C a ły ten aparat, k ie row any 
h ie ra rch iczn ie  przez rząd, za k tó rego  p lecam i k ry ła  Się 
panująca klasa, pozostaw ał poza w sze lk im  w p ływ e m  
mas p racu jących  i  s łu ży ł do u trzym yw a n ia  w  u leg łości 
k las w yzysk iw a n ych  i  d ław ien ia  ich  oporu.

R ów noleg le  do organów  a d m in is tra c ji rządow ej is t­
n ia ły  w  te ren ie  organa samorządu, stanow iące fo rm a l­
n ie  emanację m iejscowego społeczeństwa. Jednakże sto­
sowane ordynac je  w yborcze, a w  w yższym  jeszcze 
s topn iu  n ie lega lne  p ra k ty k i w yborcze, sp raw ia ły , że o r­
gana samorządowe w  Polsce p rzedw rześn iow ej b y ły  
na ogół rów n ież  domeną bezpośrednich w p ły w ó w  ele­
m en tów  ka p ita lis tycznych  i  że ty lk o  zrzadka m og ły  się 
do n ich  przecisnąć ż y w io ły  postępowe, n ie  odgryw a jąc 
w  n ich  zresztą pow ażnie jszej r o l i  ze w zg lędu  na ogól­
n ie  panu jący  system. P ow tó re  samorząd b y ł zepchnię ty 
do ro l i  kopciuszka w  stosunku do organów  rządow ych, 
k tó re  zachow ały ro lę  dom inu jącą i  decydującą. Zakres 
dz ia łan ia  sam orządu b y ł skrom ny, ogran icza ł się bo­
w ie m  p ra w ie  w y łączn ie  do gospodarczej obs ług i pod­
s taw ow ych urządzeń, ja k  drog i, zdrow ie , opieka spo­
łeczna, szko ły itd ., p rzy  czym w ładzę w  tych  samych 
dziedzinach sp ra w o w a ły  organa rządowe. Organa sa­
m orządowe b y ły  personaln ie  pow iązane z organam i ad­
m in is tra c ji rządow e j: w  radach sam orządow ych p rze­
w o d n ic z y li w o jew odow ie  i s ta rostow ie  i oni sp raw o ­
w a li fu n kc je  w ykonaw cze w  samorządzie, co im  da­
w a ło  zdecydowaną przew agę nad żyw io łe m  społecz­
nym . W  dz ia ła lności sw o je j samorząd b y ł skrępow any 
t. zw. „nadzorem  pa ń s tw o w ym “ , s p ra w w a n y m  w  spra­
w ach  n a jis to tn ie jszych  przez organa rządowe, t. j .  tych

sam ych s tarostów  i  w o jew odów  oraz u rzę d n ikó w  m i­
n is te ria ln ych . W reszcie, czego n ie  zdo ła ły  uczyn ić sa 
me p rzep isy o o rgan izac ji i  zakresie dz ia łan ia  samo­
rządu, to  d o p e łn ia ły  n ie lega lne  p ra k ty k i i  nacisk i, c z y ­

n iąc z sam orządu in s ty tu c ję  w  is tocie  rzeczy podpo­
rządkow aną zaw odow ej b iu ro k ra c ji.

I I .

W yzw o len ie  P o lsk i spod h itle ro w s k ie j o ku p a c ji zbu­
rzy ło  fundam en ty  dotychczasowego us tro ju , przynosząc 
p rze w ró t o charakterze re w o lu cy jn ym . D y k ta tu ra  b u r ­
żuaz ji została obalona. W ładzę w  państw ie  zdoby ł p ro ­
le ta ria t, sp rzym ie rzony z p racu jącym  ch łopstw em  
i  um acn ia ł ją  s topn iow o w  c iężkie j, trw a ją c e j . bez 
p rze rw y  walce klasow ej z oba lonym i w praw dzie , ale 
is tn ie ją cym i jeszcze i  dążącym i do rew anżu  ’ e lem en­
ta m i ka p ita lis ty czn ym i oraz w  w alce z obcą dyw ers ją , 
organizowaną przez m iędzyna rodow y im p e ria lizm .

Jednakże w  p ie rw szym  okresie po w yzw o len iu , k tó  
r y  trw a ł do obecnej c h w ili, g łębok im , bo re w o lu c y j­
n ym  zm ianom  v  dziedzin ie u s tro ju  gospodarczego, spo­
łecznego i  politycznego, n ie  tow arzyszy ła  zm iana 
w szystk ich  fe rm  s tru k tu ra ln y c h  apara tu  państwowego 
w  te ren ie . P rzec iw n ie , fo rm a lna  s tru k tu ra  apara tu  te ­
renowego została w  znacznym  s topn iu  u trzym ana  
U trzym ane  zosta ły organa a d m in is tra c ji rządow e j w  ze­
w n ę trzn ie  daw nej postaci a d m in is tra c ji zespolonej pod 
k ie ro w n ic tw e m  w o jew odów  i s tarostów  oraz urzędów  
niezespolonych. U trzym ana  została rów n ież  in s ty tu c ja  
samorządu o m ało zm ien ionym  zakresie działania, 
a ty m  sam ym  pozostała daw na dw utorow ość.

N ie  m n ie j p rze to  zm iany  w  aparacie b y ły  is to tne  
i  g łębokie. W  częściowe stare fo rm y  została bow iem  
w lana  zupe łn ie  now a treść. Terenow e organa rządow e 
k ie row ane  przez rzeczyw iście  lu d o w y  Rząd, w y k o n y ­
w a ły  w ładzę napraw dę ludow ą. Pow ołane do życia ra ­
dy narodow e s ta ły  się w  te ren ie  rzeczyw istą  emanacją 
a k ty w n y c h  s ił p o lityczn ych  i  społecznych k las p racu ­
jących. P e łn ię  bezpośredniej w ładzy  u zyska ły  ra d y  na­
rodow e jedyn ie  w  zakresie dawnego samorządu. P rzy ­
znano im  jednak w p ły w  na obsadę k luczow ych  sta 
now isk w  te renow ym  aparacie rządow ym , m ianow ic ie  
w o jew odów  i starostów . Co zaś jes t rzeczą n a jw a żn ie j­
szą, na ra d y  narodow e w łożono  zadanie ko n tro lo w a n ia  
całego apara tu  w ykonawczego w  teren ie , a w ięc  w szyst­
k ich  organów, rządow ych i  sam orządowych. W  ten spo­
sób zrea lizow ano jeden z zasadniczych pos tu la tów  rze­
czyw is te j dem okrac ji, a m ianow ic ie  za pośrednictw em  
ra d  narodow ych, w y ło n io n ych  z mas p racu jących  i  stale 
z n im i w spó łpracu jących, um oż liw iono  ty m  masom bez­
pośredni w p ły w  na zarząd sp raw  państw ow ych  w  te re ­
n ie  przede w szys tk im  przez k o n tro lę  społeczną. F u n kc je  
rad  narodow ych w  ty m  zakresie uzupe łn ia ła  i w zm ac­
n ia ła  k o n tro la  w ykonyw ana  fa k tyczn ie  przez p a rtie  po­
lityczn e  i  masowe organizacje  społeczne.

W  okresie p ie rw szych  la t  po w yzw o le n iu , k tó ry  się 
w łaśn ie  kończy, ra d y  narodow e b y ły  tedy lu d o w y m i 
organam i w ła d zy  państw ow e j w  te ren ie , ale w ładzę 
tę re a lizo w a ły  g łów n ie  pośrednio, m ianow ic ie  za pośred­
n ic tw em  k o n tro li społecznej. W  ty m  okresie ra d y  n a ro ­
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dowe k rze p ły  o rgan izacy jn ie  i zdobyw a ły  doświadczenie 
w  zarządzaniu sp raw am i państw ow ym i, s ta jąc się w ie lk ą  
szkołą, w  k tó re j w y c h o w y w a li się n o w i ludzie , wycho- 
dzący bezpośrednio z k la sy  robo tn icze j i  ch łopskie j, 
p rzyg o to w u ją cy  się do bezpośredniego dzia łan ia  w  apa­
rac ie  państw ow ym . W  ten sposób został p rzygo tow any 
g ru n t do następnego etapu w  w ew nę trzne j rozbudow ie 
państw a dem okrac ji lu d o w e j: do ob jęcia  bezpośredniej 
w ła d zy  państw ow e j w  te ren ie  przez ra d y  narodowe.

I I I .

W chodz im y w  n o w y  okres w  dziedzin ie s tru k tu ry  
państwowego apara tu  w  teren ie . K am ien iem  gran icznym , 
od któ rego  ten okres się zaczyna, jes t ustawa o orga­
nach je d n o lite j w ła d zy  państw ow e j w  terenie. ,,Sens 
te j re fo rm y  polega na oparc iu  w ła d zy  te renow e j nie 
na  czynn iku  m ianow anym  przez w ładzę centra lną , lecz 
na  p rzedstaw ic ie ls tw ie , w y ło n io n ym  w  drodze w yb o ­
ró w  przez masy, na p rzedstaw ic ie ls tw ie , p o d trzym u ją ­
cym  z masami n ieustanny, ż yw y  ko n ta k t i  p racu jącym  
pod ko n tro lą  tych  mas“  —  pow iedz ia ł w  Sejm ie Prezes 
R ady M in is tró w , p rzedstaw ia jąc p ro je k t ustaw y.

T ym  przedstaw ic ie ls tw em  są ra d y  narodowe, k tó re  
s ta ją  się o rganam i je d n o lite j w ła d zy  państw ow e j w  te ­
ren ie .

Doniosłość po lityczną  us taw y o ś w ie tlił wszechstronnie 
P rem ier w  sw oim  p rzem ów ien iu  w  Sejm ie. Z a n a lizu jm y  
teraz, ja k ie  konkre tne  zm iany w  o rgan izac ji i fu n k c jo ­
now an iu  apara tu  terenowego nastąpią w  w y n ik u  w p ro ­
wadzenia je j w  życie.

Z n ikną  z n ie lic zn ym i w y ją tk a m i organa w ładzy, do­
tychczas zwane „rz ą d o w y m i“ , pow oływ ane i  k ie ro ­
w ane bezpośrednio przez organa centra lne. P rzesta ją 
is tn ieć  w o jew odow ie  i u rzędy w o jew ódzkie , s tarostow ie 
i  starostw a, samodzielne organa skarbow e z w y ją tk ie m  
a d m in is tra c ji c łow e j i  ochrony skarbow e j, ku ra to ria  
i  in spek to ra ty  szkolne, in spekto row ie  p ra cy  i  urzędy 
za trudn ien ia , wreszcie w o jew ódzk ie  urzędy p lanow ania 
gospodarczego.

P rzesta ją is tn ieć  „z w ią z k i samorządu te ry to ria ln e g o “  
i  ich  organa. N ie  będzie w ięc w yd z ia łó w  w o jew ódzk ich  
i  pow ia tow ych , zarządów m ie jsk ich  i  gm innych, p rezy­
dentów . b u rm is trzó w  i  w ó jtó w . M a ją tek  sam orządowy 
sta je  s.ę m a ją tk ie m  państw ow ym , adm in is trow anym  
przez ra d y  narodow e odpowiedniego stopnia.

C a ły  za-<res dzia łan ia  zniesionych organów  przechodzi 
na odpow .ednie ra d y  narodow e i  ich  organa w yko n a w ­
cze. Oznacza to, że ra d y  narodow e przesta ją  być gospo­
darzam i jedyn ie  w  w ąsk ich  ram ach dotychczasowego 
samorząau, a staja się rzeczyw istą  w ładzą w  szerokim  
zakresie, całej dotychczasowej a d m in is tra c ji ogólnej, ze­
spolonej w  dotychczasowych urzędach w o jew ódzk ich  
i  starostwach, w  zakresie a d m in is tra c ji skarbow ej, ad­
m in is tra c ji szko lne j, a d m in is tra c ji p racy i  p lanow an ia  
gospodarczego, za trzym u jąc  równocześnie ca ły  zakres 
dz ia łan ia  dotychczasowego samorządu. Poza obrębem 
ich  bezpośredniej dyspozyc ji zna jdą się jedyn ie  organa 
bezpieczeństwa publicznego, specjalne organa a d m in i­
s tra c ji w o jskow e j, organa a d m in is tra c ji w y m ia ru  spra­
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w ie d liw o śc i i  in s ty tu c je  o charakterze specja lnym , tech­
n icznym  lu b  gospodarczym, ogólnego znaczenia, ja k  ko­
le j, poczta, p rzedsięb iorstw a państw ow e itp . I  tam  je d ­
nak, gdzie n ie  sięga ich  w ładza bezpośrednia, rady  na­
rodow e zachow ują praw o i  obow iązek k o n tro li spo­
łecznej.

W ładzę sw oją  w ykonyw ać  będą rady  narodow e bez­
pośrednio, udzie la jąc ogólnych w iążących d y re k tyw , 
p rz y jm u ją c  sprawozdania, nadzoru jąc i  ko n tro lu ją c  
w ykonan ie  p rzy  pom ocy pow ołanych przez siebie ko­
m is ji, usta la jąc budżety terenow e w  ram ach budżetu 
ogólnopaństwow ego i  gospodarcze p la n y  terenowe 
w  ram ach p lanów  narodow ych. O rganam i w yko n a w ­
czym i rad  narodow ych w  ca łym  zakresie ich  w ładzy 
będą w yb rane  przez nie i  przez nie odw oływ ane p rezy­
dia z przew odn iczącym i na czele. Bezpośredni zarząd 
poszczególnym i dziedzinam i spraw , należącym i do w łaś­
ciwości rad  narodow ych, będą p row adzić w ydz ia ły  
p rezyd ium , podporządkow ane przewodniczącem u p rezy­
d ium . Szczegółowej o rgan izacji w yd z ia łó w  n ie  ustala 
sama ustawa, odsyła jąc tę kw estię  do rozporządzeń 
i  in s tru k c ji; ,  można jednak przew idyw ać, że będą pow o­
łane w ydz ia ły , odpowiadające poszczególnym resortom  
a w ięc w y d z ia ły  finansów , ośw iaty, zd row ia  itd . i td  
Dotychczasow i p racow n icy  sam orządow i s ta ją  się p ra ­
cow n ikam i państw ow ym i i  zostaną p rzydz ie len i do od­
pow iedn ich  w ydz ia łów .

U sta la jąc w  sposób powyższy organizację w ładz i  ich 
organów  w ykonaw czych  w  układzie  poziom ym  w  obrę­
b ie  poszczególnych jednostek te ry to ria ln ych , ustawa 
usta la równocześnie ich  pow iązanie  w  układzie  p iono­
w ym . C zyni to ustawa zgodnie z zasadami dem okra tycz­
nego cen tra lizm u  i  w ym ogów  system u gospodarki p la ­
now ej, zapew nia jąc w  ten sposób niezbędną jednolitość 
dzia łan ia  w  ska li ogólnopaństw ow ej p rzy  równoczesnym  
zagw aran tow an iu  uw zg lędn ian ia  różn ic m iejscowych 
stosunków  i  potrzeb. Z w ie rzch n i nadzór ra d  radam i na­
ro d o w ym i zachowuje Rada Państwa, k tó ra  będzie nadal 
udzie lać im  w ytycznych  i  in s tru k c ji. Organa w yko n a w ­
cze rad  narodow ych t. j. p rezyd ia  i ich w yd z ia ły  będą 
podw ó jn ie  podporządkow ane: z jednej s tro n y  sw o je j 
radzie  narodow ej, z d rug ie j s tro n y  p rezyd iom  rad  n a ro ­
dow ych wyższego stopnia  i  ich w ydz ia łom , a za ich 
pośredn ictw em  Rządowi, k tó ry  działać będzie —  zależ­
n ie  od rodza ju  sp raw  —  raz ja k o  Rada M in is tró w , to 
znow u ja k o  poszczególne resortow e m in is te rs tw a .

Ustaw a rozstrzyga bezpośrednio je d yn ie  zasadnicze 
kw es tie  z dziedziny now ej o rgan izac ji rad  narodow ych 
i  ich  organów  tudzież sposobu ich funkc jonow an ia , od­
sy ła jąc  w ie le  is to tnych  szczegółów do decyzji Rady 
Państw a i  R ady M in is tró w . N iem n ie j przeto  ogólny 
obraz re fo rm y  je s t ca łkow ic ie  jasny. Oto rady  narodowa 
pow ołane przez m asy i  z nami stale w spółpracujące, 
będą rzeczyw is tym i organam i w ładzy  państw ow ej 
w  te ren ie  w  bardzo szerok im  zakresie. D latego, m ów iąc 
s łow am i P rem ie ra  C yrank iew icza  „re fo rm a  ta będzie 
stanow ić w ażny etap w  budow ie  u s tro jo w ych  funda ­
m entów  socja lizm u w  Polsce“ . „Sens je j polega na kon ­
sekw entne j re a liza c ji ludow ładz tw a , na pog łęb ian iu  de­
m o kra tyza c ji naszego u s tro ju , na w c ie la n iu  dem okrac ji 
wyższego ty p u “ . A  równocześnie •— z innego nieco 
p u n k tu  w idzen ia  —  sens je j polega na u lepszeniu apa­
ra tu  terenowego, na usunięciu dotychczasowej d w u to ­
row ości, na zapew nien iu  w iększe j jedno litośc i i zw artości 
działania.
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Ustaw a
z dn ia  20 m arca 1950 r. o przejęciu przez pańsiwo dóbr m artw ej ręki, poręczeniu  

proboszczom posiadan ia gospodarstw rolnych i utworzeniu
funduszu kościelnego

R eform a ro lna , dokonana w  Polsce L u d o w e j w  zara- 
n iu  w yzw o len ia , pozostaw iła  n ieza ła tw ioną  spraw ę n ie ­
ruchom ości z iem skich, należących do K ościo ła  K a to lic ­
k iego i  in n ych  zw iązków  w yznan iow ych , odraczając 
34, ja k  to  zapow iedzia ł d e k re t z dn ia  6 w rześn ia  1914 r., 
do  decyz ji Sejm u Ustawodawczego.

W yłącza jąc spod dz ia łan ia  re fo rm y  ro ln e j te  t. zw . 
dobra  m a rtw e j rę k i, P K W N  zdaw ał sobie n ie w ą tp liw ie  
spraw ę z feudalno-obszarniczego cha rak te ru  przew aża­
jące j części tych  m a ją tków , n ie  dającego się pogodzić 
z ogó lnym  dążeniem  do w yzw o len ia  chłopa pracującego, 
ro zw o ju  w s i po lsk ie j, w prow adzen ia  nowoczesnych fo rm  
gospodarow ania i  podniesienia dob roby tu  narodu. Za 
ta k im  rozw iązan iem  sp raw y p rzem aw ia ła  jednak, n ie ­
zm iennie  cechująca p o lity k ę  w ła d zy  ludow e j, in te n c ja  
u regu low an ia  stosunków  pom iędzy Państw em  L u d o w ym  
a K ośc io łem  na now ych  zasadach, a m ianow ic ie  w  opar­
c iu  o ca łkow ite  uznanie przez K ośc ió ł przeobrażeń, 
ja k ie  dokonu ją  się w  Polsce, ja k  rów n ież  na gruncie  
pełnego poszanowania w o lności w yznan ia  i  p ra k ty k  
re lig ijn y c h  oraz dzia ła lności Kościo ła, n ie  sp rzec iw ia ją ­
cej. się żyw o tn ym  interesom. P o lsk i Ludow e j.

Pozostaw ienie S e jm ow i Ustaw odaw czem u do rozs trzy ­
gnięcia sp raw y  dóbr m a rtw e j rę k i, b y ło  zatem  aktem , 
znam ionu jącym  s iłę  i  rozwagę w ładzy  ludow e j.

Doświadczenia la t ub ieg łych  w ykaza ły , że niechętna, 
a często naw et w roga  postawa części Ep iskopatu  u tru d ­
n ia  i  opóźnia w y n ik i w y s iłk ó w  o w łaśc iw e  u regu low an ie  
stosunków  m iędzy Polską Ludow ą  a Kościołem . Ś rodk i 
czerpane z dóbr pozostaw ionych przez Rząd Ludow y, 
k ie row n icze  ko ła  Ep iskopatu  obraca ły  na działalność, 
dyk tow aną  n ie  ty lk o  niechęcią, ale i  n ienaw iśc ią  do 
P o lsk i Ludow e j. N iedostatecznie kon tro low ane  w y d a t­
kow an ie  tych  dochodów na cele n ie  m ające n ic  w spó l­
nego z zadaniam i Kościo ła, pozostaw ia ło  n iezaspokojo­
n ym  szereg is to tnych  potrzeb Kościo ła, a zwłaszcza 
w ie le  słusznych potrzeb niższego duchow ieństw a.

Gospodarka w  obszarniczych m a ją tkach  koście lnych, 
prow adzona w ed ług  na jgorszych w zo rów  p rzedw o jen ­
nych, uczyn iła  z n ich  ośrodek w steczn ictw a gospodar­
czego w  naszym  k ra ju . O dpow iedn i do tego b y ł ró w ­
nież stosunek do za trudn ionych  tam  ro b o tn ikó w  ro lnych , 
k tó rz y  n ie je d n o k ro tn ie  m u s ie li s tra jk a m i w a lczyć o swe 
praw a.

O m awiana ustawa zm ierza do z likw id o w a n ia  te j ob 
szarn iczo-feuda lne j oazy na obszarze naszej gospodarki 
ro ln e j, usuwa anachron izm , k tó ry  na dalszą metę w  Pol 
sce Lu d o w e j pozostać n ie  mógł.

M yślą  p rzew odn ią  us taw y je s t dostosowanie do zasad 
re fo rm y  ro ln e j stanu rzeczy, is tn ie jącego w  zakresie 
w ładan ia  dobram i Kościo ła  i  in nych  zw iązków  w yzna­
n iow ych , a równocześnie s tw orzen ie  podstaw  finanso ­
w ych  dzia ła lności w yznan iow e j i  ch a ry ta tyw n e j K ościo ła  
K a to lic k ie g o  i  w szystk ich  zw iązków  re lig ijn y c h .

Zgodnie z p rzep isam i ustaw y, p rze jęc iu  na rzecz 
P aństw a pod lega ją  w szystk ie  n ie ruchom ości ziem skie

zw iązków  w yznan iow ych  w ra z  z b u dynkam i, przedsię­
b io rs tw a m i i inw entarzem , z w yłączen iem  gospodarstw  
ro ln y c h  proboszczów w  gran icach do 50 ha (na te ren ie  
w o je w ó d z tw : poznańskiego, pom orskiego i ś ląskiego do 
100 ha), k tó re  Państw o poręcza ty m  duchow nym , ja ko  
podstaw ę ich  zaopatrzenia. Ponadto w yłączone będą od 
p rze jęc ia  m ie jsca przeznaczone do w yko n yw a n ia  k u ltu  
re lig ijn e g o  oraz b u d yn k i m ieszkalne, stanow iące sie­
dz iby  k laszto rów , ku rii-  b iskup ich  i  a rcyb iskup ich , kon - 
systo rzy i  zarządów in nych  zw iązków  w yznan iow ych .

D ochody z p rze ję tych  n ie ruchom ości przeznaczone 
są w y łączn ie  na cele kościelne i  cha ry ta tyw ne , przyczyna 
ustaw a zastrzega, że zabezpieczone będą na cele każdego 
zw iązku  w yznan iow ego dochody, p łynące z p rze ję tych  
od niego nieruchom ości.

U staw a pow o łu je  spec ja lny Fundusz K oście lny, na 
k tó ry  w p ływ a ć  będą dochody z p rze ję tych  n ieruchom ości 
obliczane w ed ług  n o rm  Państwowego Funduszu Z iem i, 
oraz dotacje  państw owe, uchw alone przez Radę M in i­
s trów . W  zarządzie Funduszu Kościelnego będą b ra li 
udz ia ł p rzedstw ic ie le  duchow ieństw a i  w ierzących. 
Z  Funduszu Kościelnego będą pokryw ane  w y d a tk i na 
u trzym an ie  i  odbudowę kościo łów , udzie lan ie  pom ocy 
m a te ria ln e j i  le ka rsk ie j duchow nym  oraz organizow anie 
dla n ich  dom ów w ypoczynkow ych , objęcie duchow nych 
w  w ypadkach  uzasadnionych ubezpieczeniem chorobo­
w ym , specjalne zaopatrzenie em eryta lne  duchow nych 
zasłużonych społecznie, oraz na w yko n yw a n ie  d z ia ła l­
ności cha ry ta tyw no-op iekuńcze j.

Z  powyższego w idać, że P aństw o Ludow e  n ie  ty lk o  
zapewnia użycie na cele w yznan iow e dochodów z p rze ­
ję tych  n ieruchom ości, a le ponadto p rze w id u je  uzupe ł­
n ien ie  środków  kościo ła i  in n ych  in s ty tu c ji drogą sub­
w e n c ji państw ow ych , zapew nia jąc w  ten  sposób m ate ­
r ia ln e  zabezpieczenie K ościo ła  i  duchow ieństw a, or~ : 
w yko n yw a n ych  przez n ie  zadań ch a ry ta tyw n o -o p ie ku  . - 
czych zgodnie z is to tn y m i po trzebam i K ościo ła  i  ducho­
w ieństw a.

Tak korzys tne  u regu low an ie  sp raw  finansow ych  
zw iązków  w yznan iow ych  a przede w szys tk im  K ościo ła  
K a to lick iego , stało się m oż liw e  dz ięk i tem u, że, ja k  
s tw ie rd z ił P re m ie r Józef C yrank iew icz  zgłaszając 
p ro je k t ustaw y, większość ks ięży w  Polsce, idąc za g ło ­
sem mas, p ragn ie  lo ja ln e j w spó łp racy z Państw em  L u ­
dow ym , czyn i to  z p a tr io tyzm u  i czyn i to  uznając za 
słuszną postawę Rządu, k tó ry  strzeże w o lności re lig ii,  
w o lności p ra k ty k  re lig ijn y c h  i dz ia ła lności c h a ry ta ty w ­
ne j, a równocześnie stanowczo n ie  dopuszcza do tego, 
aby pod p o k ry w k ą  te j dz ia ła lności odbyw ała  się w roga 
Polsce Ludow e j robota  po lityczna, nadużyw an ie  am bony 
d la  celów  w ro g ich  Polsce L u dow e j, a lbo ro zd ra p yw a ­
n ie  m ien ia  publicznego dla ko rzyśc i osobistych tak , ja k  
to  się dzia ło w  Caritas.

Ustaw a g w a ra n tu je  n ienaruszalność um ów  dz ie rżaw ­
nych, zaw artych  przez bezro lnych, m a ło ro ln ych  i  śred­
n io ro ln ych  chłopów , co do części n ieruchom ości koście l­
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nych, podlegających prze jęc iu  przez Państwo. Ustana­
w ia ją c  zasadę, że w szelk ie  a k ty  zbycia nieruchom ości 
koście lnych, dokonane po d n iu  22 lip ca  1944 r .  są z m o ­
cy praw a n ie  ważne, ustawa je d n ak  pozostaw ia w  m ocy 
ta k ie  a k ty  w  odniesieniu do nabyw ców  spośród bez­
ro lnych , m a ło ro lnych  i  ś redn io ro lnych  chłopów.

1 %

Na straży w ykonan ia  postanow ień us taw y sto i p rze­
pis, zgodnie z k tó ry m  w sze lk ie  u tru d n ie n ie  re a liza c ji, 
naw o ływ an ie  do czynów, skierow anych p rzec iw  W yko­
nan iu  ustaw y, albo publiczne pochw alan ie  ta k ich  czynów 
zrów nane je s t pod względem k a ry  z przestępstw am i 
sk ie row anym i p rzec iw  re fo rm ie  ro ln e j

A. HEBROWSKl

Jak w ykonyw ać budźel

W  w y n ik u  dokonyw ane j re fo rm y  u s tro jo w e j rady  
narodowe sta ją się te re n o w ym i organam i je d n o lite j 
w ładzy  państw ow ej w  gm inach w ie jsk ich  i  w  m iastach 
oraz w. pow iatach i  w o jew ództw ach. Zm ien ia  się treść 
i  zakres dzia łan ia  rad  narodow ych, zm ien i się także ich  
skład, bo nowe ra d y  narodow e w yb ie rane  będą przez 
ludność. Zan im  jednak  ordynac ja  w yborcza zostanie 
w ydana, obow iązyw ać będą dotychczasowe przepisy 
o składzie, tw o rze n iu  i  uzupe łn ian iu  rad  narodow ych. 
W yn ika  z tego, że ustaw a o te renow ych  organach je d ­
n o lite j w ła d zy  państw ow e j n ie  p rze ryw a  dzia ła lności 
is tn ie jących  obecnie rad  narodow ych, a ty lk o  w  dzia­
ła lności te j zajdą ta k ie  zm iany, ja k ie  w y n ik a ją  z w y ­
m ien ione j us taw y i  ja k ie  w y n ik n ą  z w ydanych  do te j 
us taw y rozporządzeń w ykonaw czych oraz z w y tycz ­
nych  w ładz  centra lnych , k tó ry c h  n ie w ą tp liw ie  w  n a j­
b liższym  czasie na leży się spodziewać.

' Jeżeli chodzi o finansow e podstaw y dzia ła lności rad 
narodow ych, to  i  w  te j dziedzin ie oczekiwać na leży od­
pow iedn ie j re fo rm y . Na razie te podstaw y finansowe 
pozostają jeszcze niezm ienione, zaś ustawa o te reno­
w ych organach je d n o lite j w ła d zy  państw ow ej w  je d ­
n y m  ty lk o  z a rty k u łó w  do tyka  tego zagadnienia, posta­
naw ia jąc, że „ w  okresie p rze jśc iow ym , dopóki ra d y  
narodow e n ie  będą posiadać usta lonych dochodów, do­
statecznych d la  pok ryc ia  w szystk ich  potrzeb, w  budże­
cie państw ow ym  przew idziane będą sum y niezbędne dla 
zrów now ażen ia  budżetów  te renow ych “ .

Z przytoczonego przep isu w y ła n ia ją  się dw a ważne 
d la  rad  narodow ych w n io sk i: p ie rw szy  —  że w  m iarę  
rozszerzania zakresu dzia łan ia  rad  narodow ych  i  zw ię k ­
szania ich  zadań ra d y  te m ają liczyć na odpow iednie 
dotacje z budżetu państw ow ego (z Funduszu W y ró w ­
nawczego, k tó ry  zastąpi dotychczasowy Sam orządowy 
Fundusz W yrów naw czy) i  d ru g i —  że ra d y  narodowe 
prow adzić  m ają nada l sw o ją  gospodarkę i  sw oją  dzia­
ła lność na podstaw ie budżetu, k tó ry  dotychczas b y ł 
budżetem  reprezentowanego przez radę narodow ą 
zw ią zku  samorządowego, a obecnie będzie budżetem  te ­
re n o w ym  (gm innym , m ie jsk im , pow ia tow ym , w o je ­
w ódzk im ).

Znaczy to także, że —  dopóki n ie  nastąpią zm iany 
w  ty m  względzie —  obow iązu ją  nadal dotychczasowe 
p rzep isy budżetowe i  obow iązu ją  in s tru kc je  oraz w y ­
tyczne do budżetów  sam orządowych, w ydane przez K an ­
ce larię  R ady Państwa. N ie  przesądzając w ięc zm ian, ja ­
k ie  spowodować mogą nowe in s tru kc je , ra d y  narodo­
w e p o w in n y  kon tynuow ać swoje dotychczasowe prace,

zw iązane z w ykonan iem  budżetu i  czuwać, aby w y k o ­
nanie to  ro z w ija ło  się p raw id łow o . Ażeby zaś zadania 
to  spełnić, muszą ra d y  narodow e oraz ich  kom isje 
uśw iadom ić sobie . zasady p raw id łow ego  w ykonan ia  
budżetu i  p ilnow ać re a liza c ji tych  zasad. D la  u ła tw ien ia  
zadania przytoczę pokró tce  na jis to tn ie jsze  z tych  
zasad.

Przede w szys tk im  w ięc rada narodowa, je j kom isje  
i  je j o rgan w ykonaw czy p o w in n y  dobrze orien tow ać się 
w celach, k tó rych  podstawą rea lizacy jną  jest budżet, to  
znaczy, p o w in n y  znać p lan  gospodarczy i  p lan  in w e s ty ­
c y jn y  na r. 1950; streszczenie tych  p lanów  zaw arte  jest 
w „p la n ie  zam ierzonych osiągnięć w  r. 1950“ , s tanow ią ­
cym  za łączn ik do budżetu adm in is tracy jnego  (str. 37 —< 
41 in s tru k c ji budżetow ej na r. 1950).

M ając sta le przed oczyma p lan  zam ierzonych osiąg­
nięć, na leży p ilnow ać ścisłego jego w ykonania . M am y 
już za sobą p ie rw szy  k w a rta ł ro k u  budżetowego, w  za­
sadzie w ięc —  p rz y  ró w n o m ie rn ym  w yko n yw a n iu  bud ­
żetu czw arta  część tego budżetu pow inna  ju ż  być 
w ykonana. N ie  jest to, oczywiście, jakaś norm a obow ią­
zująca i  w  p rak tyce  niezawsze może i  n ie  m usi być 
osiągnięta, bo jest szereg ta k ich  zadań, k tó rych  w y k o ­
nania n ie  da się rozłożyć na miesiące , czy k w a rta ły ; ale 
n ie  jes t także dopuszczalny ta k i stan rzeczy, ja k i 
w  ub ieg łym  ro ku  można by ło  s tw ie rdz ić  w  w ie lu  zw iąz­
kach sam orządowych, że w  po łow ie  ro k u  budżet b y ł 
w ykonany w  dw udziestu  k ilk u , a czasem naw et zale­
dw ie  w  k ilku n a s tu  procentach, bo w tedy  w iadom o, że 
ta k i budżet n ie  może ju ż  być w  p e łn i w ykonany  przed 
końcem ro ku  budżetowego.

Jeżeli w ięc organa ra d y  narodow ej s tw ierdzą, że w y ­
konanie  budżetu w  danym  okresie  b y ło  niedostateczne, 
to na leży n iezw łocznie zbadać p rzyczyny  tego stanu 
rzeczy.

Jedną z ty ch  p rzyczyn może być n ierealność budżetu, 
tkw iąca  ju ż  w  sam ym  jego układzie . Zasada realności 
budżetu wym aga, aby p re lim inow ane  dochody i  w y d a t­
k i  b y ły  obliczone z m ożliw ą  dokładnością, tak, aby po 
zam knięciu  okresu budżetowego różnice pom iędzy su­
m am i p re lim in o w a n ym i a sum am i w ykonan ia  budżetu 
b y ły  nieznaczne. Jeżeli w ięc te różnice w  danym  okresie 
ro k u  ■ budżetowego b y ły  duż© i  je ś li to  n ie  w y n ik ło  
z w in y  organu wykonawczego, to należy zanalizować 
realność budżetu i  z ana lizy  te j wyciągnąć odpow ied­
nie w n iosk i. Przede w szys tk im  na leży zbadać stronę 
dochodową budżetu i  sposób je j rea lizac ji, gdyż do su­
m y dochodów m usi być dostosowana suma w yd a tkó w ;
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'w  m yś l in s tru k c ji budżetow ej —  jeże li okaże się w  cią­
gu ro k u  budżetowego, że p rzew idyw ane  dochody z ja ­
k ie jk o lw ie k  p rzyczyny  zawodzą, należy na tychm iast 
p rzys tąp ić  do kom pres ji budżetu po stron ie  w yda tków , 
n ie  czekając na ujawnienie, się n iedoboru  budżetowego 
dopiero w  spraw ozdaniu  z w ykonan ia  budżetu. Z d ru ­
g ie j s trony , jeże li się okaże w  to ku  w ykonyw an ia  b u d ­
żetu, że dochody faktyczne  są w iększe od p re lim in o ­
w anych, to  nie na leży pow sta jącej n a dw yżk i „m a ry n o ­
w ać“ , ale należy zużyć ją  na w ykonan ie  odpow iednich 
zadań, zw iększając (w  drodze budżetu dodatkowego) 
stronę w yd a tko w ą  budżetu.

P rzyczyna n ierealności s trony  dochodowej budżetu (nie 
m ów iąc o przyczynach w yn ika ją cych  z „s i ły  w yższe j“ , 
ja k  np. z pow odu powodzi, suszy, gradob ic ia  itp .) może 
być dw o jaka : niedoszacowanie lub  przeszacowanie do­
chodów. B y ły  w  ro ku  ub ieg łym  zw iązk i samorządowe, 
k tó re  to niedoszacowanie bądź przeszacowanie stosowa­
ły  św iadom ie; p rzy  niedoszacowaniu chodziło o uzyska­
n ie  (niedozwolonych) „c ichych  reze rw “ , przeszacowanie 
zaś stosowano d la  uzyskania pozornej rów now ag i b u ­
dżetu p rzy  nadm ierne j i  n ie  m ającej oparcia w  rea lnych  
dochodach rozbudow ie  s tro n y  w yd a tko w e j, w  te j za­
w odnej nadziei, że w y n ik ły  w  w yko n a n iu  n iedobór po­
k ry je  dotacja z Sam. Funduszu W yrównawczego. N ależy 
w ięc zbadać realność zap re lim inow an ia  dochodów b u ­
dżetowych.

P rzy  badaniu  realności s tro n y  dochodowej budżetu 
w  to ku  jego w ykonyw an ia , zwłaszcza zaś w  odniesieniu 
do w p ły w ó w  podatkow ych, należy, zbadać dokładnie 
sposób przeprow adzenia  w y m ia ru  podatków , w  szcze­
gólności: czy w szystk ie  o b ie k ty  podatkow e zosta ły o b ję ­
te w ym ia rem , czy zastosowano w łaściw e s ta w k i podat­
kow e w  stosunku do poda tn ików  zamożnych, zaś u lg i 
podatkow e w  stosunku do tych , k tó ry m  ustaw a u lg i te 
p rzyznaje , czy n ie to le row ano opieszałości w  uiszczaniu 
dan in  w  stosunku do ta k ich  poda tn ików , k tó rz y  dan iny 
te  mogą w  te rm in ie  uiścić itp . A k tu a ln y m  np. by łoby  
zbadanie, ja k  w płacona została zaliczka na podatek 
g run tow y , k tó ra  na podstaw ie rozporządzenia M in is tra  
A d m in is tra c ji Pub liczne j z 23 stycznia r. b. (Dz. Ust. 
N r  2 ,poz. 17) "Uiszczona być m ia ła -do  końca lu tego r. b. 
w  w ysokośc i: 65 proc. w y m ia ru  poda tku  ustalonego za 
r. 1949, jacy poda tn icy  zalegają z uiszczeniem te j za licz­
k i  i  czy organ w ykonaw czy w d ro ży ł dostatecznie ener­
giczne k ro k i egzekucyjne, celem ściągnięcia zaległości. 
Poza ty m  należy szczególny nacisk po łożyć: na te rm in o ­
wość w y m ia ru  podatków , bo opóźnianie tego w ym ia ru  
pod ryw a  realność budżetu i  pow oduje  • n ie ró w n o m ie r- 
ność jego w ykonania . W  ro ku  ub ieg łym  np. jedno 
z w iększych m iast, domagające się znacznej do tac ji 
z SFW., p rzys tąp iło  do w y m ia ru  poda tku  od n ie rucho ­
mości dopiero w  lipcu , a w ięc ju ż  po u p ływ ie  te rm in u  
p ła tności p ierw sze j ra ty  tego podatku.

Dużo uw ag i p o w in n y  rów n ież pośw ięcić ra d y  na ro ­
dowe w  gm inach w ie jsk ich  i  w  m a łych  m iastach zagad­
n ie n iu  w y m ia ru  i  w ykonan ia  świadczeń w  naturze, 
k tó re  w  gospodarce tych  gm in  odg ryw a ją  naogół dużą 
ro lę.

P rzyczyną n ie rów nom iernośc i w  w yko n a n iu  budżetu, 
a w  rezu ltac ie  jego nierealności, byw a  rów n ież b ra k  
dbałości o te rm in o w y  w p ły w  in n ych  dochodów budżeto­
w ych  poza podatkam i. D otyczy to zwłaszcza d o ta c ji ce­
lo w ych  oraz do tac ji na p o kryc ie  n iedoboru  budżetow e­

go z SFW . D otacje  celowe w  ciągu la t ub ieg łych  w p ły ­
w a ły  n ie raz do kas zw iązków  sam orządow ych w  ostat­
n im  m iesiącu ro k u  budżetowego, k ie d y  ju ż  rac jona ln ie  
nie m og ły  być zużyte, ale okazyw ało się, że za intereso­
wane zw iązk i samorządowe n ie  c zyn iły  ze swej s tro n y  
w  ciągu ro k u  budżetowego żadnych starań, aby dotacje 
te wcześniej uzyskać. T ak  samo podania zw iązków  sa­
m orządow ych o p rzyznan ie  do tac ji z SFW . w p ły w a ły  
v/ ro k u  ub ieg łym  do K a n ce la rii R ady Państw a jeszcze 
w  m iesiącu g rudn iu , n ie k tó re  naw et pod koniec m ie­
siąca, tak, że s ta w a ły  się n ieaktua lne , bo p ieniądze nie 
m og ły  ju ż  być doręczone przed u p iyw e m  ro ku  budże­
towego. W  ro ku  bieżącym  ra d y  narodowe, k tó re  w  b u d ­
żetach m a ją  p rzew idziane dotacje z SFW., pow inny  
n iezw łoczn ie  w ystąp ić  z w n ioskam i o przyznan ie  im  
tych  dotacji, bądź p rzyn a jm n ie j o za liczk i na dotacje 
w  tych  przypadkach, gdy z uzasadnionych p rzyczyn n ie 
można jeszcze zgłosić ostatecznego w n iosku  o dotację, 
a b ra k  p łyn n ych  środków  o d b iłb y  się n ieko rzys tn ie  na 
bieżącej gospodarce danej ra d y  narodow ej. Szczegóło­
we w skazów ki w  spraw ie  try b u  przyznaw an ia  do tac ji 
z SFW. w  ro ku  b ieżącym  podane zosta ły w  o kó ln iku  
K a n ce la rii R ady Państw a z 30 stycznia r. b. N r  7.

N ależy wreszcie nadm ien ić, że w  okresach zm n ie j­
szenia się dochodów budżetow ych lub  czasowego ich  
braku, k ie d y  jednak is tn ie je  pewność wzm ożenia się 
ich w p ły w u  w  następnych okresach, można na zasilenie 
funduszów  kasowych (szczególnie na zasilenie fu n d u ­
szów obro tow ych  w  przedsiębiorstw ach) zaciągnąć po­
życzkę k ró tko te rm in o w ą  w  B anku  K om una lnym . Z w ią z ­
k i samorządowe z te j m ożliw ości stosunkow o m ało ko ­
rzys ta ły , na czym  c ie rp ia ła  rów nom ierność w yko n yw a ­
nia ich  budżetów.

K ie d y  jednak analiza s tro n y  dochodowej w ykaże, że 
suma dochodów n ie  sta rczy na pokryc ie  sum y w y d a t­
ków , to należy przystąp ić  do zbadania s tro n y  w yd a tko ­
wej budżetu i  do odpow iednie j re d u k c ji w yda tków .

Jeśli chodzi o budżety inw estycy jne , ułożone przez 
zw ią zk i samorządowe na r. 1950, to  ogólne ic h  zesta­
w ien ie  w ykaza ło  w  g loba lnych  sumach pow ażny n iedo­
bór. W  zw iązku  z ty m  K ance la ria  R ady Państw a pod­
ję ła  akcję u rea ln ien ia  sam orządowych p lanów  finanso­
w an ia  in w e s ty c ji na r. 1950 i  szczegółowe w skazów ki 
eo do spocćbu przeprow adzenia  te j a kc ji podała w  o kó l­
n ik u  z 1 3 -lutego r. b. N r  11; akcja  ta jes t w  toku . >

W  p rzypadku  zaś zarysow ującego, się n iedoboru 
w  budżecie zw ycza jnym  należy dążyć do jego z lik w id o ­
w ania przez zastosowanie następujących środków :

Przede w szys tk im  na leży zaostrzyć —  obow iązującą 
w  ogóle p rz y  w yko n a n iu  budżetu —  akcję  oszczędności. 
A kc ja  ta pow inna  być sk ie row ana zwłaszcza na w y d a t­
k i bezpośrednio n iep roduk tyw ne , a 'w ię c  na w y d a tk i na 
sam aparat a d m in is tra cy jn y  j  na koszty  jego dzia łan ia . 
W y d a tk i tego rodza ju  p o w in n y  być konsekw entn ie  re ­
w idow ane i  redukow ane i  to  zarów no w  budżecie adm i­
n is tra cy jn ym , ja k  i  w  budżetach zak ładów  i przedsię­
b io rs tw .

N astępnie na leży zrew idow ać w y d a tk i budżetowe pod 
ką tem  w idzen ia  usunięcia z budżetu zam ierzeń i  w y ­
da tków  na tak ie  przedsięwzięcia, k tó re  —  chociaż w  za­
sadzie potrzebne i  n ie raz naw et bardzo-sym patyczne —  
nie w iążą  się bezpośrednio z zadaniam i, k tó re  do tych ­
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czas określane b y ły  ja ko  należące do zakresu dzia łan ia  
sam orządu te ry to ria ln eg o  w  ogóle lu b  danego rodza ju  
zw iązków  sam orządowych. W  te j g rup ie  w yd a tkó w  
zna jdą  się zwłaszcza n ie raz subwencje, p rzew idziane 
w  budżecie d la  różnych  o rgan izac ji społecznych.

W  dalszym  ciągu na leży zbadać poszczególne zam ie­
rzen ia  pod w zględem  ich  realności i  możności w yko n a ­
nia w  ciągu ro k u  bieżącego; będą w śród  n ich  n ieraz ta ­
k ie , k tó re  ja k k o lw ie k  po trzebne i słusznie za p re lim i- 
now ane n ie  m a ją  w id o kó w  w ykonan ia , np. z pow odu 
b ra k u  n iezbędnych m a te ria łów , dokum en tac ji techn icz­
ne j itp .

W reszcie na leży m ieć na uwadze zasadę, k tó ra  p rz y ­
świecać pow inna  każdej radzie  na rodow e j p rz y  w y k o ­
nan iu  budżetu, a k tó ra  ma szczególne zastosowanie p rzy  
za rysow u jącym  się niedoborze budżetow ym , m ia n o w i­
cie —  zasadę m aksym alnego skoncen trow an ia  w y s iłk ó w  
i  ś rodków  na podstaw ow ych zadaniach, w łaśc iw ych  
danej radzie  narodow e j. W  razie n iew ystarcza lności 
ś rodków  na w ykonan ie  p rzew idz ianych  w  .budżecie za­
m ierzeń na leży w yb ra ć  spośród tych  zam ierzeń n a jw a ż ­
niejsze w  h ie ra rc h ii potrzeb loka lnych , a p rzy  ocenie, 
k tó re  z po trzeb są ważniejsze i  p iln ie jsze , na leży dać 
p ierw szeństw o potrzebom  i  in te resom  mas pracu jących.

CZ. R YB IC K I

tiola: gm innych rad narodowych w  skopie zbo ia
W  styczn iu  1950 r. w prow adzona została now a fo rm a  

p lanow ego skupu zboża. Is to tą  te j now ej fo rm y  i  za­
razem  nowością je s t doprow adzenie p lanu  skupu aż do 
grom ady, przeniesienie w  g rom ady dyskus ji nad p la ­
nem , opracowanie grom adzkiego p lanu  sprzedaży zboża 
z uw zg lędn ien iem  ko n k re tn ych  te rm in ó w  i  ilośc i ro z b i­
ty c h  na poszczególnych członków  grom ady, uchw alen ie  
tego p lanu, podjęcie zb io row ych  i  in d yw id u a ln ych  zo- 
Dowiązań oraz zabezpieczenie k o n tro li w ykonan ia  w  g ro ­
m adach zarów no p lanu, ja k  i  zobowiązań.

Ta nowa fo rm a  n ie  w prow adza zasadniczo żadnych 
zm ian  w  samych w a runkach  sprzedaży zboża przez 
ro ln ika . Pozostaje ta sama sta ła n iezm ienna cena ten 
sam skupu jący i  to  samo m iejsce skupu t. zn. gm inna 
spó łdz ie ln ia  Samopomocy C h łopsk ie j, natychm iastow ość 
zap ła ty  w  gotowce i  te same obow iązujące w a ru n k i co 
ao jakości (standarty).

P unktem  ciężkości kam pan ii jes t p lan  i  m ob ilizac ja  
mas chłopskich w o kó ł tego p lanu.

Oceniając dotychczasowe w y s iłk i zarów no czynn ika  
adm in is tracy jnego  ja k  i  społecznego w  k ie ru n k u  w d ro ­
żenia mas ch łopskich  w  nowe fo rm y  planowego skupu, 
na leży  przede w szys tk im  s tw ie rdz ić , iż  w y s iłk i te  b y ły  
n ieskoordynow ane. A p a ra t a d m in is tra cy jn y , hand low y 
(PZZ), Zw iązek Sam opom ocy C h łopsk ie j d z ia ła ły  n ie ­
k ie d y  od p rzypadku  do p rzypadku , n iep lanow o, na w ła ­
sną rękę. N ie  rozum iano  ponadto, iż  p la n ow y  skup  
zboza to m e akc ja  „n a  raz“  —  do żn iw , ale to  jedna 
z fo rm  w łączania  w s i do p lanu  państwowego, to  jedna 
z m etod w ychow ania  mas chłopskich i  w przagnięcia  ich  
w  p lanow ą gospodarkę.

N ie  doceniono i  n ie  rozum iano  zasadniczej ro li,  ja ką  
m a spełn ić „ t ró jk a “  grom adzka w y łon iona  przez grom a­
dę na zebran iu  uchw a la jącym  g rom adzk i p lan  skupu. 
■Zadaniem „ t r ó jk i  , tego w y k ła d n ik a  o p in ii g rom adzk ie j, 
je s t przede w szys tk im  bezpośrednie dop ilnow an ie  i ko n ­
tro lo w a n ie  toku  re a liza c ji u chw a ł i  in d yw id u a ln ych  
zobowiązań. Przez pow iązanie  „ t r ó jk i “  bezpośrednio 
z aparatem  h a n d lo w ym  spłycano je j ro lę  częstokroć do 
agenta handlowego czy egzekutora, co odb iło  się u je m ­
n ie  na rezu lta tach  prac.

Doświadczenie w ykazało , iż  na szczeblu g m in y  b ra k  
b y ło  dotychczas czynn ika , k tó ry b y  w iąza ł ze sobą pracę 
„ t r ó je k “  g rom adzkich  i k tó ry b y  koo rd yn o w a ł i  k o n tro ­
lo w a ł w ykonan ie  p lanu  na. szczeblu gm iny.

Tę ro lę  mogą i  w in n y  n a jle p ie j spe łn ić  gm inne ra d y  
narodowe.

D latego też, b io rąc pod uwagę w ie lk ie  znaczenie p o li­
tyczne i  gospodarcze a kc ji planowego skupu zboża, ja k  
rów n ież g łębok i sens w ychow aw czy, ja k i ma w p ro w a ­
dzenie na w ieś e lem entu p lanow ania, K ance la ria  Rady 
Państw a o kó ln ik ie m  z dnia 8 marca 1950 r. N r. 13 
w prow adza  do te j kam pan ii ra d y  narodow e i daje 
w  ty m  o k ó ln ik u  ogólne w ytyczne  ze specja lnym  uw zg lęd­
n ien iem  zadań gm innych  rad  narodow ych.

W  o kó ln iku  ty m  czytam y:

„A k c ja  planowego skupu zboża w inna  być oparta 
przede w szystk im  o in ic ja ty w ę  grom ad oraz społecznych 
organ izac ji g rom adzkich, p rzy  czym  nie pow inna ona 
m ieć w yłączn ie  charakte ru  adm in istracyjnego.

A k c ja  ta  ma ch a ra k te r a k c ji m asowej, a w ięc w inna  
być przeprowadzana przez m o ż liw ie  szeroki a k ty w  spo­
łeczny m ało i średnio ro ln ych  ch łopów “ .

Zadania gm innych  rad narodow ych określić  można 
następująco:

1) P rezyd ia  gm innych  ra d  na rodow ych  dop ilnu ją , 
aby o trzym ane z pow ia tow ych  ekspozytur PZZ 
gm inne  p la n y  skupu b y ły  w łaśc iw ie  i  w  te rm in ie  
rozpracowane na poszczególne grom ady. . Pracę 
tę p rezyd ia  gm in n ych  rad  narodow ych pow ie rza ją  
w yznaczonej spośród m iejscowego a k tyw u  spo­
łecznego kom is ji.

2) W szelkie uw agi, zastrzeżenia i  w n io sk i co do 
zm ian c y fr  p lanu  na „szczeblu gm iny , zgłasza 
i  uzgadnia p rezyd ium  gm inne j rady  narodow ej 
z pow ia tow ą ekspozyturą PZZ.
W  w ypadku  nieuzgodnienia odw o łu je  się do po- 

, w ia to w e j ra d y  narodow ej.
3) Po p rzygo tow an iu  i  z a tw ie rd ze n iu . gm innego 

p lanu  skupu w  rozb ic iu  na poszczególne, grom ady 
p re zyd iu m  gm inne j rady  narodow ej zw o łu je  ze­
b ran ie  „ t r ó je k “  g i’om adzkich, na k tó ry m  —„.p o  
p rzep row adzen iu  szerokie j d ysku s ji nad p lanem  — 
w ręcza „ t ró jk o m “  g rom adzk ie  p la n y  skupu.

4) G m inne ra d y  narodow e k o n tro lu ją  w łaśc iw y  roz­
dzia ł grom adzkiego p lanu  skupu przez „ t r ó jk i “  na 
poszczególne gospodarstwa. „ T r ó jk i “  grom adzkie 
dokonu ją  rozdzia łu  p lanu  i  usta la ją  te rm in y  
sprzedaży w  oparc iu  o op in ią  m iejscowego a k ty ­
w u . N a leży zw róc ić  uwagę p rzy  rozdzia le  na m o­
m e n ty  n a tu ry  k lasow ej. Gospodarstw  b iedn iac- 
k ich  o dochodowości pon iżej 40 q (wg w y m ia ru

. poda tku  g ru n to w e g o ) w  zasadzie n ie  pow inno  się



20 H A D A  N A R O D O W A

w łączać do p lanu  skupu. N a tom ias t ś redn iak i  k u ­
ła k  n ie  p o w in ie n  być tra k to w a n y  na ró w n i.

5) P rzygo tow ane w  ten sposób grom adzkie  p la n y  
skupu  p rezyd ium  gm inne j ra d y  narodow ej za­
tw ie rd za  oraz nakazuje  zw o łan ie  ogólnych zebrań 
g rom adzkich , k tó ry c h  zadaniem  je s t p rzedysku to ­
w a n ie  p lanów  skupu, uchw a len ie  ich, pod jęcie  
zobow iązań zb io ro w ych  i  in d yw id u a ln ych . G m in ­
ne ra d y  narodow e czuw ają  nad w ła śc iw ym  prze­
b ieg iem  zebrań grom adzkich.

6) G m inne rady  narodow e system atycznie k o n tro lu ją  
przeb ieg re a liza c ji p lanu  skupu przez ko n ta k to ­
w an ie  się z „ t ró jk a m i“  g rom adzk im i, op iera jąc 
się na c iąg łe j sprawozdawczości p u n k tó w  skupu 
g m in n ych  spó łdz ie ln i Samopomoc C hłopska oraz

m a te ria ła ch  dostarczonych przez ekspozyturę po­
w ia to w ą  PZZ.

7) W  to ku  re a liza c ji p lanu  p rezyd ia  gm innych  rad  
na rodow ych  pow odują , aby spraw a planowego 
skupu zboża staw iana b y ła  na posiedzeniach rad  
narodow ych, zarządzają ko n tro ln e  zebrania g ro ­
m adzkie , na k tó re  w in ie n  być p rzygo tow any kon ­
k re tn y  m a te ria ł odnośnie re a liza c ji g rom adzk ie­
go p lanu  z w ym ien ionych  osiągnięć oraz w szyst­
k ic h  napotykanych  przeszkód w  re a liza c ji tego 
p la n u  ( im ie n n y  w yka z  tych , k tó rz y  n ie  w y w ią ­
za li się ze sw oich zobowiązań).

8) P rezyd ia  gm innych  ra d  na rodow ych  czuw a ją  nad 
doborem  k lasow ym  „ t ró je k “ .

9) G m inne ra d y  narodow e dba ją  o w ła śc iw y  rozw ó j 
w spó łzaw odn ic tw a  m iędzy poszczególnym i g ro ­
m adam i. Czołowe w  re a liza c ji p lanu  skupu g ro ­
m ady p rzeds taw ia ją  p rezyd ium  pow ia tow e j rady  
narodow e j celem w yró żn ie n ia  i  ew. nagrodzenia 
zespołowego.

10) P rezyd ia  gm innych  rad  narodow ych  w in n y  się 
in te resow ać pracą gm innych  spó łdz ie ln i Sa­
m opom ocy C h łopsk ie j, specja ln ie  p u n k tó w  skupu 
i  ośrodków  m aszynow ych, pow odow ać u sp ra w ­
n ien ie  ich  dzia ła lności, ta k , aby od te j s tro n y  za­
bezpieczyć techniczne m ożliw ośc i w yko n a n ia  zo­
bow iązań grom adzkich.

P aństw ow y p lan  skupu na okres gospodarczy 1950-51 
i następne la ta  będzie opracow any w  oparciu  o op in ię  
ra d  na rodow ych , g łów n ie  gm innych  ra d  na rodow ych , 
przez co ju ż  w  znacznym  s topn iu  zostanie zrea lizow ana 
zasada p lanow an ia  oddolnego.

N a jb liższym  naszym zadaniem  je s t w ykonan ie  p lanu  
skupu  na d rug ie  półrocze ro k u  gospodarczego 1949/50, 
c zy li zdjęcia nadw yżek zbożowych w si do now ych  
zb io rów . To zadanie łączn ie  z p lanem  skupu na to  p ó ł­
rocze zostało postaw ione przed a k tyw e m  g m in n ym  ju ż  
w  końcu g ru d n ia  ub. ro ku . M iędzy 1-szym a 6 -ym  stycz 
n ia  p ra w ie  w e w szys tk ich  grom adach o d b y ły  się zebra ­
n ia , k tó re  d y s k u to w a ły  nad p lanem  i  u c h w a la ły  jego 
w ykonanie .

Po u p ły w ie  2 m iesięcy można s tw ie rdz ić , iż  aczko l­
w ie k  w  w ie lu  re jonach  akc ja  zdała egzamin, to  je dnak  
w  ska li k ra jo w e j p lan  skupu w  tych  m iesiącach nie 
został w  p e łn i w ykonany , ja k  rów n ież  same m e tody  
p racy  n:e b y ły  wszędzie w łaściw e. C harak te rys tycznym  
jest, iż dotychczas w  skup ie  p rzodu ją  re jo n y  biedniejsze, 
na tom ias t bogate, ku ła ck ie  te reny , m ające na jw iększe  
na d w yżk i, pozostają w  ty le . Dotychczas p rzo d u ją  w  w y ­
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ko n a n iu  p la n u  w o jew ództw a : k rakow sk ie , rzeszowskie* 
k ie leck ie , b ia łostockie . Jest szereg gm in  i  grom ad, k tó re  
mogą się poszczycić dużym i osiągnięciam i. W yko n a ły  
bow iem  sw oje zobow iązania ze znacznym  przekrocze-i 
n iem . Jest jednak  bardzo w ie le  tak ich , k tó re  są poważH 
n ie  opóźnione w  re a liza c ji p lanu  i  m a ją  poważne zaleg* 
łości za ub ieg łe  miesiące. Poniew aż n a jb liższy  okres* 
zw łaszcza kw iec ień , je s t m iesiącem  wzm ożonej pracy) 
w  p o lu  z u w a g i na s iew y w iosenne, ty m  b a rdz ie j ko-i 
n ieczną się sta je  spraw n ie jsza  organizacja  skupu  i  k o *  
o rdynac ja  w y s iłk u  na szczeblu gm innym , aby gromady,' 
w y k o n a ły  swe zobow iązania w  tych  miesiącach, m im a  
p racy  na in n ych  odcinkach. W łaśn ie  is to ta  planowego! 
skupu polega na u jęc iu  dotychczas żyw io ło w o  przebieg 
gającej podaży w  p lan ie , na ró w n o m ie rn ym  skupie* 
m im o  w szystk ich  zew nętrznych p rzyczyn, k tó re  dzia ła*1 
ły b y  w zm agająco w zg lędn ie  ham ująco.

W  os ta tn im  czasie ekspozy tu ry  pow ia tow e  P ZZ  w rę *  
czy ły  p rezyd iom  g m in n ych  ra d  na rodow ych  z a k tu a li*  
zowane p la n y  skupu d la  gm in  na marzec i  kw iecień* 
P lany  te u w zg lędn ia ją  zarów no zaległości z mie-t 
siąca styczn ia  i lu tego, ja k  rów n ież  część nadw yżek* 
k tó re  należy skup ić  w  ty m  okresie. P la n y  te w  glofoaH 
nych cy frach  n ie  p rzekracza ją  techn icznych m ożliw ości! 
W ykonania ich. Obecnie zadaniem  p re zyd ió w  gm innych^ 
rad  narodow ych będzie spow odow anie i  dop ilnow an i®  
zak tua lizow an ia  g rom adzkich  p lanów  skupu  na t le  
o trzym anych  gm innych  p lanów . S pec ja ln ie  należyj 
zw rócić uwagę, aby „ t r ó jk i “  g rom adzk ie  w  porozum ie* 
n iu  z a k tyw e m  g rom adzk im  odpow iedn io  zaktua lizow a ły) 
ilośc i p rzypadające na poszczególne gospodarstwa i  te r *  
m in y  przypadające na m iesiące marzec i  kw iec ień . D ru-t 
g im  zadaniem  b y ło  p rzygo tow an ie  jeszcze w  m -cu ’ 
m arcu k o n tro ln ych  zebrań g rom adzk ich  ze specja lnym i 
uw zg lędn ien iem  tych  grom ad, k tó re  p la n y  słabo wyko*' 
nu ją . Zebran ia  na m ało  a k ty w n y c h  grom adach w in n y ) 
być z re g u ły  obsłużone ze szczebla gm iny . Na zebraniach^ 
k o n tro ln ych  na leży operować k o n k re tn y m i fa k ta m i,j 
c y fra m i i  nazw iskam i, n iezależnie od tego, czy do tyczy"’ 
ly b y  one dobrego czy złego w ykonan ia . Poza ty m  całe 
zagadnienie skupu w in n o  być w  ty m  czasie przedm iotem ! 
obrad p lenum  gm inne j ra d y  na rodow e j. Is to tn y m  je s t.l 
aby na ty m  etapie re a liza c ji p lanu  p rzy  ak tua lizow an iu* 
g rom adzs ich  p lanów  skupu  k ie row ano  się fak tycznym i! 
zapasami ro ln ik a , aby brano  pod uw agę dotychczasową) 
sprzedaż i is to tne  po trzeby  gospodarstwa do now ych ’ 
zb io rów . W  żadnym  w yp a d ku  n ie  na leży rozdzie lać' 
w  sposób b iu ro k ra ty c z n y  w g ilośc i hek ta rów .

P la n y  na m -c  m a j i  czerw iec t. zn. do końca okrest? 
gospodarczego 1949/50 zostaną rozpracow ane po>! 
uw zg lędn ien iu  re a liz a c ji w  m iesiącach m arcu  i  k w ie tn iu * j

N a zakończenie na leży podkreś lić , iż  is tn ie ją  w sze lk ie  
o b ie k tyw ne  w a ru n k i w yko n a n ia  p la n u  skupu, a tym ' 
sam ym  w ykonan ia  pod ję tych  g rom adzk ich  zobow iązań! 
C iągłe usp raw n ian ie  sam ych m etod p racy, usuw ania  
przeszkód, l ik w id o w a n ie  oporu, je d n ym  słow em  ciągłai® 
w a lk a  o p la n  każdego a k ty w is ty  g rom adzkiego i  gmin"*' 
nego, a zwłaszcza każdego radnego gm innego, napewnO 
p rzyn ies ie  w idoczne re zu lta ty , ta k , ja k  da je  w span ia łe  
osiągnięcia w a lka  o p lan  w  p ro d u k c ji p rzem ysłow e j. (

T rzeba sta le  pam iętać, re a lizu ją c  te zadania, iż  p la«  
n o w y  skup  zboża to  jedna  z fo rm  w łączen ia  w s i do pla*( 
n u  państw ow ego, to  jedna  z m etod w ych o w a n ia  mas( 
ch łopsk ich  i  w p rzęgn ięc ia  ich  w  p la n ow ą  gospodarkę^
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S T A N IS ŁA W  ZAKRZEW SKI
D yr. Dep. vu M in. Adm. Publ.

Czym  jest przedsiębiorstwo remontowo-budowlane
Zadania, ja k ie  s taw ia  przed ra d a m i n a ro d o w ym i P ań­

s tw o  L u dow e  w  zakresie gospodark i m ieszkan iow ej, 
p b e jm u je  coraz szerszy k rą g  zagadnień o charakterze  
soc ja lnym  i  gospodarczym.

W  szczególności za ta k ie  now e zagadnienia p o w in n y  
ra d y  narodow e uznać konieczność p o w o ływ a n ia  do ży­
c ia  i  w łaściw ego prow adzen ia  ko m una lnych  przedsię­
b io rs tw  rem ontow o -  budow lanych  ja k o  podstawowego 
'organu w ykonaw czego w  zakresie m ie jscow ej te ch n ik i 
[budow lanej.

A b y  u trzym ać w  n a le ży tym  stan ie  używ alności bądź 
b u d y n k i m ieszkalne, ’bądź b u d y n k i niezbędne do zaspo­
k a ja n ia  lo ka ln ych  potrzeb ko m una lnych  św ia ta  p racy, 
(Winniśmy p lanow o przeprowadzać ic h  re m o n ty  k a p ita l­
ne i  bieżące, dbać o popraw ę urządzeń użyteczności 
pub liczne j przez łączenie ich  z is tn ie jącą  siecią w odo­
ciągową, kana lizacy jną , e lek tryczną  oraz gazową, 
a w  raz ie  m ożliw ośc i i  z siecią ra d io fo n ii p rzew odow e j.

Techniczna rea lizac ja  pow yższych zadań w  ic h  pe ł­
n y m  zakresie je s t n ie  do pom yślen ia  p rz y  użyc iu  p rze­
s ta rza łych  i  cha łupn iczych  m etod p ra cy  w ykonaw cze j, 
p rz y  użyc iu  n iezorgan izow anych  i  n iezrzeszonych m ie j­
scow ych ka d r robo tn iczych , rzem ieś ln iczych  i  techn icz­
nych . Z d ru g ie j zaś s tro n y  w yko n a w s tw o  ta k ic h  stosun­
ko w o  d robnych  ro b ó t budow lanych  i  in s ta la cy jn ych  n ie  
może liczyć  w  w iększym  s topn iu  na angażowanie się 
w  n ich  w ie lk ic h  p rzeds ięb io rs tw  b udow lanych  państw o­
w ych  lu b  państwowo- -  spółdzielczych.

Spora ilość m ie jscow ych  ra d  na rodow ych  w kroczy ła  
¡już na jedyną, zalecaną zresztą odgórnie, drogę tw o rze ­
n ia  w łasnych  m ie jsk ich  p rzeds ięb io rs tw  re m on tow o-bu ­
d o w lanych  d la  re a liza c ji lo ka ln ych  zadań rem ontow ych  
lu b  inw es tycy jn ych .

T a  now a gałąź kom una lne j przedsiębiorczości p ro d u k ­
c y jn o  -  usługow ej, n ie  m a za sobą an i tra d y c y jn ie  w y ­
p racow anych  m etod gospodarow ania, an i ty m  b a rd z ie j 
n ie  m a w łaśc iw ych  tego ty p u  przeds ięb io rs tw om  do­
św iadczeń o rgan izacy jnych  i  technicznych.

A  przecież z ca łym  nac isk iem  m us im y  podkreślić , że 
K .P .R .B . n ie  mogą prze jąć złego s ty lu  o rg a n iza c ji i  me­
to d  pracy, ja k ie  w y tw o rz y ły  speku lacy jne  k a p ita lis ty c z ­
ne  przeds ięb io rs tw a  ob liczone w y łączn ie  na zysk, d la  
osiągnięcia k tó rego  n ie  w a h a ły  się o kp iw a ć  zlecenio­
daw cy, n ie  zawsze św iadom ego rzeczy i  w yko rzys tyw a ć  
ro b o tn ik a  budow lanego; p rz y  czym  p ro w a d z iły  one ro ­
b o ty  m etodam i p rze s ta rza łym i i  n iezrac jom alizow anym i.

M in is te rs tw o  A d m in is tra c ji P ub liczne j og łosiło  n ie ­
daw no  w ytyczne  usta la jące  zasady pow o ływ an ia  przez 
ra d y  narodow e m ie jsk ie  (gm inne) kom una lnych  p rzed ­
s ię b io rs tw  re m o n tow o-budow lanych  (Dz. U rz . M .A .P . 
N r  1 poz. 3 z dn. 14.1. 1950). Jednocześnie z w y ty c z n y m i 
podano w zó r s ta tu tu .

W ytyczne powyższe usta la ją  m . in . k ie ru n e k  ro z w o ju  
K .P .R .B . w skazując, że m a ją  one obsługiw ać w  p ie rw ­
szym  rzędzie sam orządy, a w  ic h  ram ach zarządy n ie ­
ruchom ości m ie jsk ich  (gm innych) oraz te w szystk ie  re ­
m o n ty  dom ów  m ieszka lnych, k tó re  finansow ane będą 
z  Funduszu G ospodark i M ieszkan iow e j lu b  in n ych  środ­
k ó w  pub licznych .

Je ś li się w eźm ie pod uwagę, że re m o n ty  k a p ita ln e  do­
m ów  m ieszka lnych  w  ro k u  1950, ja k o  w  p ie rw szym  ro k u

p lanu  6-le tn iego, m a ją  pochłonąć poważne w ie lo m ilia r ­
dowe k w o ty  z p rzew idz ianym  dalszym  w zrostem  w  na­
stępnych la tach  p lanu, i  że za p rzerob ien ie  te j k w o ty , 
podzie lone j w  gran icach od k ilku n a s tu  do k ilk u s e t m i­
lio n ó w  z ło tych  pom iędzy nasze m iasta, odpow iedzia lne 
są rady  narodow e i  ich  organa w ykonaw cze, to  b ra k  
w łaściw ego apara tu  technicznego a m ianow ic ie  w łasnego 
przeds ięb io rs tw a  rem ontow o-budow lanego, może w  w ie l­
k im  s topn iu  spara liżow ać rea lizac ję  p rog ram u rem on­
towego.

Dośw iadczenia ro k u  1949 w ykazu ją , że n a js łab ie j p la ­
n y  rem on tów  ka p ita ln ych  z funduszów  a k c ji „R “  oraz 
F.G .M . w y k o n a ły  te zarządy m ie jsk ie , k tó re  n ie  m og ły  
się w  porę zdobyć na pow ołan ie  K .P .R .B . P rzyk ładem  
może tu  być Zarząd M ie js k i m. Poznania, k tó ry  dopiero 
w e w rześn iu  1949 r., k ie d y  zaw iod ły  p rzeds ięb io rs tw a  
budow lane, n ie  m ające w  sw o im  p rog ram ie  w y k o n a w ­
stw a rem ontow ego, zdecydował się na zby t późne powo­
łan ie  M .P.R.B. w łasnego. R ezu lta t —  p lan  rem on tów  
w  Poznaniu w  ro k u  1949 w yko n a ny  został ty lk o  w  59%. 
O d w ro tn ie  —  wcześniejsze pow o łan ie  M .P.R.B. w  B y to ­
m iu  spowodowało, że jego p rog ram  rem on tów  k a p ita l­
nych  w  ro k u  1949 został w yko n a ny  w  95,4% . A  m n ie j­
sze m iasta, ja k  Gniezno i  P iła , dysponując dość wcześnie 
w łasnym  M.P.R.B. w y k o n a ły  p ro g ra m y  rem on tów  na 
te ren ie  m iast i  na te ren ie  p o w ia tów  w  100%. W yn ika  
z tego, że o i le  zdolność p ro d u kcy jn a  K .P .R .B ., zależna 
w  p ie rw szym  rzędzie od ilośc i za trudn ionych  ro b o tn ikó w  
w y k w a lif ik o w a n y c h , personelu technicznego i  odpo­
w iedn iego  sprzę tu  budow lanego na to pozwala, —  może 
p rzeds ięb io rs tw o  p rz y  zagw aran tow anym  w yko n a n iu  
zleceń na re m o n ty  dom ów m ieszka lnych, p rzy jm ow ać  
rów n ież  i  inne  zlecenia budow lane, w  szczególności zaś 
re m o n ty  bu d yn kó w  m ieszka lnych, a w ięc szkół, szpi­
ta li,  ośrodków  zd row ia  itp . lu b  też naw et budow le  no­
we. Prz;; ty m  zawsze w  p rzy jm o w a n iu  zleceń na leży 
m ieć na w zg lędzie  prace zw iązane z popraw ą ko m u n a l­
nych  w a ru n kó w  b y tu  k lasy  robotn icze j.

W ykonaw stw o  budow lane w  naszym  system ie gospo­
darczym  d z ie li s ię na g ru p y  p rzeds ięb io rs tw  specja lizu­
jących  się w  pew nych  określonych k ie ru n ka ch  i  obsłu­
gu jących  określone ka tego rie  inw esto rów . I  ta k : —• 
w ie lk ie  państw ow e p rzedsięb iorstw a ogólno-budow lane, 
in ż y n ie ry jn e , budow lano-m ontażow e o b e jm u ją  zlece­
n ia  w ie lk ic h  i  pow ażnie jszych ro b ó t budow lano -m on ta ­
żow ych oraz in ż y n ie ry jn y c h , —  odrębnie  w  zakresie b u ­
d o w n ic tw a  m ieszkaniow ego, in żyn ie ry jn e g o  lu b  prze­
m ysłowego. N ow o organizujące się państw ow o-pow ia to - 
we, państw ow e p rzedsięb iorstw a budow lane będą spe­
c ja liz o w a ły  się w  b u d o w n ic tw ie  w ie jsk im , pozostaw ia jąc 
m ie jscow e ro b o ty  budow lane  ty p u  m ie jsk iego w łaśn ie  
K .P .R .B ., k tó ry c h  specja lizacja  pó jdz ie  po te j l in i i .

W skazane je s t bardzo, aby powyższe lin ie , dzielące 
specja listyczne zakresy dzia łan ia  ty c h  w yod rębn ionych  
g ru p  p rzeds ięb io rs tw  sektora  publicznego, b y ły  w  m ia rę  
możności i  w a ru n kó w  lo k a ln y c h  przestrzegane. K ró ce j 
m ów iąc, aby K .P .R .B . n ie  p rze jm o w a ły  zleceń należą­
cych do kom pe tenc ji państw ow ych  p o w ia tow ych  p rzed ­
s ięb io rs tw , —  i  o dw ro tn ie , aby te ostatn ie b ra ły  zlece­
n ia  w g  im  w łaściw ego zakresu dzia łan ia . M a się rozu­
mieć, o i le  na danym  te ren ie  n ie  pow sta ło  jeszcze przed­
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sięb io rs tw o  specjalne d la  określonego ty p u  robó t, p rzed­
s ięb io rs tw o  ju ż  is tn ie jące  i  dzia ła jące może i  pow inno  
w  m ia rę  sw ych zdolności p ro d u kcy jn ych  p rzy jm ow ać  
zlecenia na w szelkiego rodza ju  robo ty , k tó re  w g  h ie ­
ra rc h ii potrzeb lo ka ln ych  zosta ły uznane przez w łaśc iw e  
ra d y  narodow e ja k o  społecznie ważne i  p ilne .

W ie lkość i s iła  p ro d u kcy jn a  K . P. R. B., rozważana 
z p u n k tu  w idzen ia  jego techniczno-gospodarczej p rz y ­
datności, uw arunkow ana  jes t określoną ilośc ią  i  w a r­
tością zleceń, ja k ie  p rzedsięb iorstw o zdoła uzyskać z lo ­
kalnego te renu  jego dzia łania, t j .  w  p ie rw szym  rzędzie 
z te renu  m iasta będącego jego siedzibą lu b  m iast czy 
też osiedli w  pob liżu  położonych, a nie posiadających 
w łasnych  K.P.R.B,

W yżej w zm iankow ane w ytyczne  M .A.P . okreś la ją  po­
żądaną roczną wysokość w artośc i zleceń na jedno  p rzed­
s ięb io rs tw o  na 50 m ilio n ó w  z ło tych.

T. H ATTOW SKI

Doświadczenia ro k u  1949 w ykazu ją , że p rz y  oszczęd­
n ym  i  ra c jo n a ln ym  gospodarow aniu ka d ra m i osobow ym i 
oraz w ła śc iw ym  p rzygo tow an iu  ro bó t K .P .R .B . u trz y ­
m y w a ły  się w  granicach sam ow ystarczalności finanso­
w e j p rzerab ia jąc naw et n ie  w ie le  pow yże j 20 m ilio n ó w  
z ło tych  w  stosunku rocznym . Jako p rz y k ła d  można tu  
p rzytoczyć M.P.R.B. we W ronkach, Luban iu , M y s ło w i­
cach, Rudzie Ś ląskie j i  inne. W  każdym  razie, p rzystę ­
pu jąc  do o rgan izac ji K .P .R .B . na leży m ieć na uw adze 
n ie ty lk o  k o n iu n k tu rę  i  sezon na jb liższy, ale i  perspek­
ty w y  p lanu  6-le tn iego, w  czasie re a liza c ji k tó rego  n ie ­
w ą tp liw ie  w ysuną  się na czoło te  m iasta, k tó re  d z ię k i 
w łasnym  przedsięb iorstw om  b u dow lanym  będą zdolne 
w łaśc iw ie  i  odpow iedn io  przepracow ać przeznaczone 
d la  n ich  środk i finansow e i  m a te ria łow e, uzysku jąc 
w  te n  sposób popraw ę w a ru n kó w  m ieszkan iow ych, zdro­
w o tnych  i  k u ltu ra ln y c h  św iata  p racy.

Prace wojewódzkich m d narodowych
w  drugim  półroczu 1949 r.

Poniżej podane uw ag i dotyczą p racy w o jew ódzk ich  
rad  narodow ych w  okresie I I  półrocza 1949 r.

I.S k ład  osobowy
K on tynuow ana  nadal akcja  w prow adzen ia  do rad  

w iększe j ilość- ro b o tn ikó w , ch łopów  m a ło ro lnych  
i  ś redn io ro lnych  oraz kob ie t, w  n ie k tó rych  radach dała 
ju ż  w y n ik i.  N a leży je d n ak  s tw ie rdz ić , że sk łady  rad 
w  dalszym  ciągu są n iew łaściw e. W g danych na 31.X I I  
1949 Poznańska W oj. R N  liczy ła  ju ż  35 ro b o tn ikó w  i  10 
chłopów , M R N  w  Łodz i —  23 ro b o tn ikó w , W oj. R N  
w  Rzeszowie —  19 ro b o tn ik ó w  i  27 chłopów , Łódzka —  
20 ro b o tn ikó w  i  15 chłopów.

Należy zaznaczyć, że W arszawska W o j. R N  w  końcu 
1949 r. liczy ła  za ledw ie  5 ro b o tn ikó w , Gdańska —  4 
ro b o tn ikó w  i  4 chłopów , O lsztyńska —  6 ro b o tn ikó w  
i  4 chłopów.

W  okresie spraw ozdaw czym  prezyd ia  rad  zw ró c iły  
rów n ież  baczniejszą uw agę na pow o łan ie  do rad  kob ie t. 
W g danych na 31.X II.49 na jw iększa  ilość ko b ie t zasiada 
w  W arszaw skie j W oj. R N  —  20, w  B ia łos tock ie j W oj. 
R N  —  18, w  M R N  m. W arszaw y —  17. N a jm n ie j kob ie t 
liczą  Lube lska  W o j. R N  —  5 i Pom orska W oj. R N  — 6.

Z b y t m ałą wagę ra d y  narodow e p rz y w ią z y w a ły  do 
w prow adzen ia  do ra d  bezpa rty jnych - W g danych na 
31.X II.49 ty lk o  1 b e zp a rty jn y  b y ł w  B ydgosk ie j W oj. 
RN, zaś po 3 b e zp a rty jn ych  liczą W oj. R N  w  P ruszko­
w ie  i  K ie lcach.

I I .  Prace plenum
1. W  okresie I I  pó łrocza 1949 ra d y  narodow e zw ró ­

c iły  baczniejszą uw agę na zagadnienia zaopatrzenia 
św iata  p racy w  a r ty k u ły  p ie rw sze j po trzeby. Np. Poz­
nańska W oj. R N  za jm ow a ła  się spraw ą zaopatrzenia 
ludnośc i pracu jące j w  z iem n iak i; W rocław ska W oj. R N  
w ys łucha ła  spraw ozdania  Spółdz. R oln . Samopom. 
C hłopska oraz C e n tra li M leczarsko-Ja jczarsk ie j i  M ięsnej 
a p rezyd ium  te j ra d y  w ys łucha ło  spraw ozdań C e n tra li 
T e ks ty ln e j i PDT.

Również m. in. sp raw am i ty m i za jm ow ała  się K ra ­
kow ska W oj. RN. P rzy  czym sp raw y te, zanim  zosta ły 
przedłożone na p lenum , b y ły  p rzedm io tem  badań k o m i­
s j i  k o n tro li rad  te renow ych ............................

2. Szeroki oddźw ięk w  pracach rad  w  I I I  kw . 1949 r. 
m ia ła  akcja  żn iw na. Praca na ty m  odcinku p rze ja w ia ła  
się m . in . w e w spó łdz ia łan iu  z ko m ite ta m i żn iw n ym i, 
k o n iro li p rzygo tow an ia  j  w ykonan ia  a k c ji oraz p ropa ­
gow ania w y jazdów  ludności m ie jsk ie j do pom ocy p rz y  
żniwach.

Dość a k ty w n y m i radam i na ty m  odc inku  b y ły  m. in, 
W oj. R N  w  B ia łym s to ku  i  O lsztynie.

3. Do w ażnie jszych a kc ji, w  w yko n a n iu  k tó ry c h  
b ra ły  udz ia ł m . in . i  ra d y  narodowe, na leży zaliczyć 
popu la ryzac ję  i w prow adzen ie  w  życie system u oszczęd­
ności w  gospodarce. N ie  w szystk ie  w o j. ra d y  narodow e 
podeszły do tego zagadnienia należycie. W o j. R N  w  K ra ­
kow ie, w  w y n ik u  obrad nad oszczędnością, uch w a liła  
p lan  oszczędnościowy w o j. zw . sam. lecz w ykonan ia  jego 
n ie  kon tro low a ła . Z te renu  dzia ła lności te j ra d y  a la rm o ­
wano, że kom is je  n ie  podeszły należycie do tego za­
gadnienia, ja k  rów n ież n ie  b y ły  należycie ins truow ane. 
W  g m in ie  Iw ko w a  (pow. brzeski) w  ram ach system u 
oszczędnościowego zm niejszono bezzasadnie koszty na 
celowe w y d a tk i w  dziedzin ie  zdrow ia , ośw ia ty  i  dróg.

W oj. R N  w  Rzeszowie i  L u b lin ie  w ogóle n ie  b ra ły  
udz ia łu  w  pracach nad ty m  zagadnieniem. Również' 

■ zb y t m echanicznie podeszła do tego W arszawska W o j. 
R N, k tó ra  w  m a łym  s topn iu  ko n tro lo w a ła  przebieg a kc ji.

4. Zagadnieniem , k tó re  m ia ło  s iln y  oddźw ięk w  p ra ­
cach rad  w> I I  pó łroczu by ła  akcja  pop raw y  w a runków  
kom una lnych  b y tu  k lasy  robo tn icze j. Można ogólnie 
s tw ie rd z ić  na ty m  odc inku  s łaby nadzór p rezyd iów  i  ko ­
m is ji  nadzw yczajnych, co uw idoczn iło  się szczególnie 
w  I I I  kw a rta le .

N a te ren ie  w o j. o lsztyńskiego zaw iadom ienia, o w y ­
sokości p rzyznanych do tac ji rozesłano w  te ren  dopiero 
19.VIII.49. W  k ilk u  m iejscowościach na te ren ie  w ro c ­
ław skiego, b ia łostockiego i  o lsztyńskiego .do, 20 ,V III.49  

-n ie  b y ły  jeszcze pow ołane kom is je  nadzw yczajne. N ad­
zw ycza jna  Kom , W oj. RN w  K ra k o w ie  n ie  by ła  ukon ­
s ty tuow ana do lis topada 1949 r., a je j czynności speł­
n ia ło  p rezyd ium .

N ie k tó re  rady  narodow e z w ró c iły  baczniejszą uwagę 
na w c iągnięc ie  ogółu społeczeństwa do te j a kc ji. Np.
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w o j. śląskie i  w roc ław sk ie . Na te ren ie  w o j. śląskiego 
do 31.X.49 przepracow ano w  zw iązku z akcją  59 tys. 
d n iów ek  bezpłatne j pracy. Zain teresow anie się śląskie­
go społeczeństwa tą  akc ją  b y ło  naogół duże; szczególnie 
in tensyw ną akcję w  ty m  k ie ru n k u  p ro w a d z iły  rady  
w  m . Będzinie, Sosnowcu, D ąbrow ie  Górn., Chorzowie, 
B y tom iu .

Celem podniesienia w y n ik ó w  te j a kc ji na te ren ie  w o j. 
śląskiego została za in ic jow ana akcja  wspózawodnictw a 
w  ram ach prac dobrow olnych. A k c ja  ta by ła  p rzeprow a­
dzona w  6 ośrodkach. Najlepsze w y n ik i osiągnęli m iesz­
kańcy m. B y to m ia  i  m. Będzina oraz pow ia tu  będziń­
skiego.

5. Do zagadnień, k tó ry m i za jm ow a ły  się ra d y  na ro ­
dowe w  I I  pó łroczu należała w a lka  z analfabetyzm em . 
R ady w spó łp racow a ły  w  przeprow adzan iu  te j akc ji, 
a przew odniczący rad  b y li p rzew odn iczącym i kom ite tów  
społecznych do w a lk i z analfabetyzm em .

6. W  okresie spraw ozdawczym  rady  narodowe b ra ły  
czynny udz ia ł w  przeprow adzan iu  a kc ji masowych, 
pośw ięconych zagadnieniom  społecznym  i  po litycznym - 
D o tych  a kc ji na leży m. in . zaliczyć: odbudowę W arsza­
w y) pogłębienie p rzy ja źn i po lsko-radz ieck ie j, uczczenie 
5 roczn icy M an ifes tu  P K W N , 32 roczn icy R ew o luc ji 
P aźdz ie rn ikow e j, roczn icy u rodz in  Generalissim usa 
S ta lina.

Na posiedzeniach rad  om aw iano te  zagadnienia, 
.uchwalono rezolucje, p rezyd ia  rad b ra ły  czynny udz ia ł 
w  organ izow an iu  akadem ii (m. in . w o j. lube lsk ie , poz­
nańskie, b ia łostockie, pom orskie, olsztyńskie). Na szcze­
gó lną uwagę zasługuje udz ia ł p rezyd iów  w  organizow a­
n iu  zebrań dotyczących w a lk i o pokó j. Zagadnienie to 
b y ło  rów nież przedm iotem  za interesow ania rad  w  I I  
pó łroczu 1949.

P rezyd ia  rad  b ra ły  udzia ł w  popu la ryzac ji f i lm ó w  
radz ieck ich  (np w o j. szczecińskie i  pom orskie). Na po­
siedzeniach rad  b y ły  wygłaszane re fe ra ty  o znaczeniu 
zjednoczenia ruchu  ludowego (np. W oj, RN w  K ie lcach  
i  K rakow ie ).
, Ludność w o j. rzeszowskiego, celem uczczenia 70-lecia 

u ro d z in  Generalissim usa S ta lina, ja k  rów n ież d la  pod­
kreś len ia  znaczenia połączenia się p a r t ii ludow ych , w y ­
konała  cały szereg prac, zm ierza jących do podniesienia 
gospodarczego sw oich terenów.

W ie le  rad u ja w n iło  szczególną aktyw ność w  dema­
skow an iu  i  zw alczaniu szkodliw ego dzia łan ia  reakcy jne ­
go odłam u k le ru . F rekw enc ja  na posiedzeniach rad  
•poświęconych ty m  zagadnieniom  by ła  dość duża. Na 
-terenie w o j. w rocław skiego odbyto  37 posiedzeń pow ia ­
to w ych  rad  narodow ych z udzia łem  7440 osób. Na po­
siedzeniach gm innych  rad  narodow ych w o j. lubelskiego 
b y ło  obecnych oko ło  20 tys. osób.

7. N a jw iększą ilość obecnych na posiedzeniach p le n a r- 
.nych  w ykaza ła  M R N  w  Łodzi (73% obecnych), dalsze 
m ie jsce za ję ły  W oj. RN w  Łodz i i  Poznaniu. Najgorszą 
fre kw e n c ję  m ia ły  W oj. RN w  K ie lcach  i  B ia łym stoku .

P rezyd ia  rad w  n ie k tó rych  w ypadkach ko rzys ta ły  
z p raw a  pozbaw ien ia  m andatów  za n ie u sp ra w ie d liw io ­
ną, pow tarza jącą się nieobecność. P rezyd ium  W oj. RN. 
w  K ie lcach  w  d n iu  7.X.49 pozbawiło, m andatów  13 
członków , P rezyd ium  W oj. R N  w  K ra k o w ie  na posie­
dzeniu w  d n iu  2.X I I .49 —  8 członków.

8. W  okresie spraw ozdawczym  rady  n ie k tó re  sw oje 
posiedzenia o rgan izow a ły  jako  posiedzenia spraw ozdaw ­
cze, specja ln ie udostępniane dla osób spoza rady.

W oj. RN. w  Szczecinie, chcąc udostępnić osobom 
spoza rady  uczestniczenie na posiedzeniach, odbyw ała 
je  w  godzinach popo łudn iow ych. Na te ren ie  tego w o je ­
w ództw a w  IV  k w a rta le  rady  terenow e o d b y ły  47 po­
siedzeń sprawozdawczych, na k tó rych  by ło  obecnych 
ponad 5 tys. osób.

Na te ren ie  w o j. pom orskiego w  IV  kw . 10 pow ia to ­
w ych  i  3 m ie jsk ie  ra d y  o d b y ły  posiedzenia poza zw yk ­
ły m i sw ym i siedzibam i, a w ięc bądź na te ren ie  gm in, 
bądź zakładów  pracy. Również k ilkanaśc ie  gm innych  rad 
narodow ych tego w o jew ództw a odbyło  posiedzenia na 
terenie grom ad z udzia łem  m iejscow ej ludności.

Pewne postępy na odcinku ko n ta k tu  z masami poczy­
n i ły  rów n ież m. in . ra d y  terenow e w o j. poznańskiego, 
łódzkiego, o lsztyńskiego i bia łostockiego.

K o n ta k t z szerszym ogółem społeczeństwa rad naro­
dow ych w o j. krakow skiego  (w  IV  kw .), za w y ją tk ie m  
sporadycznych w ypadków , b y ł n ie w ie lk i.

I I I .  Praca p rezyd iów

W  I I I  kw a rta le  na czoło prac p rezyd iów  w ysunę ły  
się sp raw y budżetowe. D o trzym an ie  te rm in ó w  uchw a le ­
n ia  budżetów  w  o lb rzym im  procencie ocenić należy 
ja ko  re zu lta t rosnącej stale d yscyp lin y  p racy rad naro­
dowych. Naruszenie te rm in ó w  należało do rzadkości.

P rezyd ium  Poznańskiej W oj. RN do 7.X.49 n ie rozpa t- 
rz y ło  ani jednego budżetu pow. zw. sam. W  okresie 
trw a n ia  a k c ji budżetow ej inspekto rzy  W oj. R N  w  Po­
znaniu  nie w y jeżdża li w  teren. Również P rezyd ium  
Pom orskie j W oj. R N  pozostaw iło  sam przebieg a k c ji 
budżetow ej w  te ren ie  bez nadzoru. Specjalną troskę na 
odcinku należytego przeprowadzenia a kc ji budżetowej 
w ykaza ło  P rezyd ium  K ra ko w sk ie j W oj. RN, którego 
członkow ie b ra li udzia ł w  posiedzeniach budżetow ych 
rad  h ie ra rch iczn ie  niższych, zapoznawali się z p re lim i­
narzam i budżetow ym i niższych zw. sam orządowych oraz 
daw a li w ytyczne co do w łaściwego ich  opracowania.

2. W  niedostateczny sposób in te resow a ły  się p rezyd ia  
rad akcją poboru podatku  gruntow ego i FO R -u. Znalazło 
to rów n ież w yraz  i  w  tym , że ty lk o  n ie liczne rady  
w  spraw ozdaniach k w a rta ln y c h  u w y p u k li ły  to zagadnie­
nie.

W  czasie kon tro low an ia  w y m ia ru  i  poboru podatku 
gruntow ego oraz FOR-u organy kon tro lne , w spó łdz ia ła ­
jące na ty m  odcinku z kom is jam i k o n tro li i p rezyd iam i 
rad, s tw ie rd za ły  p ro tekc jona lizm  i kum ote rs tw o , (np. 
w o j. w arszawskie, olsztyńskie). Również zdarza ły się 
w ypadk i, że cz łonkow ie  rad  narodow ych zalegali z za­
p ła tą  (np. w o j, warszawskie).

3. P rezyd ia  w o j. rad narodow ych u trz y m y w a ły  k o n ta k t 
z terenem  przede w szystk im  przez uczestniczenie swoich 
członków  w  posiedzeniach p lenarnych  rad  niższych, 
przez kon fe renc je  oraz ko n tro le  terenowe.

Przewodn. G dańskie j W oj. R N  w  I I I  kw . o d b y ł 9 
lu s tra c ji rad  te renow ych, jego zastępca —  4. Prócz tego 
cz łonkow ie  p rezyd ium  obs ług iw a li posiedzenia rad  po­
w ia tow ych . W  IV  k w a rta le  cz łonkow ie tego prezyd ium  
o d b y li 23 w y ja zd y  w  teren.

Przewodn. Lu b e lsk ie j W oj. R N  w  IV  k w . dokona ł 
8 inspekc ji rad  te renow ych, a 16 inspekc jonow a li pozo­
s ta li cz łonkow ie  tego prezyd ium . W  ty m  sam ym  czasie 
członkow ie P rezyd ium  W arszaw skie j W oj. R N  dokona li 
46 inspekc ji, z tego 20 w  pow. rad  nar. oraz 26 w  g m in ­
nych.

C złonkow ie  P rezyd ium  Ł ó d zk ie j W oj. R N  uczestn i­
czy li w  posiedzeniach p leń. p o w ia tow ych  i  gm innych
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rad narodow ych, a przew odniczący inspekcjonow ał 
m iasta, k tó rć  ko rzys ta ły  z do tac ji na akc ją  ,,11“ . C złon­
kow ie  Frez. Rzeszowskiej W oj. RN w  s ie rpn iu  dokona li 
10 k o n tro li rad  terenow ych.

Również dość dużą ilością  w y jazdów  w yka za li się 
m. in. członkow ie  P rezyd ium  W roc ław sk ie j, Szczeciń­
skie j, Poznańskiej i  Ś ląskie j W oj. RN.

4. Specja ln ie  in tensyw ną b y ła  akcja szkoleniow a 
w  IV  kw ., p rzy  czym szkolenie do tyczy ło  przew ażnie 
członków  prezyd iów  i  ko m is ji rad  terenow ych.

P rezyd ium  Łódzk ie j W oj. R N  w  IV  kw . p rzep row adz i­
ło  na szczeblu pow ia tow ym  32 od p ra w y  szkoleniow e 
(przy uczestn ic tw ie  około 1500 osób). W  ty m  samym 
czasie P rezyd ium  Poznańskiej W oj. RN szko liło  kom is je  
k o n tro li (2 tu rnusy  —  359 uczestników), kom isje  f in .-  
budż. (2 tu rnusy  —  322 uczestn.), kom is je  ośw iatowe 
(297 uczestników) i kom is je  zd row ia  (349 uczestników).

P rezyd ium  Szczecińskiej W oj. RN w  lis topadzie  i g ru d ­
n iu  zorganizowało na te ren ie  24 p o w ia tów  2-dn iow e 
ku rsy  szkoleniow e (uczestniczyło 1635 osób). P rezyd ium  
W roc ław sk ie j W oj. R N  przeprow adziło  szkolenie w  23 
pow ia tow ych  radach narodow ych (uczestniczyło około 
1800 osób).

Również pewną fo rm ą  szkolenia b y ło  om aw ian ie  na 
posiedzeniach p lenarnych  W roc ław sk ie j W o j. R N  w  obec­
ności p rzedstaw ic ie li rad  te renow ych spraw ozdań z dz ia­
ła lności pow ia tow ych  lu b  m ie jsk ich  rad  narodow ych. 
D yskusja  nad ty m i spraw ozdaniam i b y ła  u trzym ana 
w  fo rm ie  ins truow an ia .

5. W  okresie spraw ozdawczym  inspekto rzy  ra d  w  za­
sadzie n ie  b y li w  na leży ty  sposób w yko rzys tyw a n i ja ko  
aparat ins truow an ia .

Inspekto r p rzy  P rezyd ium  Pow. R N  w  B y to m u  od l . I I I  
do l . IX  p rzep row adz ił za ledw ie 4 inspekcje. Inspekto r 
p rzy  Prez- G dańskiej W oj. R N  w  I I I  kw . pośw ięcił 
w iększość czasu na pracę b iu row ą . Inspek to rzy  w  m a­
ły m  s topn iu  b y li nastaw ien i na ins truow an ie , zaś ich  
prezyd ia  zbyt pobieżnie ana lizow a ły  p ro to kó ły  z inspek­
c ji.

W  sprawozdaniach sw oich inspekto rzy  a la rm ow a li, że 
prezyd ia  rad  gm innych  nie przestrzega ły  te rm in ó w

oraz n ie  odpow iada ły  na pism a. Posiedzenia pow ia ło*' 
w ych  i  m ie jsk ich  rad  narodow ych w o jew ództw a lu b e l-  
skiego n ie  zawsze odbyw a ły  się regu la rn ie , w  dysku ­
sjach zabiera ła głos zb y t m a ła  ilość członków, udz ia ł 
m ieszkańców w  posiedzeniach b y ł dość n ik ły . Posie-« 
dzenia gm innych  rad w o j. w arszawskiego b y ły  p rzygo ­
tow yw ane słabo, cz łonkow ie  n iep rzygo tow an i do  za­
b ie ran ia  głosu, dyskusja  przypadkow a, kom is je  małoj 
aktyw ne, prace ra d y  spoczyw ały g łów n ie  na  barkach' 
przew odniczących lu b  p rezyd iów .

IV . K om is je
N ajw iększą ilość ko m is ji, bo po 14 m ają  W o j. R N  w e  

W roc ław iu  i  K rakow ie . P rzy  W arszaw skie j W oj. RN: 
czynnych je s t ty lk o  5 kom is ji. W  sk ład  k o m is ji wchod-zi 
dość znaczna ilość osób spoza ra d y  np. w  kom isjach' 
W oj. R N  w  L u b lin ie  zasiadają 72 osoby spoza rady , 
W  K ra ko w sk ie j W oj. R N  —  53, w  O lsztyńsk ie j W oj. R N  
—  54, co św iadczy o tym , że ra d y  te słusznie w c iąga ją  
do prac ra d y  rów n ież osoby spoza grona rady.

Do bardz ie j a k tyw n ych  k o m is ji w  okresie IV  k w a r­
ta łu  należy zaliczyć kom is je  k o n tro li, ośw iatowe i  rolne.- 
K o m is ja  K o n tro li Szczecińskiej W oj. R N  w  okresie IV i 
kw . dokonała 53 kon tro le , M R N  w  Łodz i —  61, W oj. R N  
we W ro c ła w iu  —- 6, a W arszawska W oj. RN —  8.

K om is je  finansowo-budżetow e w  I I I  kw . przede w szy­
s tk im  za jm ow a ły  się analizow aniem  p re lim in a rz y  bud ­
żetowych. N ie  p rze ja w ia ły  dzia ła lności w  I I I  i  IV  k w a r­
ta le  K om . F in .-B udż. W arszaw skie j W oj. RN, Kom . F in ; 
Budź. P om orskie j W oj. RN.

K om is je  ośw iatow e w  okresie spraw ozdaw czym  prze* 
de w szys tk im  w spó łdz ia ła ły  w  a k c ji zwalczania ana lfa ­
betyzm u. N a jw iększą ilość posiedzeń w  IV  k w a rta le  od ­
b y ły  kom is je  ośw iatow e M R N  m. W arszaw y, W oj. R N  
w  B ia łym stoku , —  n a jm n ie j M R N  w  Łodzi.

P rzedm iotem  dość in tensyw nych  prac k o m is ji ro ln y c h  
b y ły  zagadnienia dotyczące a k c ji żn iw ne j, s iew ów  w io ­
sennych, spó łdz ie ln i p rodukcy jnych , ubezpieczeń płodów, 
ro ln ych  od gradobicia, pom ocy sąsiedzkiej. N a jw iększą  
ilość posiedzeń o d b y ły  kom is je  ro ln e  W oj. R N  w  B ia ­
łym s to ku  i  K ra ko w ie . N a jm n ie j posiedzeń m ia ły  kom is ję  
ro lne  W arszaw skie j W oj. RN, G dańskie j i  Szczecińskiej*

r . s a p o  a  sra

Jak rady narodowe w ykonują zalecenia okólników
Kancelarii R ady Państwa

Od szeregu m iesięcy K ance la ria  R ady Państwa p ro w a ­
dzi prace, zw iązane z uspraw nien iem  funkc jonow an ia  
rad  narodow ych, p rezyd iów  i  ko m is ji. Prace te  m ają 
cha rak te r n o rm a tyw n y , re g u lu ją  w  zasadniczy sposób 
konkre tne  o dc ink i dzia ła lności ra d  narodow ych, zmie­
rza ją  do u ła tw ie n ia  radom  ich  p racy. S łusznie uzasad­
n ia ły  często ra d y  narodowe swe b ra k i i  b łę d y  w  p racy 
tym , że nie m ają in s tru k c ji dotyczących dzia ła lności 
rad, czy -sprawozdawczości.

Stąd pod ję te  przez K ance la rię  R ady Państw a prace 
no rm a tyw ne  w in n y  b y ły  stać się w ażnym  elem entem  
dla pobudzenia ak tyw nośc i rad, odnośne bow iem  in ­
s tru kc je  można porów nać z u lepszonym i narzędziam i 
p racy, w  k tó re  zaopatrzono ra d y  narodowe. W  ty m  sta­
n ie  rzeczy już  do rad  narodow ych na leży, b y  w ła śc iw ie  
używać tyc i. narzędzi, b y  narzędzia n ie  le ża ły  bezczyn­
nie,, by  puszczone w  ru ch  d a w a ły  coraz lepsze re zu l­
ta ty . Oczywiście, b y  móc operować regu lam inam i i  in ­

s tru kc ja m i na leży je  sobie przysw oić. P rezyd ia  rad  na ­
rodow ych  wyższych s topn i w in n y  dop ilnow ać w p ro w a ­
dzenia w  życie o k ó ln ik ó w  przez ra d y  niższe.

Do c h w il i  obecnej zosta ły  opracowane i  m a ją  m oc 
obow iązującą m. in . następujące o k ó ln ik i, zw iązane z co­
dzienną pracą każdej ra d y  n a ro d o w e j:

O k ó ln ik  N r  1 z  18.1.1949 w  spraw ie  o rgan izac ji b iur; 
ra d  narodow ych, w y d ru k o w a n y  w  N r  3 „R ady  N aro­
dow e j“  z 1949 r .

O kó ln ik  N r  29 z 4.V.1949 w  sp raw ie  fo rm y  i  tre śc i 
sprawozdań w o jew ódzk ich  ra d  narodow ych  (N r 10 „R a­
d y  N arodow e j“ ), uzupe łn iony o kó ln ika m i K a n c e la rii 
R ady Państw a w  spraw ie  fo rm y  i  treśc i sprawozdań po­
w ia to w ych , m ie jsk ich  i  gm innych  ra d  narodow ych.

R egu lam in  obrad  gm inne j ra d y  narodow e j z 30. IX.; 
1949, w y d ru k o w a n y  w  N r  16 ,,Rady N a ro d o w e j“ , a ta k ­
że w  postaci b roszury..
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R egu lam in  k o m is ji d rogow e j p rz y  p o w ia tow e j radzie  
na rodow e j (O kó ln ik  N r  72 z 10. X I.  1949, d ru ko w a n y  
w  N r  22 „R a d y  N a ro d o w e j“ ).

R egu lam in  k o m is ji d rogow e j p rz y  gm inne j radzie  na­
rodow e j (o kó ln ik  N r  73 z 10. X I.  1949 r. d ru ko w a n y  
w  d w u tyg o d n iku  „R ada N arodow a“  N r  22 .

R egu lam in  k o m is ji ro ln e j p rzy  gm inne j radzie  na ro ­
dow e j (o kó ln ik  N r  79 z 12 X I I .  1949, d ru ko w a n y  w  N r  
24 „R a d y  N a ro d o w e j“ ).

R egu lam in  k o m is ji zd ro w ia  p rz y  gm inne j radzie  na­
rodow e j (o kó ln ik  N r  9 z 7. I I .  1950, d ru ko w a n y  w  N r  4 
„R a d y  N a rodow e j“  z 1950 r.)

Można tu  jeszcze w ym ie n ić  o k ó ln ik  N r  66 z 10. X . 
1949 w  spraw ie  ogłaszania o k ó ln ik ó w  K a n ce la rii R ady 
P aństw a w  d w u tyg o d n iku  „R ada N arodow a“ , ogłoszony 
w  N r  20 „R a d y  N a ro d o w e j“ .

N a leży s tw ie rdz ić , że prace te  spow odow a ły  ożyw ie­
n ie  w  radach, że n ie k tó re  ra d y  z za in teresow aniem  za­
reagow a ły  na n ie , czego dowodem  liczne  żądania rad  
narodow ych  w szystk ich  szczebli, a gm innych  przede 
w szystk im , nadsyłan ia  b roszur czy dodatkow ej liczb y  
regu lam inów .

Wobec tego jednak, że n ie  w szystk ie  ra d y  narodow e 
na leżycie  us tosunkow a ły  się do tego zagadnienia —  
K ance la ria  R ady Państw a w  g ru d n iu  1949 r .  zbadała, 
czy p rezyd ia  rad  te renow ych  znają treść o kó ln ikó w  oraz 
czy stosują zalecenia w  n ich  zaw arte.

Z aczn ijm y  od o kó ln ika  N r 66, dotyczącego ogłaszania 
o k ó ln ik ó w  w  d w u tyg o d n iku  „R ada N arodow a“ . K ance­
la r ia  Rady Państw a zaleciła  w  n im  m. in., b y  treść tego 
o kó ln ika  b y ła  p rzedyskutow ana na na jb liższym  posie­
dzen iu  . p rezyd ium , a następnie, b y  ta  spraw a została 
w n iesiona na p lenum  rady, ja k o  oddz ie lny  p u n k t.

Zalecenie to, ja k  s tw ie rd z iła  inspekcja, b y ło  w y k o n y ­
w ane w  na jrozm a itszy  sposób, p rzew ażn ie  je d n ak  n ie 
tak , ja k  w ym aga ł o kó ln ik .

P rezyd ium  W oj. R. N. w  Bydgoszczy za lec iło  radom  
na rodow ym  um ieścić w  spraw ozdan iu  za IV  kw . dane, 
obrazujące zapoznanie, się. ra d y  z treścią o kó ln ikó w , 
um ieszczanych w  „R adzie  N a rodow e j“ , oraz om ów iło  to 
zagadnienie na odp raw ie  szko len iow ej d la k ie ro w n ik ó w  
b iu r  i  inspek to rów  pow ia tow ych  ra d  narodow ych odby­
te j w  dn iu  22. X . 1949 r.

P rezyd ium  u czyn iło  słusznie, jednak n ie  dop ilnow a ­
ło , b y  te ren  w yko n a ł zalecenia podane w  okó ln iku . T o­
ru ń ska  Pow. R. N. podała ty lk o  „do  w iadom ości“  ra d ­
n y m  treść okó ln ika , n ie  in te resu jąc się s troną  p ra k tycz ­
ną okó ln ika , a np. Pow. R. N . C he łm ińska i  In o w ro c ła w , 
ska naw e t i  tego n ie  uczyn iły .

W o j. R. N. w  O lsztyn ie  zapoznała się z treścią  o k ó ln i­
ka  na posiedzeniu p le n a rn ym  8. X I. 49. a p rezyd ium  
te j ra d y  om ów iło  go na odpraw ie  przew odniczących rad 
te renow ych . Jednak już  w  Reszelskiej Pow. R. N. za­
ję ło  s ię tą  spraw ą ty lk o  p rezyd ium , a w ięc ogól człon­
k ó w  ra d y  n ie  dow iedz ia ł się o treśc i o kó ln ika . A  p rze­
cież in tenc ja  o kó ln ika  b y ła  jasna —  w ytyczne  o kó ln ikó w  
K a n ce la rii R ady Państw a są przeznaczone d la  w szyst­
k ic h  radnych. O rien tow an ie  się w  treśc i w y tycznych  
u m o ż liw i radzie  narodow ej rzeczyw is tą  ko n tro lę , ja k  
p rezyd ium  ra d y  narodow ej re a lizu je  te  w ytyczne.

Podobna b y ła  sy tuac ja  na te ren ie  w o j. poznańskiego. 
S łusznie, że na posiedzeniu p le n a rn ym  W o j. R. N. w  P o . 
znan iu  29. X I.  49 spraw a o kó ln ika  b y ła  postaw iona ja ­
k o  odrębny p u n k t obrad (z p ro to k ó łu  n ie  w yn ika , aby 
o d by ła  się dyskusja). Tymczasem  ju ż  w  Pow . R. N.

w  G nieźnie spraw a ta  b y ła  poruszona ty lk o  w  postaci 
„k o m u n ik a tu “ .

Podobną, a czasem naw e t gorszą sytuację,, s tw ierdzono 
i  w  innych  radach. Np. P rezyd ium  Pow. R. N . w  Ra­
domsku om ów iło  to  zagadnienie na zebran iu  przew od­
niczących gm innych  rad  narodow ych. W  Pow. R. N. 
w  Łańcucie  spraw a ta  w  ogóle n ie  b y ła  poruszana, ani 
na p rezyd ium , ani na p lenum .

W  w y n ik u  tego w  w ie lu  radach zagadnienie, do k tó ­
rego K ance la ria  R ady Państwa p rzyw ią zyw a ła  dużą 
wagę, n ic  by ło  należycie om ów ione, p rzedyskutow ane 
i  zrozum iane przez ogół.

D rugą  sprawą, do za ła tw ien ia  k tó re j rów n ież  n ie  zaw­
sze należycie podeszły p rezyd ia , to  w a lka  z analfabe­
tyzm em . O kó ln ik  N r  62 za lec ił p rezyd ium  roztoczenie 
tro s k liw e j op iek i nad ku rsam i, b ran ie  czynnego udz ia łu  
w  pracach organów  pow o łanych  do zw alczania ana lfa ­
be tyzm u dał w ytyczne  kom is jom  ośw ia tow ym .

Inspekcja  w ykaza ła , że P rezyd ia  Pow. Rad Naród, 
w  R adom iu i P ińczow ie  n ie b y ły  in fo rm ow ane  przez 
przew odniczących rad o przebiegu akc ji. W  b iu rze  P re ­
zyd ium  Pow. R. N. w  Łańcucie  stw ierdzono b rak  danych 
co do udz ia łu  rad  w  a k c ji zw alczania ana lfabetyzm u. 
W  Pow. R. N. w  C hełm nie udz ia ł w  a k c ji b ra ł ty lk o  
przew odniczący rady, a na szczeblu g m innym  w  tym  
pow iecie  „a kc ja  n ie  b y ła  należycie postaw iona, n ie  by ła  
dostatecznie przeprow adzona akcja  uśw iadam ia jąca“ .

P rezyd ia  rad  w  w ie lu  w ypadkach  poprzesta ły  na 
fakcie , że ich  przew odniczący k ie ru ją  akcją. S tw ie rd za ły  
trudności, n ie  zawsze jednak  zadaw ały sobie tru d , by 
je  przezw yciężyć. O kó ln ik  ten  na te re n ie  całego szeregu 
rad  nie b y ł należycie w ykonany.

O k ó ln ik i N r  72 i  73 zalecały umieszczenie na porządku 
dziennym  najbliższego posiedzenia plenarnego gm innych 
i  pow ia tow ych  rad  regu lam inu  dla k o m is ji d rogow ych.

W  P rezyd ium  Pow. R. N. w  Łom ży, m im o, że „R ada 
N arodow a“  re g u la rn ie  ta m  dociera, w  końcu g rudn ia  
1949 r. jeszcze n ie  w iedziano, że regu lam in  k o m is ji d ro ­
gow ej został um ieszczony w  „R adzie  N arodow e j“ .

P rezyd ia  Pow. R. N. w  In o w ro c ła w iu  i C hełm nie do 
p o ło w y  g rudn ia  n ie zapoznały się z treścią  regu lam inów , 
Pow. R. N. w  G nieźnie n ie  u ch w a liła  regu lam inu , a p re ­
zyd iu m  te j ra d y  w  d n iu  10. X I I .  49 n ie  'r i.-n to w a ło  się 
ja k i przebieg m ia ła  ta akcja  w  teren ie . P rezyd ium  W oj. 
R. N. w  Łodz i do po ło w y  g rudn ia  1949 r. żadnych zale­
ceń do rad  te renow ych  w  te j sp raw ie  n ie w ys ła ło . S pra­
w a ta do 10. X I I .  49 n ie  b y ła  przedm io tem  obrad posie­
dzenia plenarnego Pow. R. N. w  Radomsku, ja k  rów n ież 
p rezyd ium  te j ra d y  n ie  da ło  zaleceń do r a i  gm innych. 
Podobną sytuac ję  s tw ie rdzono  w  Pow. R. N. w  P ińczo­
w ie  i  Radom iu. Pow. R. N. w  L im a n o w e j m ia ła  rozpa­
trzyć  to  zagadnienie dopiero w  s tyczn iu  1950 r.

Powyższe dane świadczą, że p rezyd ia  ra d  narodow ych, 
a przede w szys tk im  rad  niższych, n ie  p rzyw ią zu ją  na­
leży te j w ag i do zaleceń p rezyd iów  rad  wyższych, ja k  
rów n ież  i o tym , że n ie  znają one treści o kó ln ikó w  K a n ­
c e la rii R ady Państwa. P rezyd ia  rad  nie mogą poprzestać 
na sam ym  fakc ie  w ydan ia  okó ln ika . Na te  sp raw y w in ­
n i rów n ież  zw róc ić  baczną uw agę podczas swej p racy  
in spek to rzy  rad  te renow ych.

P u b liko w a n ie  o kó ln ikó w  K a n c e la rii R ady Państw a 
w  „R adzie  N a rodow e j“  daje członkom  rad  narodow ych 
m. in . możność w yko n yw a n ia  k o n tro li nad tym , w  ja ­
k im  s topn iu  rady, p rezyd ia  i kom is je  w prow adza ją  
w  życie  zalecenia w ładz  cen tra lnych .
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A. M A S Z C Z Y K

O jakość kontroli
W  licznych  radach na rodow ych  zosta ły ustalone p la ­

n y  p racy  na 1950 r. N ie  wszędzie p la n y  przedkładano 
radzie  narodow e j do za tw ierdzen ia , p rzew ażnie  op ra ­
cowane p la n y  przez kom is je  b y ły  akceptowane ty lk o  
przez p rezyd ium  ra d y  narodow ej. P la n y  te n ie  wszę­
dzie odpow iednio  zosta ły opracowane, b ra k  w  n ich  
sprecyzow ania zadania, te rm in u  jego w ykonan ia  
i wskazania, k to  za w ykonan ie  jes t odpow iedzia lny. 
Na ogół p la n y  te tra fn ie  obe jm u ją  w  odpow iedn ich  m ie ­
siącach ważniejsze zagadnienia, stanow ią  pew ien p ro ­
gram  dzia ła lności, ty m  w ięce j, że oprócz zadań lo ­
ka ln ych  akcje  in ic jow ane  przez w ładze centra lne  są 
przez ra d y  narodow e podchw ytyw ane  i  w łączane do 
p rogram u ich prac.

Rzeczą p rezyd iów  i  k o m is ji będzie, b y  na każdy m ie ­
siąc, dany program  zadań rozw inąć i  w ykonan ie  skon­
kre tyzow ać w  szczegółowym  p lan ie  pracy. Odnosi się 
to  zwłaszcza do zap lanow ania zadań ko n tro ln ych  przez 
odnośne kom isje .

N ie  wszędzie w  zap lanow anych zadaniach k o n tro l­
nych zw racano uw agę na rodza j i  celowość k o n tro li. 
Rozpraszano się na drobne zadania techniczno-kasow o- 
rachunkow e, albo też przechodzono w  skra jność i  zada­
nia ko n tro ln e  określano jako  badanie ca łokszta łtu  go­
spodark i i  finansów  lu b  ja ko  badanie ca łokszta łtu  dz ia ­
ła lności, co zresztą w  p ra k tyce  przez organa k o n tro li 
społecznej, bez uciekania  się do pom ocy fachow ych 
s ił —  b y ło  n iew ykona lne .

Większość rad  trzym a  się jedyn ie  b rzm ien ia  w zo r­
cowego reg u la m in u  d la  k o m is ji k o n tro li, w yd ru ko w a ­
nego w  ,,Radzie N arodow e j“  N r  23 z 1946 r., k tó rego  
p a ra g ra f 11 zby t zwęża zakres zadań ko n tro ln ych  do 
badania kasow o-rachunkow ego i  gospodarczego. R egu­
la m in  w spom niany może być stosowany, ale w  p o w ią ­
zaniu z uchw ałą  P rezyd ium  K R N  z dn ia  25.6.1946 r. 
(„R ada N arodow a“  N r 26 z 1946 r.) i  z uchw ałą  R ady 
Państwa, R ady M in is tró w  z dn ia  26.4.1948 r. o o rgan i­
zac ji i  fu n kc jo n o w a n iu  k o n tro li w ew nę trzne j (M on ito r 
P o lsk i N r  51 z 1948 r.).

Ponadto na leży się zapoznać z obecnie w ydaną in ­
s tru kc ją , uchw aloną przez Radę Państw a z 1.2.1950 r.

dotyczącą ko o rd yn a c ji dz ia ła lności ko n tro ln e j. (O kó ln ik ' 
N r  8 w  dw utygod . „R ada N arodow a“  N r  4 z r .  1950).

W  uchw ale  P rezyd ium  K R N  zw raca się uwagę ra d  
narodow ych, że k o n tro li podlegać w in n y  w  p ie rw szym  
rzędzie te  a k ty  i  czynności in s ty tu c ji rządow ych, k tó re  
w yw o ła ć  mogą poważniejsze społeczne i  gospodarcze 
sku tk i.

W  uchw a le  R ady M in is tró w , naw iązu jące j do uchw a­
ły  P rezyd ium  K R N , m iędzy in n y m i pow iedziane jest, że 
organa ko n tro ln e  te renow ych  ra d  narodow ych  p rze ­
prow adza ją  bezpośrednio i  sam odzielnie k o n tro le  
w  urzędach, in s ty tu c ja ch  i  przedsięb iorstw ach, przede 
w szys tk im  dla zbadania okreś lonych  spraw  o pow aż­
n ie jszym  znaczeniu d la  obszaru w łaściw ości te r y to r ia l­
nej danej rady.

W spom niane u ch w a ły  n ie  uszczuplają u p ra w n ie ń  
ko n tro ln ych  rad  narodow ych, ale o d w ro tn ie  podnoszą 
ich  ro lę  i  odciążają od d robnych  zadań technicznych, 
kasow o-rachunkow ych . Czynności te  bow iem  są w y ­
konyw ane lub  mogą być w yko n yw a n e  na w n iosek ra d  
narodow ych  przez ko n tro lę  w ew nę trzną  lu b  państw ow ą.

Znaczenie k o n tro li  społecznej na leży w ięc podnieść 
i  w kraczać tam , gdzie tego w ym aga poważniejsza sy­
tuacja , szczególnie uw zg lędn iać na leży ta k ie  p u n k ty , 
k tó re  w ym aga ją  usp raw n ien ia  w a ru n k ó w  b y tu  k lasy  
robo tn icze j, w  celu zapobieżenia s tra t i  m a rn o tra w ­
stw u , w  celu s tw ie rdzen ia  czy dzia ła lność k o n tro lo w a ­
ne j je d n os tk i odpow iada k lasow ej po lityce  mas p ra cu ­
jących, czy n ie  ma tam  u p rz y w ile jo w a n ia  bogaczy.

Zadania ko n tro ln e  w yko n u je  n ie ty lk o  kom isja 
k o n tro li społecznej, ale w  uzgodn ien iu  z n ią  i  inne ko­
m is je  na odc inku  dzia ła lności ich  tyczącej ja k  np, 
kom is ja  ośw iatowa, zdrow ia , ro lna , drogowa, op ieki 
społecznej.

Organa ko n tro ln e  muszą być jednak  odpow iedn io  do­
brane co do swego sk ładu  klasowego. K ażdy organ k o n ­
tro ln y  m usi się uzbro ić  w  czujność klasową, b y  stać się 
orężem w a lk i k lasow ej, k tó ry m  ra d y  narodow e sku ­
tecznie będą w a lczyć z u ja w n ia n y m  złem  na każdym  
odc inku  życia

A. KAPULKIN

Kontrola — bronią w  w alce o obniżenie kosztów produkcji
przedsiębiorstw kom unalnych

W  a rty k u le  p o d ty tu łe m  „K o n tro la  gospodarki samo­
rządow e j“  zamieszczonym w  czasopiśmie „R ada N arodo­
w a “  N r. 1 ( 163) z 1 styczn ia  1950 roku, została omó­
w iona  spraw a konieczności zw iększenia nadzoru oraz 
zagadnienia metod j te ch n ik i k o n tro li nad działalnością 
gospodarczą zw iązków  sam orządowych.

Podobnie przedstaw ia się zagadnienie nadzoru i ko n ­
t r o l i  nad dzia ła lnością p rzeds ięb io rs tw  kom una lnych  
(zakładów  użyteczności pub liczne j i  p rzeds ięb io rs tw  
t. zw. „ob liczonych  na zysk“ ), ty m  ba rdz ie j, że p ro d u k ­
cja tych  p rzeds ięb io rs tw  została w łączona do p lanu  
sześcioletniego.

P rzedsiębiorstw a kom una lne w in n y  podlegać opera­
ty w n e j i  częstej k o n tro li n ie ty lk o  ze s tro n y  o rganów  
k o n tro ln ych  do tego pow ołanych, lecz przede w szyst­
k im  s ta łem u nadzorow i ze s tro n y  organów  m acie rzy­
stego zw iązku  samorządowego, uw zg lędn ia jąc spec ja l­
n ie  fa k t, że n ie  posiadają one jeszcze osobowości p ra w ­
ne j i  ich  działalność gospodarcza i  finansow a w p ły w a  
częstokroć decydująco na operatyw ność finansow ą zw iąz ­
kó w  sam orządow ych i  ich  ro lę  w  zaspokajan iu  potrzeb 
b y to w ych  mas pracu jących.

Od 1950 ro k u  począy/szy, dzia ła lność p rzeds ięb io rs tw  
kom una lnych  odbyw a się na podstaw ie  sporządzonych,
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uchw a lonych  przez odnośne ra d y  narodow e i  z a tw ie r­
dzonych przez p rezyd ia  w yższych h ie ra rch iczn ie  ra d  
narodow ych, p lanach finansowo-gospodarczych, o p a r­
ty c h  o je d n o lite  p la n y  kon t, zalecone przez K a nce la rię  
R ady Państwa.

Jednym  z pow ażnie jszych b ra kó w  w  pow yższy sposób 
usta lonych p la n ó w  'finansowo-gospodarczych w  p rzed­
s ięb io rs tw ach  kom una lnych  w o j. w roc ław sk iego  jes t 
fa k t  m echaniczno-arytm etycznego podz ia łu  poszczegól­
n ych  e lem entów  p la n ów  na 1950 r. na k w a r ta ły  w  ten 
sposób, że c y fry  p la n u  rocznego zosta ły w staw ione  
w  zm niejszonej do je d n e j czw a rte j w ysokości do p la ­
n ó w  k w a rta ln y c h  w /g  odnośnego rozbicia.

I  ta k  na p rzyk ła d  w zó r K . F. 11 —■ „P la n o w y  w y n ik  
dz ia ła lności gospodarczej w  1950 ro k u “  M ie jsk ich  Za­
k ła d ó w  W odociągow ych w  Boguszowie, pow. w a łb rz y ­
skiego przedstaw ia  się następująco:

Piano- Pianom ano na 1950 r.
Wjj«zczegó.’n ien ic 

nakh dóm
tran o 

tu Ogó- Rozbicie kmartalne
O

Cu
1949 r lem I  kui. I I  kut. I I I  kui. IV  kui.

i.

N a k ł a d y  
A. Nakłady 
Zużycie m aleria łó in 379 463 115 116 116 116

2. Nakłady osobouie 2 140 i 819 451 455 455 453
3. Energia obca 532 564 141 141 141 141
4 . Usługi obce 161 287 72 72 71 72
5. Podatki i opłaty 

publiczne
i t. d.

To samo z jaw isko  pow tarza  się rów n ież i  w  docho­
dach. I lu s tru je  je  ten  sam w zó r p la n u  finansow o-gospo­
darczego zakładu w odociągow o-kana lizacyjnego w  Zgo­
rzelcu.

Piano Planoma no na 1950 r.

1 W yszczególnienie
nakladóm

uj ano 
IU Ogó- Rozbicie kmartalne

Po
z 1949 r lem I kui. i i  kuj. I I I  kui. IV  kuj.

I.

D o c h o d y  
A. Realizacja 

W yrobóuj
2. Usług 3 100 3 5 1 0 87 8 8 7 7 87 7 8 7 7

i t. d.

Tego rodza ju  m echaniczny podz ia ł n ie  uw zg lędn ia , 
p rzy  p ra w id ło w y m  naw e t zap lanow aniu  odpow iednich 
sum ogólnych na ca ły  1950 rok , gospodarczych i  f in a n ­
sow ych potrzeb i  m ożliw ości p rzeds ięb iors tw a w  ra ­
mach poszczególnych k w a rta łó w .

O bok tego b raku , k tó ry  n ies te ty  n ie  został w  porę 
spostrzeżony i  usun ię ty, dużym  u tru d n ie n ie m  w  w y k o ­
n yw a n iu  p lanów  finansow o-gospodarczych jes t b ra k  
w  nich dalszego rozb ic ia  kw a rta lnego  na poszczególne 
miesiące. Te oba b ra k i czynią p la n y  finansowo-gospo­
darcze tru d n y m i n ie  ty lk o  do planow ego w yko n yw a ­
nia, ale rów n ież  u tru d n ia ją  nadzór i  kon tro lę , te  n ie ­
odłączne cechy k ie ro w a n ia  zakładem  pracy.

.Pow yżej podane fa k ty  zm uszają sam orządy w o j. 
w rocław skiego do sporządzania m iesięcznych p lanów  
w ykonaw czych  dla p rzeds ięb io rs tw  kom una lnych . P lany  
te  oparte  są na w n ik l iw e j ana liz ie  kosztów  p ro d u kc ji 
i w y n ik ó w  dzia ła lności gospoda rcze j,'ta k  po s tron ie  na­

k ładów , ja k  i  dochodów. O parciem  d la  m iesięcznych 
p lanów  w ykonaw czych  rą  po trzeby  i  m ożliw ości p rzed­
s ięb io rstw a, w yn ika ją ce  z p lanów  gospodarczych, uchw a­
lonych  jes ien ią  1949 ro k u  i w łączonych przez W ojew ódz 
ką  Radę N arodow ą do w o jew ódzkiego p lanu  gospodar­
czego na posiedzeniu p le n a rn ym  30 s ie rpn ia  1949 r.

M iesięczne p la n y  w ykonaw cze oparte są ponadto 
o dośw iadczenia w prow adzen ia  system u oszczędności 
w  1949 r., polegającego w  g łó w n e j m ierze na w alce 
o obniżenie kosztów  w łasnych  p ro d u kc ji, l ik w id a c j i  
zbędnych lu b  nadm ie rnych  zapasów m a te ria ło w ych  p rz y  
szerokim  stosow aniu m etody w spó łzaw odn ic tw a  pracy.

Z rozum ia łą  rzeczą jest, że suma' 12 m iesięcznych p la ­
nów  w ykonaw czych  po s tron ie  dochodów nie może być 
niższa od sum y p rzew idz iane j w  uchw a lonym  i  z a tw ie r­
dzonym  p lan ie  finansow o-gospodarczym  na 1950 rok , 
suma zaś 12 m iesięcznych p lanów  w ykonaw czych  po 
s tron ie  nak ładów  pow inna  być i  je s t nizsza od zapla­
now ane j na ro k  1950 sum y p lanu  finansow o-gospodar­
czego.

W  ten  sposób m iesięczne p la n y  w ykonaw cze  sta ją  się 
n o w ym  środkiem  i  b ron ią  w  w alce o dalsze oszczęd­
ności w  gospodarce kom una lne j, oparte  o uspraw n ien ie  
rac jona liza to rsk ie , w zrost w yda jności pracy, lepsze w y ­
ko rzys tan ie  maszyn i  urządzeń, zm niejszenie przepraco­
w anych  godzin nadliczbow ych, zniżenie, poprzez re o r­
ganizację a d m in is tra c ji, kosztów  a d m in is tra c ji ogó l­
ne j itd ,

M iesięczne rozp lanow anie  dochodów w p ły w a  pozy­
ty w n ie  na znaczną lik w id a c ję  zaległości z ty tu łu  św iad­
czonych usług.

D la  p rzyk ła d u  przytoczyć można działalność na ty m  
odc inku  Zarządów  N ieruchom ości M ie js k i jh  w  pow. 
M ilicz , gdzie zaległości w  opłacie czynszów w  ciągu 
dwóch osta tn ich m iesięcy spad ły z 7.819.106 zł. do 
5.884.87C zł. oraz Zarządów  N ieruchom ości M ie jsk ich  
w  pow. Ż a ry , gdzie w  ty m  sam ym  czasie zm n ie jszy ły  
się zaległości w  opłacie czynszów o 1.219.097 zł,

Zagadnienie to jes t jeszcze w yrazistsze w  św ie tle  
zm nie jszenie zaległości we w p ła tach  na Fundusz Go­
spodark i M ieszkaniow ej.

W  pow iecie Środa Śląska dwa m iesiące tem u zaleg­
łości w y n o s iły  714.190 zł., a obecnie ty lk o  61.369 zł. 
W  pow iecie N am ysłów  w y n o s iły  one 889.429 zł., a obec­
n ie  wynoszą 535.724 zł.

W  celu u trzym a n ia  jedno litego  sposobu i te rm ina rza  
ja k  rów n ież powszechności sporządzania i k o n tro li nad 

w ykonan iem  m iesięcznych p lanów  w ykonaw czych  dla 
p rzeds ięb io rs tw  kom una lnych , u ta r ł się następu jący 
tr y b  postępowania w, przedsięb iorstw ach kom una lnych  
w o jew ódz tw a  w rocław skiego.
■ 1) Do dn ia  15 miesiąca poprzedzającego m iesiąc p la ­

now ania  d y re kc ja  w zg lędn ie  k ie ro w n ic tw o  przedsię­
b io rs tw a  kom unalnego opracow uje  m iesięczny p lan  w y ­
konaw czy o p a rty  na rocznym  p lan ie  finansowo-gospo­
darczym .

2) Do dnia 20 tegoż m iesiąca przedk łada  g,o podsta­
w ow e j org. pa rt. PZP R  i  radzie  zak ładow e j (zw iązkow i 
zawodowem u) dla zapoznania się i  m o b iliza c ji załogi do 
d ysku s ji nad p rzeds taw ionym  przez dy rekc ję  (k ie ro w ­
n ic tw o ) m iesięcznym  p lanem  w ykonaw czym , ew en tu ­
a ln ie  jego zm iany oraz p rzy ję c iu  ko n k re tn ych  zobow ią­
zań p ro d u kcy jn ych .

3) Pom iędzy 20 i 25 dn iem  miesiąca p iań  jest p rzedsta­
w io n y  zebran iu  załogi przedsięb iorstw a, k tó ra  po d y ­
sku s ji i w p row adzen iu  ew entua lnych  zm ian uchw a la



28 R A D A  N A R O D O W A N r 6 —  7 (168 —  169)

go i  rozp racow u je  kon k re tn e  m etody jego rea lizac ji, 
p rz y jm u je  im ienne  i  ko n k re tn e  zobow iązania  p ro d u k ­
cy jne.

4) Do końca miesiąca sko rygow any przez załogę m ie ­
sięczny p lan  w ykonaw czy jes t ro zp a tryw a n y  przez 
organa m acierzystego zw iązku  samorządowego, k tó ry  
go uchw ala  i  doprow adza w  odc inkow ych  zadaniach 
do każdego członka załogi, podając równocześnie od­
c in k o w y  podzia ł na dzienne, p ięc iodn iow e lu b  dekadowe 
p la n y  p ro d u k c ji w zg lędn ie  usług.

5) W  ciągu całego m iesiąca zgodnie z p lanem  p racy  
k o m is ji k o n tro li społecznej odnośnej ra d y  narodow e j 
w  oparciu  o in ic ja ty w ę  i  pomoc czynn ika  po litycznego, 
zw iązkow ego oraz a d m in is tra c ji p rzeds ięb iors tw a kom u­
nalnego, odbyw a się ko n tro la  w ykonan ia  p rz y ję ty c h  zo­
bow iązań oraz miesięcznego p lanu  wykonawczego. W y ­
n ik i  k o n tro li, ana liza b ra kó w  i  b łędów , om ów ien ie  osią­
gnięć, now ych  lepszych metod p racy, je s t tem atem  
narady w y tw ó rcze j, poprzedzającej p rzy ję c ie  przez za- 
^ogę p rzedsięb iorstw a miesięcznego p lanu  w y k o n a w ­
czego (m iędzy 20 i  25 dn iem  miesiąca).

6) D o końca m iesiąca następującego po m iesiącu pla< 
now ania, d y re kc ja  (k ie ro w n ic tw o ) przedsięb io i's tw a 
składa spraw ozdanie  z w ykonan ia  m iesięcznego p la n u  
w ykonaw czego m acierzystem u zw ią zko w i sam orządo­
w em u, k tó ry  je  p rz y jm u je  do w iadom ości.

W  w yp a d ku  n iew ykonan ia  p la n u  organa zw iązku  
samorządowego ana lizu ją  p rzyczyny  n iew ykonan ia  m ie ­
sięcznego p lanu  w ykonawczego, w yd a ją  konieczne zarzą­
dzenia oraz zaw iadam ia ją  o ty m  w yże j h ie ra rch iczn ie  
s to jący  zw iązek sam orządow y ew entua ln ie  równocześnie 
prosząc o okazanie pomocy.

Rzecz oczyw ista, że stw ie rdzen ie  n ie w yko n a n ia  m ie ­
sięcznego p lanu  w ykonaw czego 7 pow odu z łe j w o li lu b  
a k tó w  sabotażu pow inno  spowodować pociągnięcie do 
odpow iedzia lności w innych .

W  ten sposób u re a ln ia n ie  p lanów  finansow o-gospodar­
czych, pow iązan ie  ich  w ykonan ia  z obow iązu jącym i 
p lanam i, gospodarczym i oraz p lanam i p ra cy  o rganów  
stanow iących 1 w ykonaw czych  zw iązków  sam orządow ych 
pomoże do obniżenia kosztów  w łasnych  p ro d u k c ji p rzed­
s ięb io rs tw  kom una lnych  i  usp raw n ien ia  ich  dz ia ła lności 
w  k ie ru n k u  lepszego służenia szerok im  masom p racu ­
ją cym  w o jew ództw a  w roc ław sk iego .

Z. «foś«y#o<fcgeij eB&SałacMCM êrenow/ego

I .  SZULC
Insp. przy Prezydium 

PRN uj Konin ie

Kontrola działalności rad narodow ych
K o n tro la  dzia ła lności te renow ych  rad  narodow ych, 

spraw ow ana przez inspek to rów  z ram ien ia  p rezyd ium  
ra d y  wyższego stopnia, ma m. in . za zadanie zobrazować 
tem u p rezyd ium  aktyw ność kon tro lo w a n ych  jednostek, 
ich  prace, stan o rgan izacy jny  oraz poprzez porów nan ie  
stanu faktycznego ze stanem  obow iązu jącym , dać moż­
ność w yc iągn ięc ia  w n iosków , zm ierza jących -do usunięcia 
uchyb ień , w zg l. zm iany dotychczasowego s ty lu  pracy. 
Jednakże sama ocena oraz w ydan ie  zarządzenia p o in - 
speacyjnego n ie dużo tu  zdziała, je ś li na m ie jscu  w  k o n ­
tro lo w a n e j jednostce n ii udz ie li się w łaśc iw e j in s tru k ­
c ji, n ie wskaże się w łaśc iw ych  m etod pracy, n ie  w ska ­
że się b łędów  i sposobów ich usunięcia. D op ie ro  te  dw a 
e lem enty  —  k o n tro la  i  in s tru k ta ż  da ją  w y n ik i i  a k ty ­
w iz u ją  ra d y  narodowe.

Czego nauczy ły  m n ie  dotychczasowe k o n tro le  oraz ja ­
ką  pracę pow in ie n  p row adz ić  in spek to r rad narodow ych  
w  te ren ie , b y  jego praca b y ła  skuteczna?

Jeś li w ym aga się p lanow e j p racy  rad, to  i  o rgan ko n ­
tro lu ją c y  sam m usi pracow ać p lanow o. D la tego inspek­
to r  sporządzić pow in ie n  p lan  p racy  roczny, kw a rta ln e  
oraz miesięczne i uzyskać za tw ie rdzen ie  ich  przez p re ­
zyd ium , P lan roczny w in ie n  być podz ie lony na m iesią­
ce z uw idoczn ien iem  w  każdym  m iesiącu ogólnej i lo ­
ści k o n tro li genera lnych i  specja lnych, p la n y  kw a rta ln e  
z w yszczególn ieniem  nazw jednostek i zagadnień ko n ­
tro low anych  oraz miesięczne z uw idoczn ionym i d ok ład ­
n y m i da tam i k o n tro li. P lan  m usi być ta k  sporządzony, 
b y  częstotliwość k o n tro li zw iększona b y ła  w  radach 
s łab ie j p racu jących. F o rm u la rz  p lanu  p o w in ie n  zaw ie ­
rać rów n ież  ru b ry k ę  „inspekc je  doraźne, zlecane przez 
p rezyd ium  ra d y “ , przeznaczoną na w p isyw a n ie  k o n tro li 
pozaplanow ych.

W ykonan ia  p lanu  na leży ściśle przestrzegać, gdyż za­
n iedban ia  w  ty m  w zględzie  prow adzą do zaległości, k tó ­
ry c h  n ie  można późn ie j w yrów nać , zwłaszcza w  re jo ­
nach, posiadających dużą ilość jednostek do k o n tro lo ­
w an ia . P lan  p racy  trzeba ta k  sporządzić, b y  po  uw zg lęd ­
n ie n iu  w szystk ich  k o n tro li  rad, m iesiąc grudz ień  p rze ­
znaczyć w y łączn ie  na pomoc w  op racow an iu  p la n ów  
p ra cy  d la ko m is ji, p re zyd ió w  i  rad  niższego stopn ia . 
W  zasadzie trz y  e lem enty  w a ru n k u ją  powodzenie sam ej 
in sp e kc ji, —  to : 1) znajomość te renu, 2) znajomość prze­
p isów , 3) społeczna ocena badanych zagadnień.

T ru d n o  sobie w yobraz ić , b y  można b y ło  ocenić na leży­
cie dzia ła lność ko n tro lo w a n e j rady, czy zaspakaja ona 
p o trzeby  te renu  i  p racu je  należycie, je ś li się n ie  w ie , 
ja k ie  są te po trzeby. P ie rw szy  w a ru n e k  pow odzenia in ­
spekc ji —  to  poznanie terenu. D la tego podróż s łużbow a 
inspekto ra  n ie  pow inna  ograniczać się do odw iedzan ia  
gm in , lecz p o w in ie n  on dotrzeć do grom ad i  tam  w  ko n ­
takc ie  ze społeczeństwem  p o trzeby  te w y ła w ia ć . R ów ­
nież tru d n o  prow adzić  kon tro lę , je ś li na zapytan ie  człon­
k ó w  rad, n ie  u d z ie li s ię w yczerpu jące j odpow iedz i ja k  
poruszaną przez n ich  spraw ę za ła tw ić , w zględnie , bada­
ją c  spraw ę za ła tw ioną  przez radę, ocenić, czy za ła tw iono  
ją  w łaśc iw ie  i zgodnie z p rzep isam i. D la tego trzeba s ta le  
uzupe łn iać w iadom ości z dz iedz iny fachow e j, czytać 
prasę fachow ą, śledzić p iln ie  D z ie n n ik i U staw , D z ie n n ik i 
U rzędowe, ,,Radę N arodow ą“ , in s tru kc je , w y tyczn e  
w ła d z  nadzorczych itp ., d la  u ła tw ie n ia  o rie n to w a n ia  się 
w  przepisach p raw nych . Ponadto każdy in sp e k to r w in ie n  
kom ple tow ać w ażnie jsze o k ó ln ik i, zarządzenia R ady 
P aństw a oraz rad  wyższego stopnia .

N ie  w ys ta rczy  ró w n ie ż  badać czysto fo rm a ln ie  prace 
oraz poczynania k o n tro lo w a n ych  rad, to  je s t czy zgodne 
są one z  p rzep isam i, lecz w  p ie rw szym  rządzie  na leży
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badać ja k ie  s k u tk i w  te re n ie  w y w o łu je  dzia ła lność da* 
ne j ra d y , kom u te  poczynania  służą, czy w  te j d z ia ła l­
ności p rze jaw ia  się w a lk a  k lasow a. R ów nież n ie  można 
uznać k o n tro li za w ystarcza jącą, je ś li ogran icza  się ona 
ty lk o  do zbadania, co ko n tro lo w a n a  rada  z ro b iła  i  czym  
s ię  za jm ow ała, trzeba g ru n to w n ie  zbadać co po w in n a  
b y ła  rada zrob ić i  czym  pow inna  się b y ła  zająć. D opie­
ro  w te d y  będzie ko n tro la  pe łna  —  je ś li wskażem y, co 
ważnego pom in ię to  w  pracach ra d y , a co w ym aga zaspo­
ko je n ia  w  te ren ie . Jeś li na  p rz y k ła d  gm inna  rada  pom in ie  
w  p la n ie  prac sza rw a rko w ych  napraw ę d rog i, k tó ra  ze 
w zg lędu  na sw ó j stan je s t tru d n a  do przebycia , to  —  aby 
to  wskazać —  in sp e k to r m us i w iedzieć, że taka  droga 
is tn ie je , to  znaczy m usi dok ładn ie  znać te ren. Jeś li na- 
p rz y k ła d  rada pom inę ła  w  sw e j p ra cy  zagadnienie sku ­
p u  zboża, to  trzeba w iedzieć, że ta k i skup  Państw o p ro ­
w adz i. Jeśli p rz y  znajom ości te renu  w iem y, że is tn ie je  
m ożliw ość z e le k try fik o w a n ia  gm iny , czy grom ady, ze 
w zg lędu  na b liskość l in i i  e lek trycznych , a spraw ę tę  
pom in ię to  i  n ie  opracow ano na radzie , na leży to  wskazać.

W ażną rzeczą p rz y  k o n tro li  je s t badanie  w yko n a n ia  
uchw a ł, pode jm ow anych przez rady . W  sw ej p ra k tyce  
s tw ie rd z iłe m , że je s t to  jeden  z n a jd ra ż liw szych  p u n k ­
tó w  k o n tro li, m ianow ic ie  liczne  uchw a ły , podejm ow ane 
przez rady, a dotyczące n ie ra z  żyw o tn ych  in te resów  
gospodarczych gm iny , n ie  są przez zarządy gm inne  w y ­
konyw ane. Zaprzepaszcza się w  te n  sposób całą in ic ja ­
ty w ę  i  pracę ra d y . Badan ia  w ykonan ia  u chw a ł n ie  na­
leży  przeprow adzać fo rm a ln ie , to  znaczy, n ie  m ożem y 
zaPytyw ać, siedząc w  gm in ie , n a p rzyk ła d  w ó jta  g m in y . 
czy dana uchw a ła  ra d y  została w ykonana. W ykonan ie  
u ch w a ł na leży badać w  m ie jscu  ich  w yko n yw a n ia . Jeśli 
w ięc rada gm inna po lec iła  za rządow i gm innem u opraco-

FŁ. ŁAGOSZ
Fouj Insp. Sam. Gm. 

u; W olsztyn ie,
in o j.  poznańskie

w an ie  pom ocy sąsiedzkie j w  ro ln ic tw ie , to  in sp e k to r w i­
n ie n  zbadać na m ie jscu  w  grom adzie, czy rzeczyw iście  
pomoc sąsiedzka b y ła  rozpracow ana i  św iadczona. Tak 
będzie ze w szys tk im i uchw a łam i rady , k tó re  w ym aga ją  
re a liz a c ji w  te ren ie .

S tw ie rd z iłe m  podczas m e j p ra k ty k i inspekcy jne j, że 
n ie w ie le  pomaga w  u sp raw n ien iu  dz ia ła lnośc i ra d  w y ­
danie samego zarządzenia wzg. zalecenia p o in spe kcy j- 
nego przez p re zyd iu m  ra d y  p o w ia tow e j, je ś li po każdej 
k o n tro li,  na podstaw ie m a te ria łó w  ko n tro ln ych , n ie  omó­
w i  się b łędów  i  n iedociągnięć, n ie  wskaże się w łaśc iw ych ’ 
m etod p racy. W  ty m  celu po- każdej k o n tro li,  zwłaszcza 
genera lne j, trzeba spowodować zebran ie  prezydium : 
i  w szys tk ich  k o m is ji ra d y  i  w e w spó lne j rozm ow ie  
p rzedstaw ić  b łędy dotychczasowe, podać sposoby u n ik ­
n ięc ia  tych  b łędów , wskazać na zagadnienia pom ijane  
w  pracach rady, wskazać na kom petencje  i  zadania  ra d  
i  ich  organów  w  teren ie . Zdarza się często, że n ie k tó rz y  
z cz łonków  ko m is ji, ludz ie  chę tn i do p racy, są bezczyn­
n i, bo n ie  w iedzą co m ają  ro b ić  i  ja k ie  zadania s to ją  
p rzed  n im i. D latego w łaśn ie  przez w skazanie im  ich  za­
dań u a k ty w n im y  dzia ła lność rad  i  ich  organów . S tw ie r­
dz iłem  rów n ież p rz y  badan iu  w ykonan ia  zaleceń pokon­
tro ln y c h , że tego rodza ju  metoda p racy  p rzynos i dobre 
w y n ik i,  a  częstotliw ość czynności poszczególnych k o m i­
s j i  po  ta k im  in s tru k ta ż u  znacznie w zrosła .

Ponadto z m ej p ra k ty k i mogę s tw ie rdz ić , że n ie  na le ­
ż y  rozpoczynać i  wyznaczać k o n tro li,  je ś li zarząd g m in ­
n y  ma p iln e  prace b iu row e , n a p rzyk ła d  w y m ia r po­
d a tk u  gruntow ego, sporządzanie budżetu itp ., gdyż w te ­
dy  inspekto r, żądając często danych od p ra co w n ikó w  
gm iny , je s t przeszkodą w  p ra cy  b iu ro w e j.

U soraw nierre działalności zarządów gm innych
Jednym  z n a jb a rd z ie j p ra k tyczn ych  sposobów p rze ­

sy łan ia  poleceń w ładz  cen tra lnych  i  w o jew ódzk ich  do 
n iższych kom órek  o rgan izacy jnych , jes t w p row adzony 
u  nas sposób ogłaszania p ism  okó lnych, okó ln ikó w , 
i  zarządzeń w  dzienn ikach  u rzędow ych  M in is te rs tw a  
A d m in is tra c ji P ub liczne j i W ojew ódzk ich , a od lis to ­
pada ro ku  ub iegłego —  rów n ież  w  „R adzie  N arodo­
w e j . W sku tek tego sposobu, sp ra w y  o znaczeniu ogól- 
nopańs tw ^w ym  mogą być sp ra w n ie j za ła tw iane, gdyż 
d z ie n n ik i docie ra ją  do gm in  ju ż  w  parę d n i po og ło­
szeniu.

W  p ra k tyce  jednakże w yko n a n ie  ogłaszanych po le ­
ceń n ie  odbyw a się ta k  sp raw n ie  ja k  by  się zdawało. 
Z a rządy g m in  p rzew ażn ie  n ie  w y w ią z u ją  się z n a k ła ­
danych na n ie  zadań w  oznaczonych te rm in a ch  i  ty lk o  
te  zarządy gm in , w  k tó ry c h  obsada personelu  jes t 
w y k w a lif ik o w a n a  i  dbała o sprawność urzędow ania —  
w y k o n u ją  polecenia te rm in o w o . Z  dośw iadczenia znam 
w ie le  p rzyk ła d ó w , ja k ie  sk łada ją  się na te rm inow ość 
w  za ła tw ia n iu  om aw ianych  zarządzeń. K ilk a  z tych  
p rz y k ła d ó w  przytaczam :

Is tn ie je  w  naszej a d m in is tra c ji ty p  p racow n ika  za­
śniedziałego w  sw ym  konserw atyzm ie , w  sensie uzna­
w a n ia  za ważne i obow iązujące ty lk o  tych  poleceń, 
k tó re  o trzym a od bezpośredniej w ła d zy  prze łożonej

w  fo rm ie  specja lnych pism . T a k i p ra co w n ik  po prze­
czytan iu  w  dz ie n n iku  u rzędow ym  o kó ln ika  w yraźn ie  
zaadresowanego „O b. ob. bu rm is trzo m  i w ó jto m “ , 
w zg lędn ie  „zarządom  m ie js k im  i  g m in n ym “ , chociażby 
o k ó ln ik  ten  za w ie ra ł n a jb a rd z ie j nag lący te rm in  w y ­
konan ia , n ic  sobie z tego nie ro b i do czasu o trzym an ia  
p rzypom n ien ia  od w ładz  pow ia tow ych .

D ru g im , nieco odm iennym  typem , często jednak  u nas 
spo tykanym , są pracow n icy, k tó rz y  pod pozorem  prze­
ładow an ia  pracą, n ig d y  n ie  m ają  czasu na przeczy­
ta n ie  słow a drukow anego, obo ję tn ie  czy to  będzie ga­
zeta, czy D z ienn ik  U rzędow y. U  tak iego można znaleźć 
na b iu rk u  D z ie n n ik i U rzędow e n ie rozcinane i  oczyw i­
ście n ieczytane od szeregu miesięcy.

P om ija jąc  w ym ie n io n e  dw a p rz y k ła d y  p rzyczyn  n ie ­
te rm inow ego  za ła tw ia n ia  zarządzeń ogłaszanych w  Cza­
sopismach urzędow ych, k tó ry c h  źród łem  są ch a ra k te ry  
p racow n ików , p rzyczyny  w y n ik a ją  często także z w a­
d liw e j o rgan izac ji b iu ra , w zg lędn ie  trudnośc i techn icz­
nych  w  procesie obiegowego czytan ia  dz ienn ików  u rzę ­
dowych.

Z a rządy g m in  p re n u m eru ją  przew ażn ie  po je d n ym  
egzem plarzu dz ienn ików , k tó re  po p rzeczytan iu  od­
k łada  się do zb io ru  roczn ika. W  p ra k tyce  w yg ląda  to 
ta k : o trzym a n y  egzem plarz po k ilk u d n io w y m  „n a b ra -
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n iu  mocy u rzędow e j“  t. j. po prze leżen iu  na b iu rk u  
przełożonego, w ęd ru je  do p ra co w n ikó w  od b iu rk a  do 
b iu rka , u je ś li w  te j w ędrów ce t r a f i  na p racow n ika  d ru ­
giego typ u , ja k i w yże j scharakte ryzow a łem , może prze­
leżeć u niego dość długo, n im  dostanie się do innego, 
a często p rzy  ty m  w  ogóle zagubi się.

N awet, gdy D z ie n n ik  szczęśliw ie dotrze do p ra co w ­
n ika  obowiązanego do za ła tw ien ia  ogłoszonego polece­
nia. to  poniew aż dz ienn ik  n ieraz zaw iera k i lk a  o kó l­
n ikó w , k tó re  m a ją  za ła tw ić  różn i p racow n icy , zdarzyć 
się może, żt p ra co w n ik  nie m ając pod rę ką  „s p ra w y ", 
po przeczytan iu , szczególnie je ś li jes t dosta teczny te r ­
m in  — zapom ni o n ie j. Zdarzyć się to może naw et 
n a jb a rd z ie j rze te lnem u p ra co w m ko w i, o ile  n ie zrob i 
on , sobie odpow iedn ie j n o ta tk i.

Celem zapobieżenia podobnym  w ypadkom  i  zagw a­
ran tow an ia  te rm inow ego za ła tw ien ia  sp raw  poleconych 
o kó ln ika m i w ładz cen tra lnych  łu b  w o jew ódzk ich , na ­
leżałoby nałożyć na k ie ro w n ik ó w  b iu r  zw iązków  sa­
m orządow ych, t. j. sekre ta rzy gm innych  i  m ie jsk ich  
obowiązek natychm iastowego zapoznawania się z t r e ­
ścią ogłaszanych o k ó ln ik ó w  i  in n ych  pism , równocześ­
n ie  z przeglądaniem  o trzym yw a n e j przez pocztę inne j 
korespondencji urzędow ej i  takiegoż dokonyw an ia  p rz y -

Wphmęio dnia............................ Nr. spramy..................

W y c i ą g
z Dziennika Urzędowego Min Adm P«ibl. Nr....................... /
z...........................................

Nr.................
Przedmiot: .........................
S p rsćh  u jg k c n s n ia .............
T e rm in ......... ........ ............ .

Do wykom nia komu).....
Sekre tarz

Dziennika W ojewódzkiego 
poz..................

(podpis)

dz ia łu  poszczególnym  re fe ren tom  sp raw  ogłoszonych 
w  dzienn ikach ja k  i  spraw  o trzym yw a n ych  w  ko p e r­
tach. Poniew aż b ra k  dostatecznej ilośc i egzem plarzy 
dz ienn ików  s to i pa przeszkodzie w  zaopatrzen iu  w  n ie  
każdego re fe ren ta , a o trzym any  egzem plarz na leży 
w łączyć do zb io ru  b ib lio te k ; u rzędow ej, sekre tarz  po ­
w in ie n  m ieć pod ręką  p rzygotow ane d ruczk i k ró tk ic h  
w yc iągów  —  no ta tek  z tych  dzienn ików , m n ie j w ię ­
cej podanego obok w zoru .

Po w yp isa n iu  ta k ie j n o ta tk i, sekre ta rz  p rzyd z ie li ją  
odnośnemu re fe re n to w i na ró w n i z inną  koresponden­
c ją  urzędow ą. N o ta tka  będzie s ta n o w iła  zaczątek sp ra ­
w y , zaś o trzym u ją cy  ją  re fe re n t będzie obow iązany za­
pisać spraw ę do rzeczowo w łaściw ego spisu sp raw , 
a ty m  sam ym , celem w ykonan ia  sp raw y, będzie zm u­
szony zapoznać się z treścią okó ln ika .

W skazanym  jest, aby sekre tarz posiadał poza ty m  
ew idencję  tego ro d za ju  notatek.- a to  d la u m o ż liw ie n ia  
m u k o n tro li za ła tw ien ia  spraw , k tó ry c h  n o ta tk i do­
tyczą.

Ana log iczn ie , ja k  o k ó ln ik i m in is te ria ln e , zamieszczo­
ne w  D z ienn iku  U rzędow ym , tra k to w a n e  będą o k ó ln i­
k i  K a n c e la rii R ady Państwa, pub likow ane  w  „R adz ie  
N a ro d o w e j“ , o i le  p rezyd ium  ra d y  narodow e j (do k tó ­
re j o k ó ln ik i są adresowane) z leci zarządow i g m in y  w y ­
konan ie  o kó ln ika , bądź też —  w  zw iązku  z o k ó ln i­
k ie m  —  zażąda pew nych m a te ria łó w  lu b  w yjaśn ień*).

W ed ług  mego zdania, zastosowanie takiego system u 
bezsprzecznie w p ro w a d z i obow iązkow ość w  te rm in o ­
w ym  za ła tw ia n iu  om aw ianych zarządzeń zw ie rzchn ich  
w ładz  a d m in is tra c ji pub liczne j i  odciąży w ładze po­
w ia tow e  od konieczności w ysy ła n ia  zarządom  g m in n ym  
przypom n ień  i  ponagleń do każdego okó ln ika , ogłasza­
nego w  dziennikach urzędow ych.

*) Mowa tu  o prezydium rady narodowej w -amach obec­
nego ustro ju  w ładz terenowych.

AŁ JA K IM IA te
Insp. W o j. II. N. 

m Lnb lin ie

Konferencje inspektorów rad narodow ych
P rezyd ium  W oj. RN. w -L u b lin ie  p rze w id z ia ło  w  p la ­

nach p ra cy  na 1950 r. 4 kon fe renc je  in sp e k to ró w  ra d  na ­
rodow ych, k tó re  m a ją  się odbyć p rz y  końcu każdego 
k w a rta łu . P ierw sza taka  odpraw a odby ła  się 9 stycz­
n ia  _br., na k tó rą  p rzy jecha ło  10 in sp e k to ró w  PRN, 
W  p rog ram ie  ko n fe re n c ji b y ły  spraw ozdania z d z ia ła l- 
ności in sp e k to ró w  w  czw a rtym  k w a rta le  1949 r. W  p la ­
nach p racy  oprócz lo ka ln ych  zagadnień, inspekto rzy 
u w zg lę d n ili ko n tro lę  w spó łzaw odn ic tw a , p racy m iędzy 
radam i, k o n tro lę  p rzygo tow ań  do re a liza c ji p lanu  in w e ­
stycy jnego na 1950 r., k o n tro lę  p rzygo tow ań  do rem  on- 
tó w  ka p ita ln ych  z F G M  oraz organ izację  pom ocy są­
s iedzk ie j i sza rw arku .

Zagadnien ia  kon tro ln e  b y ły  om ów ione przez w ice ­
przewodniczącego, k ie ro w n ik a  b iu ra , in spek to ra  i re fe ­
ren ta  K o m is ji K o n tro li Społecznej W oj. RN. w  L u b lin ie  
p rzy  w spó łudz ia le  in sp e k to ró w  PRN. In sp e k to rzy  zgo­
dn ie  s tw ie rd z ili,  że ta k ie  kon fe renc je  są celowe i. ko ­
nieczne, gdyż u m o ż liw ia ją  bezpośrednie, w zajem ne in ­
fo rm ow an ie  się o sw ych spostrzeżeniach, pom ysłach, 
usp raw n ien iach  w  p racy  in sp e kcy jn e j oraz o na p o tyka ­
nych trudnośc iach  w  te ren ie  itp . W  d ysku s ji uzgodn io ­

no, że zagadnienia ważniejsza lep ie j ko n tro lo w a ć  jedno ­
cześnie w  ca łym  w o jew ództw ie , a poza ty m  w spó ln ie  
przem yślany i  op racow any p la n  je s t ba rd z ie j e fe k ty w ­
n y  i  dzia ła pobudzająco oraz zobow iązu je  do konse­
kw e n tn e j re a liza c ji, gdyż in sp e k to r na następne j k o n ­
fe re n c ji będzie m us ia ł złożyć spraw ozdanie  z w y k o n a ­
n ia  w spó ln ie  uchw alonego p lanu  k o n tro li. Z b io row e  
usta lenie zadań u m o ż liw ia  w szechstronne ich  om ów ie ­
nie, z pow o łan iem  się na o k ó ln ik i i  zarządzenia w ładz, 
zw ie rzchn ich  oraz na przep isy praw ne, a to  daje inspek­
to ro m  rad  na rodow ych  pewność w  'd z ia ła n iu  in s tru k -  
cy jn ym  i  ko n tro ln ym . Inspek to rzy , k o n tro lu ją c  je d n o ­
cześnie te  same zagadnien ia  w  ca łym  w o je w ó d z tw ie , bę­
dą m ie li na następną kon fe renc ję  ko n k re tn y , życ iow y 
m a te ria ł do d ysku s ji, k tó ry  ją  ożyw i i może w y ło w ić  
nowe pom ys ły  i usp raw n ien ia  _w p racy  rad  na rodow ych . 
U sta lono, że w  p rog ram ie  następnych z jazdów  będzie 
uw zg lędn iona  praca s \ m oksz ia łcan iow a przez re fe ro w a ­
n ia  i  om aw ian ie  osta tn ich  o k ó ln ik ó w  i  zarządzeń K a n ­
c e la r ii R ady P aństw a i  w ła d z  zw ie rzchn ich  oraz ustaw  
i u c h w a ł,, dotyczących dz ia ła lnośc i i  usp raw n ień  rad na­
rodow ych .

ł
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BOLESŁAW ŁOJEK
Inspektor W o j. R. N. 

w  Szczecinie

U w agi inspektora o pracy rad narodowych
In spek to rzy  ra d  narodow ych, o i le  do zadań sw ych 

pode jdą  w  sposób ja k  n a jb a rd z ie j obyw ate lsk i, o ile 
prace swe oprą  na podłożu społeczno-wychow awczym , 
,w dużym  s topn iu  p rzyczyn ią  się do usp raw n ien ia  dzia­
ła lnośc i rad narodow ych, a w  szczególności gm innych  
ra d  narodow ych, od k tó rych  naw e t inspekto rzy  Woj, 
R. N . n ie  mogą być oderw an i, a p rzeciw n ie , muszą 
u trzym a ć  z n im i ż yw y  ko n tak t.

Bezpośrednie zetkn ięc ie  się z terenem , da je  naw et 
inspekto rom  w yższych s topn i o rgan izacy jnych  możność 
poznania potrzeb i  bolączek mas pracu jących wsi 
i  m iast, k tó re  przeniosą na w a rsz ta t sw ej p racy i  po­
tra k tu ją  za n ie je d n o k ro tn ie  pow ażny m a te ria ł dla 
uspraw n ien ia  i  podciągnięcia ta k  ważnej w  dz is ie j- 
»zym u s tro ju  P o lsk i Ludow e j, p racy rad  narodow ych,

N iek iedy  daje się zauważyć, że obsadzanie stano­
w isk  inspekto rów  p rzy  prezyd iach rad narodow ych 
n ie  zawsze jes t zadaniem  ła tw y m  i  n ie  zawsze słusznie 
rozw iązyw anym . S tanow iska te bow iem  b yw a ją  obsa­
dzane przez lu d z i n ieodpow iedn io  przygo tow anych  
i  przeszkolonych. N ie k tó re  PRN, n ie  m ając możności 
doboru ludzi, za tru d n ia ją  tych , k tó rz y  n ie  m ając p rz y ­
gotow ania, przychodzą do te j pracy, ponieważ uważają, 
że stanow isko inspekto ra  polega ty lk o  na k o n tro li 
i  u rzędow ym  za ła tw ia n iu  pap ie rków . N atom iast w y ­
ja zd y  ich  w  te ren  ogran icza ją  się do m in im u m  i  p rz y ­
b ie ra ją  charakte r k u rtu a z y jn y c h  w izy t, k tó re  n ie  mogą 
przyn ieść żadnej korzyści, ta k  d la  delegującej pow ia ­
tow e j ra d y  narodow e j ja k  i  d la  ko n tro lo w a n e j gm inne j 
ra d y  narodowej.

B ra k  w łaśc iw ych  re zu lta tó w  p ra cy  inspekto ra  n a j­
częściej w yn ika  stąd, że inspek to r n ie  uzgadnia swego 
try b u  p racy z p rezyd ium  PRN, w yd a je  zarządzenia 
na m iejscu, często sprzeczne z obow iązu jącym i p rze p i­
sam i p ra w n ym i, n ie  uważa też za wskazane n iezw łocz­
n ie  in fo rm ow ać p rezyd ium  PRN, k tó re  zorientow ane 
w  za is tn ia łych  stosunkach po pew nym  czasie, ma po­
w ażny k łopo t z nap raw ien iem  naros łych  b łędów .

D la  uzasadnienia swego poglądu na to  zagadnienie, 
da ję  następujący p rzyk ła d . W  je d n ym  z p o w ia tów  w o je -

y i / o n / e  luąfaBtMUJnSctuBJU

w ództw a szczecińskiego przez okres ponad ro k  czasu, 
b y ł za tru d n io n y  na s tanow isku  inspekto ra  rad  na­
rodow ych  p racow n ik , uw aża jący się za należycie uzdo l­
nionego i  przygotow anego do zadań pow ierzonych mu, 
lecz ja k  w yka za ły  w y n ik i jego p racy  nie sta ł on na 
wysokości zadania.

W praw dz ie  za tę  bezplanow ą i  n iesystem atyczną 
pracę w  te ren ie  ponosi w  p ie rw szym  rzędzie w inę  p re ­
zyd ium  PRN, k tó re  n ie  otoczyło go w łaśc iw ą  opieką, 
w  sensie k o n tro li  jego pracy, p rzyczyn ia jąc  się w  k o n ­
sekw encji do zaniedbania gm innych  rad  narodow ych 
na ty m  terenie.

P ra co w n ik  ten  na szczęście odszedł z zajm owanego 
stanow iska, a p rezyd ium  PRN  n ie  m ając możności 
zaangażowania inne j osoby, p rz y ję ło  na to stanow isko 
robo tn ika , z zawodu cieślę.

Cieśla ten  dz ięk i rzete lności, zapałow i, in ic ja ty w ie  
i  o fia rnośc i w  pracy, ju ż  dziś w yróżn ia  się w śród 
inspekto rów  p o w ia tow ych  i  praca jego w bardzo tru d ­
nych  w arunkach  rozpoczęta, daje już  po pó łrocznym  
okresie poważne osiągnięcia. Po przeszko len iu  go na 
kursach i  po uzupe łn ien iu  swych w iadom ości przez sa­
m okszta łcenie —  praw dopodobn ie  n ie  będzie ustępo­
w a ł on w  p racy na pow ie rzonym  m u stanow isku „ r u ­
tynow anem u“  p racow n ikow i.

Oczywiście, że w ysuw anych  na stanow iska samo­
dzie lne ro b o tn ikó w  lu b  ch łopów  p rezyd ia  rad  w in n y  
otoczyć szczególną opieką ze sw ej s trony, by  ludzie  
ci poczuli, że w  pow ierzone j im  p racy n ie  są pozosta­
w ie n i sam ym  sobie.

U m oż liw ien ie  ty m  ludz iom  przeszkolenia, to  rów n ież 
obow iązek rady.

P rzyczyn ia jąc  się do awansu społecznego robo tn ika  
i chłopa przez w ciągn ięc ie  ich do apara tu  rad narodo­
w ych  i  samorządu, rady  narodow e pog łęb ią  przez to 
w ykonan ie  jednego z podstaw ow ych swych zadań — 
szko ły dla ty ch  w szystkich, k tó rzy  w  dzis ie jszym  us tro ­
ju  dem okrac ji ludow e j w idzą  jasną przyszłość P o lsk i 
Socja lis tyczne j.

P. LE W C Z E N K O : „P L A N O W A N IE  M IA S T . P O D S TA ­
W Y  TE C H N IC ZN O  -  E K O N O M IC Z N E “ . W ydaw n ic tw o  
M in is te rs tw a  B udow n ic tw a . P. I. W. 1949 r. s tr. 127. 
T y tu ł o ryg in a łu  „P ła n iro w k a  gorodow “ , W yd. A kade­

m ii A rc h ite k tu ry  ZSRR. 1947 r.

M im o  n ie w ie lk ich  rozm ia rów , m etodyka i  m a te ria ł, 
a w ięc w artość tego podręcznika są dla nas na progu 
p lanu  6-letniego, bardzo aktua lne  i  bardzo cenne.

Lew czenko w 7 -m iu  k ró tk ic h  rozdzia łach om aw ia 
w szystk ie  sk ła d n ik i tego, co nazyw am y m iastem , czy li 
skup iska  zakładów  p ro d u kcy jn ych  i  innych  oraz po­
mieszczeń lu d zk ich  z tow arzyszącym i urządzeniam i, ja ­
k o  pełnej całości. C zyn i to dla każdego ze sk ła d n ikó w  
poszczególnie, w yznaczając im  równocześnie odpow ied­
n ie  m ie jsce i  p ropo rc je  w  fu n kc jo n a ln e j całości.

Poprzez usta len ie  p ro p o rc ji koniecznej pow ie rzchn i 
m iędzy dz ie ln icam i, przeznaczonym i d la przem ysłu , 
tra n sp o rtu  m iędzyosiedlowego, dla mieszkań, d la zakła­
dów  i urządzeń użyteczności pub liczne j, z ie leni, w resz­
cie u lic  i p laców, om aw ia dok ładn ie  po trzeby i w a ­
ru n k i u rban istyczne każdej z tych  dziedzin, zależnie 
od w ie lkości i treści zakładu, czy urządzenia, jego ro li 
lo ka ln e j czy szerszej.

W szelkie n o rm y  w  pe łnym  w ach la rzu  potrzeb b a r­
dzo dobrze sharm onizowane, są n iezm ie rn ie  p ra k tycz ­
ne dla p lan is tów , podane w  liczbach bezwzględnych 
lub  ściśle p rocentow ych, zależnie od liczby  ludności 
oraz w a ru n kó w  i w ie lkośc i m iast,

Jest rzeczyw iście  tak, ja k  w ydaw cy 'A kadem ia  A r ­
c h ite k tu ry  ZSRR) na w stępie do ks iążk i Lew czenk i p i­
szą: „p raca  ta  może służyć ja ko  pożyteczny podręcz­
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n ik  d la  specja lis tów , p racu jących  w  różnych  dziedzi­
nach te o r ii i  p ra k ty k i p lanow an ia  m ia s t“ .

A  specja lis tów  tych  jes t u nas parę  rodza jów , należą 
bow iem  do n ich  u rban iśc i, a rch itekc i, p lan iśc i te j dzie­
dz iny na szczeblu pow ia tow ym , w o jew ódzk im  i cen­
tra ln y m , w reszcie cz łonkow ie  zarządów m ie jsk ich  rad  
na rodow ych  i  K . M . P a rtii.  Rozpowszechnienie te j 
ks iążk i, oprócz rozszerzenia i  pog łęb ien ia  znajom ości 
spraw y, p rzyśp ieszy pos ług iw an ie  się w spó lnym  ję zy ­
k iem , zarów no przez p la n is tów  ja k  i  w ykonaw ców  
p lanów  w szys tk ich  szczebli, co a k tu a ln ie  je s t bardzo 
potrzebne i  p ilne .

S pe łn ia jąc doskonale ro lę  p raktycznego  podręcznika, 
praca Lew czenk i je s t d la nas ty m  cenniejsza, że w ska­
zu je  teore tyczn ie  i p rak tyczn ie , ja k  należy łączyć p la ­
now anie  zagospodarowania przestrzennego z p lanow a­
n iem  gospodarczym  w  ogóle, ja k  łączyć p lanow anie  
techniczne z gospodarczym i  finansow ym .

Wobec is tn ie jących  w śród naszych te o re tykó w  p la ­
now ania  m ie jsk iego  rozbieżności, bardzo pozytyw ne 
u Lew czenk i jest po p ierw sze: usta lenie, że za osiedle 
m ie jsk ie  pow inno  się uznawać osiedle, posiadające n a j­
m n ie j 1.000 dorosłych m ieszkańców, pod w a ru n k ie m , że 
ro ln ic tw o  jes t g łó w n ym  zajęciem  na jw yże j 25% lu d ­
ności; po d rug ie : podzia ł m iast na g ru p y  w ed ług  lic z b y  
m ieszkańców, po trzecie : uznanie za g łó w n y  czynn ik  
m ias to tw ó rczy  przem ysłu , k tó ry  tw o rz y  ją d ro  o rg a n i­
zacyjne m iasta, w o kó ł k tó rego  ro z w ija  się transpo rt, 
różnorodne zak łady  obsługowe oraz in s ty tu c je  a d m in i­
stracyjno-gospodarcze i  ku ltu ra ln o -o św ia to w e , i  w resz­
cie po czw arte : uznanie za rea lne  p lanow an ie  m iast 
n a jw yże j na 15 —  20 la t.

Z na jw iększym  uznaniem  należy podkreślić , że ks iąż­
ka n ie została m echanicznie przetłum aczona, ale spo l­
szczona zarów no popraw n ie  pod w zględem  ję zyko w ym , 
ja k  i  te rm ino log icznym .

Pod ję te  z in ic ja ty w y  P olskiego T ow arzys tw a  U rb a ­
n is tó w  tłum aczenie  w ykaza ło  w ie le  staranności, b y  dla 
te rm in ó w  rosy jsk ich  znaleźć po lsk ie  o dpow iedn ik i za­
ró w n o  ekonomiczne, adm in is tracy jne , ja k  i  p lan is tycz ­
ne, p rzy ję te  u nas lu b  zdobyw ające sobie p raw o  oby­
w a te ls tw a .

„D O S T A W Y  I  R O B O TY “  O R A Z „P R A W O  O C E N A C H “
N akładem  Polskiego W yd a w n ic tw a  Gospodarczego 

(W arszawa, Hoża 35) ukaza ły  się dw a z b io ry  p rze p i­
sów. Tom  I  —  zaw ie ra  zb ió r przep isów  o us ta lan iu  
i  k o n tro li cen, tom  I I  —  z b ió r przep isów  o dostawach 
i  robotach.

W yd a w n ic tw o  obe jm u je  je d y n ie  te k s ty  obow iązu ją  
cych przepisów . W yd a w n ic tw o  n ie  je s t książką, a o p a r­
te  je s t na system ie luźnych  k a rte k  —  sp ię tych  jedną 
okładką- Podstaw owe a k ty  ustawodawcze d rukow ane  są 
na ka rtka ch  k o lo ro w ych  a rozporządzenia w ykonaw cze 
na papierze b ia łym . Ten system  w yd a w n ic tw a  pozw ala 
na s ta le  aktua lizow an ie  go przez w ym ia n ę  k a rte k  z po 
szczególnym i teks tam i i  na ła tw e  operow anie zb io rem  
w  codziennej p racy.

Oba z b io rk i o ty le  ponadto s tanow ić mogą. u ła tw ie ­
n ie  pracy, że g ru p u ją  m a te r ia ły  p raw ne  rozrzucone 
w  D z ie n n iku  U staw , M on ito rze  P o lsk im  i  D z ienn ikach  
poszczególnych M in is te rs tw .

W yd a w n ic tw o  zapowiada, że w  m ia rę  zm iany  m a­
te r ia łu  p raw nego —  k a r ty  w ym ie n n e  z n o w ym i te k ­
s tam i lu b  k a r ty  z te ks ta m i u zu p e łn ia ją cym i będą przez 
w y d a w n ic tw o  dosyłane.

K A L E N D A R Z  S A M O R ZĄ D O W C A  N A  R O K  1950
Na pó łkach ks ięgarsk ich  ukaza ł się K a lenda rz  Samo­

rządow ca na ro k  1950. Ze w zg lędu  na swą treść może 
on spełn ić dw a podstaw owe zadania: s łużyć czy te ln iko m  
w iadom ościam i, do tyczącym i ogólnych zasad społecznych, 
p o lityczn ych  i  gospodarczych P o lsk i Lu d o w e j oraz p ra ­
cow n ikom  a d m in is tra c ji te renow e j dać p rak tyczne  
w skazów k i p rzy  w yko n yw a n iu  ich  zadań zaw odow ych.

W  treśc i sw e j, p rócz ca lendarium , p rzynos i m. in . 
następujące prace: życ io rysy  K a ro la  M arksa, F ry d e ry ­
ka  Engelsa, W łodz im ie rza  Len ina , Józefa S ta lina , B o ­
les ław a B ie ru ta , M arsza łka  Konstantego R okossowskie­
go i A leksandra  Zawadzkiego. Dalsze a r ty k u ły : W zm oc­
n ić  w a lkę  o pokó j, Osiągnięcia gospodarcze P o lsk i L u ­
dow ej w  P lan ie  T rz y le tn im , Naczelne Władze P ań­
stw ow e  w  Polsce Ludow e j, R ady N arodow e, P lan  p ra cy  
rad  narodow ych, O budże tow an iu  w  samorządzie te ry to ­
r ia ln y m , T e rm in a rz  p racy  o rganów  zw ią zkó w  sam o­
rządow ych oraz gm innych , m ie jsk ich , pow ia tow ych  
i  w o jew ódzk ich  rad  narodow ych, T e rm in a rz  p rac za­
rządów  gm in n ych  i  so łtysów .

Dalsze a r ty k u ły  w y ja śn ia ją  organ izację  i  zadania 
Ś w ia tow e j F ede rac ji Z w ią zkó w  Zaw odow ych oraz Cen­
tra ln e j R ady Z w ią zkó w  Zaw odow ych. Z  k o le i nastę­
p u ją  k ró tk ie  n o ta tk i, dające c z y te ln iko w i podstaw owe 
w iadom ości, dotyczące zakresu dzia łan ia  zw iązków  za­
w odow ych, a w ięc odnoszące się m. in . do w spółza­
w o d n ic tw a  p racy, d yscyp lin y  p racy, a k c ji s typ e n d ia l­
ne j, szko len iow e j itp .

Z pozosta łych prac na leżałoby przede w szys tk im  w y ­
m ien ić : Roln icze S pó łdz ie ln ie  P ro d u kcy jne  i  S pó łdz ie l­
n ie  Samopomocy C h łopsk ie j.

A r ty k u ły  są zw ięzłe  i  treściw e. P odkreś la ją  sukcesy 
k la sy  robo tn icze j w  dz iedzin ie  gospodarczej i  p o lity c z ­
nej naszego k ra ju , da ją  obraz p rzem ian  dokonanych 
do 1949 ,r. K a lenda rz  jes t przeznaczony n ie  ty lk o  d la  
p ra co w n ikó w  a d m in is tra c ji i  zak ładów  kom una lnych , 
lecz i  d la  dzia łaczy zw iązkow ych .

T. H .

N r 1— 2 (45— 46) „Sam orządowca“  za styczeń i  h ity  1950 
roku  zapoczątkowuje a r ty k u ł redakcy jny, omawiający 
w  skrócie najdonioślejsze wydarzenia 1949 r . Podkreśla m. in  
znaczenie N arady B iu ra  In form acy jnego p a r t i i robotniczych 
i  kom unistycznych, uchw ał I I I  P lenum KC PZPR, urodzin 
Generalissimusa S ta lina oraz ważność podejm owania i  re a li­
zac ji zobowiązań produkcyjnych. Podkreśla on również b rak i 
i  zaniedbania w  pracy związkowców, a więc np. b rak dosta­
tecznej ilości należycie wyszkolonego ak tyw u  związkowego 
oraz małe uśw iadomienie społeczne i  po lityczne aktyw istów .

Następna część num eru łączy się z 26 rocznicą zgonu W ło ­
dzim ierza Lenina. Dalszy a r ty k u ł poświęcony je s t 5-ej rocz­
n icy  wyzw olenia W arszaw y. A u to r  poświęca go odbudowie 
W arszaw y, a przede w szystk im  odbudowie urządzeń użytecz­
ności publicznej. Poruszone są tu  zagadnienia mieszkaniowe, 
kom un ikac ji m ie jsk ie j, spraw y odbudowy gazowni, e lek trow ­
n i, wodociągów, u lic , mostów i  ho te li.

W  dalszej treśc i znajduje się praca poświęcona trzec ie j 
roczn icy w yboru  Prezydenta RP.

Dalsze prace to : W ybory  do władz zw iązkowych, Sprawy 
kobiece, K ra jo w a  konferencja  aktyw is tek , członkiń  związku, 
Rozstrzygnięcie konkursu lite rack iego . Podwyżka płac i  pod­
w yżka cen n iek tó rych  artyku łów '.

Część a rtyku łow ą  kończy „W  rocznicę powstania A rm ii 
Radzieckie j“ , k tó ra  to praca m. in . w y jaśn ia  znaczenie tego 
św ięta oraz uzasadnia konieczność obchodzenia go przez 
klasę robotniczą całego św iata.

Pozostałe dz ia ły  num eru to : P rzegląd ustawodawstwa, 
P rzegląd li te ra tu ry  zawodowej, Jedziem y na wczasy, Sport 
i  W F , Głosy Czyte ln ików , Porady i  odpowiedzi oraz Pośred­
n ic tw o pracy.
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Z źgcia rod n a r o t io v g jy c B a

¡W OJEW ÓDZTW O W A R S Z A W S K IE  
PRZO D U JE W  A K C J I 

R A D IO F O N IZ A C J I W SI

W ojew ództw o w arszaw skie  zna j­
du je  się na d ru g im  m ie jscu  w  ska li 
państw ow e j co do ilośc i za insta lo­
w anych  g łośn ików  (41500 sztuk).

Na te ren ie  22 p o w ia tów  posiada 
80 rad iow ęzłów . P rezyd ium  W a r­
szaw skie j W oj. R. N . p rzyzna ło  w  
1949 r. 5 m ilio n ó w  z ło tych  na u lg i 
p rz y  zak ładan iu  g łośn ików  d la  ubo­
g ich  chłopów  i  rob o tn ikó w , co um o­
ż liw iło  założenie d la  n ich  5.000 
g łośn ików .

M . R. N. W  T O M A S Z O W IE  M A ­
Z O W IE C K IM  P O G Ł Ę B IA  K O N ­
T A K T  ZE SPO ŁEC ZEŃ STW EM

M ie jska  Rada N arodow a w  Tom a­
szow ie M azow ieckim  odbyła  p lena r­
ne posiedzenie 28 g rudn ia  1949 r. 
w  Państw ow ej Fabryce Sztucznego 
Jedw ab iu  N r. 1.

Ponieważ przedm io tem  obrad by ło  
sprawozdanie z dzia ła lności gospo­
d a rk i m ie jsk ie j, zaproszono na po­
siedzenie p rzeds taw ic ie li m ie jscow e­
go przem ysłu  branżowego, sektora 
państw owego i  spółdzielczego. —

P rezyd ium  M .R.N. o każdym  po­
siedzeniu p le n a rn ym  pow iadam ia  
za pośredn ictw em  m ie jscow ej prasy.

Społeczeństwo m ie jscow e żyw o 
in te resu je  się sp raw am i om aw iany­
m i na p lenarnych  posiedzeniach ra ­
dy. W skazuje na to  coraz liczn ie jszy  
u d z ia ł m ieszkańców m iasta  na po­
siedzeniach rady..

R A D Y  N AR O D O W E WOJ. SZCZE­
C IŃ SK IEG O  W Z M A C N IA JĄ  K O N ­
T A K T  ZE  SPO ŁECZEŃSTW EM .

R ady na ro io w e  w szystk ich  s trp n i 
na  terenie w o j. szczecińskiego p 'd ię - 
ł j  w  bieżącym ro ^ .: na znaczną skalę 
w spółdziałanie z szerokim i -pasani 
społeczeństwa.

W  czasie od 5 stycznia do końca 
lu tego  br. 35 tys ięcy obyw ate li wzięło 
udzia ł w  o tw a rtych  posiedzeniach w o­
jew ódzk ie j oraz pow iatow ych, m ie j­
skich i  gm innych rad  narodowych.

N iek tó re  PR N  obradow ały p rzy  •'wy­
pełn ionych po brzegi salaca ja k  np. 
M R N  —  Szczecin — 1.090 osób, zaś 
praw ie  we w szystk ich  PRN  liczba 
obecnych decho '2 .ła do 50') osób.

N a posiedzeniu PR N -C zhr-bów  pn 
o s tre j k ry tyce  radnych i obyw ate li 
spoza grona rady, uchwalono nie 
p rzy ją ć  do wiadomości sprawozdania 
przewodniczącego ra d y  i  w ykazu jąc

jego n ie róbs tw o  —  spowodowano je ­
go rezygnację.

Ponadto odbyw ają się zebrania 
sprawozdawcze w zakładać'! pracy, 
na k tó rych  prezydia rad narodow ych 
sk łada ją  sprawozdania i  w ys łuchu ją  
życzeń załogi zakładów.

O tw arte  posiedzenia omawiane są 
przez rad io  i  prasę.

Z  D Z IA Ł A L N O Ś C I K O M IS J I 
K O N T R O L I GM . R. N.

W  B R U D Z E W IE

K o m is ja  K o n tro li Gm. R. N . w  
B rudzew ie  (pow. p ło ck i) p racu je  wg 
ułożonego przez siebie p lanu. N a le ­
ży do dość a k tyw n ych  kom is ji. W 
s tyczn iu  i  lu ty m  1950 r. dokonała 7 
k o n tro li.

K o n tro lu ją c  szkołę w  S trupczew ie 
zw ró c iła  uwagę m. in . na gospodarkę 
p ien iędzm i uzyskanym i przez ko m i­
te t rodz ic ie lsk i, zbadała stan pomo­
cy naukow ych, sprzęt szko lny, opa­
la n ie  szkoły. K om is ja  s tw ie rd z iła  
b ra k  zeszytów u dzieci oraz niedo­
stateczne opalanie k lasy  i  ka n ce la r ii 
nauczycie lsk ie j. Z aw iadom iła  o tym  
p rezyd ium  rady, k tó re  w ys tą p iło  do 
zarządu gm innego o . dostarczenie 
opa łu  oraz spó łdz ie ln i „Samopom oc 
C h łopska“  o sprow adzenie dostatecz­
ne j ilośc i pom ocy naukow ych  do 
sklepu.

Po u p ły w ie  tygodnia , członek ra d y  
ob. K ozak iew icz St. sp raw dz ił, czy 
zalecenie p rezyd ium  zostało w y k o ­
nane. Na na jb liższym  posiedzeniu 
ra d y  przew odniczący zaw iadom ił 
ogó ł członków, że na sku tek k o n tro ­
l i  i  in te rw e n c ji p rezyd ium , zarząd 
g m in n y  dostarczył ju ż  dostateczną 
ilość opału dla szkoły, a spó łdz ie ln ia  
sp row adziła  zeszyty, o łó w k i i  inne 
pomoce naukowe.

Następna k o n tro la  została prze­
prow adzona w  sk lep ie  spółdzie lczym  
w  Sobowie.

S tw ierdzono czystość, porządek, 
ceny na tow arach, na leżytą  obsługę. 
R a p o rty  kasowe w ła śc iw ie  p ro w a ­
dzone, p ien iądze odprow adzane do 
u rzędu skarbowego. Badano sposób 
prow adzenia  skupu ja j, p rzechow y­
w an ie  ich, in teresow ano się, czy za 
zboże są w yp łacane pieniądze.

S tw ierdzono jednak i  b ra k i. Sklep 
n ie  posiada m ie rn ika  do n a fty  oraz 
m e tra  do m ierzen ia  te k s ty lii,  lam pa 
w  sk lep ie  zb y t ciemna.

Zaw iadom ione o w y n ik a c h  k o n t 
ro li,  p rezyd ium  ra d y  zw róc iło  się z

ty m  do zarządu spó łdz ie ln i. B ra k i 
usunięto.

K o n tro low ano  ró w n ie ż  magazyn 
skupu zboża. Badając tem pera tu rę  
zsypanego zia rna  stw ierdzono p lus 
30°. Zboże należało na tychm ias t 
p rzew ie trzyć . P rezyd ium  ra d y  za­
a la rm ow a ło  o tym  zarząd spó łdz ie ln i 
—  ten oddział w  P łocku. P rzysłano 
samochody i  m agazyn rozładowano 
przewożąc część zia rna  do Piocka — 
a w ięc z iarno zostało uratow ane.

K o m is ja  zw róc iła  rów n ież uwagę 
na zabezpieczenie magazynu od 
ognia.

Ze w zg lędu na zb liża jący  się okres 
o rk i w iosennej, przeprowadzono 
k o n tro lę  ośrodka maszynowego w  
B rudzew ie . S tw ierdzono, że prace 
rem ontow e są w  toku . Ośrodkiem  
op ieku ją  się ro bo tn icy  stoczni w  
w  P łocku.

W  s tyczn iu  1950 r. pracow ała  w. 
n im  cała ekipa m onte rów  stoczni. 
Pom agali on i w  nap raw ie  maszyn, 
n iektó re , ba rdz ie j p recyzy jne  napra­
w y. w y k o n u ją  u siebie, w  w arszta  
tach  stoczni.

K om is ja  badając ośrodek maszy­
now y zw ró c iła  uwagę na ra p o rty  t y ­
godniow e tra k to rz y s tó w  z okresu 
o rk i jesiennej. Badano, czy orka by ­
ła  przeprowadzona w g l is ty  zamó­
w ień  na prace. L is ty  te  u k ła d a ł ko­
m ite t —  w  p ie rw sze j ko le jnośc i m ie­
l i  być obsłużeni m a ło ro ln i.

K o m is ja  badała rów n ież d z ia ła l­
ność p u n k tu  op iek i nad m atką  i  
dzieckiem  w  B rudzew ie .. K om is ja  
n ie  s tw ie rd z iła  pow ażnie jszych uste­
rek . P u n k t n ie  ty lk o  udziela doraź­
n ych  zapomóg w  postaci żywności, 
lecz rów n ież troszczy się by  po trze­
bu jącym  dać odpow iednią  pracę. 
S ta ran iem  p u n k tu  K rauze  S tan is ła­
w a — bezro lna o trzym a ła  pracę 
w oźnej w  szkole w  Rochnach. G o- 
rycow a, ka leka  —  w  m a ją tku  g m in ­
nym .

K om is ja  k o n tro li Gm. R. N. w  
B rudzew ie  p racu je  spraw nie. W y ty ­
ka  us te rk i, podkreśla  w łaśc iw ą  p ra ­
cę. P rzew odniczący rady —  m ało­
ro ln y  —  ob. K ło s iń sk i Zenon pow ie­
dz ia ł: „M iło  m i, gdy mogę zaw iado­
m ić  radę, że na sku tek  w ys tąp ien ia  
naszej ko m is ji lep ie j p racu je  spół­
dz ie ln ia , lep ie j p rzechow u je  się zbo­
że, dzieci nasze i  nauczycie lka  n ie  
m arzną, należycie p racu je  ośrodek 
m aszynow y“ .
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W O JEW Ó DZTW O  S ZC ZE C IŃ S K IE  
N A  JE D N Y M  Z C ZO ŁO W YC H  

M IEJS C  W  L IK W ID A C J I 
A N A L F A B E T Y Z M U .

Woj. szczecińskie w ysunę ło  się na 
jedno z p ie rw szych m ie jsc w  akc ji 
l ik w id a c ji analfabetyzm u.

Przeprowadzona powszechna re je ­
s trac ja  w  czerwcu 1949 r. w y k a ­
zała:

43.338 ana lfabe tów  i  pó łana lfabe­
tów .

3.050 ana lfabetów  u ja w n io n ych  do­
datkow o w  okr. od V I I  —  X I I .  1949 
roku .

3.632 ana lfabetów  zare jestrow a­
no w  czasie Tygodn ia  W. A .

R e jestrac ję  p rzeprow adza ły  g ro ­
m adzkie, re jonowe, gm inne i  m ie j­
skie kom is je  re jes tracy jne .

K o n tro le  re je s tra c ji p rzeprow a­
dzane przez w o jew ódzk ie  i  pow ia to ­
we kom is je  W. A . u ja w n ia ły  niedo­
ciągnięcia, ja k  np. lekceważenie w 
pew nych m iejscowościach akc ji 
l ik w id a c ji ana lfabetyzm u przez w ó j­
tó w  i so łtysów  oraz p rzyczyn ia ły  sią 
do usuw ania n iedokładności w  p rze ­
prow adzanej re jes trac ji.

Na zaplanow anych w  I  etapie 1949 
ro ku  1.813 ku rsów  i zespołów z licz ­
bą 34.485 uczn iów  —  zorganizowano 
v. edług stanu z dnia 31 g ru d n ia  1349 
ro ku  1.849 ku rsów  i  zespołów z licz ­
bą 35.488 uczniów, co s tanow i 102 
proc. w ykonan ia  p lanu.

Tak pom yślne w y n ik i w  dotych­
czasowej akc ji l ik w id a c ji analfabe­
tyzm u na leży przyp isać w prow adze­
n iu  na szeroką skalę współzaw od­
n ic tw a  m iędzy p o w ia tam i i  organiza­
c jam i m asow ym i.

We w spó łzaw odn ic tw ie  ty m  w ysu ­
nę ły  się na czoło p o w ia ty : 
M iejscowość % w ykonan ia

p lanu
Szczecin
D raw sko
Sław no
Choszczno

240 proc 
217 “  
119 „  
116 „

We w spó łzaw odn ic tw ie  m iędzy o r­
gan izacjam i p rzodow a ł Zw iązek Sa­
m opom ocy C hłopskie j.

Przeciętna fre kw e n c ja  na kursach 
i  zespołach nauczania w  ska li w o je ­
w ódzk ie j w ynos i około 80 procent.

T rudne  zadanie uzyskania pełnej 
fre k w e n c ji spoczywa przede w szyst­
k im  na opiekunach społecznych. Oni 
to  troszczą się o ciągłość i  p u n k tu a l­
ność p racy na kursach oraz o stałą 
obecność na lekc jach  w szystk ich  
uczących się. Do pop raw ien ia  fre k ­

w e n c ji p rzyczyn ia ją  się też pa rtie  
po lityczne, w ó jtow ie , so łtys i, nauczy­
c ie ls tw o  przez um ie ję tne  podejście 
do za interesow anych i  pomoc w  usu­
w an iu  przeszkód, s to jących na d ro ­
dze do systematycznego uczęszczania 
na kursy.

Celem przygo tow an ia  nauczycieli, 
a szczególnie nauczycie li społeczni­
kó w  do p racy na kursach, zorganizo­
w ano w  17 pow ia tach  konferencje  
in s tru kcy jn e , na k tó ry c h  om ówiono 
zagadnienia organizacyjne i  m eto­
dyczne związane z pracą na kursach, 
Poza tym  w  g ru d n iu  1949 r. zapo­
czątkowano szkolenie gm innych  in ­
s tru k to ró w  pedagogicznych do W . A .

Wszyscy uczestnicy ku rsów  i  ze­
spo łów  zaopatrzeni są w  elem enta­
rze —  20 proc. podręczn ików  zaku­
p iono z funduszów  państw ow ych, zaś 
80 proc. z funduszów  sam orządowych 
i społecznych. N iezam ożni uczestnicy 
o trzym a li bezp łatn ie  ks iążki, zeszyty 
i  o łów k i.

Tydz ień  W a lk i z A na lfabetyzm em  
m ia ł na te ren ie  w o j. szczecińskiego 
przebieg pom yślny.

Zare jestrow ano dodatkow o 3.632 
analfabetów , zorganizowano 275 ze­
społów  dobrego czytania z liczbą 
3.246 uczestn ików. C złonkow ie po­
w ia to w ych  i  gm innych  k o m is ji W. A. 
w iz y to w a li ku rs y  i zespoły, w ręcza­
jąc  nagrody książkow e uczniom, 
oraz p rem ie  na jlepszym  nauczycie­
lom . K om is je  W. A . o d b y ły  428 ze­
brań, zaś rady  narodow e pa w szyst­
k ich  szczeblach 159 posiedzeń p le ­
na rn ych  pośw ięconych zagadnieniom 
w a lk i z analfabetyzm em . Zorgan izo­
w ano d la  uczących się 297 im prez 
k u ltu ra ln o -o św ia to w ych  itp .

A k c ja  l ik w id a c ji ana lfabetyzm u na 
te ren ie  w o j. szczecińskiego posuwa 
się naprzód, co należy przyp isać w y ­
s iłk o w i w szystk ich  czynn ików  pow o­
ła n ych  do lik w id o w a n ia  ciem noty 
i  zacofania.

B IL A N S  RO C ZN EJ P R A C Y  
K O M IS J I K O T R O L I S ZC ZE C IŃ ­
S K IE J  W O JE W Ó D Z K IE J R A D Y  

N AR O D O W EJ

D zia ła lność K o m is ji K o n tro li 
Szczecińskiej W ojew ódzk ie j Rady 
N arodow ej w  1949 r. oparta by ła  
o p lan  pracy. P rze w id yw a ł on prze­
prow adzenie  120 k o n tro li,  w  ty m  20 
dotyczyło  dzia ła lności a d m in is tra c ji 
państw ow e j, 32 p rzedsięb iorstw  pań­
s tw ow ych  i  sam orządow ych a 68 
dzia ła lności organów  samorządo­
w ych . P lan  w  I  i . I I  kw a rta le  został 
w yko n a ny  w  100 proc., w  I I I  w  92

proc., w  IV  w  70 proc. N iew ykonan ie  
p lanu w  dw u osta tn ich  kw arta łach  
b y ło  spowodowane koniecznością 
zw iększenia k o n tro li gm in  w ie jskch  
i  m ie jsk ich , co zostało dokonane na 
te ren ie  11 pow ia tów .

W  w y n ik u  przeprow adzonych kon­
t r o l i  K o m is ja  odby ła  13 posiedzeń, 
na k tó ry c h  rozpracowano protokóły, 
i  pod jęto  238 w n iosków , p rzedstaw io ­
nych  z ko le i P rezyd ium  W ojewódz­
k ie j Rady N arodow ej.

Prócz k o n tro li zaplanow anych K o ­
m is ja  dokonała 30 k o n tro li zleconych 
przez K ance la rię  R ady Państwa, P re ­
zyd ium  Rady, bądź w  porozum ien iu  
z D elegaturą  N IK .

K o n tro le  b y ły  przeprowadzane vi 
zespołach co n a jm n ie j 2-osofoowych,

K o n tro la  dzia ła lności ad m in is tra ­
c j i  państw ow ej m. in . obejm owała 
M o rsk i U rząd R ybacki, U zdrow iska 
Państwowe, Szczecińską D yrekc ję
O dbudow y, U rząd Z a trudn ien ia ,
Państw ow e Gospodarstwa Rolne,
U bezpieczalnię Społeczną i  w ykona ­
n ie  a kc ji ,,R“ .

W n iosk i pokon tro lne  posiadały za­
sadnicze znaczenie dla życia gospo­
darczego i  uspraw n ien ia  działalności 
urzędów .

W  w y n ik u  k o n tro li p rzeprow a­
dzonej w  Szczecińskiej D y re k c ji Od­
budow y nastąp iło  zw iększenie nad­
zoru  nad p row adzonym i robotam i 
i  podniesienie tem pa pracy.

W  w y n ik u  k o n tro li przeprowadzo­
ne j w  U zdrow iskach P aństw ow ych 
nastąp iło  uspraw n ien ie  p racy cen­
tr a l zaopatrzenia aprow izacyjnego, 
podniesiono bezpieczeństwo na p la ­
żach m orskich, spowodowano zm ia­
n y  personalne uspraw nia jące dz ia ła l­
ność danych organów.

W  w y n ik u  k o n tro li P o lsk ie j Żeg lu ­
g i na Odrze „ G r y f “  spowodowano 
w yd a n ie  przez M in . Ż,eglugi szeregu 
zarządzeń usp raw n ia jących  pracę te ­
go przedsiębiorstw a.

P rzeprow adzono rów n ież  ko n tro lę  
na te ren ie  całego w o jew ództw a w  
P aństw ow ych  • Gospodarstwach R o l­
nych, w  rezu ltac ie  czego został 
w zm ożony nadzór, podniesiona w y ­
dajność p ro d u k c ji i  dyscyp lina  p ra ­
cy, zaktyw izow ano działalność św ie­
tlico w ą  i  zwrócono baczniejszą uw a­
gę na w a ru n k i m ieszkaniow e ro ln i­
ków .

Celem naw iązan ia  ko n ta k tu  z p ra ­
cam i k o m is ji k o n tro li te renow ych 
rad  narodow ych  skon tro low ano dzia­
ła lność tych  ko m is ji w  11 pow ia ­
tach i  27 gm inach w ie jsk ich  i m ie j­
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sk ich , p rzy  czym  k o n tro le  te  b y ły  
połączone z p ra k ty c z n y m i zajęciam i 
szko len iow ym i w  fo rm ie  w spóln ie 
p rzeprow adzonych k o n tro li organów 
w ykonaw czych.

Jednym  z zadań, ja k ie  K om is ja  
K o n tro li Szczecińskiej W ojew ódz­
k ie j Rady N arodow e j postaw iła  so­
bie na 1950 r. to  ko n tynuow an ie  za­
początkowanej m etody praktycznego, 
szkolenia k o m is ji gm innych  i  po­
w ia tow ych  rad  w  fo rm ie  w spó lnych  
in s tru kcy jn ych  k o n tro li o rganów  w y ­
konawczych.

W ŁA Ś C IW E  PO D EJŚC IE  DO
P R A C Y  S ZA R W A R K O W E J

W łaśc iw ie  ustosunkow ała  się do 
sza rw a rku  ludność p o w ia tu  sied­
leckiego, gdzie w  1949 r .  w ybudo ­
w ano 20 k m  dróg gm innych  w  3 74 
szarw ark iem . W  pow. M ińsk  M a­
zow ieck i i  R adzym in  w ykonano  w 
drodze sza rw a rku  ro b o ty  m e lio ra ­
cy jne  w  w ysokości 34 m ilj .  z ło tych. 
.W g m in ie  S ta roźreby  w  pow . p łoc­
k im  w  budowę szko ły  w łożono 
p ra cy  sza rw arkow e j za 10 m ilio n ó w  
z ło tych .
(Ze sprawozd. w o je w o d y  za 1949 r.) 

K O M IS J A  K O N T R O L I W OJ. R. N. 
P O Z N A Ń  D B A  O A N A L F A B E T Ó W .

W o jew ódzk i Z w ią ze k  Samorządo­
w y  w  Poznaniu p re lim in o w a ł w  bu ­
dżecie na ro k  1949 na w a lkę  z ana l­
fabetyzm em  1.000.000 zł. Suma ta 
n ie  b y ła  w  ciągu p ie rw szych  sześ­
c iu  m iesięcy 1949 r. rozchodowana.

D op ie ro  na sku te k  in te rw e n c ji K o ­
m is ji K o n tro li sum a ta  została w y ­
datkow ana, p rz y  czym  w  paździer­
n iku , lis topadzie  i  g ru d n iu  1949 r. 
przeznaczono na w y d a tk i szko len io­
w e —  in s tru k to ró w  prow adzących 
nauczanie na 159 kursach i  zespołach 
n a u k i początkow ej na z iem i lu b u s­
k ie j — 800.000 zł. resztę na  pomoce 
naukow e i  szkolenie d la  niezam oż­
nych uczestn ików  kursów .

M am y tu  jeszcze jeden p rzyk ła d  
co może zdziałać k o n tro la  społecz­
na,

M IE J S K IE  R A D Y  N AR O D O W E  
W  W O JE W Ó D ZTW IE  O L S Z T Y Ń ­
S K IM  N A  CZEŚC S T A L IN G R A D Z - 

K IE G O  ZW Y C IĘ S T W A

W d n iu  2 lu tego  b r .; m ie jsk ie  ra ­
dy narodow e w  szeregu w iększych 
m iast w  w o jew ództw ie  o lsz tyńsk im  
—  o d b y ły  posiedzenia, na k tó rych  
pow zię te  zostały uchw a ły  u roczy­
stego p rzem ianow ania  u lic  — na­
zw am i zw iązanym i ze zw ycięstw em  
pod S ta lingradem .

Z  W OJ. R ZESZO W SKIEG O

Grom ada Szarówka, gm. Chodów, 
pow. m iechowskiego na’ eży do p rzo- 
dujących. M ieszkańcy Szarów ki za j- 
m u ją  ważnie jsze stanow iska w  gm i­
nie. P rzew odniczący G m inne j Rady 
N arodow ej oraz w ó jt gm. Chodów  są 
m ieszkańcam i te j grom ady.

Ludność S za rów k i —  to m a ło ro l­
n i ch łop i oraz ro b o tn icy  za trudn ie ­
n i w  p o b lisk ie j od lew n i. R o ln icy  
przew ażnie  za jm u ją  się hodow lą  i

ogrodn ic tw em  (upraw a kapusty). 
Kapusta je s t przerab iana w m ie j­
scowych kw aszarn iach Wieś posiada 
m leczarn ię , silosy, ośrodek m aszy­
now y, Jest z e le k try fiko w a n a  i  zra - 
d io fom zow ana — obecnie urucńa 
m iañe są wodociągi.

Należy podkreś lić , te  robo ty  e lek­
try fik a c y jn e  w yko n a li m ieszkańcy 
g rom ady przew ażnie  we w ła sn ym  
zakresie.

Również ro zw ija  się w n ie j życie 
ku ltu ra ln o -o św ia to w e . Na te ren ie  
grom ady je s t szkoła i przedszkole, a 
v/ p o b lisk ie j C harszn icy g im naz jum  
koedukacyjne . Powołana je s t ró w ­
nież gm inna kom is ja  do w a lk i z a- 
na lfabetyzm em .

W a kc ji k o n tra k ta c ji Szarów ka o- 
siągnęla 120,5 proc. norm y.

Ś W IA T Ł O  E LE K T R Y C Z N E  I  R A ­
D IO  D L A  Ś Y /IA T A  P R AC Y

W  1949 r. na te ren ie  w o j, w a r­
szawskiego ca łkow ic ie  z e le k try f ik o ­
w ano i w łączono do sieci 96 w si, 
w  36 wsiach ro b o ty  w ykonano  w  
89%, w  4 w  20% ,

P lan  ra d io fo n iza c ji w s i , został w y ­
konany z nadw yżką. P rze w id yw a ł 
on za insta low anie  11.000 g łośn ików , 
w  rzeczyw istości za insta low ano 
14.192 g ło śn ik i— z czego 6.953 na w si 
7.239 w  m iastach, Z rad io fon izow ane 
zosta ły 126 w s i i  osiedla ro b o tn i­
czych, 4 wsie samopomocowe, 232 
szko ły  i 5 m a ją tkó w  PGR.

Z u lg  na ins ta lac ję  g łośn ików  ko­
rzysta ło  2457 ro b o tn ikó w , 1152 ro l­
n ik ó w  i  394 prac. um ysłow ych .

L . dz. Org. 1/1/335/50 W -w a, 8 m arca 1950 r.

P R E Z Y D IA
W O JE W Ó D Z K IC H . P O W IA T O W Y C H  I  G M IN N Y C H  

R A D  N AR O D O W Y C H

O K Ó L N I K  N r  13

W  S PR A W IE  N O W Y C H  FO R M  S K U P U  Z B O Ż A

D la  uspraw n ien ia  a k c ji skupu  zboża w ładze państw o­
w e pos tanow iły  nadać je j nowe fo rm y  organizacyjne. 
Dotychczasowy skup  m ia ł przebieg żyw io łow y , p rz y ­
p a d ko w y i  n ieskoordynow any. R ezu lta tem  tego b y ły  
n ie ró w n o m ie rn e  dostaw y zboża, za to ry  i  lu k i  w  ob­
rocie, niemożność racjona lnego w yko rzys ta n ia  m agazy­
nów , transpo rtu , n ie rów nom ie rne  zaopa tryw an ie  lu d ­
ności m ie jsk ie j.

U sp raw n ien ie  skupu  zboża je s t szczególnie ważne 
w  okresie re a liza c ji p lanu  6-le tn iego, gdy s ta le  zwiększa 
się spożycie zboża w sku tek  w zrastan ia  ilo śc i ludności 
za trudn ione j w  przem yśle, podnoszenia się s topy  życiow ej 
mas pracu jących  oraz po trzeb ludności m ie jsk ie j.

N ow ą fo rm ą  skupu  zboża je s t w p row adzony od po­
czątku ro k u  bieżącego skup p lanow y, k tó ry  polega na 
tym , że ludność ro ln icza  każdej grom ady, gm iny, p ow ia ­
tu  czy w o jew ództw a zobow iązu je  się sprzedać w  pew ­
n ym  usta lonym  te rm in ie  ściśle z gó ry  ustalone ilości 
zboża.

Tego rodza ju  fo rm a  pozw o li państw u na w łaśc iw e  go­
spodarow anie nadw yżkam i zboża, da możność zapew­
n ien ia  m agazynów  i  transpo rtu .

R ady narodowe, k tó re  na ogół n ie  b ra ły  u d z ia łu  
w  a kc ji, w in n y  w  całej rozciągłości w łączyć się do te j 
a kc ji, ty m  ba rdz ie j, iż  w  p racy w ie lu  gm in  są za leg ło­
ści w  w yko n a n iu  p lanu  skupu za styczeń i  lu ty  1950 r.

W  zw iązku  z pow yższym  K a nce la ria  R ady Państw a 
podaje następujące w ytyczne :

1. A kc ja  planowego skupu  zboża w in n a  być oparta  
przede w szystk im  o in ic ja ty w ę  grom ad oraz społecznych 
o rgan izac ji g rom adzkich, p rzy  czym n ie  pow inna  ona 
m ieć w yłączn ie  ch a ra k te ru  adm in is tracy jnego .

A k c ja  ta m a ch a rak te r a k c ji m asowej, a w ięc w inna  
być przeprow adzana przez m o ż liw ie  szeroki a k ty w  spo­
łeczny m ało i  ś redn io ro lnych  chłopów .
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2. W zw iązku  z pow yższym  p rezyd ia  gm in n ych  rad  
narodow ych:

a) uzgodnią w sze lk ie  k ro k i pod ję te  w  te j spraw ie  
przez organizacje  dz ia ła jące na ich  teren ie , a p rze­
de w szys tk im  przez Z w iązek  Samopomocy C hłop­
sk ie j, o rganizacje  po lityczne , „ t r ó jk i “  g rom adzkie  
z jedne j s tro n y  z dzia ła lnością  apara tu  skupu  (spół­
dz ie ln i gm innych  i  PZZ) z d rug ie j s trony,

b) spow odują, b y  spraw a p lanow ego skupu  zboża zo­
s ta ła  postaw iona na na jb liższych  posiedzeniach rad  
narodow ych,

c) w  po rozum ien iu  z o rgan izacjam i p o lity c z n y m i 
i  spo łecznym i przeprowadzą szeroką akc ję  propa­
gandową w  k ie ru n k u  w ciągn ięc ia  szerokiego a k ty ­
w u  społecznego oraz w y jaśn ien ia  chłopom  korzyści, 
ja k ie  z w łaściwego przeb iegu a k c ji odniosą zarów ­
no państw o ja k  i  producenci,

d) d o p iln u ją  by  na te ren ie  każdej g rom ady odbyło  się 
zebranie grom adzkie  poświęcone tem u zagadnie­
n iu . Na zebran iu  g rom adzk im  w inna  być om ów io ­
na now a fo rm a  skupu zboża podkreślone znacze­
n ie  dla re a liza c ji te j a k c ji zobow iązań in d y w i­
dua lnych  poszczególnych ro ln ik ó w , zobow iązu ją­
cych się swe n a d w yżk i sprzedać państw u w  ści­
śle okreś lonym  te rm in ie . Równocześnie w in n y  
być w yb rane  „ t r ó jk i “  ko n tro ln e  spośród m ie jsco­
wego a k tyw u , tam  gdzie ich  dotąd n ie  ma. P re ­
zyd ia  gm innych  rad na rodow ych  d o p iln u ją  zm ia­
n y  sk ładu  „ t ró je k “  o i le  zachodzi tego potrzeba.

3. W  na jb liższym  czasie prezyd ia  gm innych  rad  na­
rodow ych  o trzym a ją  z ekspozytur pow ia tow ych  P.Z.Z. 
zaktua lizow ane p la n y  skupu na m arzec i  kw iecień .

P rezyd ia  gm innych  rad narodow ych  d o p iln u ją  aby 
te  p la n y  s ta ły  się n ie  późn ie j n iż  p rzed 25 m arca przed­
m io tem  k o n tro ln y m  zebrań grom adzkich.

4. Jeśli „ t r ó jk a “  grom adzka dochodzi do w n iosku, 
że p lan  je s t zb y t w yso k i w zg lędn ie  zb y t n is k i, to  w  po­
rozum ien iu  z a k tyw e m  grom ady przedstaw ia  ona uza­
sadnione p ropozycje  zm ian do p rezyd ium  gm inne j ra d y  
na rodow e j. P rezyd ium  gm inne j ra d y  narodow e j po ­
d e jm u je  decyzje  po  w ys łu ch a n iu  o p in ii  ekspozy tu ry  
P.Z.Z. E kspozytura  P .Z.Z. może odw ołać się od decyzji 
p rezyd ium  gm ine j ra d y  na rodow e j do p re zyd iu m  po­
w ia tow e j ra d y  narodow ej.

5. N iezależnie od p lanów  grom adzk ich  w in n y  być 
uchw alone p la n y  gm inne, p ow ia tow e  i  w o jew ódzkie .

6. A k c ja  p lanowego skupu  zboża je s t akc ją  ciągłą. 
P rezyd ia  ra d  w in n y  ustaw iczn ie  in teresow ać się je j 
przebiegiem , om aw iać je j w y n ik i, trudnośc i o raz sposo­
b y  ich  przezw yciężenia. Spraw a ta w in n a  być poruszana 
zarów no na posiedzeniach p rezyd iów  ja k  i  p lenum .

7. P rezyd ia  rad  zw rócą baczną uw agę na k o n tro lę  
w ykonan ia  a kc ji. Pod ję te  u ch w a ły  w in n y  być bezw zglę­
d n ie  zrealizowane.

8. W  zw iązku  ze zw iększonym  skupem  zboża kom is je  
k o n tro li  zw rócą baczniejszą uw agę na na leżytą  d z ia ła l­
ność hand low ą spó łdz ie ln i gm innych . T roską  k o m is ji 
.w inno być n ie  ty lk o  na leżyte  zabezpieczenie zboża 
i  szybka obsługa m a n ip u la cy jn a  p u n k tó w  skupu, lecz 
ró w n ie ż  badanie, czy sk lepy, w  zw iązku  z p rze w id yw a ­
n y m  zw iększonym  obro tem , m a ją  dostateczne zapasy 
to w a ró w  przem ysłow ych.

K ance la ria  R ady Państw a podkreśla , że akc ja  p lano ­
wego skupu zboża posiada n ie  ty lk o  c h a ra k te r gospodar­
czy lecz i  p o lityczn y . Dotychczasowe fo rm y  skupu

s tw a rza ły  dogodne m ożliw ośc i d la  bogaczy w ie js k ic h  
i  speku lan tów  grom adzenia  zboża d la  u p ra w ia n ia  spe­
k u la c ji.

P rezyd ia  rad, poprzez m ie jscow e a k ty w y  społeczne, 
w in n y  zwracać baczną uw agę na to  zagadnienie. Wszel-* 
k ie  zam ierzenia bogaczy w ie jsk ich , zdążające do zniechę-r 
cenią ludnośc i do sprzedaży zboża, za ta jen ia  nadw yżek, 
opanow ania „ t ró je k “  przez sw ych  zauszników , p o w in n y  
być  na tychm ias t para liżow ane.

Szef K a n c e la rii R ady Państw a 
K az im ie rz  M ija ł

L . dz. PI. I I I  5-336-50 W arszawa, dn. 13.I I I . 1950 r*  

P R E Z Y D IA  R A D  N A R O D O W Y C H  
(w szystkie)

O K Ó L N I K  N r  14

W  S PR A W IE  P O K R Y W A N IA  W Y D A T K Ó W
R ZE C ZO W YC H  W  S Z K O Ł A C H  R O ZW O JO W YC H  

I  P E ŁN Y C H  1 1 -LE T N IC H

K a n ce la ria  R ady Państw a podaje do w iadom ości 
p rezyd iom  ra d  narodow ych, że w szystk ie  licea ogól­
nokształcące d la  m łodz ieży (szko ły ogólnokszta łcące 
stopnia licealnego), n iepow iązane lo ka le m  i  k ie ro w n ic - , 
tw em  ze szko łam i podstaw ow ym i, zosta ły  ju ż  p rze ję te  
przez M in is te rs tw o  O św ia ty  i  samorząd n ie  ponosi od 
1.1.1950 r .  żadnych św iadczeń na tego ty p u  szkoły.

N a tom iast dotychczas n ie  została jeszcze u re g u lo w a ­
na spraw a szkó ł ogó lnokszta łcących ro zw o jo w ych  d la  
m łodzieży, t. zn. ta k ic h  szkół, w  k tó ry c h  licea  są po ­
w iązane loka lem  i  k ie ro w n ic tw e m  ze szko łam i podsta­
w ow ym i, ja k  rów n ież  n ie  u regu low ana została spraw a 
szkół ogólnokszta łcących —  pe łnych  11-le tn ich .

K ance la ria  R ady Państw a w  po rozum ien iu  z M in i­
s te rs tw em  O św ia ty  i  M in is te rs tw e m  A d m in is tra c ji P u ­
b liczne j zaleca, aby do czasu w yd a n ia  ustaw y, n o rm u ­
jące j tę  sprawę, sam orządy ło ż y ły  na w y d a tk i rzeczo­
we szkół rozw o jo w ych  i  pe łnych  11 -le tn ich  w  ta k im ’ 
zakresie, ja k  to  p rze w id u je  w  szkołach podstaw ow ych 
(a w ięc w  zakresie k las  I  —  V II)  ustaw a z dn ia  17 lu tego  
1922 r. o zak ładan iu  i  u trz y m y w a n iu  pub licznych  szkó ł 
pow szechnych —  w raz  z późn ie jszym i zm ianam i.

Zastępca Szefa K a n c e la rii R ady Państwa 
M . Jaroszyński

L . dz. O rg. II /3 /3 5 5 /5 0 . W arszawa, dn. 20.III.1950.

P R E Z Y D IA
W O JE W Ó D Z K IC H , P O W IA T O W Y C H  

O R A Z  M IE J S K IC H  R A D  N AR O D O Y C H  
M IA S T  W Y D Z IE L O N Y C H

O K Ó L N IK  N R  15

W  S PR A W IE  R E A L IZ A C J I P L A N U
R EM O N TÓ W  K A P IT A L N Y C H  W  GO SPO DARCE 

M IE S Z K A N IO W E J

K a nce la ria  R ady Państw a, zalecając w  o k ó ln ik u  N r  39 
z dn. 17 m a ja  1949 r. p rezyd iom  w o jew ódzk ich , p ow ia ­
to w ych  ra d  na rodow ych  za in teresow anie się d z ia ła l­
nością K o m ite tó w  Funduszu G ospodark i M ieszkan iow e j 
i  ich  o rganów  w ykonaw czych  —  dała  w y ra z  poważnem u 
znaczeniu zadań, ja k ie  spoczyw ają  na organach Zarządu



N r 6 — 7 (168 —  169) R A D A  N A R O D O W A 37

FG M ., zadań pod yk to w a n ych  koniecznością zapobie­
gn ięc ia  dalszemu niszczeniu dom ów  m ieszka lnych  n ie  
rem on tow anych  w  okresie o kupac ji i  w  p ie rw szych  la ­
tach  pow ojennych.

Podczas gdy w  ro k u  1949 dzia ła lność K o m ite tó w  
F G M . n ie  b y ła  ca łkow ic ie  zadawalająca, co częściowo 
m og ło  być tłum aczone b ra k ie m  dośw iadczenia na tym  
odc inku  dzia ła lności, to  ro k  1950 p o w in ie n  przyn ieść 
w y ra źn ą  popraw ę i  w ykazać:

a) te rm in o w e  opracow anie przez K o m ite ty  Loka lne  
FG M . p lanu  re m o n tó w  dostosowanych do re a ln ych  po ­
trze b  terenu,

b) Całkow ite w yko rzys ta n ie  l im itó w ,
c) usp raw n ien ie  op racow yw an ia  dokum en tac ji tech­

n icznych  i  sposobu w ykonaw stw a ,
d) zakończenie pe łne ro b ó t rem on tow ych  w  m -cu  l i ­

stopadzie 1950 r.
D zia ła lność K o m ite tó w  F G M  n ie  pow inna  napotykać 

na  trudnośc i n a tu ry  o rgan izacy jne j i  finansow e j.
M in is te rs tw o  A d m in is tra c ji P ub liczne j w ys ła ło  w  te ­

re n  w  po łow ie  m -ca lu tego b r. in s tru k c ję  o sporządza­
n iu  p la n u  re m o n tó w  z F G M  na 1950 r., ponadto p rz e w i­
d u je  się u p łyn n ie n ie  pow ażnych w  ty m  ro k u  dotac ji.

D la tego też pod żadnym  w a ru n k ie m  niedopuszczalna 
je s t ja k a k o lw ie k  zw ło ka  w  te rm in o w y m  sporządzeniu 
p la n ó w  rem on tow ych  w zg lędn ie  ja k ie k o lw ie k  odchyle­
n ia  od rac jona lnego i  pełnego w yko rzys ta n ia  l im itó w  
p rze w id z ia n ych  na ro k  1950 —  przec iw n ie , kam pan ia  
tegoroczna m a być przeprow adzona sp raw n ie  i  szybko 
oraz stanąć na m aksym a ln ie  w yso k im  poziom ie pod 
w zg lędem  jakośc i w yko n a n ia  robót.

Zaznaczyć należy, że w  zw iązku  z p rze jśc iem  FG M  
w  1950 r. na gospodarkę budżetow ą, ca łko w ite  zakoń­
czenie ro b ó t m usi nastąp ić ju ż  w  lis topadzie  1950 r., zaś 
m -c  g rudz ień  ma być przeznaczony w y łączn ie  na k o ń ­
cowe rozliczenie z bankiem .

K ance la ria  R ady Państw a —  p rzypom ina jąc  posta­
now ie n ia  o kó ln ika  pow ołanego na w stęp ie  —  jedno ­
cześnie zaleca, b y  p rezyd ia  ra d  na rodow ych  i  kom is je  
k o n tro li  społecznej p o ło ży ły  szczególny nacisk w  swo­
je j dzia ła lności na sta łą  i  w n ik l iw ą  k o n tro lę  ko m ite tó w  
FG M .

T y lk o  sta łe czuw anie przez p rezyd ia  ra d  narodow ych  
i  kom is je  nad dzia ła lnością  k o m ite tó w  FG M . oraz ko ­
ryg o w a n ie  te j dzia ła lności w  m ia rę  po trzeby, zapew nią 
w yra źn ą  popraw ę w a ru n k ó w  m ieszkan iow ych w ie lu  lu ­
dz i pracy.

Zastępca Szefa K a n c e la r ii R ady Państw a 
M . Jaroszyński

L . dz. PI- I I I .  —  2/288/50 W arszawa, dn ia  18.III.1950 r.

P R E Z Y D IA
R A D  N A R O D O W Y C H  (w szystkie).

O K Ó L N I K  N r  16

W  S P R A W IE  L IK W ID A C J I Z A L E G Ł O Ś C I
W  K O S Z T A C H  L E C Z E N IA

U staw a z dniia 7 k w ie tn ia  1949 r .  o p o k ry w a n iu  op ła t 
w  szpita lach, będących zak ładam i spo łecznym i s łużby 
zd ro w ia  (Dz. U. N r  25 poz. 174) re g u lu je  spraw ę p o k ry ­
w a n ia  kosztów  leczenia w  szp ita lach i  w  izbach porodo­
w ych , is tn ie jących  poza szp ita lam i.

W spom niana w yże j ustaw a m. itn. określa, ja k ie  rodza­
je  zw iązków  sam orządow ych i  w  ja k ie j w ysokości m a ją

regu low ać koszty  leczenia za osoby, zw o ln ione  od op ła t 
szp ita lnych, bądź też ko rzys ta jących  z u lgow ych  o p ła t za 
leczenie, p rz y  czym  różn icę  do pe łne j s ta w k i p o k ry w a ją  

zainteresow ane zw ią zk i samorządowe, bądź też w  pew ­
n ych  określonych p rzypadkach  S karb Państwa. B y  m ą t­
w ie  gospodarkę szp ita lom , w spom niana ustaw a daje p ra ­
w o zarządow i szp ita la  do pob ieran ia  za liczk i na  poczet 
na leżnych za okres, n ie  p rzekracza jący czternastu dni.

N ieprzestrzeganie  p rzep isów  us taw y dop row adziło  do 
pow ażnych zaległości w  kosztach leczenia, co podważa 
w  znacznym  s topn iu  leczn ic tw o  szpita lne, k tó re  wszędzie 
i  na każdym  odc inku  przekroczy ło  poziom  leczn ic tw a  
z okresu P o lsk i przedwrześndowej. Od te rm inow ego re­
gu low an ia  kosztów  leczenia zależy, czy szerokie masy, 
korzysta jące z leczn ic tw a  szpitalnego, a szczególnie m a­
sy ch łopskie  będą m ia ły  odpow iedn ią  opiekę leka rską  
i  p ie lęgn iarską, czy będą m ia ły  w ystarcza jące w y ż y w ie ­
nie, le ka rs tw a  i  czy będą m og ły  korzystać z leczenia p rz y  
pom ocy różnych apara tów  e lektrom edycznych. Im  lep ie j 
zorganizowane jes t leczn ic tw o  szpita lne, ty m  króce j 
trw a ć  będzie leczenie chorego i  ty m  w ięce j osób będzie 
m ogło skorzystać z leczenia szpita lnego w  p rzypadku , 
gdy  zachodzi potrzeba tak iego  leczenia.

Wobec tego, że zaległości kosztów  leczenia, należne 
szp ita lom  od poszczególnych zw iązków  sam orządowych 
p rzekracza ją  na 1 styczn ia  1950 r. kw o tę  pó ł m ilia rd a  
z ło tych , K ance la ria  Rady Państw a poleca p rezyd iom  rad  
na rodow ych  p rzys tąp ić  bezzw łocznie do lik w id a c ji za­
ległości kosztów  leczenia, na leżnych szp ita lom  od zw iąz­
kó w  sam orządowych.

Za leg łe  koszty leczenia na leży n iezw łoczn ie  u regu lo ­
w ać z k re d y tó w , p rzew idz ianych  na ten cel w  budżecie 
na 1950 r., a gdyby k re d y ty  w  tegorocznym  budżecie 
okaza ły się n iewystarczające, należy p rzys tąp ić  n ie ­
zw łoczn ie  do u rea ln ien ia  budżetu na ty m  odcinku, pod­
dając go g ru n to w n e j ana liz ie  i  przeróbce, a poczynione 
oszczędności na in n ych  k redy tach  na leży przeznaczyć na 
pokryc ie  za leg łych kosztów  leczenia. Poza ty m  prezyd ia  
w o jew ódzk ich  rad  narodow ych p o w in n y  ew entua ln ie  
zrew idow ać p lan  podz ia łu  l im itó w  do tacy jnych  z Samo­
rządowego Funduszu W yrów naw czego pod ką tem  w idze­
n ia  pokryc ia  za leg łych kosztów  leczenia.

Jednocześnie K ance la ria  R ady Państw a w zyw a  p re ­
zyd ia  rad  narodow ych  do spowodowania, b y  zw ią zk i sa­
m orządowe, będące w łaśc ic ie lam i szp ita li, p rzys tą p iły  
energ iczn ie  do a k c ji ściągania należności od d łużn ików , 
i  b y  zarządy szp ita li sam orządow ych ko rzys ta ły  w  m o ż li­
w ie  szerokim  zakresie z up raw n ień , p rzew idz ianych  
w  art- 2 u s ta w y  z dn. 7.IV .1949 r. o p o k ry w a n iu  op ła t 
w  szpita lach. Ponieważ zachodzić mogą p rzyp a d k i n;ie- 
re g u low an ia  kosztów  leczenia w sku tek  n ie te rm inow ego 
doręczania zobow iązanym  w ezwań do uiszczenia kosz­
tó w  leczenia, K ance la ria  R ady Państw a poleca dop ilno ­
wać, b y  rachunkow ość szp ita li sam orządow ych b y ła  p ro ­
wadzona bieżąco, a w sze lk ie  zaległości w  ty m  zak-asae 
w im ny być w  ciągu m iesiąca w yrów nane.

K ance la ria  R ady Państw a p ros i p rezyd ia  w o jew ódz­
k ich  rad  na rodow ych  o zakom un ikow an ie  je j w sze lk ich  
spostrzeżeń i  uw ag, nastręcza jących się p rz y  l ik w id a c ji 
zaległości kosztów  leczenia.

Zastępca Szefa 
K a n c e la rii R ady Państw a 

M . Jaroszyński
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P R E Z Y D IA

W O JE W Ó D Z K IC H , P O W IA T O W Y C H  I  G M IN N Y C H  
R A D  N AR O D O W Y C H .

O K Ó L N IK  N r  17
W  S PR A W IE  U P R A W Y  Ł U B IN U  PASTEW N EG O
M in is te rs tw o  R o ln ic tw a  i  R e fo rm  R o lnych  p rzys tę ­

pu je  w  k i lk u  w y typ o w a nych  pow ia tach  do u p ra w y  na 
w iększą skalę łu b in u  pastewnego (słodkiego) i  up raw ę  
tę  zam ierza stopniow o zwiększać. M oż liw ośc i p ro d u k c ji 
łu b in u  pastewnego is tn ie ją  je d n ak  ty lk o  wówczas, gdy 
w  ty m  sam ym  re jo n ie  n ie  u p raw ia  się łu b in u  gorzkiego.

P ro d u kc ję  łu b in u  pastewnego u tru d n ia ją  n ie jedno ­
k ro tn ie  n ieuśw iadom ien i ro ln ic y , k tó rz y  przez upraw ę 
w  sąsiedztw ie łu b in u  gorzk iego p rzyczyn ia ją  się do 
w yrodzen ia  się łu b in u  pastewnego, pow odu jąc ty m  sa­
m ym  dla gospodarstwa narodow ego znaczne s tra ty . B y  
n ie  dopuścić do tego, na leży w  re jonach, w  k tó ry c h  
u p ra w ia  się łu b in  pastew ny (s łodki),’ zaniechać up rą  
w y  łu b in u  gorzkiego, gdyż zachodzi niebezpieczeństwo 
skrzyżow ania  obu typ ó w  łu b in u . M om ent skrzyżow ania

J P a a,g < e g f f< ig ę g

W  okresie sprawozdawczym  ukazał się D z ienn ik  Ustaw 
RP N r. 6 z 28 lu tego 1950 r., k tó ry  zaw iera  m . im. ustaw y:

1) Z  4 lu tego 1950 r., o powszechnym obow iązku wofl- 
skow ym  (poz. 46).

2) Z  4 lu tego 1950 r. o  dokonyw an iu  zm ian podzia łu  ad­
m in is tracy jnego  Państwa (poz. 48).

3) Z  4 lu tego 1950 r. o przekazaniu M in is tro w i Zdrow ia  
zakresu dz ia łan ia  M in is tra  P racy i  O p ie k i Społecznej 
w  przedm . o p ie k i społ. nad dz iećm i do la t  3 oraz 
nad kob ie tam i eiężartnymi i  k a rm ią cym i (poz. 49).

4) Z  4 lu tego 1950 r. o  ochronie przeciw pożarow ej i  je j 
o rgan izac ji (poz. 51).

5) Z 4 lu tego  1950 r. o Spcłecznej In sp e kc ji Pracy 
(■poz. 52).

W  tym że n -rze  U staw  ukazały się rozporządzenia:
1) Rady M in is tró w  z 24 październ ika  1949 r. w  spraw ie 

rozw iązan ia  stowarzyszenia wyższej użyteczności 
„Z w ią zek  S traży Pożarnych Rzeczypospolite j P o l­
s k ie j“  (poz. 56).

2) M in is tra  P racy i  O p iek i Społecznej z  10 lu tego 1950 r
0 wysokości zas iłku  rodzinnego (picz. 62).

W okresie sprawozdawczym w  „M onitorze Polskim “ 
ukazały się następujące uchwały, zarządzenia i  instrukcja 
o ogólniejszym znaczeniu:

1) U chw ała Rady M in is tró w  z 3 lu tego 1950 r . w  tp ra  
w ie  pow o łan ia K o leg iów  w  naczelnych w ładzach 
państwowych. (M-P. N r. A -17 poz. 174)

2) U chw ała Rady M in is tró w  z 3 lu tego 1950 r. w  spra­
w ie  w prow adzenia systemu wynagrodzeń akordo­
w ych  d la  p ra cow n ikó w  zatrudn ionych  p rzy  przebu­
dow ie u s tro ju  rolnego (M.P. N r. A -17 poz. 175).

3) O k ó ln ik  N r  4 Prezesa Rady M in is tró w  z 30 stycznia 
1950 r  o samochodach fun kcy jn ych , o służbowym
1 pozasłużbowym  używ an iu  po jazdów  m echanicz­
nych, o garażow an iu  oraz w p row adzan iu  k o n tro li 
spoi. w  gosp. samoch. (M P N r  A-17, poz. 177).

4) U chw ała  Rady M in is tró w  z 20 stycznia 1950 r, w  spra­
w ie  w yodrębn ien ia  środków  finansow ych na Fundusz

- S ocja lny (M P  N r. A -17 poz. 178).
5) Zarządzenie M in is tra  Z d row ia  z 11 stycznia 1950 r  

w  spraw ie w y tycznych  z zakresu s ta tys tyk i przebiegu 
i  w y n ik ó w  leczenia w  szpita lach będących zak ła­
dam ; społecznym i s łużby zdrow ia  (M P N r. A-18 
poz. 190).

6) Uchw ała Rady M in is tró w  z 20 stycznia 1950 r  
w  spraw ie przyznan ia  n ie k tó ry m  kategoriom  p ra ­
cow n ików  samorządu te ry to ria lnego  dodatków  uza­
sadnionych spec ja lnym i w a ru n ka m i służby (M P A-22 
poz. 226).

nastąpić może przez zna jdu jące się w  z iem i z ia rna  łu ­
b in u  gorzkiego z poprzedniego okresu w egetacyjnego, 
w  k tó ry m  u p ra w ia n y  b y ł łu b in  go rzk i, lu b  w  drodze 
zapylenia  z sąsiedniej u p ra w y  p rzy  n iezachow aniu pa­
sa izo lacyjnego.

V / zw iązku  z pow yższym  K ance la ria  R ady Państw a 
pros i p rezyd ia  ra d  narodow ych  o  spowodowanie, by, 
w łaśc iw e  te renow e ra d y  narodow e p ow z ię ły  uchw a ły , 
w zyw ające ro ln ik ó w  do zaniechania u p ra w y  łu b in u  
gorzkiego na w szys tk ich  tych  terenach, na k tó ry c h  za­
planow ana je s t up raw a łu b in u  pastewnego (słodkiego). 
P rezyd ia  rad  narodow ych, po pow zięc iu  tego ro d za ju  
uchw a ły , p o w in n y  zw róc ić  się do m ie jscow ych oddzia­
łó w  Z w iązku  Samopomocy C h łopskie j o dostarczenie 
ro ln iko m , k tó rz y  zaniechają u p ra w y  łu b in u  gorzkiego, 
nasienia łu b in u  pastewnego.

Z uw ag i na zb liża jący  się okres s iew ów  w iosennych 
K ance la ria  R ady Państw a p ro s i o p o tra k to w a n ie  te j 
sp raw y  ja ko  bardzo p iln e j.

Zastępca Szefa 
K a n c e la rii R ady Państw a 

M . Jaroszyński

O D O K O N Y W A N IU  Z M IA N  P O D Z IA Ł U  
A D M IN IS T R A C Y JN E G O  P A frS T W A .

(Jstawa z 4 lu tego 1950 r. o dokonyw an iu  zmian, p o ­
dz ia łu  adm in is tracy jnego  Państwa (Dz. U. R. P. N r. 6 
poz. 48) w  je d n o lity  spo-sób unorm ow a ła  zasady zm ian 
podz ia łu  adm in is tracy jnego  Państwa, uchy la jąc  d o tych ­
czasowe przep isy  rozproszone w  szeregu a k tó w  usta­
wodawczych.

N a jw ażn ie jsze  p rzep isy w spom nianej us taw y są na­
stępujące:

U tw orzen ie  nowego w o jew ództw a, zniesienie itsn ie - 
jącego, zm iana jego g ran ic  lu b  nazw y może nastąp ić 
ty lk o  w  drodze ustaw odawczej.

N a tom iast Rada M in is tró w  w  drodze rozporządzenia 
jest up raw n iona  do: 1) zm iany s iedziby w o jew ództw a, 
2) u tw orzen ia  nowego pow ia tu , zniesienia istn ie jącego, 
zm iany jego g ran ic  lu b  nazw y, albo zm iany  s iedz iby 
w ładz  pow ia tow ych , 3) tw o rzen ia  p o w ia tów  m ie jsk ich .

D o zakresu dzia łan ia  M in is tra  A d m in is tra c ji P u b licz ­
nej na leży rozstrzygan ie  w  drodze rozporządzeń o: 1) 
u tw o rzen iu  now e j g m in y  w ie jsk ie j, zn iesien iu  is tn ie ­
jące j, zm ian ie  je j g ran ic  lu b  nazw y, albo zm ian ie  sie­
dz iby  w ładz  gm innych, 2) zaliczeniu poszczególnych’ 
m ie jscow ości w  poczet m iast oraz zm iany g ran ic  m iast, 
n ie s tanow iących odrębnych p o w ia tów  m ie jsk ich , 3) 
zn ies ien iu  m iasta, liczącego m n ie j n iż  3.000 m ieszkań­
ców i  nadania m u u s tro ju  g m in y  w ie js k ie j lu b  grom ady.

Zniesien ie  m iasta liczącego n a jm n ie j 3.000 m ieszkań­
ców zastrzeżone je s t d la  d ro g i ustaw odaw czej.

W szystk ie  w yże j wyłuszczone zm iany, poza zastrze­
żonym i dla d rog i ustaw odawczej, następują  po w y s łu ­
chaniu  o p in ii w łaśc iw ych  te ry to r ia ln ie  rad  narodow ych.

U tw orzen ie  now ej grom ady, zniesienie is tn ie jące j 
oraz w sze lk ie  zm iany gran ic  grom ad w  obrębie g m in y  
w ie jsk ie j, ja k  rów n ież  usta len ie  i  zm iana nazw y g ro ­
m ady następu ją  w  drodze zarządzenia w o jew ody, w y ­
danego po w ys łuchan iu  o p in ii o rganów  uchw a la jących  
za in teresow anych grom ad oraz gm inne j ra d y  na rodow e j.

O ile  pow sta je  n o w y  zw iązek sam orządu te ry to r ia l­
nego w  w y n ik u  połączenia dw óch lub  w ięce j zw iąz ­
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k ó w  —  wówczas m a ją te k  i  zobow iązan ia  zn iesionych 
zw ią zkó w  przechodzą na  zw iązek  no w o u tw o rzo n y .

O ile  za in teresow ane s tro n y  n ie  do jdą  do p o ro zu m ie - 
ściowe, w ówczas z w ią z k i, k tó ry c h  obszary u lega ją  
zm ian ie , p o w in n y  zaw rzeć u k ła d  w  p rzedm ioc ie  posia ­
dan ia  i  ko rzys ta n ia  z m a ją tk u  oraz odpow iedn iego 
roz liczen ia  zobow iązań.

D la  zaw arc ia  tak iego  u k ła d u  w łaśc iw e  ra d y  na rodo ­
we p o w in n y  pow ołać ko m is ję  l ik w id a c y jn ą , złożoną 
z p rze d s ta w ic ie li za in te resow anych  zw ią zkó w  sam orzą­
d o w ych  po dw óch  z każdego zw ią zku ; p rzew odn iczące- 
ko  k o m is ji w yznacza p re zyd iu m  ra d y  na rodow e j w y ż ­
szego stopnia .

O i le  za in teresow ane s tro n y  n ie  do jdą  do po rozum ie ­
n ia , spó r zostanie ro z s trz y g n ię ty  przez p re z y d iu m  r a ­
d y  na rodow e j bezpośrednio' wyższego s topn ia  na w n io ­
sek je j o rganu  w ykonaw czego.

S P O ŁE C Z N A  IN S P E K C J A  P R A C Y .
U staw a z 4 lu te g o  1950 r. o Społecznej In s p e k c ji 

P ra cy  (Dz. U. R. P. N r. 6, poz. 52) p o w o ła ła  Społeczną 
Inspekc ję  P ra cy  w  celu w zm ożen ia  k o n tro li  nad p rz e ­
s trzegan iem  przep isów  p ra w a  p ra cy  oraz w  celu p o d ­
n ies ien ia  s tanu  bezpieczeństwa i  h ig ie n y  p racy , ja k  
ró w n ie ż  w zm ocn ien ia  bezpośrednio w  zak ładach  p ra cy  
w a lk i z chorobam i zaw odow ym i.

Społeczna In sp e kc ja  P ra cy  je s t organem  zw ią zkó w  
zaw odow ych.

Do zakresu dz ia ła n ia  Społecznej In s p e k c ji P ra cy  n a ­
leży  k o n tro la  nad p rzestrzegan iem  przez a d m in is tra ­
c ję  za k ładu  p ra c y  p rzep isów  p ra w a  oraz postanow ień  
u k ła d u  zb io row ego i  re g u la m in u  p ra cy  w  spraw ach

bezpieczeństwa i  h ig ie n y  p racy , o ch rony  zd ro w ia  p ra ­
co w n ikó w , p ra cy  k o b ie t i  m łodoc ianych , czasu p ra cy  
i  u r lo p ó w  oraz k o n tro la  urządzeń techn icznych  i  sa n i­
ta rn y c h  z p u n k tu  w id ze n ia  och ro n y  p racy .

Społeczni in s p e k to rz y  p ra cy  są p o w o ły w a n i w  d ro ­
dze w y b o ró w  na jeden  ro k .

Z a k ła d o w ych  spo łecznych in sp e k to ró w  p ra c y  w y ­
b ie ra : 1) w  zakładach, z a tru d n ia ją cych  do 500 p ra c o w ­
n ik ó w  —  ogólne zebran ie  załogi, 2) w  zakładach, za­
tru d n ia ją c y c h  pow yże j 500 p ra c o w n ik ó w  —  k o n fe re n ­
c ja  m ężów  zaufan ia .

O ddz ia łow ych  spo łecznych in s p e k to ró w  p ra cy  w y b ie ­
ra  zebran ie  za łog i oddzia łu , g ru p o w ych  społecznych in ­
sp e k to ró w  p ra cy  w y b ie ra  g ru p a  zw iązkow a .

Za rząd  g łó w n y  zw ią zku  zaw odow ego danej ga łęzi 
p rzem ys łu  us ta la  po trzebę  p o w o łan ia  w ym ie n io n ych  
społecznych in s p e k to ró w  w  poszczególnych zakładach 
p racy, oddzia łach  i  g rupach  zw ią zko w ych  oraz p rz e p ro ­
w adza w y b o ry .

Spo łeczny in sp e k to r p ra cy  ma p ra w o  w izy to w a ć  
w  czasie w y k o n y w a n ia  sw o ich  fu n k c j i  w sze lk ie  zabu­
dow ania  i  m ie jsca  pracy, ob ję te  zakresem  jego dz ia ­
łan ia .

A d m in is tra c ja  zak ładu  p ra cy  i  za tru d n ie n i p ra co w n icy  
m a ją  obow iązek udz ie lan ia  społecznem u in s p e k to ro w i 
p ra c y  w y ja śn ie ń  i  danych w  spraw ach, w chodzących 
w  zakres jego dzia łan ia .

N a leży  nadm ien ić , że o rg a n y  k o n tro li ra d  n a ro d o ­
w ych  p rz y  p rzep row adzan iu  k o n tro li  w  p rze d s ię b io r­
s tw ach uspo łeczn ionych m ogą naw iązać pożyteczną 
w spó łp racę  z o rg anam i Społecznej In s p e k c ji P racy.

R e d l u h c  g a  roz.ewB€aMjj«s w. C z ą g t & B n ik a m i

Z d a w a ło b y  się, że ilość  p re n u m ero w a n ych  egzem pla­
rz y  „R a d y  N a ro d o w e j“  św iadczy n a jle p ie j o z a in te re ­
so w an iu  się n ią  i  w y k o rz y s ta n iu . Tym czasem  spostrze­
żenia in sp e k to ró w  i  dz ia łaczy z te renu  w y k a z u ją  ró żn y  
s top ień  i  różne sposoby w y k o rz y s ta n ia  p ism a d la  
usp ra w n ie n ia  i  podn ies ien ia  poziom u p racy.

W ie rzym y , że m a ło  je s t ra d  na rodow ych , w  k tó ry c h  
egzem plarze naszego p ism a leżą p ię kn ie  pouk ładane  
w  b iu rze  p re zyd ia ln ym ... z n ie ro zc ię tym i s tro n a m i. F a k t 
ten  k ie ro w n ic y  b iu r  są s k ło n n i tłum aczyć  ja ko  troskę  
o egzem plarz przeznaczony do o p ra w y  i  d la te g o  n ik o m u  
n ie  w ypożyczany; p rz y  obow iązu jące j liczb ie  2 na g m i­
nę, a 5 na m iasto  pow ia tow e , —  n ie  można sobie p o ­
z w o lić  na luksus konse rw ow an ia  jednego egzem plarza 
d la  ce lów  „re p re z e n ta c y jn y c h “ . Co innego, g d y  gm ina  
p re n u m eru je  egzem plarz „R a d y  N a ro d o w e j“  d la  ka ż ­
dego radnego, lu b  co n a jm n ie j d la  p rzew odn iczących  
k o m is ji.

Jeś li ju ż  m ó w im y  o ilo śc i egzem plarzy, na leży  z w ró ­
cić uw agę, że os ta tn io  u rzę d y  w o je w ó d zk ie  w y d a ły  za­
lecenie  ogran iczen ia  ilo śc i p re n u m e ra ty  do 5 sz tuk  na 
gm inę. W  zw ią zku  z ty m , sporo g m in  p re n u m e ru ją cych  
ponad 5 egzem plarzy, nadesła ło  do naszego k o lp o rta żu  
prośbę o zm nie jszenie  w y s y łk i,  często zaprzesta jąc p re ­
n u m e ra ty  n a w e t ty c h  egzem plarzy, k tó re  b y ły  w y s y ła ­
ne na nazw iska  radnych . N a leży ro z ró żn ić  d w ie  sp ra w y : 
za 2 lu b  5 egzem p la rzy  s łu żb o w ych  przeznaczonych 
d la  p re zyd iu m  gm ina  p ła c i z w ła sn ych  funduszów  

budże tow ych , ale n ic  n ie  ogran icza ra d  n a rodow ych  
w  p re n u m e ro w a n iu  d o w o ln e j ilo śc i egzem pla rzy d la

ra d n ych  z ich  p ry w a tn y c h  funduszów . W  w ie lu  radach 
zapad ły  u c h w a ły  przeznaczające d ie ty  za posiedzenia 
na op łacen ie  p re n u m e ra ty  p ism a d la  każdego radnego. 
Szczególnie te raz  —  w  okresie  don ios łe j z m ia n y  u s tro ­
jo w e j, g d y  na ra d y  na rodow e  spada jeszcze w ię kszy  
c iężar odpow iedz ia lnośc i —  niesposób w yo b ra z ić  sobie 
radnego bez pism a, stanow iącego często je d y n y  m a te ­
r ia ł  in s tru k c y jn y .

P rz y ję ty  —  od czasu ogłoszenia o k ó ln ik a  K a n c e la r ii 
R ady  P aństw a N r  60 —  z dn. 25 .V III.49  r .  sposób p u ­
b lik o w a n ia  w sze lk ich  o k ó ln ik ó w  K a n c e la r ii R ady P a ń ­
stw a  w  „R adz ie  N a ro d o w e j“ , zobow iązu je  w szys tk ich  
rad n ych  do uw ażnego s tu d io w an ia  in s tru k c ji;  pomoże 
to  im  do ła tw ie jszego  sko n tro lo w a n ia , czy dana rada 
na rodow a  w y k o n u je  zlecenia, w  ja k i  sposób i  w  ja k im  
te rm in ie .

S p raw a  w y k o rz y s ty w a n ia  p ism a przez poszczególnych 
ra d n ych  je s t rzeczą ich  osobistego, „czy te ln iczego  te m ­
pe ra m e n tu “ , je d n i czy ta ją  „o d  deski do desk i“ , d ru d z y  
w y b ie ra ją  zagadnien ia  spec ja ln ie  ich  in te resu jące  np. 
w  zależności od tego, w  ja k ie j k o m is ji p racu ją .

Nas in te re su je  w  te j c h w il i  sposób w y ko rzys ta n ia  
tych  n ie lic zn ych  „s łu żb o w ych “  n um erów , k tó re  w p ły ­
w a ją  do b iu ra  p rezyd ia lnego . Z  obse rw ac ji ty c h  sp raw  
w  te ren ie  m ożna w yc iągnąć następujące w n io s k i:

—  k ie ro w n ik  b iu ra  lu b  sek re ta rz  odk łada  jeden 
egzem plarz do zb io ru , d ru g i o trz y m u je  p rzew odn iczą ­
cy  ra d y , t. zn. zab ie ra  do czy tan ia  do dom u i  n ik t  
w ięce j p ism a n ie  og ląda; ew en tua ln ie  ta k  samo po­
s tępu ją  na szczeblu p o w ia tu  cz łonkow ie  p re zyd iu m ;
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w  ten  sposób p ism o je s t n a jm n ie j w yko rzys to w a n e .
—  k ie ro w n ik  b iu ra  (sekre tarz) czyta  „R adę  N a ro d o ­
w ą “ , d o k ła dn ie  o rie n tu ją c  się, ja k ie  a r ty k u ły  w  da ­
n y m  num erze  b y ły b y  in te resu jące  d la  k o m is ji, dz ia ­
ła ją cych  p rz y  radz ie , a r ty k u ły  te podkreś la , w ręcza 
egzem plarze poszczególnych p rzew odn iczącym  k o m is ji, 
proszą o udostępn ien ie  ic h  cz łonkom  ty c h  k o m is ji;
—  p rz y  w iększe j ilo śc i egezm pla rzy k ie ro w n ik  b iu ra  
(lu b  p rzew odn iczący) re fe ru je  na  posiedzeniu  p le ­
n a rn y m  w  p a ru  zdan iach o s ta tn io  o trz y m a n y  n u m e r 
p ism a, zw ra ca ją c  uw agę na a r ty k u ły  in te resu jące  
poszczególne ko m is je ; g d y  ponad to  —  zw łaszcza w  ra ­
dach na szczeblu g m in n ym , gdzie  n ie  zawsze z n a j­
dzie się o d pow iedn i re fe re n t —  zostan ie  odczytany, 
ja k o  p u n k t posiedzenia  lu b  ja k o  w stęp do d ysku s ji 
nad  a k tu a ln y m  zagadn ien iem , a r ty k u ł  z „R a d y  N a ro ­
d o w e j“  —  m ożna uw ażać ta k ie  w y k o rz y s ta n ie  p ism a 
za n a jb a rd z ie j celowe.

W sp o m n ie liśm y  o p rze ch o w yw a n iu  n u m e ró w  p ism a 
i  o o p ra w ia n iu  ich  w  ro c z n ik i. Is tn ie ją  ta k ie  ra d y  n a ­
rodow e, k tó re  mogą się poszczycić p ię kn ie  o p ra w n y m i 
to m a m i od 1945 r .  M im o  zm ien ia jących  się w a ru n ­
k ó w  —  pew ne akcje , pew ne w ska zó w k i za w a rte  w  a r ty ­
ku ła ch  z la t  u b ie g łych  są jeszcze a k tu a ln e  i  d la tego 
ro c z n ik i „R a d y  N a ro d o w e j“  mogą b yć  uw ażane za 
tym czasow y p o d ręczn ik  postępow ania , do k tó re g o  się 
często zag ląda i  w raca.

D o tyczy  to  ró w n ie ż  d z ia łu  po ra d  p ra w n ych , na k tó ry m  
to  p rz y k ła d z ie  n a jle p ie j m ożna s tw ie rd z ić , że działacze 
ra d  n ie  zada ją  sobie tru d u  p rze w e rto w a n ia  p a ru  n u ­
m e ró w  p ism a w  ce lu  ew ent. odna lez ien ia  odpow iedz i 
na b a rd z ie j typ o w e  zagadn ien ia  p raw ne . W o lą  pisać 
l is ty  i  skazu ją  się —  z pow odu  przeciążen ia  p racą  dz ia ­
łu  po rad  —— na dłuższe w ycze k iw a n ie  odpow iedz i. D la ­
tego też ła tw o  odłączająca się w k ła d k a  z p o ra d a m i 
p ra w n y m i w p row adzona  zosta ła  w  ce lu  u ła tw ie n ia  
k o m p le to w a n ia  odpow iedz i z tego  dz ia łu , co p o zw o li 
na u n ikn ię c ie  p o w ta rza n ia  ty c h  sam ych porad.

W  p ie rw sze j naszej rozm ow ie  z C z y te ln ik a m i poda­
liś m y  te m a tykę  dw óch  n u m e ró w  „R a d y  N a ro d o w e j“ . 
Że zapow iadan ie  ta k ie  je s t celowe, św iadczą a r ty k u ły  
n a p ływ a ją ce  z te renu , a r ty k u ły  tem a tyczn ie  zw iązane 
z za p o w ia d a n ym i p ro b le m a m i. U ła tw ia  to  p isan ie  a u to ­
rom , a pracę R edakc ji. D la tego dziś po d a je m y  zagadn ie ­
n ia , ja k im  pośw ięcone będzie nasze p ism o w  I I  k w a r ­
ta le  b r. t. zn. N r  N r : 8, 9, 10, 11 i  12 do d n ia  l .V I I .  
1950 ro ku .

N r  8 (15.IV .) p o św ię c im y  m. in . p la n o w a n iu  p rze ­
s trzennem u, och ron ie  p rz y ro d y  i  zagadn ien iu  zd row ia . 
O m ó w im y  w ła śc iw e  u rządzen ia  os ied li, w ła śc iw e  • p la ­
now an ie  in w e s ty c ji opa rte  na podstaw ow e j trosce 
o cz łow ieka  p racy . P lanow an ie  p rzestrzenne  je s t n o w ym  
zagadn ien iem , ty m  n ie m n ie j dzia łacze te re n o w i mogą 
u d z ie lić  in fo rm a c ji o ta k ic h  spraw ach, ja k : co z ro b i­
liś m y  d la  p ra w id ło w e j ro zb u d o w y  naszego osiedla —  
lu b : w sp ó łd z ia ła n ie  spo łeczeństw a i  w ła d z  w  zakresie 
o ch ro n y  p rz y ro d y  w  naszym  pow iecie , a lbo : troska  
dz ia łaczy  ra d  o te re n y  z ie lone  i  d rzew ostan.

N r  9 w y jd z ie  1 m a ja  i  om aw iać  będzie m . in . za­
gadn ien ia  u s tro jo w e . P on iew aż w  zw ią zku  ze św ię ­
tem  1-m a j o w ym  odbędą się b ie g i narodow e, część 
n u m e ru  p o św ięc im y  zagadn ien iu  spo rtu . W iadom ości 
o w ie js k ic h  zespołach sp o rto w ych , o fo rm a ch  pom ocy 
d la  n ich  ze s tro n y  ra d  —  oczeku jem y od te renu .

N r  10 (15.V.) om aw iać będzie m . in . ty p y  sp ó łd z ie l­
czości p ro d u k c y jn e j na  w s i, ro lę  P G R -ó w  —  w  d ru g ie j 
sw ej części zaw ie rać  będzie a r ty k u ły  na te m a ty  budże­
tow e, a to  pod ką te m  w id ze n ia  pod jęc ia  p rac  d la  
p rzyg o to w a n ia  p re lim in a rz y  b udże tow ych  na r. 1951. 
Z d z ia łu  „Z  dośw iadczeń dzia łacza te renow ego“  chc ie ­
lib y ś m y  się dow iedzieć ja k  ko m is ja  fin a n so w o -b u d że to ­
w a G R N  zo rgan izow a ła  sobie tegoroczne prace nad 
budżetem .

N r  11 z d n ia  l . V I  om aw iać będzie zagadnien ie  p la n u  
in w e s tycy jn e g o  i  p la n u  gospodarczego na r. 1951 oraz 
Prz y g o t°w a n ia  do a k c ji k o lo n ijn e j. W ie m y  ja k ą  ro lę  
w  p rze p ro w a d za n iu  in w e s ty c ji g ra ł c zyn n ik  społeczny, 
i le  m ilio n ó w  z ło ty c h  zaoszczędzono przez dob row o lne  
ro b o czo -d n ió w k i w  a k c ji „R “ . W  ja k i  sposób rada  n a ro ­
dow a c z y n n ik  te n  w e rb o w a ła  i  w y ko rzys ta ła , ja k ie  f o r ­
m y  p ra cy  uzyskano ze spo łecznych zobow iązań, i le  to  
dało w  e fekc ie  roboczogodzin  i  z ło tó w e k ; czy w  p la n o ­
w a n iu  in w e s ty c ji rada  b ie rze  pod uw agę tę  pracę spo­
łeczną —  oto  p y ta n ia , na  k tó ry c h  odpow iedź czeka 
nasz d z ia ł „Z  dośw iadczeń dzia łacza te renow ego“ . Poza 
ty m  b y lib y ś m y  c ie k a w i o i le  odn iós ł s k u te k  a r ty k u ł 
p. t. „R o la  ceg ie ln i po low e j w  b u d o w n ic tw ie  szko ln ym  
na w s i“  w  N r  2 1950 r.

N r  12 (15.V I)  za jm ie  s ię ta k im i zagadn ien iam i ja k : 
m iasto  d la  w s i, akc ja  żn iw na , wczasy. T e ren  m ó g łb y  do ­
starczyć spo ro  m a te r ia łu  o p rz y g o to w a n iu  a k c ji ż n iw ­
ne j, o w y n ik a c h  in s p e k c ji ty c h  p rzyg o to w a ń , p rze p ro ­
w adzonej przez cz łonków  ra d  na rodow ych .

C zerw iec —  to  kon iec ro k u  szkolnego, dw a m iesięce 
w a ka cy jn e  w in n y  być  pośw ięcone re m on tom  szkół. K tó ­
ra  ra d a  n a jle p ie j p rzyg o to w a ła  p la n  i  m a te r ia ły  do 
w y k o n a n ia  ty c h  re m o n tó w , n iech  się p o d z ie li s w y m i 
dośw iadczen iam i z naszym i c zy te ln ika m i.

W sze lk ie  in fo rm a c je  z te re n u  są d la  nas bardzo cen­
ne, pod w a ru n k ie m , że będą rzeczow e i ścisłe. N a leży te  
p o s łu g iw a n ie  się c y fra m i i  s ta ty s ty k ą  —  to  um ie ję tność  
jasne j a rg u m e n ta c ji i  log icznego dow odzenia . W  b ib lio ­
teczce podręczne j każde j ra d y  w in ie n  znaleźć s ię 
R oczn ik  S ta tys tyczn y , k tó r y  je s t ko p a ln ią  w iadom ości 
o n o w e j Polsce, szczególnie w  zes taw ien iu  z c y fra m i 
z okresu  P o lsk i p rze d w rze śn io w e j. P ragnąc zapew nić 
każde j radz ie  posiadanie  tak iego  ro czn ika  —  R edakc ja  
„R a d y  N a ro d o w e j“  p rzesy ła  do w szys tk ich  ra d  p o w ia ­
to w ych , m ie js k ic h  i  g m in n ych  ra d  n a ro d o w ych  po 
je d n y m  b e zp ła tn ym  egzem pla rzu  R oczn ika  S ta tys tycz ­
nego z 1947 i  1948 ro k u  d la  pow iększen ia  b ib lio te c z k i 
podręcznej.

G m in n y m  radom  n a ro d o w y m  p rze sy ła m y  p rócz tego 
po dw a egzem plarze bezp ła tne  obu ro czn ikó w , p rze ­
znaczone d la  a k ty w n y c h  dz ia łaczy  na szczeblu g m in ­
n y m  —  ja k o  pom oc w  ich  codziennej p racy .

Adres R edakc ji: A le ję  J ja z d o w a k ie  n r  3. K an ce la ria  Rady Państwa tel, 89000-005 Red. — 131. 3 e k r. — 263.
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W ydz ia ł P ow ia tow y w  Tomaszowie 
®apytu,je, na ja k ie j podstaw ie gm iny  
obowiązane są dostarczać podw oiły  
d la  przejazdów w ładz, m a jących  sie­
dzibę w gm inie, do m iasta  pow iatow e­
go i  k to  pow in ien pokryw ać koszta  
podw ozy.

Odpow iedź:

W yczerpujące ośw ietlenie te j spra­
w y  podane zosta ło w  N r  9 R ady N a ­
rodow e j z 1.5.1949 r .  W y jaśn ia  tę  
spraw ę o kó ln ik  M .A .P . z 15.2.1946 
(D z ienn ik  U rzędow y M .A.P . N r. 1 
z  1946 r .)  zasady tego o kó ln ika  są 
nas tępu jące :

1) Obowiązek świadczeń osobistych 
I  dostarczenia podwód do tyczy szcze­
gó łow o w yliczonych  w ypadków  (n ie 
»aa obow iązku generalnego).

2 ) Żądania o dostarczenie podwód 
Bgłaszać należy do s ta ros tw a  a nie 
bezpośrednio do ludności.

3 ) Podwody są płatne. P łac i w ła - 
flza  ko rzys ta jąca  z podwody.

Używanie podwód d la  celów p ry ­
w a tnych  je s t wzbronione.

5 ) W  w y ją tko w ych  w ypadkach na ­
g ło ś c i spraw y (np. pościg za przestęp­
ną) mcżna się zwracać bezpośrednio 
ido ludności o dostarczenie podwody.

6) V / w ypadku  zniszczenia środka  
przewozowego lu b  inne j s tra ty  w y n i­
k łe j  p rzy  spe łn ian iu  obow iązku pod- 
„Wodowego bez w in y  w łaścicie la —  na­
leży  się odszkodowanie.

B. Jezierski

Zarząd G m inny w  L u tu to w ie  po­
w ia tu  w ieluńskiego, zapytu je , k to  ma 
ponosić koszty  wynagrodzenia, w  ja ­
k ie j wysokości i  na ja k ie j podstaw ie 
p ra w n e j zarządcy ta rgow icy , k tó ry  
zo s ta ł pow ołany przez Prezyd ium  
G m inne j R ady N arodow e j na żądanie 
¡delegata C en tra li M ięsnej (W ydz ia ł 
O rgan izac ji j  O chrony R ynku  Oddział 
w  Ł o d r i) .

P ow ołany zarządca spe łn ia ł w  okre ­
sie od 1-go lis topada  1949 r. do 16 
m a ja  1949 r. czynności zlecone Cen­
t r a l i  M ięsnej.

Odpow iedź:

' Zatrudn ionem u zarządcy ta rg o w icy  
W inna wypłacać wynagrodzenie gm i- 
Ła.

Uzasadnienie;

' W  m yśl Rozporządzenia Frezyden- 
ta  Rzeczpospolitej z dn ia  27 paździer­
n ik a  1933 r. w  spraw ie uregulow ania

o b ro tu  zw ierzę tam i gospodarskim i 
i  drobiem  oraz ob ro tu  hurtow ego 
mięsem (Dz. U .R.P. z 1938 r. N r. 
102, poz. 678) w y d a tk i związane 
z u trzym aniem , adm in is trac ją  i  nadzo­
rem  ta rgow isk , pok ryw a  gm ina, k tó ra  
na  pokryc ie  w yda tków  ty c h  m a p ra ­
w o pobierać o p ła ty  targowe.

Odnośnie w ysokości w ynagrodzenia 
to  spraw a ta  w inna  b yć  rozw iązana 
w  sposób odpow iadający w arunkom  
m iejscow ym . Zaznaczyć należy, że 
angażowanie pracow n ika  nie należy; 
do prezyd ium  a do zarządu gm iny.

G m ina zobowiązana została do w y ­
nagrodzenia zarządcy ta rg o w icy  
z chw ilą  zaw arcia um ow y o pracę 
¡między zarządcą a gminą.

Zw raca się uwagę, że powołana u -  
s taw a obecnie ju ż  nie m a m ocy obo­
w iązu jące j, gdyż została uchylona 
ustaw ą z dn. 10.4.1949 r. o obrocie 
zw ierzę tam i gospodarskim i i  p roduk­
ta m i u b o ju  (Dz. U .R .P. N r  21, poz. 
135).

S. Ś lubowski

Zarząd G m iny w  B rw inow ie  zapy­
tu je , ja k  d łu g i i  w  ja k im  okresie 
czasu p rzys ługu je  u rlo p  s ta łe j p raco- 
wniczce um ysłow ej z powodu urodze­
n ia  dziecka. Jeżeli p rzys ługu je  u rlo p  
3 miesięczny, czy m usi obejmować 
6 ty g . przed porodem  i  6 tyg . po po­
rodzie, czy ewentualnie 3 miesiące od 
c h w ili porodu?

Odpow iedź:

K ob ie ta  ciężarna m a praw o p rze r­
wać pracę na czas 12 tygo-dni, z k tó ­
ry c h  co n a jm n ie j 2 tygodn ie  pow inny 
przypadać przed porodem, , a cona j- 
m n ie j 8 tyg o d n i po porodzie, na to ­
m ia s t 2 pozostałe tygodn ie  kob ie ta  

, może w yzyskać zw iększając okres 
p rze rw y  w  p racy bezpośredno przed 
porodem, lub  bezpośrednio po poro­
dzie.

Uzasadnienie:

Podstawę praw ną żądania przez 
kobietę ciężarną u rlopu  na okres po­
rodu  daje ustawa z 28 kw ie tn ia  1948 
r. o zm ianie us taw y z dn. 2 lipca 
1924 r. w  przedm iocie p racy m łodo- 
danych  i  kob ie t (Dz. U.R.P. N r  27 
poz. 182), k tó ra  g lcs i w  a r t  16 p k t. 2:

. , K o b ie ta  w  stanie ciąży m a praw o 
przerwać pracę na okres dw unastu 
tygodn i, z k tó ry c h  oo n a jm n ie j dwa 
pow inny  przypadać przed, a co n a j­

m n ie j osiem po porodzie, pozostałe 
zaś dw a tygodn ie  kob ie ta  może w y k o ­
rzystać dow olnie bądź bezpośrednio 
przed obow iązkową dw utygodn iow ą 
przerw ą przed porodem, bądź bez­
pośrednio po obow iązkowej ośm io ty- 
godniow ej p rzerw ie po porodzie« 
W  okresie powyższych p rzerw  obo­
w iązkow ych  n ie w o lno  ko b ie ty  za­
tru d n ia ć  n a w e t za je j zgodą“ .

J. S lużewski

Zarząd G m inny w  B ro jcach, pcw . 
łódzkiego zapytu je , w  pow ołan iu  się 
na a rt. 16, ust. 10 i  a rt. 15 ust. 2b
dekre tu  o podatkach kom unalnych, 
czy gospodarz zw iązany z p rodukc ją  
ro lną , posiadający dom  m ieszkalny
0 4-ch izbach, z k tó ry c h  w  miesiącach 
le tn ich  w yn a jm u je  dwie izby  na le tn i­
sko, je s t zobowiązany do płacenia' 
poda tku  od nieruchomości. Jedno­
cześnie Zarząd G m inny pros i o w y ­
jaśnienie, czy z m ieszkań w yna jm o­
w anych sezonowo należy pobierać 
w p ła ty  na Fundusz Gospodarki M iesz­
kan iow e j oraz od ja k ic h  lo k a li F un ­
dusz ten  należy opłacać.

©dpowiedź.

W łaścic ie l n ieruchom ości ro ln e j \-f 
gm in ie  w ie jsk ie j, posiadający dom o 4 
izbach, bez względu na to  ja k  go 
uży tku je , nie je s t obow iązany do 
płacenia poda tku  od n ieruchom ości
1 ja k o  ta k i nie podlega rów nież obo­
w iązkow i uiszczania w p ła t na F u n ­
dusz Gospodarki M ieszkaniowej. N a ­
tom ias t je ś li chodzi o  określenie 
ja k ie  loka le  podlegają tem u obowiąz­
kow i, to  sprawę tę regu lu je  dekre t 
z dn. 28.7.1948 r. o na jm ie  lo k a li 
(Dz. U .R.P. N r. 36, poz. 259)

Uzasadnienie:

Przepis a rt. 16 ust. 10 dekretu  a 
dn. 20 m arca 1946 r .  o podatku ko ­
m una lnym  oraz par. 62 Rozporządze­
nia M in is tró w  A d m in is tra c ji Pub licz­
nej i  Ziem Odzyskanych z dnia 
20.6.1947 r. (Dz, U .R.P. N r. 51, poz« 
198) zw a ln ia ją  od podatku od n ie ru ­
chomości budynk i związane z gospo­
darstwem  ro lnym , do 4-ch izb w łącz­
nie. N ie  pozosta ją one w  żadnej 
sprzeczności z przepisam i a rt. 15 ust. 
2b tegoż dekretu, k tó ry  nakłada o- 
bowiązek podatku od nieruchomości na 
budynk i, związane w prawdzie z gos­
podarstwem  ro lnym , ale w y n a j­
mowane sta le  w  całości lu b  w;



X X II k a d a  jn a k u j j u  w  a

przeważającej części. W  k o n k re t­
n ym  przypadku okoliczność taka  
nie zachodzi. Jeśli chodzi o obowiązek 
uiszczania, w  p rzypadku czasowego 
w yna jm ow an ia  budynku, w p ła t na 
F.G.M., to  zgodnie z przepisam i a rt. 
1 ust. 2d dekre tu  o na jm ie  loka li, 
w p ła t na Fundusz Gospodarki M iesz­
kan iow e j nie uiszczają.

T. B ia łow ie jska .

W yd z ia ł P o w ia to w y  w  Tomaszowie 
L u b e lsk im  zapy tu je  czy w ed ług  prze­
p isów  wzorowego s ta tu tu  o zaopa­
trze n iu  e m e ry ta ln ym  p racow n ików  
kom una lnych  i  ich rodz in  za pod­
stawę w y m ia ru  e m e ry tu ry  obecnie 
zw a ln ia n ym  p racow n ikom  należy 
p rzy jm ow ać  pobory  zasadnicze prze­
w idz iane  w  o kó ln iku  M in is te rs tw a  

, A d m in is tra c ji P ub liczne j N r. 102 z 
20 g ru d n ia  1948 r.

O dpow iedź:

Podstawę do w y p ła ty  zaopatrzenia 
em eryta lnego d la  obecnie zw a ln ia ­
nych  p ra co w n ikó w  sam orządowych 
stanow ić będą s ta w k i w ynagrodze­
n ia  podane w  rozporządzeniu Rady 
M in is tró w  z dnia 19 lu tego  1949 r. 
w  sp raw ie  k w o t uposażenia zasadni­
czego i  dodatków , lo ka ln ych  d la p ra ­
cow n ików  państw ow ych  i  samorzą­
dow ych. (Dz. U. R. P. N r. 14. poz. 82).

Uzasadnienie:

Do zw a ln ianych  obecnie na eme­
ry tu rę  p ra co w n ikó w  sam orządowych, 
ubezpieczonych w  ram ach w łasnych 
s ta tu tó w  zw iązków  sam orządowych 
m a ją  zastosowanie p rzep isy § 2 cy­
towanego w yże j s ta tu tu  wzorowego, 
k tó ry  stanow i, że podstawę w ym ia ru  
zaopatrzen ia  em eryta lnego stanow i 
ca łko w ite  uposażenie pobierane o- 
s ta tn io  przez p ra cow n ika  w raz  ze 
s ta ły m i doda tkam i w  gotówce i  w 
naturze, z w yłączeniem  doda tku  re - 
p rezentacyjnego i  samorządowego. 
W artość św iadczeń w  na tu rze  dla 
sekre ta rzy  gm in  usta lona została 
przez M in is te rs tw o  A d m in is tra c ji 
P ub liczne j.

R ów nież w  w yp a d ku  gdy  p racow ­
n ik  będąc za tru d n io n y  do 31 g rudn ia
1948 r. został p rzen ies iony na eme­
ry tu rę  z dniem  1 styczn ia  1949 r. 
podstaw ę do ob liczan ia ' s tanow ią 
s ta w k i podane w  rozporządzeniu 
R ady M in is tró w  z dnia 19 lu tego
1949 r. w  sp raw ie  k w o t uposażenia 
zasadniczego i  doda tków  loka lnych  
d la  p ra co w n ikó w  państw ow ych  i  sa­

m orządow ych oraz przew odniczą­
cych organów  w ykonaw czych  gm in  
m ie jsk ich  i  w ie jsk ich . (Dz. U.R.P. 
N r. 14, poz. 82), gdyż część druga § 
2 s ta tu tu  w zorow ego no rm u je , że 
w sze lk ie  zm iany uposażeń czynnych 
p ra co w n ikó w  m a ją  autom atyczne 
zastosowanie do w sze lk ich  świadczeń 
w yp łaconych  z m ocy n iniejszego sta­
tu tu .

St. Ś lubow sk i

Zarząd G m in n y  w  L ip in a ch  zapy­
tu je  czy lo k a l w yn a jm o w a n y  przez 
em erytkę , w  k tó ry m  na jem czyn i 
um ieściła  m agie l, oddaw any do u ż y t­
ku  osobom trzecim , podlega obo­
w ią zko w i opłacania:

a) czynszu w ed ług  staw ek n o rm a l­
nych, określonych w  a rt. 2 ust. 1 
dekre tu  z dn. 28.VII.1948 r. o n a j­
m ie  lo k a li czy też ko rzysta  z ulg, 
p rzew idz ianych  w  a rt. 4 tegoż de­
k re tu ,

b) w p ła t na Fundusz G ospodarki
M ieszkan iow ej, oznaczonych w  art. 
21 w ym ien ionego dekre tu .

Odpow iedź:

L o ka l, o k tó ry m  m ow a w  treści 
p y tan ia , ma ch a ra k te r u ży tko w y , 
wobec czego n ie  podlega on w  ogóle, 
co do czynszu, dz ia łan ia  dekre tu  o 
n a jm ie  lo ka li, a je d yn ie  obciążony 
je s t w p ła ta m i na Fundusz Gospodar­
k i  M ieszkan iow ej, p rze w id z ia n ym i 
w  ty m  dekrecie.

Uzasadnienie:

Osoby pobiera jące ren tę  e m e ry ta l­
ną z 'funduszów  pub licznych  n ie  pod­
lega ją  w praw dzie , ja k o  na jem cy, po 
m yś l; a rt, 3 ust. 1 dekre tu  o na jm ie  
lo k a li —  obow iązkow i opłacania 
czynszu, w ed ług  określonych tam  
(art. 2 ust. 2) s taw ek i  op łaca ją  
czynsz w  dotychczasowej wysokości, 
to  jednak —  zgodnie z w y ra źn ym  w  
te j m ierze b rzm ien iem  tych  postano­
w ie ń  p ra w n ych  —  te dobrodz ie js tw a  
dekre tu  dotyczą za jm ow anych  przez 
nie lo k a li w y łączn ie  m ieszka lnych, a 
n ie  uży tkow ych . L o k a l w  k tó ry m  
m ieści się m agie l, oddany do u ży tku  
osobom trzec im , chociażby za dobro­
w o lną  opłatą, tra c i ch a rak te r m iesz­
ka lny , a s ta je  się loka lem  u ży tko ­
w ym  (hand low ym ) i  to  z przezna­
czenia. T ak ie  bow iem  cechy nadaje  
m u  umieszczenie w  n im  m agla, choć­
b y  ręcznego d la  u ż y tk u  postronnego, 
ja k o  urządzenia, w yklucza jącego 
p ra k tyczn ie  m ożliw ość równoczesne­

go uznania tak iego  lo k a lu  ja ko  p rze­
znaczonego d la  celów  m ieszka lnych

W spom niany dekre t pozostaw ia 
zaś loka le  u ży tkow e  co do wysokości 
i s taw ek czynszu poza dzia łaniem , 
co oznacza, że zainteresow ane s tro n y  
(w yn a jm u ją cy  i  najem ca) m a ją  cał­
k o w itą  swobodę us ta lan ia  wysokości 
czynszu w  drodze um ow y.

N a tom ias t dekre t (art. 23) obcią­
ża w yna jm u jącego  obow iązkiem  o- 
p łacania  od tak iego lo k a lu  w p ła t na 
F. G. M . w  -wysokości określone j w  
ta b e li N r  2. W  w ypadkach  jednak 
p rzew idz ianych  w  a rt, 23a dekre tu  
w yn a jm u ją cy  m a p ra w o  podwyższyć 
czynsz o w p ła ty  na F. G. M . i  to  na­
w e t jednostronn ie , a ty lko , za zgodą 
w ła d zy  czynszowej.

D r. St. D uszn iak

Zarząd G m iny w  G  Olczakowie za­
p y tu je  ja k im  podatkiem  należy opo­
datkow ać zna jdu jący  się na terenie 
gm iny  kam ien io łom  g ra n itu , po iliega- 
ją cy  Zjednoczeniu Kam ienio łom ów  
O kręgu Zachodniego w  B orow in , w o­
bec tego, że nie podlega on prawu 
górniczemu.

Odpowiedź:

G run ty , na k tó ry c h  zna jdu je  się 
w ym ien iony w  p y ta n iu  kam ien io łom , 
w in n y  być opodatkowane podatk iem  
g run tow ym , p rzy  czym należy je  
tra k to w a ć  ja ko  dzia ł specja lny w  ro l­
n ic tw ie .

Uzasadnienie ':

N a  podstaw ie przepisów a rt. 5 ust. 
1 i  2 dekre tu  z dnia 20 m arca 1946 
r. o podatkach kom una lnych (Dz. 
U.R.P. z 1947 r. N r. 40, poz, 198)

danym  p rzypadku  obowiązek po­
da tkow y ciąży na Zjednoczeniu K a ­
m ien io łom ów  O kręgu Zachodniego 
bez względu na to , czy jes t ono 
w łaścicielem  g run tu , na k tó ry m  
zna jdu je  się kam ienio łom , czy ty lk o  
eksp loata torem  (u ży tko w n ik ie m ).

Zgodnie z ust. 9 a rt. 7 w yże j po­
wołanego dekre tu  eksploatację kam ie­
n io łom u należy uważać ja ko  uprawę 
specjalną i  p rzy  usta lan iu  podstaw y 
opodatkow ania należy stosować prze­
pis a rt. 7 ust. 1 tegoż dekretu  p rzy  
uw zględnieniu ust. 10 i 11. (odnośnie 
ust. 11 —  Dz. U .R.P. N r. 16, poz, 
100 z 1949 r .)

I. B ia ł w ie js k a
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Zarząd M ie js k i w  N . M ieście 
n /B rw ęeą , p cw o łu ją c  się na a r ty k u ł 
p t. „R o z ra ch u n k i e le k tro w n i samo­
rządow ych“  zamieszczony w  num e­
rze  19 „R a d y  N a ro d o w e j“  z r. 1848, 
p ros i o w y jaśn ien ie , ja k ie  rozpo rzą ­
dzenie uno rm ow a ło  ro z ra ch u nk i z 
ty tu łu  op ła t za uży tko w a n ie  zak ła ­
dów  elektry« znych p rze ję tych  od 
zw iązków  sam orządow ych przez 
Z jednoczenie Energetyczne.

O dpow iedź:

S tan p ra w n y  w  odniesien iu  do 
p rze ję tych  przez Państw o e le k tro w ­
n i sam orządowych, us ta lo n y  w  usta ­
w ie  z dnia 4 lip ca  1947 r. o p lanow e j 
gospodarce energetycznej (Dz. U.R.P. 
N r  52, poz. 271), n ie  u le g ł do tych ­
czas zm ianie, an i też n ie  zosta ły 
w ydane  po w e jśc iu  w  życie te j us ta ­
w y  żadne rozporządzenia, k tó re  by 
n o rm o w a ły  ro z ra ch u nk i m iędzy 
zw iązkam i sam orządow ym i a z jed­
noczeniam i energe tycznym i z ty tu ­
łu  p rze ję tych  e le k tro w n i sam orzą­
dow ych . O dpow iednie  p rzep isy  są 
je d n a k  w  opracow aniu . P ro je k ty  
ty c h  przep isów  op ie ra ją  się na za­
sadzie, że n ie  ma różn icy  m iędzy 
m a ją tk ie m  sam orządu te ry to r ia ln e ­
go, a m a ją tk ie m  S ka rbu  Państwa- 
W  m yśl te j zasady zarów no m a ją tek  
sam orządu te ry to ria lnego , ja k  i  m a­
ją te k  S ka rbu  Państw a uw ażany 
je s t za część m a ją tk u  narodowego, 
oddanego w  zarząd bądź a d m in is tra ­
c j i  sam orządow ej, bądź też adm i­
n is tra c ji rządow ej, w  zależności od 
tego, k tó re j z n ich  (stanow iących w  
ró w n e j m ierze  adm in is trac ję  państ­
w ow ą) dana część m a ją tk u  je s t po­
trzebna. do w ykonan ia  je j zadań. I  
je ż e li za jdzie  potrzeba zm iany  sta­
n u  „pos iadan ia “  m iędzy ty m i dw o­
m a fo rm a m i a d m in is tra c ji państw o­
w e j, to  p rzekazyw an ie  m a ją tk u  sta­
łego następuje n ieodp ła tn ie : może 
b yć  m ewa je d yn ie  o pew nych  św iad­
czeniach, m a jących  na celu zapo­
b ieżenie zachw ian iu  rów now ag i 
budżetow ej w  danym  okresie  b u d ­
że tow ym , co m og łoby grozić  w sku ­
te k  u b y tk u  p rze w id yw a n ych  w  ty m  
okresie  dochodów.

K o n k re tn ie  w ięc, je ś li  chodzi o 
e lek trow n ie , to  z ch w ilą , k ie d y  uzna­
no za konieczne skup ien ie  w  rę ku  
odpow iedn ich  zjednoczeń w szystk ich  
e le k tro w n i, a w ięc i  sam orządowych, 
to n ie  może być m o w y  o ja k im ś  
„odszkodow an iu “  z tego ty tu łu  ze 
S ka rbu  Państw a d la  zw iązków  sa­
m orządow ych  do k tó ry c h  te  e le k ­
tro w n ie  dotychczas na leżały.

Jeże li je d n ak  w  danym  ro ku  bud ­
że tow ym , w  k tó ry m  p rze jęc ie  e lek­
t ro w n i nastąp iło , zw iązek samorzą­
dow y p rz e w id y w a ł w  sw o im  b u d ­
żecie pew ną sumę dochodu z e lek­
tro w n i (p rze lew u do budże tu  adm i­
n is tracy jnego ), to  dochodu tego po 
p rzekazan iu  e le k tro w n i (w zględnie 
części n ieskonsum owanego jeszcze w  
ciągu ro k u  dochodu) n ie  pow in ie n  
być  pozbaw iony, gdyż dochód ten 
b y ł przeznaczony na p o k ryc ie  usta lo ­
n ych  w  budżecie w y d a tk ó w  zw iąza­
n ych  z w ykonan iem  zadań zw iązku  
samorządowego.

R ozrachunk i m iędzy zw iązkam i 
sam orządow ym i, a zjednoczeniam i 
energe tycznym i m a ją  być u regu lo ­
w ane w  powyższej płaszczyźnie. Po­
n iew aż p rze jm ow an ie  e le k tro w n i sa­
m orządow ych zakończone zostało o- 
statecznie w  r. 1948, prze to  w spom ­
n ia n y  „ro z ra ch u n e k“  do tyczy t y l ­
ko  okresu do końca r. 1948; dlatego 
n ie  należało żadnych n o w ych  docho­
dów  z tego ty tu łu  w prow adzać do 
budżetów  na r- 1949 i  na r. 1950.

A . H eb row sk i

Zarząd G m in n y  H e lenów  zapytu je  
czy lo ka l, zna jdu jący  się w  urzędzie 
gm innym , za ję ty  na m ieszkanie s łuż­
bowe przez sekretarza g m in y  jes t 
w o ln y  od poda tku  od lo k a li, a jeże­
l i  nie, k to  obow iązany je s t podatek 
ten  zapłacić.

Odpow iedź:

L o ka l, za ję ty  na m ieszkanie s łuż­
bow e przez sekre tarza  g m in y  podle­
ga p o d a tko w i od lo k a li, a obowiąza­
n ym  do zapłacenia poda tku  jes t se­
k re ta rz  gm iny.

Uzasadnienie:

W ed ług  par. 70 rozporządzenia 
M in is tró w  A.P. i  Z.O. z d n ia  20.VI. 
1947 r. w  sp raw ie  w ykonan ia  dekre­
tu  o podatkach kom una lnych  lo ka ­
le  m ieszkalne, zajm ow ane przez p ra ­
co w n ików  urzędów  państw ow ych  i  
sam orządow ych, a zna jdu jące się w  
lo ka la ch  ty ch  urzędów , podlegają  
p o d a tko w i bez w zg lędu na to, czy 
odna jm ow ane są ty m  p racow n ikom  
za czynszem, czy też są oddane bez­
p ła tn ie  lu b  przydz ie lone  ja ko  miesz­
ka n ia  służbowe.

O bow iązek zaś p o d a tko w y  w  m yś l 
a rt. 26 ust. 2 d ekre tu  o podatkach 
kom una lnych  ciąży na loka to rach  
g łów nych , za jm u jących  loka le .

W . Frączak

„ X X I I I

Zarząd G m in y  w  L u ty n i i ,  pow, 
S roda-S ląska zapy tu je , czy w ó jto w i 
i  p racow n ikom  należą się d ie ty  oraz 
koszta podróży za w y ja z d y  i  u rzę ­
dow anie  na te ren ie  sw e j g m iny . .Te­
re n  g m in y  rozc iągn ię ty  je s t do 19 
km . od siedziby gm iny , a w ó jt  i  p ra ­
cow n icy  używ a ją  ro w e ró w  służbo­
w ych .

O dpow iedź:

W ó jt lu b  p ra co w n ik  g m in y  w y ­
jeżdża jąc w  te ren  z s iedz iby g m i­
n y  row e rem  służbow ym , m a p ra ­
w o do o trzym an ia  za każdy p rze je ­
chany k ilo m e tr  d rog i 10 z ł. z ty m  
jednakże  zastrzeżeniem, że za w y ­
ja zd  z u rzędu gm innego do m iejsca 
położonego b liż e j n iż  4 km . od b u ­
dynku , w  k tó ry m  m ieści się u rząd  —  
n ie  należą, się kosz ty  podróży.

Jednakże, je że li czas trw a n ia  po­
d róży  s łużbow ej w yn o s ił na dobę 
m n ie j n iż  8 godzin  —  w y jeżdża ją ­
cemu n ie  p rzys łu g u ją  d ie ty . Jeżeli 
czas trw a n ia  podróży w yn o s ił od 
8 godz. do 18 godz. na dobę —  p rz y ­
s ługu je  w yjeżdża jącem u ty lk o  po ło ­
w a d ie ty , a gdy  czas trw a n ia  po­
d ró ży  s łużbow ej w yn o s ił na dobą 
pow yże j 18 godz. -— w yjeżdża jący 
ma p raw o  do całe j d ie ty .

P rzy  zw roc ie  kosztów  prze jazdu, 
a także d ie t ,za podróże służbowe, 
konieczność w y ja zd u  m usi być 
s tw ie rdzona  dokum entem  (delega­
cją). Spraw ę tę  re g u lu je  § 16, 31, 
34 rozporządzenia  R ady M in is tró w  
z 24 lip c a  1948 r. o  należnościach 
sv raz ie  pe łn ien ia  czynności s łużbo­
w ych  poza z w y k ły m  m ie jscem  s łuż­
b ow ym  o raz  w  raz ie  przen iesien ia  
na  in n e  m iejsce s łużbowe (Dz. U . R. 
P. N r  38, poz. 279).

J. Służew ski

Zarząd M ie js k i w  K osza lin ie  za­
p y tu je  czy ma p ra w o  do um arzania  
należności, p rzypada jących  m ias tu  
z ty tu łu  czynszy n a jm u  za loka le  
m ieszka lne w  nieruchom ościach 
adm in is trow anych  przez Zarząd N ie . 
ruchom ości M ie jsk ich .

O dpow iedź:

Zarząd M ie js k i n ie  ma p ra w a  do 
um arzan ia  należności z ty tu łu  czyn­
szu n a jm u , gdyż należności te  mogą 
być je d yn ie  um arzane uchw ałą  
m ie js k ie j ra d y  narodow ej.

Uzasadnienie:

Czynsz z ty tu łu  n a jm u  lo k a lu  je s t 
zobow iązaniem  na jem cy na rzecz 
w yna jm u jącego  z ty tu łu  u m ow y n a j­
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m u. U m owa n a jm u  jes t ju ż  um ow ą 
p ryw a tn o -p ra w n ą , podlegającą ko ­
deksow i zobow iązań. (A rt. od 370 
do 401).

W edług a r t. 43 p k t. s us taw y 2 
dnia  23 .III. 1933 r. o częściowej zm ia­
n ie  u s tro ju  samorządu te ry to r ia ln e ­
go (Dz, U.R.P. N r  35, poz, 294) do 
zakresu dzia łan ie  rady  m ie jsk ie j na­
leży m. in . s tanow ien ie  norm  i za­
sad. dotyczących zarządu spraw am i 
g m in y  i je j gospodarki, a w  szczegól­
ności pode jm ow ania  uchw a ł w  spra­
w ie  um arzania przypada jących m ia ­
s tu  należności z ty tu łó w  p ry w a tn o ­
p raw nych .

W. Frączak

M ie jska  Eada N arodowa w N isku  
zapytu je , czy ma prawo kon tro low ać 
położoną na terenie m iasta 11 le tn ią  
szkołę ogólnokształcącą, u trzym yw a ­
ną w części (od 1 do 7 k la sy ) oraz 
średnią szkołę zawodową u trz y m y ­
waną w całości przez gminę.

Odpowiedź:

Wychodząc z założenia, że:
1. 11-le tn ia  szkoła ogólnokszta łcą­

ca i średnia szkeła zawodowa położo­
ne w mieście w prawdzie ogarn ia ją  
swoim  zasięgiem okoliczne m iasta  
i  wsie, nie m nie j zaspakaja ją  potrze­
b y  uczącej się m łodzieży w w iększoś­
c i m iejscowej,

2. u trzym yw an ie  stałego i  należyte­
go ko n ta k tu  przez rady  narodowe 
z w ładzam i szko lnym i może być za­
pewnione przez m iejscową radę na ro ­
dową i je j organy pomocnicze oraz, 
że kwestie dotyczące szko ln ic tw a 
w  szczególności jego potrzeb i gospo­
d a rk i ła tw ie j mogą być załatw ione 
przez m iejscową radę narodową ja ­
ko  na jlep ie j o rien tu jącą  się w  wa­
runkach  loka lnych,

3. gm iny ponoszą częściowo z w łas­
nych budżetów w yd a tk i na u trzym a ­
nie 11-le tn ie j szkoły ogólnokształcą­
ce j oraz, ja k  w  konkre tnym  przypad­
ku , w  całości na u trzym an ie  średnie j 
szko ły  zawodowej,

4. ze względu na w yże j naprow a­
dzone mom enty, do ko m is ji ośw iato­
w e j p rzy gm innych radach narodo­
w ych  wprowadzeni zosta li z głosem 
doradczym  d y re k to r szko ły licea lne j 
ogó lnokszta łcącej d y re k to r lub  k ie ­
ro w n ik  szko ły zawodowej (p a trz  o kó l­
n ik  K ance la rii R ady Państw a N r. 243 
z  dnia 30 g rudn ia  1947) —  zająć na­
leży stanow isko, że:

szko ły średnie ogólnokształcące 
i zawodowe m ogą być kontro low ane

przez kom is je  k o n tro li społecznej 
gm inne j rady  narodow ej.

Z uw agi na specjalne zagadnienie 
wiążące się z pracą w tych  szkołach, 
ja k  również ze względu na celowość 
u trzym yw an ia  stałego ko n ta k tu  w ładz 
szkolnych, z radam i narodow ym i —  
o zam ierzonych kon tro lach  władze 
przełożone kon tro low ane j szko ły 
w in n y  być zawiadamiane, zaś ko n tro le  
w in n y  w  trudn ie jszych  w ypadkach w  
m iarę  możności dokonywane p rzy 
współudziale w ładz szkolnych lub 
p rzy  w spółudziale delegata P.R.N*

M . N ow akow sk i

Zarząd G m in y  w  T ychy  zapy tu ­
je , czy k ie ro w n ic tw o  pub liczne j szko­
ły  powszechnej (podstaw ow ej) ma 
p raw o  domagać się oddania przez 
gm inę części bud yn ku  oraz g ru n tu  
zapisanych w  księdze w ieczyste j T y ­
chy na rzecz w łaścic ie la  „G m in a  
W ie jska  T ychy  (Sam oistny Zw iązek 
S zko lny)“ .

O dpow iedź:

Zarząd G m in y  w  T ych y  n ie  ma 
obow iązku praw nego oddania odnoś­
nych  n ieruchom ości szkole z tego 
pow odu, że n ieruchom ości te, ja k  
w y n ik a  z w p isu  w  księdze w ieczy­
ste j, są w łasnością g m in y  Tychy, 
k tó ra  w  gran icach p raw a  rzeczowe­
go może ty m i n ieruchom ościam i 
rozporządzać.

G m ina n ie  ma też obow iązku 
praw nego oddania w  uży tkow an ie  
odnośnych n ie ruchom ości szkole, 
gdyż, ja k  w y n ik a  z odpisu h ipotecz­
nego D z ia ł I l - g i  — nieruchom ości bę­
dące w łasnością g m in y  n ie  zostały 
obciążone ja k im k o lw ie k  praw em  
rzeczow ym  ogran iczonym  na rzecz 
szkoły.

G m ina w ie jska  ma natom iast obo­
w iązek ustaw ow y do ponoszenia 
świadczeń rzeczowych na u trzym a ­
n ie  szkó ł podstaw ow ych w  g ra n i­
cach us taw y z dn. 17 lu tego  1922 r. 
o zak ładan iu  i  u trz y m y w a n iu  pu ­
b licznych  szkół powszechnych w raz  
z późn ie jszym i zm ianam i. Ponadto 
w n io sk i k ie ro w n ic tw a  szko ły  o in ­
ne dodatkow e świadczenia, aczko l­
w ie k  pozostawione są uznan iu  g m in ­
nej ra d y  narodow ej, to  je dnak  roz­
strzygnąć je  w inna  m ając na w zglę­
dzie troskę  o szko ln ic tw o  m iejscowe, 
na leżytą  opieką nad n im  i  udzie lenie 
m u w  g ran icach  sw o je j m ożliw ośc i 
pom ocy m a te ria ln e j.

M . N ow akow sk i

Zarząd G m in n y  vv Łagiszu zapy- 
tu je , czy Z jednoczenie Energetycz­
ne uiszcza podatek od n ie ruchom o­
ści n iezależnie od poda tku  g ru n to ­
wego.

O dpow iedź:

W ed ług  postanow ien ia  a r t. 2 usta­
w y  z dn ia  4 lipca  1947 r .  o p lano ­
w e j gospodarce energetycznej (Dz* 
U. R. P. N r. 52, poz. 271) Z jedno ­
czenie Energetyczne posiadająca 
osobowość p raw ną  je s t p rzeds ięb io r­
stw em  państw ow ym . P rzeds ięb io r­
s tw o  to  jednak n ie  roz licza  się za) 
S karbem  Państw a w  ram ach budże­

tu  państw owego, zatem  stosow nie 
do postanow ien ia  a rt. 16 d ekre tu  Ą 
podatkach kom una lnych  n ie  pod le­
ga zw o ln ie n iu  od poda tku  od n ie ­
ruchom ości. j

Zaznaczyć należy, że Z jednocze­
n ie  Energetyczne może być  podat­
n ik ie m  zarów no poda tku  g ru n to w e ­
go ja k  i  od n ieruchom ości, lecz n ie  
od tych  samych ob ie k tó w  poda tko ­
w ych  równocześnie, n ie ruchom ość 
bow iem  podlegająca p o d a tko w i od  
n ieruchom ości n ie  może być je d n o ­
cześnie obciążona poda tk iem  g ru n ­
to w y m  i  o dw ro tn ie . /

M. N ow akow ski!

Zarząd M ie js k i w  M iń sku  azo- 
w ie ck im  pism em  z dn ia  3 lu te g o  
1950. L . 1 /2  pyta , czy może w  ro ­
ku  1950 pobierać p o d ite k  od spo­
życia w  zakładach gastronom icz­
nych is tn ie jących  na obszarze m ia ­
sta.

O dpow iedź:

Zarząd M ie js k i może w  ro k u  1950 
pobierać podatek od spożycia w  za­
kładach gastronom icznych is tn ie ją ­
cych na obszarze m iasta.

Uzasadnienie.

Na podstaw ie  a rt. 39 d e k re tu  
z dn ia  20 m arca 1946 r. o  podatkach 
kom una lnych  (Dz. U. R. P. z r. 1947 
N r, 40 poz. 198 z późn ie jszym i zm ia ­
nam i) w o ln o  gm inom  m ie js k im  na  
ich  obszarze, a p o w ia tow ym  zw iąz­
kom  sam orządow ym  na obszarze 
g m in  w ie js k ic h  pobierać w  la ta ch  
1946, 1947, 1948 i  1949 podatek o<J 
spożycia w  zakładach gastronom icz­
nych , n ie  w y łącza jąc a r ty k u łó w  ob ­
ję ty c h  m onopolam i pa ń s tw o w ym i.

P rezyd ium  K o m ite tu  E konom icz­
nego R ady M in is tró w  u chw a łą  II 
dn ia  23 stycznia 1950 r .  zezw olił®  
na pobór przez m iasta  i  pow ia tów ®



z w ią z k ; samorządowe poda tku  od 
spożycia w  zakładach gastronom icz­
nych  rów n ież  w  1950 roku  od w y ­
sokości p rzew idz iane j pow o łanym  
w yże j a rt. 39 dekre tu  > podatkach 
kom una lnych .

U chw ała  powyższa podana zosta­
ła  w  D z ienn iku  U rzędow ym  M in i­
s te rs tw a  A d m in is tra c ji P ub liczne j 
N r. 8 poz. 52 pism em  o kó ln ym  z 
dn ia  U  lu tego  1950 N r. S. D. 
IV - l-1 0 7 4 - l/5 0 .

P obór om aw ianego poda tku  opie­
ra  się na statucie, k tó rego w zór 
zn a jd u je  się w  D z ienn iku  U rzędo­
w y m  M in is te rs tw a  A d m in is tra c ji 
P ub liczne j z r. 1948 N r. 23, poz. 
206.

S tatu i, w inna  u ch w a lić  M ie jska  
Rada N arodow a i  p rzed łożyć do za­
tw ie rd ze n ia  P rezyd ium  P ow ia tow e j 
R ady N arodow ej.

d r  Gołąb

Zarząd M ie js k i w  Lesznie zapy­
tu je : Czy lo ka to r (d y re k to rka  g im - 
znazjum ), k tó re m u  zarząd m ie jsk i 
p rzyzn a ł (w yn a ją ł) m ieszkanie w 
n ieruchom ości m ie jsk ie j, obow iąza­
n y  jest do uiszczania op ła t ubocz­
nych  (świadczeń), stanow iących u- 
d z ia ł loka to ra  w  kosztach eksploa­
ta c ji i  bieżących rem ontów ?

O dpow iedź:

O bow iązujące p rzep isy n ie  p rze ­
w id u ją  bezwzględnego obow iązku 
u d z ia łu  lo ka to ró w  w  kosztach eks­
p lo a ta c ji i  bieżącego rem on tu  b u ­
d ynku , w  k tó ry m  m ieszkają. W  
rozporządzeniu  R ady M in is tró w  o 
w łaściw ości w ładz  i postępow aniu 
p rz y  us ta lan iu  w ysokości czynszu 
o raz  p rzy  w ym ia rze  i  ściąganiu 
w p ła t na Fundusz G ospodarki M ie ­
szkan iow e j (Dz. U. 49/48 poz, 375) 
is tn ie je  jedyn ie  przepis, w skazu jący, 
że w y n a jm u ją c y  może za zgodą na­
je m c y  pobierać dodatkow o do czyn­
szu w spom niane op ła ty , chociażby 
p rzekracza ły  wysokość ustaw ow ego 
czynszu (§ 2 rozp.). Jeśli w ięc lo ­
k a to r  u iszczał w  m ow ie  będące o- 
p ła ty  należy dom niem yw ać jego 
zgodę i  wówczas odm aw ia jąc ich 
uiszczenia ty m  sam ym  z ryw a  um o­
w ę  na jm u. Jeśli zaś n ig d y  tych  
o p ła t n ie  uiszczał i  w  dalszym  cią­
g u  odm aw ia ich uiszczenia, dzia ła 
on  w b re w  p rzy ję te m u  powszechnie 
zw ycza jow i, a w  w ypadku , gdy w y ­
n a jm u ją cym  jes t zw iązek sam orzą­
dow y, postawa lo ka to ra  je s t n ie - 
społeczna. U staw odaw ca bow iem  
chcąc zapoboec speku lac ji w ła śc ic ie li
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b u d yn kó w  u s ta li ł wysokość czyn­
szów, lecz pom im o to zezw o lił ty m  
w łaśc ic ie lom  na pob ieran ie  op ła t 
dodatkow ych, gdyż często w p ły w y  
z samego czynszu n ie  p o k ryw a ją  
kosztów  eksp loatacji budynków , a 
u trzym a n ie  budynków  w stanie u- 
żyw alności w  okresie, gdy zniszcze­
nia w ojenne spow odow ały głód m ie­
szkan iow y —  posiada o lb rzym ie  zna­
czenie społeczne.

B. W ojtow icz

W yd z ia ł P o w ia to w y  w  B ran iew ie  
zapytu je , czy zastępcę w ó jta  nale­
ży uważać za zw yk łego  członka za­
rządu g m in y  i  czy do podjęcia 
u chw a ł w ystarcza jąca jes t obecność 
w ó jta , podw ójciego i  1-go członka 
Zarządu.

O dpow iedź:

W edług a rt. 31 § 1 d ekre tu  z dn. 
23 lis topada 1944 r. o o rgan izac ji 
i  zakresie dz ia łan ia  sam orządu te ­
ry to ria ln e g o  (Dz. U. R, P. n r  17/74), 
ko leg ium  zarządu g m in y  sk łada się 
z w ó jta , podw ójciego i  trzech człon­
kó w  zarządu w yb ie ranych  przez 
gm inną radę narodow ą w  sposób 
p rzew idz iany  dla b u rm is trzó w  i  
członków  zarządów m ie jsk ich ,

P odw ó jc i tak  ja k  i w ó jt  jest 
cz łonkiem  zarządu gm iny  i  obec­
ność jego oraz w ó jta  i jednego 
członka zarządu z w yb o ru  jest 
w ystarcza jąca do podejm ow ania 
u ch w a ł przez ko leg ium  zarządu g m i­
ny. R ozstrzygnięcie  to  odpowiada 
l in i i  a rt. 16 i  23 lis topadow ego de­
k re tu  samorządowego usta la jące j 
d la  w yd z ia łu  w o jew ódzkiego i po­
w ia tow ego w ym agane quo rum  na 
w ięce j n iż  po łow ę członków  w y ­
dzia łu.

M. N ow akow sk i

P rezyd ium  M ie js k ie j Rady N a ro ­
dow ej w  G orzow ie zapytu je , ja k  
należy za ła tw iać odw ołan ia  od w y ­
m ia ru  czynszu za m ieszkania, w n ie ­
sione przez osoby nie korzysta jące 
ze zw o ln ień  w zg l. u lg  czynszowych 
na podstaw ie dekre tu  z dn ia  28 l ip -  
ca 1948 r. o na jm ie  lo ka li, jeże li 
usta lony w y m ia r podwyższonego 
czynszu zgodnie zresztą z dekretem , 
je s t m im o to w y m ia re ., k rzyw d zą ­
cym  z uw ag i na trudne  położenie 
m a te ria ln e  podatn ika .

O dpow iedź:

Jeże li b ra k  je s t podstaw  p ra w ­
nych  do zm iany  w y m ia ru  czynszu
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na korzyść odw ołu jącego się, za rów ­
no w  św ie tle  a rt. 3 i  4 dekre tu  z 
dnia 28 łipca  1948 r. ja k  rów n ież 
rozporządzenia Rady M in is tró w  z 
dnia 29 w rześnia 1948 r. (Dz. U, R. 
P. N r. 49, poz. 374) —  instanc ja  
odwoławcza pow inna w y m ia r za­
tw ie rd z ić . N iem n ie j w  p rzypadkach 
zasługujących na szczególne u- 
w zględnien ie , ja k  np. w y ją tk o w o  
tru d n e j sy tu a c ji m a te ria lne j podat­
n ika . stosownie do postanow ień a rt. 
35 dekre tu  z dn ia  16 m aja 1946 r. 
o zobow iązaniach podatkow ych (Dz.
U. R. P. N r. 27, poz. 17?' w  b rzm ie ­
n iu  d ekre tu  z dn ia  28 lipca  1948 r. 
(Dz. U. R P. N r 36 poz. 248), na 
prośbę zainteresowanego M in is te r 
A d m in is tra c ji P ub liczne j lu b  upo­
ważniona przez niego w ładza może 
um orzyć w  całości lu b  w  części 
należności z ty tu iu  zobowiązań po­
da tkow ych  p rzypada jących na rzecz 
zw iązków  sam orządu te ry to r ia l­
nego.

M. N ow akow ski

Starosta P ow ia tow y  K o n iń sk i za­
p y tu je  gdzie ogłoszona została 
U chw ała  Rady M in is tró w  z dn. 
26.III.49 r. regu lu jąca  spraw ę po­
siadanie je d n e j izby, ponad norm ę 
za ludnien ia , czy praw o posiadania 
jedne j izby ponad norm ę p rzys łu ­
gu je  nauczycielom  fiz y k i i  b io log ii 
liceum  ogólno-ksztalcącego.

O dpow iedź:

U chw ała Rady M in is tró w  z dn ia  
26.TII. 1949 r. ,,o zasadach i try b ie  
zaspokojenia potrzeb m ieszkanio­
w ych p racow n ików  urzędów  i in ­
s ty tu c ji pańs tw ow ych“  — ogłoszo­
na została w  M on ito rze  P o lsk im  z 
dnia 5.IV . 1949 r. Część „ A “  N r. 
A20 poz. 292.

W  części I I I  te j ucnw a ły  ustalone 
zosta ły no rm y za ludnien ia  m ieszkań 
za jm ow anych przez p racow n ików  
państw ow ych i określony został cha­
ra k te r  p racy uzasadniający po w ię k ­
szenie norm  zaludnien ia .

O tym , czy dane osoby w y k o n u ją  
prace w  zakresie fu n k c ji spec ja li­
stów, k tó re  w ym agają  stałego p rzy ­
gotow ania  poza zajęciam i w zak ła ­
dzie p racy a przez to samo uza­
sadn ia ją  pow iększenie norm  za lud­
n ien ia  —  decydują  w  każdym  kon­
k re tn y m  p rzypadku  w ładze naczel­
ne danego zakładu pracy w k tó ry m  
p ra co w n ik  jes t za trudn iony  —  
(w danym  w ypadku  M in is te rs tw o  
O św i i ;y).

A leksander Banaś
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Zarząd G m in n y  Boguszyce w 
W ierzbn»ku p o w ia tu  A le ksa n d ro w ­
skiego zapy tu je :

1) Czy gm ina  zobowiązana jest 
ż yw ić  aresztow anych, lu b  za trzy ­
m anych przez posterunek M i l ic j i  
O byw a te lsk ie j?

2) Czy w ładze g m in y  zobow iąza­
ne są odebrać osobie odsiadującej 
ka rę  aresztu do 7 d n i w szystk ie  jego 
p rzedm io ty  ja k : scyzoryk, pap iero ­
sy i  inne.

O dpow iedź:

1) G m ina  w  zasadzie nie je s t zo­
bow iązana do żyw ie n ia  osób aresz­
tow anych  lu b  za trzym anych  przez 
M ilic ję  O byw ate lską , osoby te w in ­
n y  u trzym yw a ć  się na koszt w łasny. 
G m ina p o k ry w a  koszt u trzym a n ia  
osób ty lk o  w  ty m  w ypadku , k ie d y  
za trzym a n y  n ie  ma środków  u trz y ­
m ania.

2) Osoba odbyw ająca ka rę  aresz­
tu  n ie  pow inna  posiadać p rzy  sobie 
żadnych p rzedm io tów  m ogących s łu ­
żyć do napaści, uszkodzenia ciała, 
u ła tw ie n ia  sobie ucieczki lu b  sa 

m obó jstw a. W szelk ie  w ięc p rzedm io ­
ty , k tó re  m og ły  być w  podanym  ce­
lu  w yko rzys tane  np. nóż, zapa łk i, 
laska, sznur itp . w in n y  być  zg ła ­
szającemu się do odbycia  k a ry  a- 
resztu  odebrane i złożone do depo­
z y tu  w  Zarządzie G m innym .

P re zyd iu m  G m in n e j R ady N a ro ­
dow e j w  O pa len icy, p o w ia tu  N ow y 
T om yśl zapy tu je  czy i  ja k ie  środk 

p rzym usu  można stosować w zględem  
ana lfabe tów , k tó rz y  n ie  w y w ią z u ją  
się z na łożonych na n ich  a rt. 1 
i  a rt. 3 us taw y z dn ia  7 kw ie tn ia  
1949 r. o l ik w id a c j i  ana lfabetyzm u 
(Dz. U . R. P. N r  25, poz. 177) obo­
w iązków , n ie  uczęszczając na zo r­
ganizow ane d la  m eh ku rsy .

O dpow iedź:

W  stosunku  do ana lfabe tów  i  p ó ł­
ana lfabe tów , k tó rz y  zan iedbu ją  c ią­
żące na n ich  obow iązk i odnośnie 
na u k i na kursach, n ie  są p rz e w i­
dziane sankcje  ka rne . W  stosunku 
do opieszałych na leży używ ać in ­
nych środków , m ianow ic ie  uśw ia ­
dam iać ich  i  w ykazyw ać  korzyści, 
ja k ie  osiągną przez naukę czytan ia  
i  p isan ia . Pomocą w in n y  tu  s łużyć 
zw ią zk i zawodowe i  o rganizacje  m a­
sowe, k tó re  swą powagą i a u to ry ­
te tem  p o w in n y  w p ły w a ć  na p iln e  i

system atyczne uczęszczanie na k r a ­
sy d la  ana lfabe tów , p rzez osoby, 
k tó re  zosta ły  na te  k u rs y  sk ie ro w a ­
ne.

P re zyd iu m  G m inne j R ady N a ro ­
dow ej w  Pdichałowicach zapytu je , 
czy k o n tro lę  O środka Z d ro w ia  i  k o n ­
tro lę  budow y m ostu na drodze 
g m in n e j ma przeprow adzać G m inna 
K o m is ja  K o n tro li,  czy też Eiom isja 
Z d ro w ia  i  K o m is ja  D rogow a Rady 
N arodow ej.

O dpow iedź:

Organem  k o n tro li społecznej w  
te ren ie  je s t rada  narodow a. Radzie 
ja k o  całości p rzys łu g u je  p ra w o  w y ­
ko nyw an ia  ty c h  czynności k o n tro l­
nych , o k tó ry c h  m ó w i a rt. 1 i  28 
u s ta w y  o radach narodow ych.

W szelk ie  k o m is je  ra d y  są w  za­
sadzie pom ocniczym i —  techn iczny­
m i o rganam i ra d y  i  je j p rezyd ium , 
k tó ry m i te  o rgany pos ługu ją  s ię dla. 
w ykonan ia  kom pe tenc ji rady . Z a ­
kres dzia łan ia  k o m is ji us ta la ją  re ­
g u la m in y  uchw a lone  przez radę.

Stąd też p rz y  nasuw ających się 
w ą tp liw ośc iach , k tó ra  z k o m is ji ma 
w  k o n k re tn y m  w yp a d ku  podjąć 
dz ia łan ie , decydu je  rada lu b  je j p re  

zyd ium  na zasadzie regu lam inów  
ko m is ji.

Jeś li w  g rę  w  chodzi dzia ła lność 
bardz ie j specjalna, k o n tro lę  może 
przeprow adzać ko m is ja  fachow a, 
je ś li dzia ła lność ogólna lu b  gospo­
darcza —  k o n tro lę  racze j p rzep ro ­
wadzać w in n a  kom is ja  k o n tro li  spo­
łecznej.

Zasadą jest, że kom is ja  k o n tro li 
społecznej je s t organem  ra d y  do 
sp raw  k o n tro li ogó lnych  —  p lano ­
w ych . S ta ły  nadzór nad p ra w id ło ­
wością p ra cy  okreś lonych  w ładz  
czy in s ty tu c ji i  p ra w id łow ośc ią  l in i i  
p ra cy  sp ra w u je  kom is ja  fachowa, 
np. dzia ła lność szko ln ic tw a  —  nad­
zo ru je  ko m is ja  ośw iatowa.

W  w ypadkach  w ą tp liw y c h  roz ­
s trzyga ostatecznie rada lu b  je j 
p rezyd ium  k ie ru ją c  się re g u la m in a ­
m i k o m is ji, p rz y  czym  najczęstszym  
w y jśc ie m  w  sytuac jach  w ą tp liw y c h  
je s t uzupe łn ien ie  sk ładu  jedne j k o ­
m is ji cz łonkam i in n ych  k o m is ji za­
in teresow anych. (Np. p rzy  k o n tro li 
ośrodka zd ro w ia  uzupe łn ien ie  k o m i­
s j i  k o n tro li  społecznej cz łonkam i 
k o m is ji zdrow ia).

Zarząd M ie js k i w  G iżycku  p rze ­
ją ł  od P ow ia tow ego  U rzędu  Z ie m ­
skiego w  d n iu  l .V I .  1945 r .  ogród 
w a rzyw n y . W  ogrodzie ty m  za tru d - 
n io n y  b y ł na zasadzie u m o w y  o 
pracę k ie ro w n ik , k tó re m u  P o­
w ia to w y  U rząd  Z ie m sk i n ie  w y ­
p ła c ił w ynagrodzen ia  za m iesiące 
kw iec ień  i  m a j 1945 ro ku . K ie ro w ­
n ik  ten  został następn ie  zaangażo­
w any  do p racy  na ty m  sam ym  sta ­
now isku  w  Zarządzie  M ie js k im  na 
m ocy us tne j um ow y, n ie  p re cyzu ją ­
cej b liż e j w a ru n kó w . K ie ro w n ik  
ogrodu w y s tą p ił do Zarządu  M ie j­
skiego o w y p ła tę  za leg łych  pobo- 
bo ró w  z r. 1945. Zarząd M ie js k i 
spraw ę tę  z a ła tw ił odm ow nie.

W  zw ią zku  z pow yższym  Zarząd 
M ie js k i za p y tu je  czy  sp raw ę  tę  m o­
że za ła tw ić , ja k o  ins tanc ja  odw o­
ławcza P ow ia tow a  Rada N arodow a 
lu b  W yd z ia ł P o w ia to w y , nakazu jąc 
w y p ła tę  za leg łych  poborów  w ed ług  
obecnie obow iązu jących  s taw ek w ra z  
z p rocen tam i.

O dpow iedź:

D op iero  z c h w ilą  p rze jęc ia  ogrodu 
w arzyw nego przez Zarząd M ie js k i 
została zaw arta  um ow a m iędzy k ie ­
ro w n ik ie m  a gm iną  m iasta  G iżycka. 
Należność za u b ie g ły  okres w in ie n  
uiścić poprzedn i pracodaw ca t j .  Po­
w ia to w y  U rząd Z iem sk i, O dw o łan ie  
w  te j sp raw ie  do W yd z ia łu  P o w ia ­
tow ego lu b  P o w ia to w e j R ady N a ­
rodow e j n ie  może m ieć m iejsca, 
gdyż w ym ie n io n e  w ładze n ie  są 
kom peten tne  do rozs trzygan ia  spo­
ró w  z ty tu łu  należności o p racę p ra ­
co w n ików  sam orządow ych, w ydana  
w  te j sp ra w ie  decyzja W yd z ia łu  Po­
w ia tow ego  lu b  P re zyd iu m  P. R. N, 
b y ła b y  decyzją nieważną. D rogą, 
ja ka  pozostaje o tw a rta  d la  k ie ro w ­
n ik a  ogrodu  je s t w  w yp a d ku  spo ru  
je d yn ie  droga procesu sądowego 
p rzec iw ko  poprzedn iem u p racodaw ­
cy. Proces sądow y ty lk o  wówczas 
może m ieć szanse powodzenia, je że li 
k ie ro w n ik  o trzym a  uznanie  na  p iś ­
m ie  sw ych  roszczeń od w ładzy , k tó ­
ra  go poprzedn io  za trudn ia ła  (w  
danym  w yp a d ku  —  Pow ia tow ego U - 
rzędu Z iem skiego). Odnośnie w yso ­
kości roszczeń, je s t nieuzasadnione 
żądanie w y p ła ty  za leg łych  za m -c  
kw ie c ie ń  i  m a j 1945 r .  poborów  w e­
d ług  obecnie obow iązu jących  s ta ­
w ek  zw iększonych o p rocen ty  od 
1945 r . N a leży ró w n ie ż  wspom nieć, 
że w  w yp a d ku  n ie  uznania pow yż­
sze) należności przez P o w ia to w y  U - 
rząd Z iem sk i, pow ództw o  może być
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przez sąd oddalone na zasadzie a rt. 
473 Kodeksu Zobow iązań (Dz. U. R. 
P. N r  82-1933, poz. 598), s tanow ią ­
cego, że p racodaw cy i  p ra co w n icy  
n ie  m ogą dochodzić sądow nie rosz­
czeń, w yn ika ją cych  z u m o w y  o p ra ­
cę, po u ły w ie  ro k u  od d n ia  zakoń­
czenia stosunku pracy.

St. S lubcwski

S ekre tarz W yd z ia łu  P ow iatow ego 
w  O s trcw i Maz. zapy tu je , k ie d y  w 
spraw ach o roszczenie z ty tu łu  na­
leżności za pracę ma zastosowanie 

"  a rt. 284 Kodeksu Zobowiązań, sta­
now iący , że z u p ływ e m  3 la t u le ­
ga ją  p rzedaw n ien iu  w ie rzy te lnośc i 
p ra co w n ikó w  z ty tu łu  w ynagrodze­
n ia  za pracę i  zw ro tu  poniesionych 
w yd a tkó w , a k ie d y  a rt. 473 K . Z. 
stanow iący, że pracodaw cy i  p ra ­
cow n icy nie m ogą dochodzić sądow­
n ie  roszczeń w yn ika ją cych  z um o­
w y  o pracę po u p ły w ie  ro ku  cd dn ia  
zakończenia stosunku pracy.

W ą tp liw o śc i te  pow sta ły  na tle  
ko n kre tn ych  w yp a d ków : 1) W dow a 
po zm a rłym  w  d n iu  l.V , 1947 r. 
p ra co w n iku  w n ios ła  w  d n iu  10.V I. 
1948 r. podanie o ren tę  w dow ią , 2) 
p ra co w n iko w i, z k tó ry m  rozw iązano 
stosunek p racy w  dn iu  l.V . 1947 r. 
należała się pewna suma z okresu 
m aja  1946 r., o -k tórą  się upom ina ł 
przed zw oln ien iem , p re tens ję  w n iós ł 
dop iero  w  styczn iu  1949 r., 3) p ra ­
co w n iko w i należała się odpraw a, o 
k tó rą  w n iós ł podanie po u p ły w ie  
p ó łto ra  ro ku  po zakończeniu stosun­
ku  pracy.

Odpow iedź:

Przepis a rt. 284 K , Z. podaje 
3 -le tn i te rm in  przedaw n ien ia  rosz­
czeń z ty tu łu  należności za pracę, 
gdy  tym czasem  a rt. 473 K . Z. po­
daje 1-roczny te rm in  p re k lu z y jn y -— 
w  te j m a te rii.

W  zw iązku  z ty m  is tn ie je  m iędzy 
podanym i przep isam i różnica za­
sadniczej w agi, gdyż przepis a rt. 284
K . Z. m a je d yn ie  w te d y  zastosowa­
nie, gdy osoba zobowiązana do 
świadczenia, pow oła  się na okres 
p rzedaw nien ia , tymczasem, w  w y ­
padku  za istn ienia  w a ru n kó w  a rt. 
473 K . Z. sąd b ierze powyższe oko­
liczności pod uwagę z urzędu.

Odnośnie is tn ie jących  w ą tp liw o ­
ści w  podanych w ypadkach  — to 
odnośnie p u n k tu  1, na leży zw rócić 
uwagę, że ja k k o lw ie k  w  a rt, 473 
K . Z. te rm in  p re k lu z y jn y  obow ią ­
zu je  spadkobierców  p racow n ika ,

w chodzących w  p raw a  spadkob ie r­
cy, to  o i le  spadkob iercy zysku ją  
p ra w a  ja k o  osoby trzecie, z m ocy 
u m o w y  zaw a rte j przez spadkob ie r­
cę, ja k  to  m a m iejsce w  naszym 
w ypadku , to  w te d y  roczny te rm in  
p re k lu z y jn y  n ie  może m ieć zasto­
sowania. (L u d w ik  D om ański. In s ty ­
tu c je  K odeksu Zobow iązań. Część 
szczególna. W ydaw n ic tw o  M ariana  
G in te ra , W arszawa 1938 r. s tr. 428—  
429). Odnośnie p u n k tu  2, s to jąc na 
czysto fo rm a ln y m  stanow isku  na le ­
ża łoby odpowiedzieć negatyw nie . 
W ypada jednak  zaznaczyć, że jeże li 
po zakończeniu stosunku p racy, a 
naw e t po u p ły w ie  rocznego te rm i­
nu  p rek luzy jnego , nastąp iło  uzna­
n ie  d ługu  na p iśm ie  lub  została za­
w a rta  m iędzy s tronam i ugoda, to 
należy p rzy jąć  te a k ty  ja k o  nowe 
ty tu ły  podlegające ogólnem u prze­
daw n ien iu  dw udziesto le tn iem u, prze 
w idz ianem u z a rt. 287 K . Z. (tam ­
że). Podane rozw ażania będą m ia ­
ły  zastosowanie je d yn ie  do p racow ­
n ikó w , k tó ry c h  stosunek p racy  ma 
ch a rak te r p ryw a tn o  p raw ny, o p a rty
0 p rzep isy Rozporządzenia P rezy­
denta R zeczypospolite j z dn ia  16.III. 
1928 r. o um ow ie  o pracę p racow ­
n ik ó w  (Dz. U. R. P. N r. 35, poz. 323
1 poz. 324).

Odnośnie zaś p ra co w n ikó w  pań­
s tw ow ych  i  sam orządowych, będzie 
m ia ł zastosowanie ja ko  le x  specia- 
lis  a rt. 23, p. 1 i  p. 2 U s taw y  z dnia 
4 lu tego 1949 r. o uposażeniu p ra ­
cow n ików  państw ow ych  i  samorzą­
dow ych _ (Dz. U. R. P. N r. 47, poz. 
39), k tó ry  stanow i, że roszczenia 
w ym ien ionych  p ra co w n ikó w  z ty ­
tu łu  uposażenia p rzedaw n ia ją  się 
po u p ły w ie  trzech la t od te rm in u  
p ła tności, p rz y  czym  bieg p rzedaw ­
n ien ia  p rze ryw a  każda czynność, 
przedsięw zię ta  przez te osoby, m a­
jąca na celu usta len ie  lu b  docho­
dzenie w ie rzy te lnośc i .

St. S lubow ski.

S ta rostw o  P ow ia tow e  w  Ś w ie ­
bodzin ie  zapytu je , czy re fe re n to ­

w i podatkow em u W yd z ia łu  P ow ia ­
towego w  V I I  g rup ie  uposażenia 
p rzys ługu je  dodatek s łużbow y i  w 
ja k ie j wysokości?

O dpow iedź:

R e fe re n t sam odzie ln ie  re fe ru ją ­
cy sp ra w y  poda tkow e w  S ta ro ­
s tw ie  P o w ia to w ym  (W ydzia le  Po­
w ia to w ym ) może m ieć dodatek 
s łużbow y w ed ług  s ta w k i n a jw yże j

b z zastrzeżeniem, że dodatek ten 
będzie się m ieśc ił w  gran icach l i ­
m itu  doda tków  s łużbow ych p rze-  
w id z ia n ych  w  o k ó ln ik u  M in is tra  
A d m in is tra c ji P ub liczne j j  M in i­
s tra  Z iem  O dzyskanych z 20 g ru ­
dn ia  1948 r. w  sp raw ie  now ych  
zasad uposażenia i stanu z a tru d ­
n ien ia  w  zw iązkach sam orządu te ­
ry to ria ln e g o .

Uzasadnienie:

O k ó ln ik  M in is tra  A d m in is tra c ji 
P ub liczne j i  M in is tra  Z iem  Odzy­
skanych z 20 g rudn ia  1948 r. w  
spraw ie  now ych  zasad uposażenia 
i stanu za trudn ien ia  w zw iązkach 

samorządu te ry to ria ln e g o  w  za­
łączn iku  n r  2 o dodatkach fu n k ­
cy jnych  i s łużbow ych m ów i, że 
re fe re n t sam odzie ln ie  re fe ru ją cy  
sp raw y  podatkow e może otrzym ać 
dodatek s łużbow y w ed ług  s ta w k i 
n ie  wyższej od s ta w k i b ( t j. n ie 
w ięce j n iż  3000.— }.

O k ó ln ik  ten  p rze w id u je  ró w ­
nież gran ice dodatków  s łużbow ych 
dla pow iatow ego zw iązku  sam orzą­
dowego, 2 doda tk i s łużbowe wg. 
s ta w k i a, 2 doda tk i wg. s ta w k i 15, 
1 dodatek wg. s ta w k i c oraz 1 do­
datek wg. s ta w k i d.

Na podstaw ie u ch w a ły  P ow ia ­
tow e j Rady N arodow ej, określa ­
jące j ogólną liczbę dodatków  s łuż­
bow ych w  granicach pow yże j po­
danych. W ydz ia ł P o w ia to w y  p rz y ­
znaje doda tk i s łużbow e poszczegól­
n ym  pracow n ikom .

J. Służewski

Zarząd G m iny M iasteczka K ra ińsk ie  
zapytu je , czy i  na ja k ie j podstaw ie 
p raw ne j gm ina jes t obowiąza ■£> sta­
w ić  podwody dla ochotniczych s traży 
pożarnych, w  celu przewiezienia sprzę­
tu  i  lu d z i do s iedziby pow ia tu .

Odpowiedź:

G m iny obowiązane są zaopatrywać 
straże pożarne —  miejscowe w  odpo­
w ie d n i sprzęt techniczny, ra tu n k o w y  
oraz w  środk i konieczne do użycia te ­
go sprzętu do a kc ji ra tow n icze j. Poza 
ty m  obowiązane są popierać akcję 
społeczną w celu tw orzenia  i  u trz y ­
m yw ania  o caćn iczych  s traży  pożar­
nych.

Uzasadnienie:

Podstawę p raw ną do zajętego stano­
w iska  daje ustawa z dn ia  13 3.1934 
r, (poz, 365 a rt. 25 ust. 1, 5 ), k tó ra



jn . in . le ju lu je  postanow ię iła  o obo- 
w ią z k a e i gm in  i  m iaszkańców w  a k c ji 
p rzeciw pożarow ej naz  ustaw a z dnia 
6.4.1933 r. (Ez. U R .P . N r. 37 poz. 
242) nakładająca na każdą osobę 
przebyw ającą w  gm in ie  obowiązek 
w spó łdzia łan ia  i  udzielenie pom ocy 
w  przeciwpożarowej a k c ji ra tow n icze j 
na  wezwanie w ładz a d m in is tra c ji o- 
gólnej, przełożonego gm iny, organów 
służby bezpieczeństwa publicznego lub  
k ie ro w n ika  a k c ji ra tow nicze j.

Oczywiście obowiązek ten  o ty le  
je s t a k tu a ln y , je ś li dostarczenie 
sprzę tu  s traży  pożarnej do m iasta  
niezbędne b y ło  w  celach a k c ji ra to w ­
niczej, a n ie np. d la  de filady.

X X V I I I __________________________

1. Zarząd G m iny K ie łczyg łów , pow. 
w ie luńskiego zapytu je  ja k  in te rp re ­
tow ać i  zastosować przepis a rt. 15 
us t. 1 p k t 2 dekre tu  z dnia 20 m arca 
1946 r. o podatkach kom una lnych 
w  w ypadku  gdy budynek m ieszkalny 
położony je s t na placu na k tó ry m  s to i 
rów nież stodoła, lecz ziem i nie ma, 
na tom ias t w łaścic ie lka  tego domu 
placu i s todo ły  prow adzi w  ty m  domu 
p ry w a tn y  sw ój sklep z a rty k u ła m i 
m ieszanym i. Chodzi o to , czy podlega 
ten  ob iekt poda tkow i od n ierucho­
m ości czy też będzie zw iązany z go­
spodarstwem  ro ln ym  wówczas, gdy 
dzierżaw i parę ha ziem i uży tkow e j, 
z k tó re j zboże grom adzi w  położonej 
p rz y  w /w  domu stodole.

2. czy dzierżawiona przez w łaścicie la 
i  u ży tko w n ików  w /w  domu, p lacu 
i  s todo ły  przestrzeń g ru n ta , może 
być od gospodarstwa rolnego, z k tó ­
rego pochodzi, w ydz ie lona  wobec 
p rzep isów  a rt. 4 ust. 2 i  a rt. 5 ust. 2 
de k re tu  o podatkach kom una lnych , 
celem u tw o rze n ia  d la  dzierżaw cy 
w /w  części g ru n tu , oddzie lne j pozy­
c j i  poda tkow e j.

Odpow iedź:

ad. 1. W  ko n k re tn ym  p rzypadku  
w y m ia r poda tku  od n:eruchom ości 
w zględnie zwolnienie od tego obow iąz­
k u  z^eżne je s t od stanu faktycznego. 
K w e s ':V  uznania nieruchom ości za 
zw iązaną lub  niezwiązaną z gospodar- 
s tw e "  ro ln ym  sa’ eżna je s t od tego 
czy za.;eta je s t ona w  przeważającej 
części na zakład hand low y czy też 
na  lo k a l m ieszkalny.

ad. 2. d la g ru n tó w  stanow iących 
w łasność jedne j osoby fizyczne j czy 
p raw ne j w  razie w ydzierżaw ien ia  częś­
c i te j własności, nie może być u tw o ­
rzona oddzielna pozycja  podatkow a.

R A D A  N A R O D O W A

Uzasadnienie:

ad 1. U sta lenie okoliczności zw iąza­
n ia  omawianego budynku  z gospo­
darstw em  ro ln ym  na podstaw ie pa r, 
57 rozporządzenia M in is tró w  A d m in i­
s tra c ji P ubliczne j 5 Z iem  Odzyska­
nych  z dn. 20.6.1948 r. (Dz. U .R .P , 
N r. 51, poz. 248) do a rt. 15 ust. 2 
dekre tu  o podatkach kom unalnych, 
k tó r y  stanow i że, jeże li w łaścic ie l lub  
dzierżawca gospodarstwa rolnego 
prow adzi w  sw oim  domu zakład han­
d lo w y  (np. sklep) lu b  przem ysłow y 
(np. kuźn ia ), to  budynek ten  tra c i 
cechy budynku  związanego z gospo­
darstw em  ro ln ym , o ile  za ję ty  je s t 
w  przeważającej m ierze na  zakład 
hand low y łu b  przem ysłow y, decyduje 
o ty m  czy należy zastosować a rt. 15 
us t. 1 p k t 2 dekre tu  o podatkach czy 
też nie.

ad 2. P rzepisy a rt. 4 ust. 2. i  a rt. 5 
ust. 2 dekre tu  o podatkach kom u­
na lnych  d a ją  w yraźne upraw nien ia  
w ładzy podatkow ej do obciążania 
obow iązkiem  poda tkow ym  osób f i ­
zycznych i  p raw nych  posiadających 
gospodarstwa ro lne. Za posiadają­
cych gospodarstwa ro lne  uważać na­
leży osoby posiadające ty tu ł  w łasnoś­
ci, lub  te  osoby, k tó re  u ż y tk u ją  g ru n ­
t y  ja k  w łaścic ie l (np. w  razie nieo­
becności w łaścic ie la) i  w  p rzypadku  
w ieczyste j dzierżawy —  w ieczysty  
dzierżawca.

Zaznaczyć ty lk o  należy, że zgodnie 
z a rt. 13 dekre tu  o zobowiązaniach 
podatkow ych u ży tko w n ik  lu b  dzie r­
żawca nieruchom ości g run tow e j albo 
budynkow e j odpowiada so lidarn ie  
z poda tn ik iem  za poda tk i rzeczowe, 
przypadające od uży tkow e j lub  dz ie r­
żaw ionej nieruchomości, k tó ry c h  te r ­
m in y  p ła tnośc i p rzypada ją  w  czasie 
trw a n ia  uży tkow an ia  lub  dzierżawy.

I .  B ia łow ie jska

Zarząd G m in n y  w  G ołczakow io 
za p y tu je  czy kopa ln ia  g l ‘n ogn io­
trw a ły c h  podlega p o d a tko w i od ko ­
palń.

Odpow iedź:

K o p a ln ia  g lin  o g n io trw a łych , ja ­
ko  podpadająca pod po jęc ie  ko pa lń  
m in e ra łó w , podlega poda tkow i, p rze ­
w idz ianem u  w  a rt. 33 d e k re tu  o po­
da tkach  kom una lnych .

Uzasadnienie:
W ed ług  postanow ień a r t. 33 ust. 3 

w ym ien ionego  d e k re tu  p o d a tko w i 
od kopa lń  pod lega ją  w yd o b y te  m i­

n e ra ły . D ecydu jącą za tem  d la  sp ra ­
w y  oko licznością  je s t us ta len ie  po­
ję c ia  m in e ra łu , a w  szczególności 
czy obe jm u je  ono ró w n ie ż  ognio­
trw a łe  g lin y . Na to  p y ta n ie  da je  od ­
pow iedź p o zy tyw ną  p ra w o  górn icza  
z dn. 30.X I .1930 r. (Dz. U.R.P. z r. 
1930, N r  85, poz. 654, z  r .  1938 N r  91, 
poz. 627, z r. 1946 N r  2, poz. 15 i  z 
r . 1947, N r  24, poz. 93), K tó re  w  a r t .
1 ust. 1, p k t. I d  za licza w y ra ź n ie  do 
m in e ra łó w  ko p a ln ia n ych  g l in k i o - 
g n io trw a łe . N a leży tu  je d n a k  p rz y -  
pom nieć, że pobó r om aw ianego po­
d a tk u  zależy, ja k  na  to  w ska zu ją  
p rzep isy  par. 94 rozporządzenia  M i­
n is tró w  A d m in is tra c ji P ub liczne j i  
Z ie m  O dzyskanych z dn . 20.V I .1947 
r. (Dz. U.R.P. N r  51, poz. 258) z póź­
n ie jszym i zm ianam i od w prow adze­
n ia  go p rzez u p ra w n io n y  d o  tego 
zw iązek sam orządow y drogą uchw a­
ły  w ła śc iw e j te ry to r ia ln ie  ra d y  na­
rodow e j. U chw a ła  ta ka  w ym aga je d ­
nak  d la sw ej ważności, za tw ie rdze­
n ia  ze s tro n y  p re zyd iu m  ra d y  na ­
rodow e j wyższego stopnia , a to  s to ­
sow nie do postanow ień a rt. 5 par. 2 
l i t .  b d e k re tu  samorządowego z r .  
1944. P rz y  w p ro w a d ze n iu  tego po­
d a tku  od g lin  o g n io trw a ły c h  na leży  
za ty m  m ieć na  uw adze czy podatek 
ten  n ie  będzie pow odem  ogran icze­
n ia  p ro d u k c ji tego ważneigo- m in e ra ­
łu  i  czy n ie  będzie, p rzez to  os łab io ­
n y  gospodarczy ro zw ó j te renu .

Czy zw ią z k i sam orządu te ry to ria !-* 
nego są obow iązane do pob ieran ia  
o p ła t m a n ip u la cy jn ych  na rzecz o- 
kręgow ych  u rzędów  lik w id a c y jn y c h
(py tan ie  W yd z ia łu  W o jew . w  B ia ­
łym stoku ).

O dpow iedź:

Organa w ykonaw cze  zw iązków  
sam orządowych, k tó re  a d m in is tru ­
ją  n ie ruchom ościam i opuszczonym i 
i  pon iem ieck im i, n ie  m a ją  obow iąz­
ku  pob ieran ia  op ła t m a n ip u la c y j­
nych  na rzecz okręgow ych  u rzędów  
lik w id a c y jn y c h . W edług a rt. 9 de­
k re tu  o  op łac ie  ska rbow e j (Dz. U- 
1947, poz. 107) w ładze  zw iązków  
sam orządow ych za czynności w  za­
k re s ie  poruczonym  p o b ie ra ją  opłaty, 
adm in is tracy jne , usta lone w  sposób 
p rze w id z ia n y  p. 1 a rt. 10 d ekre tu  
o finansach kom una lnych  (Dz. U- 
1947, poz. 198). P ob ie ran ie  ty c h  o - 
p ła t w yk lu cza  m ożliw ość ró w n o ­
czesnego pob ie ra n ia  o p ła t m a n ip u ­
la c y jn y c h  od te j samej sp ra w y  na 
rzecz U rzędu  L ikw id a cy jn e g o .

H . Bogatkow ski'






